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Wanz, koresp, ,/.ił 
rannego" telefonuje: 

Na wczorajszem jDsiedzeniu 
plenarnem klubu BJ3 w:hwalo­
no jednomyślnie prqekt ordy­
nacji wyborczej cW ejmu i se­
uatu oraz projekt us.wy o wy 
borze prezydenta Rtplitej.-, 
Wśród 300 posłów i smator6w, 
zebranych na posiedtmiu, nie 
znalazł się ani jeden kt6ryby 
głosował przeciwko. li.e zarzą' 
dzono zresztą gł050'Mnia. kto 
się wsttzymuje, Wydtje si~ to 
d;dwne. bo w kuluara,h sejmu, 
jcslcl,e tuż pned posidzeniem. 
óawano wyraz nieza<bwoleniu 

t 'e ten, kto będzie krzyczał naj- klubem BB ł wyra~al obawę, te nie zlikwiduje. Jeteli mowa b 
głośniej, lub posiada więcej pic przy obecnej nowej ordynacji nadużyciach administracji, to 
niędzy. l" l, y .1' wyborczej administracja bę- trzeba będzie walczy~ z lizusa-

Pos. Pączek stwłerdził ze dzie miała zbyt wielkie pole mi administracyjnymi, by 8pO­
smutkiem, że nie uwzględniono do popisu i zdecyduje o kandy- łeczeńsłwo mogło bez naels!m 
oparcia ordynacji wyl)orczej dałach do sejmu, wyrazić swą wolę. Klub lm o­
do senatu o związki zawodowe, I Ostatni zabrał głos premjer czywiście przejdzie wielką ewo 
a wprowadzono poprawlcę o ' Sławek, który oświadczył, że łucję i Istnieć będzie w zupełnie 
cenzusie naukowym. Skład ko- według jego mniemania wybor innej formIe. 
legj6w wyborczych do sejmu cy raczej wybiorą tego, co Po tem przem~ieniu prem­
wydaje sj~ nieco zagmat""'any. mnie,i krzycz~r. Przy wyboracli jera Sławka nastąpiło glosowa-

Pos. PoJkowski )'; okręgu wi- muszą istnieć namiętności i ta- j nie, które, jak już wsp.omnieli­
leliskiego zapytal co będzie z , dna ordynacja wyborcza tego śmy, dało wynik Jednom,.~In,. 

p--

za proJcktamł ustaw. 
Bezpośrednio poteIn od;,\" 

się posiedzenie prezydjlllU klu­
bu BB, poczem natYf':lI ';:1" 
przybył do sejmu dekret o zwo 
łantu sesji nadzwyczajnej. 

Prawdopodobnie już w ~r(l · 
dę odb-:dzłe sł~ pierwsze posit'­
dzenłe~ poświęcone ealkowłek 
uczczeniu paml~el Marnałka 
Piłsudskiego. A po świętach roz 
poczną się jut normalne posie­
dzenia sejmu i komisji. 

cz i 
i wyrażano szereg z tneień. Uchwalone na pO!'liedzeniu klubu parlamt'ntarnego BBWR. 
Rez\ Hat glo oW8!lia je wielk", w tlm -ym b-: m. proje t" ord a~ I wyborezy'h dl) sejmu ł 8e­
wygraną prezydJum kubu. I at, opa t na projektRch przc!lłoyonych,.. dniu 7·ym Bltlja r, b. 

W skład zgromadzenia okręgowego wehodtf\ poatem. 
legaci zgłoszeni po Jednym connJmnłeJ przez 500 wyborców, za 
mieszkałych w okręgu wyborczym. odpisy na zgłoszeniu muszą 
być uwierzytelnione przez notarjusza za opłatą 10 gr. od podpisu. Jeszcze przed z'.101aniem grupom konstytu 'yjnym BBWI ., zawierają w 1.a~adniczych wych 

"'czorajszego posiedze1la toczy postanowieniach, co na tQPuje: IW okręgacll wreszcie, na których obszarze znajduje się 
szkoła akademicka, wchodzą do zgromadzenia okręgowego dele· ły się narady poazczłJólnych 

grup BB. Posłowie z onzu za­
chowawczego wypraco'lali po­
prawki do ordy.nacjl wybor­
l'zej; grupa robotnicza wypo 
wiedziała się przeciwko Z8S3 

lłzic elity przy wyborach,do se 
natu. Wszystkie te zastrtlżenia 
rginęły w drodze z kot/tarza 
do lokalu klubu BB. 

Zagaił posiedzenie prez\S klu 
hu premjer Sławek i wez~ł do 
dwuminutowej ciszy dla lllZCZ(' 

nia pamięci Marszałka Plsud· 
skiego. W tym !eż nastro j to, 
czyły się obrady. Pos. Pobski 
zreferował projekt ol'dYlacji 
do sejmu i senatu, wicema~za' 
łck Car zreferował projek u· 
stawy o wyborze prezydt1ta 
Rzplitej. Po tych referałachna 
stąpiła chwila przerwy, ikł 
nic chciał pierwszy zabrać fo 
su. 

• Z d S J- U gaci ~zkół akademickich (po 3 delegatów na szkołę wielowydzia-

I
łową i 1 delegat na szkołę jednowydziałową) . 

P 'kt t '11 J ł' 208 Prawo zgłaszania kandydatów na posłów ma każdy uczes[-rOJe us anawla cz)C~ l.oS ow na - 'k d' k N d t ' ł . t . 
Czynne prawo w 'borc1E'~ do se'Jnu ma każdy obywatel bez Dl zgroma zC~lIa o ręgowego, 8 po sawIe zg oszen uc~es tlI-

", ~, J. . " 'ków przewodDlczący usŁala wykaz zgłoszonych kandydatow. -
r6zIllcy płCI, który przed dDlcn1 ulfządzema wyborów ukouczył lat J 'l' ł t t lk' t k d d t t 
94 R' l ( b' 1 ") ł b eze l zg oszone zos aną v o cz ery an y aury, () WSZYSCy .... lcrne prawo wY)Ol'{'ze prawo wy .1era nosCl na ca ym o· ł . t' , . - r t J ż r ł ' h t: 
szarze państwa ma kairly ohywatel, lnUjąCY prawo wyhierania. Z? osz,en\~os tają WhPI

t 
anldJna lS~. al' e' el z.g oszonyc '1- ZOk~łl~J~J,l' 

kt6 d dn ' d' b ó ko' ł I t 30 WIęceJ, nIz cz erec , o o )ywa SIę::> osowanle, w wym \u Ul C-
- ry prze lem zarzą zema wy Ol' W li uczy a. I '" l' k d d tó' kt' . Ni g kld·d - ć k' 1 b . l kt' .. l go zostają wplsam na IStę an y a w CI wszyscy, orzy uz~-

, e ~o ą ~ l ~ O\'i,a w o 1 ęgac l, v:y orczyc ,l, w Ol yc l skali głosy conajmniej jednej czwartej głosujących. 
pełnut, słuzbę: WOJewodOWIe, ora?. po~leglt lm urzędnICY, ,prokur~- Po ustaleniu listy kandydatów na posłów zgromadzenit' 
torzy sądów powszechnych, z wVJątklem prokuratorów Sądu NaJ- k d h ób st 1 r t.. tę' k d d t6 
wyższego, kuratorzy okręgów s;'kolnych, oraz podlegli im naczel- I o ręgo;~e w po o ny spos u. a a IS .. zas pco,," an y a w 

nicy wydziałów, wizytatorzy i inspektorzy szkolni, dyrektorzy izb na po~ ~ k d d t 'k d d • h lk . ł k d 

skarbowych, oraz podlegli im urzędnicy, oficerowie i szeregowi b az y -an y a moze 'an y owac .' o w Je{ nym o I'ęe ll 

l ,.. , t' - wy orczym. po ICJI pans woweJ, . " .. 
Wybory odbywają sIę w niedzielę: okres wyborczy. t. zn. W ~YllIl. u głosowama. otr~y~uJą ~and~ly potoelskJ,e d ,,:a.! 

okres od zarządzenia wyborów do dnia głosowania wynosić będzie ~mndydac~: ktorzy otrz.ymah najWIększe IlOŚCI głosów, memmeJ 
nie mniej, niż 54 i nie więcej, niż 60 dni. _ Jednak, llIZ 10.000 glosow. 

Do przeprowadzenia wyborów będą powołani: generalny Gł~sow'anic odbywa się w ten sposób, że każdy wyhor~a 
komisarz wyborczy, oraz oluęgowe i obwodowe komisje wyborcze. otrzymuje w lok~lu wyborczY~l u.rzędo\,:ą kar.tę do glosowanuł 

Cały obszar państwa mu być podzielony na 104 okręgi wy_ z wydrukowaną hstą kalldydatow l na tej !,-arcle oznacza nazwl· 
borcze, na każdy okręg przypadać będą dwa mandaty poselskie. ska dwuch kandydatów, na których pt'agme od(lać głos. 

Listę kandydatów na posłó\v ustalać będzie w każdym okrę-
gu "zgromadzenie okręgowe" pod przewodnictwem okręgowego Ordunacl-a wobarcza do senatu 

Odezwał si~ pos. Sanoja, komisarza wyborczego. •• 
który oświadczył, że aczM· Zgromadzenie okręgowe według projektu ma się składać: Projekt ustanawia liczbę senatorów na 96, z których jedna 
wiek jest wśc' e~ły i wszyst o a) z delegatów samorządu terytorjalnego, wybranych: przez I trzecia będzie powoływana przez prezydenta RzecZYllospoIiteJ, 
się w nim burzy, to jednak rady powiatowe (po 1 delegacie na 20.000 mieszkańców dane~o po- a dwie trzecie przez wojewódzkie kollegja wyborcze, złożone z de-
waża, że w chwili tak osob\ wiatu); przez rady gminne (po 2 delegatów na gminę, liczącą ponad legatów, wybranych przez obywateli, posiadających prawo wy­
wej nie czas na dyskusje, I\J 6.000 mieszkańców, a po 1 delegacie w pozo~tałych gminach); bierania do senatu z tytulu zasługi osobistej, wykształcenia, 1111J 
preparowanie poprawek, nall przez rady miejskie (po 1 delegacie na 4.000 mieszkańców mia- zaufania do nich obywateli, -
żv raz SkOliczyć 1: ordynacj sta, wydzielonego z powiatowego związku samorządowt'go, a na Prawo wybierania do senatu będą mieli: 
":yborczą, wszystko jedno jak 6.000 mieszkańców w pozostałych miastach); . • tytułu zasługi osobistej -
i uchwallić projekt przedstaj b) li delegatów S8.morządU gospodarczego I organizacji u- 0bywatde, odznaczeni orderem Orła Białego, orderem Virtuti 
wionv en blok. wodowych, wybranych: przez i7bę prz('mysłowo - handlo"ą (po Militari, Krzyżem lub Medalem Niepodległości , I~rzyżem \Ya]ccz-

. 'G l' 1 delegacie na 500 wyborców do izby); przez izbę rzemieślniczą I nych, OI~em Odrodzenia Polski, lub Krzyżcm Zaslugi; 
. P?s. Kozł~wskł.z ar,,:o u~ (po 1 delegacie na 500 wyborców do izby); przez izbę rolnbzą (po II tytułu wykształceniu: 

oswladezył, ,ze, sohdaryzu}e Sl~ 1 delegacie na każdych dwuch delegatów rad powiatowych); pN;~Z a) obywatele, którzy ukończyli szkołę wyższą lub zawodo, 
ze stanowls~lem, SanoJcy. J zarządy pracowniczych organizacji zawodowych, działającyer wą typv. licealnego (lkeum pedagogiczne i t. p.), albo szkolę on­
wzruszony ŚCISkał Jt..go dłon, na obszarze okręgu conajmniej 3 lata przed zarządzeniem wybo- cer<Jtą lub szkołę podchorążych; b) obywatele, którzy przed wpro 

Pos. Dratwa wypowiedziaJ ów do sejmu (po 1 delegacie na 500 członków tych organizacji)o waJren; .. ., JIlIO .... go ustroju szkolnego ukończyli jedną ze szkół 
się przeciwko zasadzi~. głOlS?- Poza wyżej wymienionymi, w okręgach Jlczqey,h pc "'011 75 ró:wnorzę.loYC"l t wymienionemi powyżej, albo posiadają stopiel'I 
wanla na osoby, obaw'łaJąc SIę, tysięcy ludności miejskiej, wchodzą w skład zgromadzenia okrę- ofIcerskI; 
że jeżeli kandydować będą wy- 'owego ponadto: delegaci samorządu zawodowego, wybrani: 
ł~cznie zwolennicy obozu rz~- rzez izbę lekarską (3 delecatów na okręg); przez izbę adwok:c­
dowego, to w danym okręgu fą (po 2 delegatów na okręg); przez izbę notarjalną (po 1 delega­
może dorć do gorszących scen ae na okręg), delegaci Polskiego Związku zrzeszeń technicznych 
walki między kandydatami te bo 3 delegatów na okręg) i delegatki organizacji kobiecych (po 
go samego obozu i WYirać mo· 4 delegatek na okręg). 

• rrlulu zaufania obywateli: 
a) ()by~~'r~r pIastujący stanowisko z wyboru w samorz:}­

dzie terytorjalnym, a mianowicie ezłonko ;vie rad wojewódzkich, 
powiatowych, gminnych i miejskich, oraz członkowie zarządów 

(Dokońtzenle na stronicy 4-cJ) 
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• e.sI, 
(Od flJla~nłgo kOTe6pondenta "Glosu Porannego") 

BerUn, 1 czerwca. lUbbentropa, przypomina zna· 
Programowa mowa Hitlera, ną żołnier$ką piosenkę wojen· 

wygłoszona w operze Krolla, do ną: "ze daleką jest droga do 
tych cza sowej siedzibie przejścio Tipperary". 
wej Reichstagu, w dniu 21 ma- Przesilenie gabinetowe we 
ja b. roku zdołała niewątpliwie Francji śledzone jest tutaj z 
wyciągnąć Niemcy z impasu dy- wielką uwagą. Po konferencjj 
plomatycznego i izolacji, jaka, krakowskiej 'ministra LavaJa :l 

w dość wyraźny sposób, zaryso -gen_ Goringiem, którą tutaj ce 
wała się po ogłoszeniu ustawy lowo przemilczano, a raczej wla 
o wprowadzeniu obowiązkowej ściwie nie skomentowano, my· 
służby wojskowej w dniu 16-ym ślano jednak w tutejszych sfe 
marca b. r. rach politycznych, iż w każdym 

Praktycznym rezultatem jest razie można ją uważać za pew· 
rozpoczęcie rozmów w Londy- nc zapoczątkowanie rozmów. -
nie, w sprawie konwencji lot- Sądzono tutaj, iż Flandin i La· 
niczej i morskiej. Wilhelm· \Tal b~dą politykami, z którymi 
s trasse naogół optymistycznie ' będzie można się porozumieć 
zapatruje się na możność nea- Nie przesądzając przysdości, 
lizowania konwencji ustalają· Berlin raczej nie jest zadowolo· 
cej zarówno wysokość plafonu ny z momentu, w którym wy· 
w dziedzinie zbrojeń powietrz- buchło przesilenie francuskie. 
nych, jakoteż regulujących spra Co do sprawy austrjackiej pa 
wę bombardowania objektów, nuje umiarkowany optymizm, 
Leżących poza bezpośrednią li- R podsycany on jest coraz bar· 
nją frontu. dziej wydałnem angażowaniem 

Natomiast bardziej sceptycz- się Wioch w Abisynji. Sądzi sit: 
nic zapatruje się Berlin na szan· tutaj, iż ułatwi to w znacznej 
se osiągnięcia porozumienia w mierze sytuację Niemiec w pro· 
sprawie zbrojeń morskich. Pro· bIernie austrjackim. 
gramowy punkt kanclerza, usta Nie bez pewnej satysfakcji 
łający tonnaż marynarki nie- komentuje się poglądy berliń· 
mi eckiej na 35 proc. lonnażu skich dyplomatów sowieckich, 
floty brytyjskiej jest, jak sądzą którzy oczekiwali z ust Hit1.era 
eksperci polityczni, a nie woJ tonu pojednawczego, a usłysze 
skowi, zbyt wygórowany w sto· li bardzo niemiłe i kateguc)"~' 
suuku do interesów morskich ne poglądy na temat roli i sto 
Niemiec i Wielkiej Brytan,ii. sunku Niemiec do komunizmu 

Nie ulega wątpliwości, iż, gdy wszechświatowego. 
by p. Ribbentropowi udało się Po chwilowej dezorjentacji 
doprowadzić do podpisania tej trwającej zresztą bardzo" 1'.>t 
konwencji, to droga z gmachu ko, a przemilczanej zupeloil' 
Wilhelstrasse 64, gdzie dotych· przez prasę, co do kierunku u­
czas znajduje się jego biuro, do k.ształtowania się przy57łyc~ 
gmachu Wilhelmstrasse 75, w stosunków polsko - niel 'm·c 
którym mieści się Auswartiges kICh, Berlin słusznie r,)Zunmje, 
Amt , zostałaby' znacznie skróco' iż polska polityka zagrank7.na, 
na. Na przykładzie p. Ribben' jak przystało na mo'~ ''''Sh, ·.ł. 
trop a można naocznie przcko- kierować się hł.dzie jed~'nic wl-J 
nać się, jak czasem szerokoś(i snymi interesami. 

A teraz sprawy wewnętrzne. nietę z drakońskich wyroków, 
Są ludzie, którzy twierdzą, iż wydanych w stosunku do klasz 

w Reichswehrze istnieją czynni- torów, którym się zarzuca na­
ki, pchające do dalszej jcj roz- dużycia dewizowe. Jednego 3 

budowy. Jak wynika z niedaw- księży skazano na 10 lat cięż­
no ogłoszonej ustawy wojsko- kiego 'więzienia i nałożono karę 
wej obecna ilość dywizji woj- w wysokości 440.000 IM. Mimo 
skll wynosi 21 dywizji piechoty i niewątpliwego przekroczenia 
3 dywizje kawalerji oraz jedną przepisów, srogość wyroku jest 
dywizję zmotoryzowaną. Cyfro- niewątpliwa. Rezultatem tej 
wo wyraża się to chyba w ilości formy walki z kościołem, gdyż 
około 40.000 ludzi armji lądo- tak to rozumie ludność, są z jed 
wej, bez marynarki, wojsk lot- nej strony radykalne odruchy 
niczych i hrtylerji przeciwlotni- w łonie partji, z drugiej zaś 
czej. Zdawałoby się więc, iż naj strony, przepełnione kościoły 
bliższym celem będzie doprawa- katolickie. Co więcej, również 
dzenie niemieckich lądowych kościoły protestanckie wykazu­
sił zbrojnych do 36 dywizji. w ją niezwykłą frekwencję. Na 
sile około 1)1)0.000 tołnierzy. za- tem tle charakterystyczną była 
nim dalsze plany na wyrost bę- wiadomoś~ o pierwszym ślubie, 
dą mogły być traktowane na se· zawartym wedle obrzędu staro­
rjo. Charakterystycznem jest germańskiego przez członka S. 
tylko, iż obecnie są wojskowi, S., przyczem użyto symboli słoń 
którzy wygłaszają projekty, ob· ca i innych tego rodzaju rekwi­
liczone znacznie na wyrost. - zytów pogańskich. Trudno zda­
Wydatny wzrost efektywów nit' je się o lepszą propagandę pro­
zwiększył faktycznie wpływów kościelną i to dla obu tutejszych 
Reichswehry na politykę bieżą· wyznań chrześcijańskich, jak 
cą, gdyż, jak wielokrotnie na tego rodzaju "hocki klocki". -
tych łamach podnoszono, Reichs I Największy nawet bowiem wróg 
wehra nie posiada generała po· kościoła musi pękać ze śmiechu, 
litycznego tego typu, jakim byl i gdy asystuje przy tego rodzaju 
Sehleicher. niepoważnych ceremonjach. -

Stosunek Reichswehry do pal 
tji jest w dalszym ciągu pełen 
rezerwy. Bez żadnych trudności 
przeprowadzono przepis, ii 
członkowie partji odbywający 
aktywną służbę wojskową, są 
w swojem członkostwie partyj. 
nem zawieszeni. Nie obrano dro 
gi urlopowania z partji na o· 
kres służby, ale obrano formę 
bardziej daleko idącą, jakiem 
jest zawieszenie. Nie chcemy 
narazie tego zarządzenia ko 
mentować, ale ~ystarczy, jeśli 
na nie zwrócimy uwagę. 

Niektóre sfery zapominają tu· 
taj, jak doniosłą rolę, we wszel­
kiego rodzaju wierzeniach, po· 
siada tradycja. Modlenie się do 
słońca, głoszone choćby w imi~ 
najbardziej patrjotycznych ha 
seł, jest przecież wkońcu śmies1 
ne. -

Niełatwe do ustalenia są na· 
stroje, panujące w klasie robot 
niczej. Coprawda, wiadomości. 
podawane przez prasę emigra 
cyjną, czy też przez komuni­
stów, są wielokrotnie przesadzo 
ne, lem niemniej zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż organiza' 
eja dr. Lcya "Arbcitsfront" nit' 
jest machiną, funkcJonującą 
bez tarć. Nie jest to zresztą wca 

te dziwne, wobec ogromu tej 
machiny, liczącej miljony człoo 
,,"ów. 

W najbliższym czasie, próc, 
zagadnieI'l międzynarodowych ; 
gospodarczych, które zną.jdują 
się tutaj w sŁanie godnem obser 
wacji, uwagę trzeba poświęci6 
rozwojowi stosunków w partji. 

Sytuacja zaczyna potroszl' 
przypominać stan z przed roku. 
Oczywiście wówczas nastroje r~ 
woluey jne wśród partji mogły 
zagrażać reżimowi. Obecni~ 
brak wszelkiej proporcji do po' 
równań, gdyż reżim Hitlera o' 
piera się stosunkowo mocno j 
nie może być wstrząśnięty przel 
żadne frondy partyjne. Tem niGl 
mniej dobrze wiadomem jest. 
kto w partj i reprezentuje nadaj 
poglądy radykalne, niewygodne 
rządowi i pofępione kategorycz 
nie przez kanclerza w słynnej 
mowie z lipca ub. roku, gdy: 
Reichstag uchwalił ustawę lega ·' 
lizującą ezerwcowe zarządze­
nia rządu, 

Ferment wewnętrzno - partyj­
ny nie omacza bynajmniej, iż 
part ja n~jonalis tyczna straciła 
swą żywdność. Jak dlugo bo-o 
wiem Hifer jcj przewodzi, jest 
jego indyvhłualność czynni­
kiem, kłó'y pI'zesłania eały pro­
gram partyjny. 

Oezywscie, do tej tezy łatwo 
dojść, go/ obserwuje się wy 
padki z wierzchołka machiny 
partyjne: t. j. z Berlina. Czy 
jednak "szyscy, którzy stoją u 
stóp tej Ifganizacji i są na pro­
wincji, 2Nlaszcza w ośrodkach 
fabryczIYch, rozumieją len 
istotny san rzeczy, jest zna­
kiem za·ytania. 

Nie jet wykluczone, it polity­
ka wew:ętrzna, przesłaniana od 
szeregu niesięcy przez zagadnie 
nia zaganiczne, wejdzie obec­
nie zno'u na pierwszy plan. 

Iks-ski. 

ulicy, (gdyż biura p. Ribben- To wystarc,-a najzUl,ełnil'j, a­
tropa i Auswartiges Amt są po· by oświadczenie Hitl,'c9. 7. dnia 
łożone nieomal naprzeciw) jest 21 maja b. r0ku mo~ł.) hyć Jw· 
uciążliwa i daleka. rzystnie ZdYfl,ontowa'13 i,r/.ci' 

,w łonie partji skonstatowa6 
można ostatnio pewne odruchy 
Wydaje się, iż aktywność pod· 
jęły pewne odłamy o poglądach 
radykalnych. Nie wydaje się, a· 
żeby te odłamy posiadały we· 
wnątrz partji komórki organi· 
zacyjne, lecz może raczej są tu I 
pewne odruchy żywiołowe czyn I 
ników, które nie wyzbyły si~ I 

psychiki rewolucyjnej. RadYka' l 
lizm ogranicza się, coprawda 
narazie, do ostrych wystąpień 
antykościelnych. Jaskrawym te 
go wyrazem były zajścia pod· 
czas zbiórki dla towarzystwa do 
broczynnego "Charitas" w Mo 
nachjum. 

----------*"-......... _~ .. ~_ .. _.-
Gdy myśli się o karjerze p. l'" oba rządy. 

r---------------------------------------------,-----------

Zakład Optyczno- chirurgiczny 

KAZIMIERZA ROSZAKA 
lawiadamia P. T. Klijentelę, ze 

Z dr,l. 1 czerwca r. b. został przeniesiony 
na nI. 

Piotrkowską .NQ 111. 

• 
o którym mówi świat cały 

. Mimo zaaresztowania spraw· 
" ców. zwolennicy ruchu antyko­
ścielnego czerpią jednak pod . 

FE 

liN, który wzrusza, przemawia, przekonywuje ... 
-potęga . 

C CUDóW 
który za jednym za­
m~chem zdobył cały 
świat! - Widowisko 

10.000 cudów I 
Atrakcyjna treść! 

produkcji 1935 I 36 Gigantycznv rozmach 
realizacji J 

Grand·Kino 
Dziś i dni następnYCh! 
NADPROGRAM: 
TYGODNIK PATA. 
Początek o g: 12 80 gr 

PorankI od • 

Udział najznakomitszych aktorów Europy I Wkrótce w kinie 

Wkrótce ,w kinie "Palacelllł-_____ ~:....__"E_U_R.O_P_A_..JL' 
WI.Pi EWilSiU 

Robert Montgomery, Elżbieta Ałłan, Lewis Stone 
w niesamowitym filmie p. t. 

Lawina Dłynaea akcia! 
Na tle najwyższego napięcia wykwitła romantyczna miłość dwojga łodych ludzi. 
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s n dek I"elo, 
oże 10Gwodowat orzeł:zenie RADIO 

W sprawie N. II. 4. chroni iedwab w praniu! 

450.000 górników amerykańskich grozi strejkiem WystarCZył 

WASZYNGTON, 1 czerwca. 
(1 AT). - Roosevelt oświad~ 

czył. ŻP, w wyniku orzeczenia ' 
trybunału, po znit'sieniu kOn­
troli p:'odukcji rolniczej zboże 
mOże spaść do ceny 36 centów. 

otworzyło kryzys konstytucyj- d('ksy NRA będą utrzymane do 
ny i postawiło naród vrzerl wy hrowolnie. 

I. Rozpu$dł Rad,on w 
zimnej wodzie 

2. W zimnej wodzie prać 

a bawełna do 6 centów. 

horem pomiędzy utrzymaniem 
konstytudi w obecnej jej f<lr· 
mie, a odrzuceniem wszystkich 
llowoczesnvch ustaw z;:osp-odar 
c.7ych i społecznych. Prezydent 
o~W'iadczvł. ,iż do narodu nale· 
ży decyzja. CZy rząd winien re­

Roosevelt nie 7Iamierza ohp.ł:· 
nie WYstępować do kongresu z 
-,,!1"nipm uchwalenia popraw­
ki do konstytucji, ograniczają­
cej prerogatywy trybunału nąj 
wyższego, zwróci się natomiast 
z apelem do opinii publicznej. 

l. W zimnej wodzie 
płukoc 

WASZYNGTON. l czerwca. glllować żvcie !!ospodarcze i 
społeczne •. czy też pozostawil~ Przemysl włókienniczy, sta­
każdemu z 48 stanów wolnp. 10wy i mied2Jiany postanowiły 
pole działania. Prezydent WY- utrzymać kodeksy NRA. mimo 
raził dalej przekonanie. że to jednak daje się zauważyć \\7 

o na 
na znalezienie przy życiu zasypanych górników 

w kopalni "Wawel" 

(P<\1'l. - 450.000 ~órników za 
powierlział~ sh-aik od 16 czerw 
cn. o ile lll'zedsiebiOl'CY zechcą 
'lmniejsZ}'ć płace robocze. sprawa ta orawdopodobnie nie całym kraju spadek eeu., obni- CHORZÓW, l czerwca. (pAT) czas zdołano wydobyć z zasy­

zosIanie rozslrzygllJieta WCZf'Ś· żcnie płac robotniczych i zwięk .\.kcja rahmkowa na kopalni I panego chodnika około 600 
WASZYNGTON. 1 czerwc'l. niej niż za 4 lub 5 lat i że ko- szeuie godzin pl·ncy. "Wawel" trwa nadal. Dotych- wózków węgla, wskutek czego 

II AT\. Zdanipm orelvdenta Ro . -- .~~ I posunięto się w głąb chodnika 
n.~e.v(lN~. orzeczenie tr?'bunału 11 S '" S .c,"''':'''/rłll SHAMPOON& mL~~"" Wl.łIf\S l1l\I1 . na kilkanaście metrów. 
naJ',\ yz(szego w Sl})rawle NRA • •• • Vf~rAt. D .,,.., ..,.., 

_ _ Do wydobycia pozostało jest 
1iIiIill' cze około 300 wózków węgla. 

Ini I 
Dmżyna ratownicza dotych· 
czas nie natrafiła na ślad zasy' 
panych, którzy pracowali na 
przodzie filam. 

RI benf, p obe -mie.se tr . far;af stanu UJ urzedzl 
W obec tego, że zasypani nIe 

dają żadnych znaków życia od 
kilku dni, j'cst mała nadzieja 
znalezienia ofiar przy życiu. 

Dra zagra jczftJlch Poniewat przy oczyszczanila. 
chodnika ze względu na jego 
wąską przestrzeń zajęta być 
może tylko mała liczba roboł", 
ników, ukończenie oczyszcza'" 
ma chodnika J: węgla nastąpi6 
może w ciągu najblit8zych 2-rlJ 

fiipo~'j~dź kaot erza na za gia la rządu aneielskifeO 

dnl ' .' 

BERLIN, 1 czer ca. (PAl). dojdzie do porozumienia mię- Ribbentrop ma być mianowany I przez Sir Simona i odbędme z 
Nastąpiła nominacja vun Rib- dzy R~es~ą a mocarstwami za- sekretarzem st~nu w urzędzie nim przy.udz!ale premjera Mac 
bentropa na nadzwyc2.ajrnego chodnleml. spraw zagramcznych ' Rzeszy I Donalda l mm. Edena wyczer· 
i pełnomocnC'go ambasadora do Nominacja Ribbentropa wsk!! I na miejsce Bllelowa, zwłaszcza pującą konferencję. 
y,pecjalnych poruczeń. Nomina zuje na pewne pełnomocnictwa gdyby Hitler zamierzał sam o~ ... ___ II1II _____________________ • 

(' j~ ogłoslon n w chwili, gdy jal~ie ot.rzyma ~jbbentrop hez- hjąć dodatl{Q~o jeszcze tekę 'RANSPORTY DO PALESTY y 
przewodniczyć on ma delega- posrf'dmo od HItlera, aby pro- spraw zagrsmcznych. 
('ji niemtieckie.p. "y,ieżdżającej wadzić w Londynie w jego i- NAJSZYBCIEJ, aDYŻ BEZPOŚREDNIO ZAtATWTA 

do Lond"nu na rokowania mor mif'niu rozmowy, wych<ldzące LONDYN. 1 czerwca. (pAT). PRlEOBORSKI, ROLnER i S-ka, tadt Sienkiewicza 6, tele1. lU-l! 
ski ze. tk' h ,pod za t zakns zbrojeń m

13
0rskiC

k
h Swil~edJz?hknanScilmeroZna °Ht,l~tZlymeraałnaodzPaO- Udzielamy bezpłatnIe wszelkIch InformacJi. 

,e w z:v~ le wynurzell U· /1 o yczące zapewne pun -
rz~dowych przebija nadzieja, tów Hitlera. pytania, postawione przez rząd 
że za pośrednictwem Londynu I "Times" notuje pogłoskę, :te brytyjski co do poszczególnych 

punktów ostatniej mowy kanc­ ebisc 

es 'ua Tairai 
w MOSKWIE 

od l -go do lO-go września 1935 roku. 
Zapisy i slIc%eg61o'\e innforlDDcje pnez: 
wszystkie oddziutv"ORBISU", W Warszawie "ORBIS", 

ul. Marszałkowska 153, tel. :HiO-86, 
Union lIoyd, Warszawa, Chmielna 44, tel. 6-~2·24 

'Wszystkie odd:dały "Wagong-Lits/Cook". 

-~----------------------------------------------~ 
lIi wrdowanie 
narcdowo-socjsl;stycznej W Wiedniu 

WIEDEŃ, 1 czerwca. (PAT) 1 Skonfiskowanych zostało wie 
Aresztowany radca ministersŁwf.l. Ie egzemplarzy biuletynów "Ille­
skarbu dr. Herman Senkowsld gale Korrespondenz", wosków­
był, jak się okazało, kierowm- ki, maszyny do pisania, listy o­
kiem z.lkonsph·owanej nnrodo- sób, które otrzymywały biule­
wo - socjlllistyczn-ej agencji pra- tyn oraz inne materjały kompro­
sowc,i "Illegale Korrcspondenz". mitujące. 
\Vraz z nim aresztowanych zo- Przy Sellkowskim znaleziono 
siało przeszło 20 osób, w tern sumę 1.400 szylingów, przezna­
dwuch znanych dziennikarzy: czoną · prawdopodobnie na kosz 
dr. Eryk Stiasnv i Othmar Se- ty wydawnictwa. 
kyra. 

(I-
o mistrzostwo POlski 

Warszawski koresp. "Głosu Po­
ta11ltego" telefonuje: 

Po 7 rundach w turnieju szacho· 
wym o mistrzostwo Polsld prowa· 
dzi Najdorf (War:nawa) 6 pkt., da· 
lzj idą: H. Frbdman (Lwów), dr. 
Tartakower (Paryż) i Malmrczyk 
(Warszawa) po 5 i pół pkt., Szplro 
(Lód;') 5 pIc t., P. Frydman (Warsza 
wal i Regedzińsld (Łóuź) po 4 pkt., 
Kremer (Warszawa), Sulik (Lwów), 
Selwechter (Lwów) i Feinmes5er 
(Warszawa) po 3 j pół pkt., A 

Frydman (Łódź) 3 pkt., Kolslo 
(Łódź) i Giel'stenfeld (Lw6w) po 
2 i pó' pkt, dr. Kon (Kolno) 2 pkt., 
Za\· .. aclzki (Śląsl{), Appel (Łódź) po 
1 j pół pkt. i W o.yciechowski (Po­
n'orze) pół pkt. 

Dziś o gCidz. 9 raJto 8 MUlda tur­
nieju, w I,tórej specjalne zaintereso 
wanie budzą part je Najdorfa z Gier. 
sten fel dem, dr. Tartakowera z Re­
gedzińskim, Makarczyka z A. Fl'yd­
mallem i Kremera z H. ~riedmallcm, 

lerza. 
Odpowiedt niemiecka ma 

być bardzo ogólna i nie precy­
zować zbytnio stanowiska Nie­
miec zwłaszcza w zakresie ko­
lonji. Wyjaśnienia Niemiec po 
wracać mają znów do rezolu­
cji genewskiej z 17 kwietnia, 
jako zamykającej narazle niem 
com drogę powrotu do Genewy. 

Odpowiedź niemiecka wyjaś­
niać ma, że liczebność armji w 
sumie 550 tys. ludzi uważana 
jest za niezbędne minimum w 
stosunku do stanu ludności Nie 
miec. 

• • 
Szwajcarja zadecyduje o zmianie konstytucJI 
BERN, 1 czerwca (PAT.) -

Dnia 2 b. m., w niedzielę, odbę­
dzie się głosowanie ludowe, któ­
re rozstrzygnąć ma kwestję, czy 
należy wprowadzić do konsty­
tucji postanowienia o zwalcza­
niu kryzysu i jego następstw. 

Z inicjatywą w tej sprawia 
wystąpili socjał ~ demokraci 0-

raz związki zawodowe. Przeciw 
ko wnioskowi wypowiadają si.ę 
wolnomyślni demokraci i kato· 
hecy konserwatyści. 

• .. a Grecja o monarchji 
ATENY, 1 cze ""~'a (PAT.) - pytanie. czy bę~71e przywl'óeo­

rIcbiscyt w spraw~~ ustroja Gre na monarchja, oclLędzie SIt; w 
rji , mający dac (,tjpowiedt na drugiej połowie lipca. 

T"lko DOwaine ut o 
Naogól wyja§nienia Niemiec 

uważane być mają w brytyj- grać będą orkiestry wolskowe 
sldem ~oreign Office za ~iewy- \ WarsMwski koresp. "Glosu Po- elzl o dotrzymanie umów orktestt 
starczające, ale spOdZleW!ne rannego" telefonuje: woj:;kowych z zarządami :17.dro­
Jest, że w toku dyskusji z przy Gabinet ministra spraw wojsko- WIsk ~ouce: ty tąkle OObywać SIę 
bywającym jutro wieczorem wych WYli1śnia, li na czas żałoby mogą i nadal z tem jedynie "tastrze­
Ribbentropem da się uzyskać po zgonie Marszałka Piłsltdskie~o żeniem. Ze repertuar koncert6lv 11-
dalsze szczegóły. Ribbentrop p. kierownik ministerstwa spraw lrzvmany hędzie w tonie powa.~ny'D 
przyjęty będzie w poniedziałek wojskowych zawiesił w zasadzie - symfonicznym przy całll.Ol\item 

konrerty orkiestr wojskowych na usunięcIu litworów tanecznych : lek-
placach P" JUcznycb, "ich. 

Francja odpowie \V "'Yi1~dkach jednak, gdy cho' 

Zapomnijmy o owoca na notę Niemiec w spra­
wie paktu z Sowietami 

PARy.z,l czerwca. (PA1l.- Katastrofalne szkody w rolnictwie i sadownictwie 
Ambasador fuleszy w PaltjŻU Warszawski koresp. .,Głosu PO-I rolnictwie ł sadownictwie. Prawe o~ 
złożył we francuskiem MSZ no- rannego" telefonuje: podobnie Imlafiory tez zwyrodnie.;~ 
tę swego rządu, zawierającą sze Przymrozki, Jakie panowały w i w znacznym stopniu strąca war­
reg zastrzeżeń wobec paktu ostatnich nocach, pogorszyły jl'SZCZe tość handlową. . 
francusko ~ sowieckiego. 7.I1acznie nadzieje na zbiór owoców 

1." L l t:. d b w kraju, który został zagrClZony RZYM 1 czerwca (P A T) ..... 
mlU. ava przys ąpa o z a l i-~ ,. 

d . d'e' eszcze śn \7J:ycą li połowy maj3. Podsekretarz dla pra~y i llfO R-ama memoran um Dl mlee- . . . • A 

kie"o w sprawie paktu francus- Obecnie rOZWiały się nadZIeJe na gandy wydał zal'ządzcme~ Jdóre 

1< o owo k' g uratowanie truskawek, uszkodzont.. ogranicza począWSZY od 18-~'o 
o - s lec le o. t ł 6 •• • i'd b' ~ ~ zos a y r Wl1lez powazn e poml ory. czerwca o Jętość tlzienniI\ów 
Prawdopodobnie w przyszły Wogóle bieżący rok zapowiada się włoskl .. h w dnie powszednie ma 

wtorek min. Laval prześle do iako rok bet owoców. ksymalnie do 10 stron. NUH1('ry 
Berlina odpowiedź rzadu fran· Przymrozki w czerwcu poczyniły środowy i piąUwwy mU.f.! llac 
cusk i ego.. pozatem katastrofalae ~ody JW przekraczać 6 stron obj~toś('i. 

" ~ 
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J k w,bi lam, p 
(Ookoflczenie) 

miejskich; b) obywatele piastujący stanowiska z wyboru w samo­
rządzie gospodarczym, oraz w zarządach zrzeszeń gospodarczych 
z tym samorządem związanych, a mianowicie radcowie izb rolni­
czych, przemysłowo - handlowych i rzemieślniczych, przewodni­
czący zarządów zrzeszeń przemysłowych, cechów, rzemieślni­
czych związków gospodarczych, oraz organizacji i kółek rolni­
czych; c) przewodniczący zarządów pracowniczych organizacji 
zawodowych; d) przewodniczący kół miejscowych stowarzyszeń 
wyższej użyteczności; e) członkowie zarządów wyższych szczebli 
organizacyjnych, zrzeszeń powyżej określonych. 

Prawo wybierania nie służy jednak tym obywatelom, któ-
ł'ZY nie ukończyli lat 30. . 

Prawo wybieralności do senatu służy natomiast każdemu 
obywatelowi, mającemu prawo wybierania do sejmu, który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukończył L~ 40. 

Kandydować można tylko w jednem województwie. 
Każdy powiat dzieli się na obwody wyborcze, liczące około 

120 do 150 wyborców do senatu. Każdy obwód taki wybiera jed­
nego delegata do wojewódzkiego kollegjum wyborczego. Wybór 

lów i senatorów 
delegatów odbywa się na dwa tygodnie przed dniem głosowania 
do sejmu na zebraniach obwodowych. Delegaci zbierają się na 
zebraniach w następną niedzielę po dniu głosowania do sejmu. 

Kollcgjum wyborcze wyłania listę kandydatów, poczem 
przeprowadza głosowanie w ten sposób, że każdy delegat ma pra­
wo oddać głos na tylu kandydatów, ilu senatorów wybiera dane 
województwo. 

Z ogólnej liczby 64 senatorów, powołanych w ten spos6b, 
przypada: 

na m. st. Warszawę oraz woj. kieleckie i lwowskie - po 6 
senatorów, 

na woj. warszawskie i łódzkie - po l) senatorów. 
na woj. lubelskie, wołyńskie, krakowskie, poznańskie - po 

4 senatorów, 
na woj. wileńskie, białostockie, tarnop1>lskie i śląskie - po 

3 senatorów, 
na woj. pomorskie, nowogródzkie, poleskie, . stanisławow-

skie - po 2 senatorów. . 
Po ogłoszeniu wyniku wyborów do senatu nasttlpi w ciągu 

dni 7 -miu powołanie pozostałych 32 lelUItorów przez prezydenta 
Rzeczypospolitej. -

U:z~zcnłB pamięci 
ś. p. min. Pierackiego 

WAR SZA W A, t.6. (T~L wl)_ 
Na posiedzen:u odbytem w dniu 
b .• m. JlIub parlamentarny BB po-

stanowił na wniosek swego prezy­
djum zakupić portret ś. p. ministra 
gen. Pierackiego i ofiarować go 
sejmowil l'elem umieszczenia go w 
gmachu parlamentu. 

Wykluczenie 
z klubu B. B. 

pos. Tad. StraszyńSkiego 
War8zawskl k0re6p. "Głosu Po· 

rannego" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że wyroluem 

sądu klubowego wykluczony został 
z klubu parlamentarnego BBWR i 
skreślony z listy członków Bezpar· 
tyJnego Bloku poseł Tadeusz Stra­
szyński za czyny nielicujące z god­
DMclą poselską. 

Sejrft i senat .""olane 
w celu uchwalenia ordJ/nac;i wJlborcz"clt 

Wieczysty fundusz 
literacki 

im. Marsz. Piłsudskiego 
Warsz. koresp. "Głosu Po­

rannego" telefonuje: 

WARSZAWA, 1 ezerwca. (PAT.) - Dziś w godzinach po­
łudniowych przybył do gmachu sejmowego szef biura prawncgo 
prezesa rady ministrów p. Władysław Paczoski i doręczył p. p. 
marszałkom sejmu l senatu zarządzenia p. prezydenta Rzplitej 
b'eści następującej: 

ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
O OTW ł..RCIU SESJI NADZWYCZAJNEJ SEJMU. 

Na podstawie art. 12 pkt. c) ustawy konstytucyjnej otwie­
~'am z dniem dzisiejszym sesję nadzwyczajną sejmu dla zalatwie-

nia następujących spraw: ustawy o wyborze Prezydenta Rzeezy­
pospolitej, ordynacji wyborczej do sejmu i ordynacji wyborczej 
do senatu.-

;WARSZAWA, dnia 1 ezerwca 1935 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(-) I. MOŚCICKI 
Prezes rady ministrów 

(-) W. SŁAWEK. 

ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
O OTWARCIU SESJI NADZWYCZAJNEJ SENATU. 

Na podstawie art. 12 pkt. c) ustawy konstytucyjnej otwie­
ram z dniem dzisiejszym sesję nadzyczajną senatu dla załatwie­
nia następujących spraw: ustawy o wyborze Prezydenta Uzeczy­
pospolitej, ordynacji wyborczej do sejmu i ordynacji wyborczej 
do senatu.-

;WARSZAWA, dnia l ezerwca 1935 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(-) I. MOŚCICKI 
Prezes rady ministrów 

(-) W. SŁAWEK. 

Gabinet ratunku fr 

Polska Akademji literatury 
na ostat1niem posiedzeniu u' 
chwaliła zapoczątkować wie· 
czysty fundusz literacki ku 
czci !imienia Pierwszego Mar· 
szałka Polski J 6zed'a PHsud­
skiego. 

ODROCZENIE IMPREZY P. W. 
HUFCÓW SZKOLNYCH 

Zarząd kola opieki nad hufcami 
szkolnemi przysposobienia wojskowe· 
go szkół średnich w Lodzi podaje do 
wiadomości, iż zapowiedziane przed 
stawienie rewjowe na dzień 4- czerw 
ca r. b. w teatrze Rozmaitości z powo 
du ogólnej żałoby, przesuni~lf' /OsIa 
lo na dzień 17 września r. b. , o gollz 
19-ej. 

BouislOD - Herrio:f -marsz. P~iiłiD -lawal 
Tekę t=inansó"" objął .I6zet= Cai 

PARY~, 1.6. (PAT) - Ogłasza.tą 
urzędowo listę członków nowegu 
gabinetu: 

Prezydium rady ministrów l mi­
nisterstw~ spraw wewnętrznych _.­
Fernand BOUISSON, ministrowie 
"tanu bez teki: Edward HERRIOT. 
Ludwik MARIN i MARSZALEK 
PET AJN. Sprawy zagraniczne _ 
J.A V AL, flprawicdliwość - PIE­
'TRI, lotnictwo - GEN. DENAIN, 
przemysł i handel - Laurent 
FYNAC, finanse -- Józef CAIL. 
LAUX, oświata - Mario ROU. 
ST AN, roboty publiczne - PAGA­
NON, Iwlonje - ROLLIN praca­
FROSSARD, emerytury ~ PER­
FETTY, rolnictwo - JACQUIER . ' zdrOWIe - LAFONT, poczta i tcle 
graf - MANDEL. 

Zastąpienie ustępującego ministra 
maryna,ki hat:dlowej BertralIda na­
stąpi po jego powrode z N. Jorku 
na Jtatku "Normandie". 

PARY:t: 1.6. (PAT) - Nowy 
rząd ma dziś doskonałą prasę. 
Dziendki wyraiają przekonanie, iż 
rząd bronić będzie energicznie fran­
ka i że niebezpieczeństwo dewalua­
cji zostało zażegnane. 

PARY~, 1.6. (PAT) - Agencja 
Havaf.a donosi: Komentarze ." ku­
luarach izby są bardzo życzliwe dla 
rządu Eouisson'a. Mówi sie o zaufa· 
niu izby dla nowego pre'Otjera, a 
takie, Iż pelnomoC'11l~twa bedli 
uchwalone nieomal bez dysku!>ji -n~ 
posiedzeniu ,,·torkowem. 

PARYt. 1.6. (p.\T) - Po przed· 
Itawienlu sIę prezydentowi republi. 

ki Lebrun'owi ministrowie postano· 
wili odbyć posiedzenie rady gabine 
towej we wtorek. 

Minister finansów Caillau kon· 
ferował z b. ministrem Germain 
Marlin·cm. W rozmowie miJ1ister po­
twierdził swoją wolę nieprzepartą 
w kierunku utrzymania paq'tetu 
złota waluty francuskiej, bezlitosne 
go zdławierua dZIałań spekuJaeyJ-
nych, wymierzonych prze~iw walu­
cie i zwalczania tendencji dewalu· 
acyjnyrh. 

WARSZAWI\, 1.6. (PAT) - Dzi­
"iejsze giełdy europej'3kie pozosta­
wały pod wpływem odprężenia, wy 
wolanego szybką likwidacją prze· 
"Henia t'ządowego we Francji i utwo 
l'Zeniem rządu p. Bouissona, lakkol 
wiek zasadnieze truQ:1ości natury 
hudietoweJ nie zestały bynajmniej 
rozwiązane przez fakt utworzenia 
nowego rządu we Francji. 

Panującą tendencją na giełdach 

BOUISSON. 

I dniach tendencję wybitnie mocną I Bouisson wystąp!ł z partji soc)a­
Chodzi przedewszybtkiem o funta, lis tycznej 11.11 11134 r", a powodem 

I 
dolara j :Jelgę· I wystąpienia było niepoparde przez * E.ocjalistów rządu Doumergue'a W 

. .. okresie ciężkiego krvzysu. Od tego 
. W ZWIązku z utwo.rzem.em gabx· I czasu Bouisson do tadnego stron­
oet~ prze~ de~. Bour,sson a przy to- nictwa nie należy. 
czyc naJezy kilka CIekawych da· 
nych z jego dotychczasowej działał-
Ilości politycznej. Rewizje R konllskaIJ 

w r. 1926 przewodniczącyn, izby 
był Herriot. Po kryzysie gabineto· 
wym 2.ostał 00 powołany do tworze· 
nia nowego rządu . Stanowisko prze 
wodniczącego . izby objął wtedy 
Bouisson. Był on pierwszym socjali­
stą, piastującym to stanowisko. 
Rząd Herriota został obalony za· 

raz na pierw!>zem posiedzeniu par· 
lamentarnem, po dwudniowvch rzą· 
dach. Powodem ustąpienia Herriota 

PARY1:, 1.6. (PAT) - Na po'" 
nie władz sądowych wladze pal. 
cyjne skollfisk9wały wydawnictW. 
.,Sołidarite Francaise" za ~ 
nie opinji w momencie ~ 
Również na polecenie włada ..... 
wych policja przeprowadziła ... 
rewizję w redakcji agencji fot ...... 
ficz~j Keystone, oskarżonej o ~ 
'>yłanie do dzienników rotografJ 
w: obrad giełdy z alarmującym ~ 

było w związku z tern osłabienie h~'ła również sprawa ' odmówienia 
t"~h v;alut. które w związlm z U-\IIlU pełnbmocnictw, , zażądanych 
cieczl{ą od Iranka i odpływem ka· przez niego w związku z sytuac.ją pisem, 
pila_ów z fm::cji miały w ostatnip.b franłm. 

3 '*'7' _ tri *' U 

Straszne skutki trzelie,nia • 
I 

KARACHI, 1 czerwca. (PAT). 
Miasto QuetŁa rolbi obecniE' 
wrażenie wielkiego cmentarza, 
ciągnącego si~ na przestrzeJlii 
kilku mil. - W ciągu jednego 
dnia żołnierze wydobyli z pod 
gruzów zgórą 3 tys. trupów. 

Panuje obawa, że na obsza 
rach., nawiedzonych trzesie .. 

Ofiara ,p~dlo 38 . ~gsiC(g osób 
niem ziemi wybuchnąć moze 
cpidem.ia cholery. 

QUETT A, 1 czerwca. (PA Tl 
We~ p&urzę,tdowych da­
nych liczba ubitych i ranio­
nych wskutek trzęsienia ziemi 
w Beludżvstanie wynosi og6· 

zacb, a z 300 chorych szpital. ' Listy wysyła się bez małPko 
nych 200 poniosło śmi'erć. - i PJczta urzr.duje w namiorie. 
W całym okręgu ogłoszono I Katastrofa jest tak wielka, fe 
stan oblężenia. nie liczy się już trupów, a je­

W mieście wszystkie urz~dy rlynie ile os611 o~alalo. 
publiczne są zdez;organizow~- Loinich"o hr~· J.yjs~- ic rlutknię 
ne. te jest cir.żld m ciO~C!l1, gdyi 

ICOl 30.000 osób. 
Główny szpital 

Z 60 pocztowców ocalało tyl w QlleUa z:.;in-:.ł} iCrO j( ~'I:Ló\'·. 

leźy ·w gro· ko 4. 
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Duma ~~~i!~t; wynatul Z g n · 
/\iem o<;tatnich czasów. Udy Ale· 

• Izn .. hi li e' II n o 
ksander Du~as - syn był jeszc:ze SensacUlnU "',oees nan; Rałłenberg 
studentem, Jeden z jego kolegow ... .., ., 

; szofera 
dowiadywał się pewnego razu dość O zamordowan,-e ,·e,· mez· a 
złoś1i wie o jego ojea, pytając, czy 
był mulatem? 

_ Tak jest _ odparł młody Du Londyn, 1 czerwca. (Od wIa- powiada na pytania, wedle opi takie dni była hardzo niebe.l- czyło? 
snego korespondenta). nji sprawozdawców sądowych pieczna. Jest ona silna, {liłk Świadek: U<;ookoiła się dc. · 

mas. - Mój ojciec: był mulatem N" k . L d d i' I' . b" "l'ero wtedy, kJ':'dy J'eJ' ołII'eca-Mój dziadek był nawet murzynem, aJwlę szą c;PonsacJą on y . .,ze z um eWf.łJącym eyn z· męzczyzna I mocno IJe. 4' '" 

a mój pradziadefi małpą. Jak pau nu jest obecnie proces pani mem". Sędzia: Czy to prawda, ie łam, że resz·tę nocy przesie.(J.z:~ 
kolega prawdopodobnie spostrzegl, Rattenbery i szofera Stonera, Sędzia: Czy to prawda, te po zab6jstwie gospodyni była u niej na kolanach. 
moja gellea13gja rozpocrjWl się Oskarżonych o 'Iab6jstwo 67- między panią i oskarżoną ist· pijana? Nowy wybuch śmiechu pu · 
tam, gdzie pańska się konczy1 letniego pana Rattenbery; zgro I niały stosunki, bardziej bU- Świadek: Tak. Kiedy ja po bliczności. Tym razem sędzia * madził on na sali sądowej 01- skie od tych, które zwykle łą szłam po policję, ona wypih wstaje i ogłasza przerwę ~ 

POdCZ3<; debaty na temat polity brzymie tłumy ciekawych. czą służącą z gospodynią? pół butelki whisky. Policjant, rozprawie. 
ki wewnętrznej w parlamt'ncie wę- Atmosferę tej sprawy, kt6rą Świadek: Prawda. którego sprowadziłam, był / W miarę tego jak rozwijR 
gierskim

t 
która trwała bardzo dłu' gazety loildyńskip. nazywa~ą Sędzia: Czy wiedziała pani zmuszony udać się po pomo~. się proces mrs. Rattenbery i 

go, prentjer Gombos zabrał głos •. Jedną z najdziwlliejszych w o stosunku między go:spoclyuią Sędzia: Dlaczego? Czy grozi- , szofera Stonera, oskarżonyeh 
dopiero po północy. Poniewaź rego. ciągu ostatnich 50 lat", najle· i szoferem? la mu? ' o zamordowaniu męża oskaTŻo 
lamin izby przewiduje, że kaZda de. piej charakterYZUje !:eznanie Świadek: Wiedziałam. Czę· Świadek: Nie. Chciała go l..,) I nej, wychodzi w dalszym cią-
bata parlamentarna musi się skoń. pierwszego świadka, który ze· sto wyjeżdżaliśmy w trójkę i ' nip.cznie pocałować. gu na jaw ponury obraz .7WY­
czyć tego samego dnia, w którym I znawał przoo sądem - mlo- zatrzymywaliśmy się w hotelu, ~ala wyhucha śmiechem. Se· czaJow, panujących w doma 
'Została rozpoczęta, zatrzymano o dziułklej pokoj6wki Dll'8. Rnt- zajmując jeden wspólny pokój. dzia, który sam ledwie po Rattenbery. 
północy wszystkie zegary w gma' łenbery, Treny Breggs. Sędzia: Czy to prawda, te ~o wstrzymuje śmiech, gro1.i, ';'1' Pani Rattenbery, również we 
chu izby. Gomb5s przemawiał do Służyła ona u małżonk6w spodyni luhiła pić? każe opróżnić salę. dle zeznań lekarza dom(}we~o 
godz. t·eJ w nocy. Rattenbery w ciągu 5 lat; od· ŚwiadeJ.:;: Piła na umór j w Sęd:rJa: A jak się to SkOl' oraz innych świadków, jest * alkoholiczką i narkomanką. W 

Szereg dzienników angielskich i FL~U 8'5. II"\Jr 1!J IDfII:~"I~UJOOO KUJI~'T'OUJR'- '-., okresach pijaństwa wypijała 
amerykańskil:b zwróciło się do BA.-t.'» allI:i VlJ .... ~..,,, a::; i ~ERFUMV ~'" WAQSZAWA dziennie całą butelkę whisky. 
swych korespondentów w Warsza. 'rV wyniku tego trybu ży,~ia kn 

wie i w Łodzi, by w ślad za wydru Mobll."za";a WOJ-l!!k wlosk •. ch bieta, ta, niewątpliwie nzdnl-
kowanemi już informacjami, nade- I., łJ} Poważne tarcie niona (skomponowała kilka \l-
słali dalsze sprawozdania z krwa- tworów muzycznych, granych 
wych zajść w łódzkiej radzie miej. pomimo zażegnania konfliktu z Abisynją w łonie gabinetu na koncertach) doszła ,.do (). 
!!lkieoJ. na terenie ligi rumuńskiego stamich granie rozkładu morf"l! 

t.ódź robi się sławna dzięki ende necto" 
kom. Chociaż sława ta nie jest zbyt RZYM, 1 czerwca. (PAT). - fachowców z marynarki. Zwol· BUKARESZT, 1.6. (PAT) Część l Ch' k t ,. ił 
zaszczytna. Podsekretarjat stanu do spraw nienie ze służby poborowych prasy, zwłaszcza zaś dzienniki lewi- I ... ara tery~ y~zne. SW1~ ' o na * cowe, w dalszym ciągu ostro ata Jej l?tymn,~ z~cle :wcaJą ~~ 

Mało stos\U1kowo !.nteresujemy 
się esperantem, językiem międzyna· 
rodowym, a Jednak zasługuje on Da 
zupełnie inny stosunek ze strony 
~połeczeństwa. 

Jest bardzo łatwy do nauki, a Ja­
ko przykład można przytoczyć taki 
\!zczegół Uczby. 11, 12 brzmią w 
esperancie: t,Endek dudek". 

Brawo esperanto! 

* w pęwnem pomorsldem mJdcle 
odpowiedzialny redaktor partyjnej 
gazetki. za rblne pf7Jewłnienła pra· 
sowe ~ostał skazan)' na trzy mie­
siące aresztu. Gdy przyszło do W) 
miaru !Lary, nastąpU. pewnego ro· 
dzaju kompUkacia, gdyi delikweni 
jest równocześnie urzędnikiem ą · 
dowym. 

Konflikt rozwią7.ano tyStemem 

prasy komunikuje: Częściowa marynaJ'ki z 1913 roku oili'oczo- kują układ płatniczy z Niemcami znam~ słuząceJ, ktore powyze .. 
mobilizacja sił zbrojnych abi· no. - W związ~m z tem krążą pogłoski o podal1śmy. 
lIyńskich i przybycie do Abisy. ,Wszystkie zarządzenia mobi- poważnych nieporozumieniach po. . Szofer S~on~r, t~ bezwoln9 
nji nowych transportów anmni- lizacyjne odbywają się w zupeł· między ministrami skarbu oraz prze l~tota, znajdUjąca Sl~ całkOWI-

. nym porządku i bez żadnych mysłu ł handlu. Przew;clywana jest Cle pod wpł.ywe~ tej władczej 
cJi, zmuszają do przedsięwzię- incydentów. możliwość dymisji tego ostatniego, kobIety o nleoklełznanym cha-
cia nowych środków obrony dla N •• M~_ES. "p-g l ; #AU rak terze i temperamencie. Na-
bezpieczeństwa kolonji wło- wet akt oskarżenia wskazuje 
IJkich w Afryce wschodniej prze 6080 sPU ... t - kaźdg powie: na drugorędną rolę szofera 
ciw wszelkim atakom. 111 d "bó d -, przy morderstwie, które mogło 

Szef rządu jako minister sil ". ił eme(um -Ze w z rowie być uplanowane i zorganizo,!& 
ne tylko przez panią RaUleu-

mrojnych nakazał mobilizację be ry. 
dywizji "AquiUa". Nakazano też 4 O obo a man-lfesta.l-s z pO,śTÓId dalszych semań mobilizacJę dwuch nowyeh dy.· W .. wesołość na sali wywołał iwia· 
wizji czarnych koszul. Rewolucja w najmniejszej gminie dek Begwell, policjant, wezwe 

W. ostatnich czasach do służ. I" ny przez służącą na miejsce za Iyv. maleńkiej .. wioseez~ ęór- p~aw~zlwa rew~lucJ~. Lu,dność bójstwa. Jak wiadomo, słu!ąca 
by czynnej powołano wielu oli· Sklej w SabnudJI francuskieJ, '" Fusa! u, składająca SIę z ... czte· zeznała przed sądem te pij .. 
cerów, podoficerów i żołnierzy Fissal, wybuchła w tych dniaeh rech osób .pod:fiiosła ~ztandar na w owej chw~li parrl Ratten-

A • I 4 buntu •. do~ledzlawszy SIę o po- bery usiłowała za wszelką ee-

domowym. Rano idzie ob do sądu D S ( H , 
i urzęduje, a po zjedzeniu obiadu l 
na mieście, wędruje do paki ł od· • 
siaduje. 

stanowI emu władz centralnych I ł ć r' ta· tea 
w kierunku zniesienia autono- nę ,?oca .owa lO ICJan l 

mji tej najmniejszej w calej Eu • . mUSIał su: uda' .po pomoc. 
ropie gminy czteroosobowej. W Sędzia zapytuJe, czy to praw 
Fissal'u panowała dotąd rueby- da. 

Gą~iecz:~~:c:::mzu~::ow=~~od~ Wftraczamu VJ okres ufelhiel33 Loterii PaRstwowej 
rucbów. Nie wolno tylko teJefono 
wać do niego z miasta, ponieważ 

wała harmonja i zgoda, której Policjant (silnie zarumienio­
nie zakłócały żadne waśnie i ny). Tak, pr~wda. Wezwałem 
różnice partyjne, albowiem kolegę, pomeważ obawiałem 
mieszkańcy należą do ... jednej się, t~ oskarżona dostanie ata­
rodziny. Najstarszy z czterech' ku nerwowego. jest "więźniem". 

* W jednym z kabaretów berliń· 
skich wyf.tawiono skecz, który za. 
czynał się od następującej sceny: 

U zbiegu dwuch ulic berlińskicb 
lipaceruje - pod murami - weso 
la osóbka o wybitnie semickim wy 
glądzie i uprzejmie proponuje prze· 
chodniom: 

- Za niską cenę zepsucie rasy ... 
Psuję rasę za pół darmo._ 

Nie trzeba dodawać, że skecz te" 
"'ysiawiono tyłko na premjerzt: po 
"!zem kabaret zamknięto. 

* POJ1ularną aktorkę spotkała nie 
dawl:o zabawna przygoda. 

Przechodząc ulicą została 7,;lcze 
piona pr:/iez małego, mcże siedmio 
letniel!.o chłupca, który IJQprosil 
placL'liwie: 

- Dolna, litościwa pani: Po 
proszę o złotówl<ę, bym mógł do 
,> lać s'ę <lo moich rodziców: 

-- A 1!.dzież są twoi rod'ltc~, moj(' 
d/. ; el·ko·~ - zapyta la wzruszona 
artys ll.lt. 

- W kinie - odpol~;edział ma· 
łee. 

* W jednem z pi'lnt ukazało się 
następujące ogłoszenie: 

,.Pies do sprzedania duiy, silny, 
Je Wf,'!:~'stko> bard7.o lubi małe dzie· 
ci". 
Krwiożerczy pies! 

Obecna Loterja stanowi rewelac~ę dla grająCYCh! 
Generalna Dyrekcja Loterj~ Pmistwowej, idąc jaknajdalei Grają' 
cym na rękę, powiększyła szanse w 33·ej Loterji do niebywałej 

dotąd wysokości. 

Poraz pierwszy w dziejach Loterji wprowadzone zostało 

bezpłatne dodatkowe ciągnienie gwiazdkowe 

pełnił funk.cję ~era. Ale że we- I Sędzia: Czy jest pan pewien, 
dług obOWIązujących praw ra- że bał się pan tylko ataku nt!r'­
da. g~iJ;ma mu.si s.ię. skł,adać z wowego? 
dZIeSIęcIU conaJmRleJ osob, wy- • . . 
nikały stąd różne kłopoty. Skąd . PoliCjant .(c:zer.wIentąc ~ię 
wziąć siedmiu brakujących Je~zc?:e ba.rdzleJ):. .'Jestem pe­

w którem uczestniczyć będą losy niewygranQ we wszystkich 4-ch członków rady? Mądry mer ra- WIen, pame SędZIO ... 
klailachl - Niechaj każdy jut zakupi los w słynnej kolekturze dził sobie rozmaicie: kompleto- Doktór, wezwany przez pol; 

.J 
Czas Nagli! 

+ 

Szubienice na rynku 
Publiczne stracenie 

morderców w Damaszku 
JEROZOLIMA) 1.6. (PAT) 

W Damaszku odbyło się publiczne 
stracenie czterech ,\rabów, skaza­
n~' ch za zbrodnię morderstwa na 
karę śmierci przez powieszenie. E­
gzekucja odbyła się wcze~n~· m ran 
Idem na jednym z głównych placów 
w centrum miasta, gdzie ustawiono 
cztery szubienice. CiHła straconych 
pozostawiono na szubienicach przez 
przeszło godzinę, :l umiesz('zone 
przy nich napisy zawierały opi.; 
zbrodni, popełnionej przez każdego 

J ze skazanych. 

Piotrkowska 22 wał radę powołując do niej t y- cjant6w, kitólfy skonstatował 
tulem "pożyczki" znajomych z! zgon pana Ratt~nbery, opowh· 

Piotrkowska 66 pobliskiej wsi, luh też zaprasza- da, że zastał oskarżoną w sta-

I 
jąc na posiedzenia przyjezdnych nie kr:>.ńcowego wzburzenia. 

Nowomiejska 1 turystów. Tak się to działo przez Naprzód puściła gramofon, nR 
długi czas, aż wreszcie władze stępnie zaczęła atakować poU ' 

Przewidywany jest brak losów l , uznały za właściwe położyć kres cjantów nieskromnemi propozy 
tej sytuacji i połączyć Fissal z cjami. Aby przerwA,ć b~ ~,Jran· 

SM pobliską wsią. Decyzja ta wzhu daliczne sceny doktór Zl1lUS70' 

Japonia grozi 
zajęc1em Pekinu 

LONDYN, 1.6. (TeJ. wł.) 

6.gencja "Shimbun Rengo" donosit 
Ze w związku z zatargiem pomię­

dzy japońsldemi i chińskiemi wła· 
dzami wojskowemi w Chinach Pól 
nocnyCh, prze({stawIClele armji 
kwantuńskJeJ wręczyli nankUlskle· 
OlU ministrowi spraw WOjSkcwycb 
nowe ultimatum, domagając się na­
lychmiastowego zadośćuczynienia 

żądaniom Japońskim. Ultimatum 
grozi w przeciwnym razie okupacją 
Pekin" 

rzyła do głębi "ludność" wio- ny był zastrzyknąć jej mnrf.­
ski; mieszkańcy wysłali gorą- nę. 
cy protest do Paryża, do mini- Na 
sterstwa spraw wewnętrznych 

i narazie zastosowali bojkot po­
datkowy i administracyjny. 

wieczorowem posiedre. 
niu sądu oskarżona pani Ha;· 
tenbery złożyła sensacyjne ( j ' 

świadcze·nie. cofnęła onu swe 
............ a'a;cQ c&Su m_a: ll2J poprzednie zeznania, w kto-

WAZNE DLA WYJE1.DŻAJĄCYCH Iych wybielała szofera Słon ... · 
. NA URLO~. . ,ra i tym razem opowiedziała. 

. N,le. wszysc,Y chyba Jeszcze .wJedzą , że wła.śnie Słone!' zubil jej m ". 
ze JUZ w koncu czerwca będZie moż· • • .­
na bardzo tanim kosztem wyjechać za, a następnie, w atak" s~a· 
na urlop. Urlopy można spędzać w lu, rzucił się na nią i chr]:,l<1 Ją 
kraj~, jak również zagranicą. Wa· zadusif. 
mnkl są bardzo korzystne i dostępne 
dla wszystkich. Należy tylko zawcza. S·toner, który przez cały 
su zaopatrzyć się w szczęśliwy los z C7as zachowuje się zup ełnie o· 
kolektury J. Wolanow, Lódi Piotr' I hojętnie wohec te cro co ,,;~ wn 
k~wska 11 lub 72. Koszt niewielki. a ]"6ł' d' '' !)' '1 l 

możliwości kolosalne. Zamiejscowi i.' nle?o. z~eJe, p ozns ta .(1 00-
mogą otrzymać szczęśliwe losy nn , ]ętny rOWn1C2' na [o ZCZ:1ll1C o-
am6wieai. Iiatowne. t skarżonej. 
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Trumne Z prochami ś. D. Marii Piłsudskiej złoiono wraz ze zwłokami naj­

młodszego rodzeństwa Marszałka w kościele św. Teres, 
WILNO, 1.6. (pAT, - Orszak Żel· 

(obny z tru111ną ś. p. Matki Marszał 
ka Piłsudskiego przybył na ~r.tni­
cę w Pusty:~ach o godz. 15.40. 
W chwiJi, gdy zdalelm, po stronie 
litewskiej na drodze wiod.ąceJ do 
Pus1yłek, ukazał się oczom oczeku· 
jących l{ondukt żałobny, wszystkie 
głowy odkryły się. 

Przedstawiciele miejscowych 
władz litewskich w o~obach naczel· 
nilm powia1u, jego zastępcy i okrę· 
gowego komendanta policji wysia­
daJą z aula i stają obok słupa gra· 
\licznego _ 

Tymczasem l(:ondukt żałobny 
przybliża się, słychać wojskową 
komendę "Prezentuj broń" i (liwię 
ki hymnu narodl}wego. Następuje 
\"'Turzający moment. Samochód 
wiozący zwłold ś. p. Marli Piłsud­
sIdej zatrzymuje się tuz przed bar.ie 
'ą gllJniczn~, za nim zaś kill.anaście 
same chodów i kilka autobusów, z 
k1órych wysiadają tłumrtie przedsta 
wicide społeczeństwa polskiego 3 

Kowna i inny~h miast litewskich " 
liczbie Kilkuset osób . . Po chwili Za 
łobny samo('!lód powoli przejeidła 
łi!l,ię graniczną i oddala się. 
Następuje wzruszający moment 

Jlo'~('gnallia trumny przez rodalców 
7. Lit\\'y, cdprawadzających wzro 
Idem k(,l~dukt z prochami Matki 
l\Ian,~.a!ka, który powoli znika za 
w7~~6rzem. 

Po przejśc:u brnmy wszyscy zaJ­
muJą miejsca w samochodach. Or 
szal, ź.~łobny poprzedzany przez sa 
Iliochód starosty powiatowego wio 
lellsko - trockiego, rusza w drogę 
1w miasteczku Podbrzezie. 

W chwili zbliiania się konCłuktu 
7.ałobnego do Podbrzezia w kościół· 
I,ach miejscowych odzywają się 

dzwony. Kondukt zatrzymuje sic 
przed ko~ciołem. Po odprawieniu 
JJ1adlów kondukt wyrnsza, poprzf 
dzany p'zez księży. Dziatwa.sklada 
przy trumnie wieńce i rzuca kwiaty 
przed karawanem. 

Za miastem wszyscy wsła"daJą (Jo 
samochodów. Orszak zdąża w stro 
nę Pikiliszek. ulubionej siedziby 
MarszalJca. Wzdłuz całej dro~ lud· 
"ość poblit'kich wsi poustawiała 
bramy, z ;"ieleni, na których widnie­
h krzy:ie 

Orszak powoli zbliża się do Wit­
Ul!. 

O godz. 18.30 J{"n1ukt i:ałotiny 
zutrzymał się przed klasztorem Ba· 
zyl.lanów. 

Wszy!:lł{ie ulice, prowadzące tło 
kościoła 8W. Teresy są przepełnione 

I 

e/\ In 

:::!~~:;r::;::Uj;Y!~:u :~:r.ó~S~O l :~:!~~h~~::~~k~~::h::k=l:! ~~: I wUI-ez-dZ-aSl do PaieSlunu I lobny. mez ek~humacJi prochów półtora- I 
Na przodzie postępują liczne de: letniej 6iosirzyczki Marszałka i bra D 

legacje z ~ t~ńcami. . ciszka Piotra, zmarłych w lutym, r. 

Trumnę z l)roc.1Ullli ś. p. Matki 1844, na kilka miesięcy przed śmier ZADZWON TEL. 144-29, SKĄD NAJTANIEJ, NAJSZVflC EJ 
Marszalka Piłsudskiego oraz d "'Ie cią MatkI. ZOSTANIE WYSŁANY TWÓJ BAGAŻ 
tr~mienki J1~.jmlodszego rodzelistwa Za trumną po'ltepule rodzina, a "PALEX" Sp. Z o. o. Warszawa, Kr6łe...,ska ~9 
Marsza!l.a niosą strzelcy I peowia- następnie przedstawiciele władz cy W 1,odzi "SYTNER" Nowomjejska 3 Ta]. 14 ~w 29 
cy. Dc.dać I;ależy, że jedr.cezeŚnle wiJnych i woj&kowych oraz organi· 

MYDŁO i 
PUDE 

zac ji ~połecznych. 
Trumny złoźono w dolnym koś· 

ciele ~w. Teresy. O godz. 19.15 uro 
czystości żałobne zakGńczyły się. 

DLA Jak sie odb,ła 

wewnętrznych Rutejee oraz dyr. NY METALOWEJ, W KTóR?.1 
~ep. politył'7J1ego Gedrajtisowi. W POPRZEDNIO SPOCZY 'AŁY 
piątek popołudniu udali ~ię do Su- ZWŁOKI MARSZALKA PILSU IJ· 
gint, gdzie po drodze zanocowali u SKIEGO W URODZE Z W ARSZi\· 
państwa BrzozowIlkich, oe-Lłonków Wy DO KRAKOWA 
rodziny P;łstidsłdc~, zamieszl{ałych I Cz. Kadenacy i kpt. Lepecki Ofi~l 
w pow. wiłkomirsklm. rowali w imieniu rodzinv Piłsud-DZIECI ekshumacja zwłok 

" WILNO, 1.6. (PAT) - Donoszą 
~ /1- . na!ltępują('e szcze?,óły o przebiegu 

TO ., ?I .' misJi kpi. LL'peckiego i Czesława 
OCZYWIŚCIE MYDŁO i PUDER i Kadenacego w Lit,!ie. . 

Z Warszawy 'WYJechall obaj do 

I :) ~ :] IłI I ] ~irjl'~ ~O:~:d~i:.~1;!~!~~ 2:r~;~a;~ ~'r:;: 
byCIU :zlozyh Wizytę oumstrowl spr. 

Akt tksbumacji rozpoczął się w skirh tysiąc litów jako u <,fiarę na 
sobotę o godzini2 930 i zako.ńczył kościóI w Sugintacb. Sporządzony 
się mszą tu~ przed godziną 12 tą. a.kt ek~humacji podpisr.li: ks. Biel­
Przemawiał proboszcz ks Bielski ski, C. Kadenacy, M. Lcpecki, Tad. 
po polsku i litewsku. Po odkopaniu Kate.łbach i Kaz. Narutowicz, bra· 
krypty została trumna z prochami tanek ś. p, prezydenta Narutowicza. 
Matld Marszałka Piłsudskiego PRZE Ze strony władz litewskich paczy· 
ŁOŻONA DO TEJ SAMEJ TRUM- nione zosiały wszelkie ułatwienia. 

murszałeM PiłsudsBi nie pozostawił testamenlu Doliluczneoo 
Przl1gołowal ,,,Ilto kadre działaczJI pańsłwowlfCIl 

do określonego kursu 
law§z~ d_łgl do pokojoweJ zfiodg z litwą Kowień5kil 

Bawiący w Kownie adjutan\ po litewsku nie umiał. ~9ła w swoim czasie. Mam 'la my­
Marszałka Piłsudskiego kpt. rodzina Marszałka równit>i 'lie śli historyczny moment, kiedy 
Lepecki udzielił następująeego zna litewskiego języka. Jedy- Mnrszałek Piłsudski w Gene· 
wywiatlu korespondentowi .,Sie nie Sllar5zy hrat, zmarły Broni- wie spotkał na sali ligi naro­
wodnia": sław P·łsurus·ki. mówił dobr;,~ l dów prof. Waldemara sa, pod· 

- Moja wyprawa na Litwę po litewsku. szedł doń i zapytał: "Pokój czy 
....... mówi kpt. Lepecki - nil" Następnie kpt. LeJ)l.teki o- wojna?", Waldemaras Qdpo 
ma tadnego charakteru poU- świadczył, te może potwieJ" wiedział: "Pokój". 
tycznego. Już oddawna zmarły dzić, iż zmarły Marszałek ży_ Zadnego testamentu potitycz 
Marualek bardzo II~ kłopotał włl w .t08unku do Ulw, Hr- ncgo, wedle słów kpt. Lepec­
sprawą przewiezienia do Pol· decme nczucia. Interesował si~ kiego, Manzałek piłsudski Pol 
ski prochów swej matki, pO- , Litwą, jej współczesnością i sce nie zostawił, ale przygo~o. 
chowanej na Litwie. Marsza- przeszŁością, kt61'e doskonale wał wszystkich bliskich mu 
łek nie zdążył tego dokonać za znał, Można było u Nip.go .,a d1:iałaczy państwowych do o­
życia i ja przyjechałem jedy-· wsze znaleźć najnowsze dzieła kreślonego kursu; do jego 
nie po to, aby to życzenie o hisŁorji lLitwy. Marszałek Ta śmierci uzgadniali oni swe dzia ! 

zmarłego Marszałka 1.05tał,-, wsze dążył do pokojowej zlJo- łonia z jego wskazówkami i z 
wykopane. dy z Litwą i chciał ją przep"o temi wskazówkami hędą się li-

Dalej kpt. Lepecki na pyta' wadzić osobiście, drogą bezpo. czyć rówmez na przyszłość. 
nie dziennikal"za zaznaczył, że średnią. Jednakże nie udało Szczególnie minister spraw za­
MarRzałek Piłsudski znał wie- mu się ur7.eczywi8tnić tego dą-) granicznych Beck prowadził 
le słów Iltewsklch, ale mówll żenia i pozostało niewiadnme, ",wą p(llitykę podług wskazó-

Kpt. lLepecki uważa, że n~ 

przyszłość stosunki Polski do 
Litwy nie zmienią się, będą o­
ne jedynie nosiły "nie senty· 
mentu lny, a realny charakter", 

TYLKO U NAS! 
Dziś, o godz. 12 w poł., 

l, 2, a, i 4 pp. I 
jak wyobrażał sobie moiliwość wek Marszałka ta polityka DWOV "I'OT" POTĘOUJĄ 
takiego bezpośredniego, osobi- pozostanie niezmieniona. Kwiatowe ~ Urok Kołfety 

:~::i:l~~;~:~.~tnienia porozu ;:;y iIo~ii:;:ł:ir· KOnkurSY hiii~iczne 
,atkowit, Drzebieg urocz,stołci 
DOgrIeblw,ch 

'- W każdym razie -. m6- W Warszawie w Łazienkach 
wił kpt. Lepecki, - Marsza- W k P Gł P arsz. o. es . " osu o 
łek był do tego stopnia qczery, rannego" telefonuje: 
~e gdyby nastąpiła osobista Poseł jugosłowiański w War 
wymiana pouJa(lów w tej spra sza wie odchodzi ze swego sta· 

Międzynarodowe konkursy 
hippiczne w Łazienkach odbędą 
się ostatecznie w terminach 26 
IX - 9 października. Wiadomy 
jest już dzisiaj udział ekip Nie· 
miec, Francji, Włoch, Austrji j 
Lotwy. Obsada konkursów bę· 
dzie więc pierwszorzędna. 

PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI 

Józefa P-Isudskiego 
Ceny miejsc: 

III·· 50 ur., I i II·· 80 ur. 
Casino Od D. 5-ej 

Z 
OBSADA: ANNA STEN 

1 __ fR_E_D_r~_ż. ~_S_am_~ .. i~_R_C .... H_ ... 

nowiska. Na jego miejsce mh· 
wIe, wypowled71ałby swe pro- nowany został dotychczasowy 
pozycje bez osłonek. Inicjały· delegat Jugosławji do lig,i na 
wę w tym kierunku przejawiał rodów p. Foticz. 

Niespodzianka dla wszystkich! 
Pływacki mistrz świata 

BUSTEK liRABB 
w najlepszym Umie dźwiękowym 

"TarZan nieuSlraSlOnu" 
Następny przebój "GRAND-KINA" 
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I nek przed roz lalni i I z 

Ugomnienie in.. Kościalkowskiego zostanie odcż!1t.ane Jj~!ez 
kam. Wojew· dzkiego na sDedalnem Dosiedzeniu rad, m: .. ' sk~ej 
Wiadomość o przesłaniu ua 

ręce wojewody łódzkiego p, 
Hauke-Nowaka upomnienia mi 
nistra spraw wewnętrznych 
Zynclrama -< Kościałkowskiea(l 

dla łódzkiej rady miejskiej. W'j 

wołała w całym kraju du?.E' 
wraźen,ie. 

Niezwłocznie po otrzymaniu 
sensacyjnej wiadomości, szcze· 
góły której podaliśmy już we 
wczorajszym numerze, zwród­
\iśmy się do wydziału samorzl\' 
dowego urzędu wojewódzkiegn 
w Łodzi, celem uzyskania dal. 
szych wyjaśni~il 

Naczelnik wydziału samorzą dykolwiek przesyłane do jakiej 
dowego, p. Jelinek, zainda~o· kolwiek z rad miejskich na te· 
wany przez nas, oświadczył renie województw"? 
nam, że upomnienie p .mini - Nie. Pierwsze tego rodza-
stra Kośclałkowskiego, znajdu . upomnienie Oh'zYlll.ała od mi 
jące się w ręku p. wojewody nistra łódzka 1'8dlł. 
Haukc - Nowaka, było włabił!! - Czy można, panie nac,:p', 
przedmiotem narad w wóje. niku, upomnienie to poirakto 
w6dztwie. Pao' wojewoda 011· "wae w pełnem znaczeniu słowa 
był z samego rana dłuższą kon ja]w. sygnał ostrzegawczy przed 
ferencję z p. naczelnikiem .Je- rozwązaniem rady miejskiej? 
linkiem, w wyniku klórej zao'l - O~zywiście. Sprawa lrl'lk· 
cydo\';~no dalsze posuni~cia. towana jest z całą powag:}. 

- Czy tegu rodzaju upom- - A jakie b~dą dalsze losy 
\lienia. orze'widziane w usta· upomnienia? 
wie samorządowej były jui ki~ - Zostanie ono doręczone 

ORYN "Ap. Kowalski" POT j woń 

____ ........... """~~,~.~A 

WYCIECZI\:A DO BRl"~(SELH 
ZE zwmOZEI TlE~I UERLINA 

16 - 2S CZCl'wea 1\135. ZŁ. 2'Q.­
paszport, wizy i przejazdy. 

Zgłoszenia: 
KLCB sPOa:.CZNY \,' li 'ARO HE, 

Hyllek gł. 25 
K. D. l'. "ESCOPOV' KHAI{Ó\\", 

:Szczepańska 7 tel. 1ó\)·I/I) 
K. B. P. "ESCOPOL" LWOW, 

ul. Szajnochy 3 tel. 20 _·73 i 20"-201 
"JeAR" 'Varszawn, Hotel Europe,isld. 

panu komi.sul'7:owi rZl1duwemu 
Wojewadzkicmu dla zdrfmuuni 
kowania radzie miejsłdE'j. 

- Z tego wynikałoby, że od· 
bQdzie si, specjalne posiedze­
nie rady miejskiej? 

;- Hzecz jasna, Komisnri: 'Yo 
,jl'w6dzld takie posiedzenie ZWił 
fa. 

usuwa 
wys,r~e9ać si~ naśladownIctw. _______________ ~ ___ • ______ ...... __________________ . - A cz~' prócz upomnienia, 

I h.tóre !J<:dzie odczytane, znaj-

i D 
Zniżka kolejowa, która nie przyniesie nikomu korzyści 

NOCNE DYtURY APTEK._ 
f,ziś w nocy dyiunlją. następujące 
a.pteki: sukc. M. Kasperkiewicz.a 
(Zgie~ka. 54)~ 8ukc. J. SitkiewicM W uzupełnieniu naszych wia \Vszelkie nadużycia przy ko· Oczywiście ulgi te mają zna· 
(Kopernika. 26); J. Zundelewicz3 domości, dotyczących ulg koll" rzyslnniu ze zniżek kuracyj· czenic raczej teoretyczne. Se· 
(Piotrkowska. 25); S. Bojarskiego i jowych dla turystów, przehywa· nych pociągają za sohą utratę zon nad morzem trwa właśnie 
W. Suta. (przejazd 19); M. Lipca jących w miejscowościach ku· prawa do zniżki. Za zaświacl w tym okresie, kiedy przejazdy 
(Piotrkowska. 193); A. Rychtera j racyjnych i uzdrowiskach, po- czenie uzdrowiska nie 11lnją pr". ulgowe powrolne nie są ważlle. 
B. Lobody (11 Listopada 86). ~a.iemy ~arunki uzyskania zni- wa pobierać więcej jak iU gr. t. j. przl'z lipiec i sierpiell. :.ilkl 

POBÓR ROCZNIKA 1914. -' zek kolejowych I Celem uzyo,;kania ulgi llależy prawie nie wraca z pobytu nad 
Jutro, w poniedziałek, dnia. 8 ezern przy. powrocie z miej~cowoścj w ~eferacie turystycznym komi I morzem p~lskj~m . v: połowie 

połozonych nad polsklem mo- sarJatu rządu w Gdym przed· czerwca, mkt rowmez me prze· 
C3 r. b. przed komisją. poborową I'zem. stawić dowód osobisty lub legi· bywa w Jasłami czy na Helu w 
nr. 1 (pieraekiego 18) winni arę Ministerstwo komunikacji tymację slwierdwjącą tożsa· drugiej połowie września luh 
stawić poborowi rocznika 19'14 o na przyznało te zniżki dla osób po- mo"ć. w październiku. 
7wi!ka.eh na litery We do końca. W j wracających z nad morza do * 
Z, L, umieszkali na terenie 5 ko dnia 15 czerwca, a następnie ct • ..........:n;;;~:.D~ ......... tIl" ....... IIIII.Bi' III' ______ .. _-IICI .... __ :r.i--.,_IE!! __ IIIf __ 

mlsa.rja.t>~ policji, !)rzed komisją. po- w okresie od 11 września do 15 
l,oJ'ową. Dr. 2 (Piotrkowsk& 65) - października. 
poborowi .lOoznik& 1914 o nazwi- Z ulgi korzystać mogą osoby 
1>Mch n!ł. litery P, R, ~ Sz, ~, T! U, powracające do miejsca stałego 
W,.'/._ to t s tereW1140 koJIll8ĄlJato zamieszkania, jeżeli przebywały 
r<·licJl. w jednej z niżej podanych miej 

rozcieli kiesze" 
i zabrali portfel z pieniędzmi 

OSOBISTE. - Mini8ter sprawie. l scowości eonajmniej przez 10 
d1iwośd w dniu 27 maja. r. b. mia. dni: z Gdyni, Orłowa, Zagórza, 
nowa.1 M. Feliks" Hara.simowic'Ea Redy, Pucka, Swarz ewa, WieI 
pc.dpulkownik.& W. P. w stanie spo· kiej Wsi, Hallerowa, Chałup, 
('zynkll pi'3a.~em bypotecznym w Kuźnicy, Jastarni, Boru, Jura· 
Ol!tTowiu. ty, Helu, Karwi, Karwieńskicb 
•••••••••••••••••••••••• Błot, Jastrzębiej Góry do wszy W dniu wczorajszym w lokalu sób okradziuuy. 

jest nowoczesnym 4, (5) lampowym 
radIo-aparatem (8uperheterodynl\) o 
.e.Bi~RU światowym. Odbiornik ten 
posiada wszystkIe nowocllesne zdoby­
~ze techniki radjowej. 

stkich stacji kolejowych, położo 
nych w promieniu conajmniej 
80 klm. 

X.II urzędu sk~rbówego dolwna!la Hllbel złożył z:tmeldowanie w 
została zu~!twała kradziei. Okra· wydziale śledczY\J/, a policja wsze?\! 
dziony został w bardzo zręczny spo ta dochod:7f'~ie. 

Ulgę stosuje się przy przejaz 
dach w wagonach wszystkich 
trzech klas pociągów pośpiesz' 
nych i osobowych na podsta­
wie zaświadczenia związku u 
zdrowisk polskich. Zaświadcze­
nie to stwierdza, że podróżny 
przebywał w danem letnisku co 

!'ćb SZlllul Hubel (Dowbcrc7ykó\\ * 
l3), ktLry przybył, by poltryć na· '. ." 
leiności podatliOwe. l W dmll l,czorajszym meznat'l 

Wyłąezna spnsedaz; 

lładio-tludioD 
tRAUGUTTA 1 (gm lich Grllnd·Hotelu) ......... ~~ ......... ~ .. . 

Gen. Rydz-Śmigly 
dziękuje wojewodzie 
p. Hauke-Nowakowi 

najmniej 10 dni 
w celach leczniczych lub wypo 
czynkowych i potwierdzont> 

Hubel stał "W ogonl.u" przy jed 
tlej z kas spokojnk oczekllhc swej 
kolejki. Gdy zbliżył się do ol{ienka 
i sięgnął ręką po portfel z pn:era· 
'leniem skonstatowal, że kieszeń 
została rozcięta, a z wnętrza z~i. 
nął pugilares z więltszą ilością go· 
łćwld. 

przez organa prowadzące mel· Hubel wszczął alarm, lecz mim(\ 
dunki przyjezdnych oraz pod' natychmiastowycb posznkiwań i io 

Pan wojewoda Aleksander Hau- pisane przez kuracjusza. tt'fwc.:cji policji - złodzieja nie 
ke • NOl\ak otrzymał od generalne j ~ 
go inspektora sil zbrojnych gen. Na żądanie kontroli pociągo u ęlO. 
dyw. E. Rydza _ Śmigłegu list 00- wej podróżny zobowiązany jest P:awdopcd'lbnia ktoś stojący ra 

. l powtórzyć podpis. 'lem z Hublem w "ogOlIku", korzy 
ręczny treści następuJące: 

"Dziękuję Panu WoJewodzie l te- Opłaty za przejazd stosuje się t:ltaj1c z naHolcu, zdołał żyl:!tką roz· 
gjonistom okręgu łódzkiego za na- według tabeli "B", t. zn., że ciąć kieszeń wewnętrzną jego palta 
desłane mi wyrazy bólu z powodu ulgi wynoszą 30 proc. od nowej i stamtąd wykraść p<"rtre1. 

I'prawcy włamali się do skladu ma 
łlufaktury Her:ocha Króla przy ul. 
POlllors!dej 73, s!{ąd skralHi 17 
sztuk towaru, OgÓL1Cj wartości !i 
t~'s. zł. Policja tH·OW'Hl:.d dochod7."! 
nie. 

Idzie sil: na porządku dziennym 
mdżet? 

- To już zależy od komis3.­
rza Wojewódzkiego. 

Z rozmowy naszej z p. Jelliu 
kiem wynika więc" że sprawa 
egzystencji łódzkiej rady miej­
'kiej postawiona została przez 
władze nadzorcze na ostrzu no 
ża. Albo l'1l<1a miejska bę(lzi~ 
(Jl'UCo" ... ·uła Ilrw'nalllie i w spo­
koju, albo :łlus!auie l'ozW.iąza­
na. 

Jak się dalej doWliadujemy. 
VI dniu wczorajszym upomnie­
nie p. ministra Kościałkowskie 
go zostało doręczone panu kO­
misarzowi rządowemu. 

Komisarz rządowy wyznaczy 
w pierwszych dniach przyszłe­
go tygodnia specjalne posied.ze 
nie rady dla odczytania oficjał 
nego upomnienia władz ud­
zorezych. Nie jest jeszcze do· 
kładnie przesądzona kwest ja, 
czy na tem posiedzeniu rada 
miejska przystąpi do kontynuo 
wania przerwanych, wskutek 
ekscesów endeckich, obrad nad 
budżetem miasta. 

Zaznaczyć należy, te piI'ZJ" 
jęte poprawki w trzeciem ezy· 
taniu na :llCszłlllm posiedzeniu 
zachowują swoją moc pl'awną 
Krążą pogłoski, że gdybyen· 

decja dysponowała na przysz 
lem posiedzeniu większością, 
zdolną do przeprowadzenia u· 
chwał w jej duchu, to będzie 
ona i tak w głosowaniu en bloc 
głosowała przeciwkG budżeto­
wi. jako całości, a to ze wzglę' 
<lu na przywrócone pozycje na 
remunerację, teatr miejsld itp. 

śmierci Wielk~eg() Komendanta jak a 50 proc. od stal'ej taryfy. Jak się oliazało, Bubel miał w ' 
i za ujmującą mnie treść depeszy Przejście do klasy wyższej portfelu 15QO zł. w gotówce i 8000 
oz dnia 14 b. m. luh do pociągu droższego do· wel,slami. 

śMIGŁY - RYDZ zwolone jest za uiszczeniem w Należy dodać, że już drugi takI 
gen. dyw." kasie dopłaty obliczonej we I wypa<l~k spotyka Hubla, który dwa 

na dogodnych wt4funkaeh poczyuając od 4 zł. miesięcznie 

WYJ.eżdiaiąc, nie zostawi.ai w domu pari~r~\~' wa~- '~Il'b'u 
tośclOwycb, złota, srebra, l t. p., lecz zumes]e do O~ '"' 

Warszawa, lin. 24 maja 1935 r. dług taryfy ·ulgowej. lata temu został w podobny lipno 

.uEEam .. .m .... EB .. ~~ .. ma ...... ~aa .... =-.. ~aa .. ~ .. aema~~~'I ** ............ gg ...... ~ .............. ~~SE2P.ES~~DC~zm~moo~mD 

NadDrOgram: 
Diw-ękow, dodatek 
i aktualnośc~ z kraju 
i zagranicy 

Początek o g. 1~.30 '\v uni 
powszednie o 4.30 

Dzii 

EH P 
Dramat poruszający najbardziej aktualne zft.ga.dnienia.. Film 

W rOlaCh głÓWnych: T o ID-- H. ~ ~ D ł!. 

Wzruszający poemat miłosny reiys~rji 

KING VIDORA p. t. 

amerykański na temat sowiecki. 

H.ilr~D l'Iori g 
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Dnia 31 mlljll 193.5 1'. smarła po długich i ciężkioh cier-

Pienia., JlIJ 11 N i P·z E l f'lJl N 
z domu Lewi 

W poniedziałek, dnia ' 3 czerwca r. b. ó godz. l-ej 
dzie się na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika 

Wyprowlldzenie drogich nElm zwłok _. domu ~ało~y przy 
ul. fi go sierpnia ao na cmentarz żyduwskl odbędZie ~Ię \I! !,I~-
dzielę dni II 2 czerwca, o 2 , o czem zawladamll1JIł 

B. P. 
ł Brat t Rodzina. TOBJASZA PIKIEL 
OIWlBSz6łft1 o czem zawiadamia przyjaciół 1 znajomych 

RADNY KOSZEROWSKI UNIE 
WINN10NY. 

Na jednem z pt>sielizeń rady miej 
sJdej r. Samson Koszerowski (Bund) 
odczytał deJdarację swego stronnio 
twa. Władze bezrieczeństwa pu, 
blicznego w pE'wl1ym ustępie tej de 
kJaracji dopatrzyły się obrazy u 
iltroju państwflwego i pociągnęJy 
r. Koszerowsldego do odJlowip., 
dzialności karnej ~ art. 170 K. K. 
Rozprawa odbyła się w d11iu 29 
maja. Obronę wnosiła adwokat IwiJl 
!'ka z Warszawy. W sobotę zapadl 
wyrok sądu, uniewinniający r. Ko 
szerowskie~o . 

KRADZIEt. 
Na rynku nieznany sprawca 

"kradł po wypruciu kieszeni zł. 80.-­
na szlwdę Kazimiery Pietrusiak, 
zam. przy szosie Ujazdowskiej 15. 

ZE SPORTU. 
Dziś na boisku miejskiem toma­

szowski podokręg lekkoatletyczny 

FJJrfun 1 lub l młodzież 
Młod z ież nie może narzekać na 

brak s;' .:zęścia w grze na Loterji Pań 
stwowej. Pisaliśmy już o wygranych 
jakie przypadły Polusi Szwajcerów­
nie z Sosnowca i Romciowi Rychlew 
~kiemu z Torunia. 

urządza zawody o mistrzostwo pod­
okręgu. Do zawodJw zgłosiło swój 
udział szereg klubów: Lech,ja, Tom. 
Fabr. Szt. Jedw., Halwah, Tomasza· 
wianka, 

Co pozostawiono 
w tramwajach miejskich 

W ci"gu maja r. b. zostawiono 
w wagonach tramwajów miejskich 
następująCi! przedm!oty: 

Laubzegę, 44 pary rękawiczek, 2 
torebki damskie, 3 sakiewki, ksiąi. 
kę żydowską, sprzączki do tona· 
stra, 3 Iwszulc, płótno, 20 portmo. 
netek, 7 teczek, ')łówki rysunkowe. 
bibułę do osu~zania, kalt>sol'Y, 3 
!,awałki materjału róinego, czapkę, 
majteczki dziecinne, 14 parasolel., 
3 pary pantofli gimnastycznych, an· 
taby, brudną bieliznę, 2 p?ry bu· 
cików, la!1lu~, 3 pa~ki do palt, calów 
kę, młynek, binokle, suknię damską, 
drzwiczl>.i do pieca, medalik, bluzę~ 
fartul'h, towar niebieskiego koloru, 
obrączl;:ę, wiadro, walizkę, druh:i, :] 
koszyki, paczkę ze swetrem, chust· 
kę do nosa, kapelusz damski, spód· 
nicę, stadk, portret, 4 butelki z nie· 
znanym p~ynem, 2 pary pończoch, 
broszkę, podszewkę, korbę, palpieroś 
nicę, plany, kołnierzyki i nici. 

Wszystkie wyżej wymienione 
przedmioty sa l!Q odl!brania w dy­
rekcji tramwajów. . 

JAP-ORm<1 PROStEK 

KAt~ ZABIJA 

OSAK,. 

Panom Mironowi, Seniowi, Oskarowi i Leonowi 
oraz pozostałe; Rodzinie z powodu ~gonu Ich 

b. p.N Ił I Ił 
wyrazy szczerego współczucia składają 

J. PODLASKI i S. KACENLSON 

600 ł,siec, dzieci paz s ola 
Liczba uczniów wzrasta - maleje ilość zakładów nauczania 
Ciekawe wnioski wyprowa ~ Tfn wzrost jest objawem za I Jc7eli chodzi o seminaa~ to 

dzić można z ogłoszonej dOPie.\ :'ÓWlłC dodatnim jak l ujem- w pClównaniu z latami ubiegłe 
ro co pnez główny urząd sta, nym. - Dodatnim, Lowiem mi q:,adła liczba zarówno za­
tViltyczny statystyki szkolnej. \' wzrost liczby uczniów wSka-1 ~ła,lów nauc~ania, jak i na u-

Ilość szkół średI1Jich ogólno, lUjC na postęp w dziedzinie o czycieli i uczniów. W r. 1932-
k~2tałcących wynosiła w roku gMm,:c nauczama, ujemnym, S3 było: 179 seminarjów, 29~O 
~zkolnym 1934-35 ogółem 770, bcw'tu:: ani nasze lo.kale szkol nauczycieli i 22.704 słuchaczy, 
w tern 409 szkół prywatnych, He nie są dostosowane do ta· w ub. natomiast roku już tył-
301 państwowych i 50 samorzą kiegc" napływu uczniów, ani ko 156 seminarjów, 19ts6 nau-
dowych. Do szkół tych nauce Lie sprzyja wzrost licz czycieli i 10.160 słuchaczy. 
UCz(.f':(;eZlało· 166.085 uc~iów hy llCZi1ió,w w poszczególnych Ten spadek położyć należy 

i uczenie, k:sMI.I:h . . Narazie jednak stan na karb reformy szkolnictwa, 
w tej liczbie 90.758 do szkół łnki która stopntiowo likwiduje se-
pari!ltwowych, 65.878 do szkół uważał. " raczej należy za pode. minaryjne ksrlałcenie. 
prywatnych i 9.449 do szkół sa szająey, Przerażające są cyfry doty· 
m,.) ządowych. f;!dyż ~lczba uczniów nie prze' czące szko.lnictwa powszechne· 

Dliałania na tych cyfrach krncT,a tych granic, któreby ma f!o. 
pOk;a2,ują, że przecięt.nie na je· głr był szkodliwe dla postępów Dane statystyczne za: rok 
<h>ą ukqll::Mednią4 przypadało ., naol!aeb. 1934-35 wykazują, że liczba e· 
!:15 uczniów, a jeżeM przyjąć, Cnarakterystycznym również tatów nauczycielskich wzrosł::l 
t~ szkoła posiada 9 klas (8 plus ollj,wEm jest to, te liczba ucz. o 449. W r. szkolnym 1934-3F 

Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYcz. .i",-ln. wstępna), 10 okate się, nłów .. jednej klasie państwo- liczba uczniów wynosi w szko 
NO - KIłAJOZNAWCZEGO te wego gimnazjum łach powszechnych 4.654.796, 

Dziś, w niedzielę odbędzie się zwie- '" klasie było przeciętnie ~ \"'yno~na w biel. roku szkol- tymczasem w bież. rolm szkot-
dzanie wystawy prac uczennic Pań- uczniÓW. n VDI " reduio 33 uczniów, nym mamy dzieci w wieKu stwowej Szkoły Przemysłowej Żeń- J -

skiej, połączone ze zwiedzaniem urzą- W ubiegłym roku szkolnym podl'il'S, gdy w gimnazjach pry szkolnym 5.324, 
dzeń szkolnych. 19~3 -i' 4 było uczniów i uczenit' w3łm"ch tylko 17 uczniów. poza sz'włą pO~ostnJe wl~c prze 

J Zbiórka o godz. H-ej w gmachu o :~73 mniej, t. zn. 160.812, l>owodz.i to oczywiście .faktu szło 60(' łys. dzieci w wieku 
T t . E ·1' R szkoły (ul. Prez. Narutowicza 77). k I er-az prezen ujemy p. mi Ję ., h_dczas gdy liczba szkół byb "patlr'eryzowania społeczell- 8Z onym. Opłata dla członków i młodzieży J" ______ _ 

której roześmiane oczy spoglądają z szkolnej 20 gr., dla gości 40 gr. O 13 większa ubyło (11 prywat sIwa. - W szkołach poństwo· NOWE ~fATURZYSTKI 
fotografji. A ma się z czego cieszyć, W dniu 10 czerwca (poniedziałek) nych li 2 państwowe). . wycł~ o minimalnem czesnem Następujące uczenice Gimn. im. Eli" 
bo jest właścicielką ćwiartki losu nr. ma odbyć się wycieczka do Łowicza A wiec w ub. roku w jednej 11"10 niiColllr~ dwukrobl/le tak zy Orzeszkowej otrzymały świadee. 
109 975 kt ' IV kI . 32 . na wielki trzydniowy odpust w kole- 01 t d· ł ś . , ,na ory w aSIe -ej i··<'i~I·e było przec'ętnie 20 ucz d ·0 ió Wł ' oJrza o CI: gjacie, połączony ze zjazdem kapitu-· l . ' uz uczn w, MarJ·a Amslisławska, Bela Berlin, 'A. Loterji padła wygrana 50,000 zł. • r: • k h 

ły. !lloW J3' w szkólac prywatnych. Betle, Hanna Fuks, Fr. Glazer, Esle-
~ oczehlwa~u na bap~~e ci~ ~~~~~-'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' ~~~~~~~~_~L rn Hartdar~ Ziu~ łleyma~ Fen~a 

gnienie gwiazdkowe, p. Emilja naby- K l A V I O l Ił K' Holcman, Derta Klaczko, Lola Krenl-
ła już los do I klasy 33-ej Loterji, bo l '1 g. owa ISKi' O D' [ I S K II cer, St. Litmanowicz, Sima Lurie. M. 
może uda się jej też wygrać w któ· U S U W B Margoses, Halina Przedecka, Gustawa 
rejś z normalnych czterech klas. BEZPOWROTNIE Rabinowicz, Eugenja Rubnszkin, Sara 

Tobolska, Halina WajkseUisz. 

= Ci Ke := 'hiLL ===? & , 

l Ad-:i 'lr2br~lIimR~L~ID ldedy mój !iekrełarz .1.a.mną ;ga.mi dalekobieznym.i~'. - U~-lmac~ę, nie m~ pojęcia jakie ... 
-U (' I!L.łLU . U II. "''7BIl U • .1." zdąży, ~o on .t~ ~osta~le Jedną I mlec'l. "N~l ~as hatlen wlr CZUCIa targają dumną dusz, 

Autentyczno - bo praw:e prawdziwe zdarzenie noc, a Ja wYJezdzam Jutro na- ~hon" - JedZIe paleem z gó- portjera. 

Najmodniejszy, najelegantszy 
hotel, wspaniały portal, jeszc~e 
wsp'lnialszy dyrektor - no i 

przód samochodem. ry na dół, z dołu do góry, z le' - A moze te Laskowiee to 
Stadt!" - Jednak ta Łódź to 

Naturalnie ekscelencjo' WQ na prawo, z prawa na le- jednak nie Łódz? 
wielkie miasto. 

d
. h ł I Nas~ pOItj~r, który Tona cały wo - a ł,odzi niema na ma- Wstaje powoli, daje suty na 

Przed ten hotel po Jee a •. . k ł k· • ł 
swmt Ja wasną lcszen, w p e. piwek - i żąda marszruty sa-portier. czarny lśniący I ackard. Maje· 
tej c:I-jwili to przygotuje. "Aber das :st unm,oglic.h, ei· mochodowej dla siebie do Ło-

Portier - ambasador - wie I statycznie wysiadł elegancki, _ O to drobnostka ekseeletl ue so grosse Stadł" _ ach 1 dzi. 
wszystko, słyszy jeszcze wię- starszy pan i za nim drugi ru- j 

. cJ·ol .Ja - rzekł portJ·er - pra wiem! to się nazywa teraz La PortJ·er rzuca się .znowu na cel, mówi siedmioma jQzyka- chliwy, zaaferowany (od-razu 
. Cll!ę tylko na podstawie ory~~- skowice, bo ta miejscowość oficjalne źródło, "Mapa szla-mI, nawet czyta po polsku. poznać) sekretarz. Służący i .d' . 

Chłop wielki i zdrowy zdoby- szofer oraz dwuch angielskich nalnych rozkładów. Właśnie 'lna,ł Uje SIę na mapie. ków po Polsce" .~ pięknie wy-
wał w III Garderegiment w li- dygnitarzy zniknęło w pomie" J111d~'ledł l1rzędowy ' rozkł~d "Bromberg haben sie auch I dana książka pnez Automobi.i· 
stopadzi-e 1914 Łódź, potem go szczeniach bocznych. jazdy - la10 1935, więc za se- umgetaufr". Miał w BYdgOSZ-1 Lzlub Polski i pewny siebie za, 
losy wojenne rzuciły w swiat, Starszy })an przyjął łaskawie kundę, ekscelencjo, będzie p3n czy ciotkę· r.zyna szukać. 
tak ze w samej Łodzi nie był, do wiadomości, że apartament miał najlepsze informacje. Po głębokim namyśle podaje I r już jest bliski szczęścia 
ale wstał w jego pamięci las czeka, zwrócił się po angiel Starszy pan usiadł w hallu, więc "starszemu panu" połączc l f jednak Lodz: nic znalazł, ho 
kowinów, widziany w deszcZ'U sku do dyrektora: chcąc poczekać na informa· nie do Laskowice - ł,ódź. I nie jest tam podana. 

pocisl,ów ze wzgórza cmentar ,..-. P\!lszę mi podać najlep. r.je. Stracił na humorze. Boli ~o" Tego było dht niego już za 
nego pod Rzgowem obwód sze połączenie kolejowe Qo... ,Pewny siebie port jer z uśmie· że tak dumny ze swoich wiado ! wiele. Złapał .,i\, za gło,'."~ 
wielkiego miasta odmierzony do ... ach! jest zapisane do .... r.hem bierze polski urzędowy mości geograficznych, musiał krzyknął: 
strudzonemi nogami kiJkćlkrot- ILodz in Poland, Mam tam ou· rozkład jazdy, otwiera 5tr. 1, ~kapitulować wobec faktów. \ _ Ekscelencjo! Łódź nie e­

nie w pogodzie jesiennej. że interesa do przeprowadzc- część II "Mapka schematyczna Starszy pan tymczasem gzystuje w Polsce, zdaje sir., że 
......... Das war eine grosse nia, więc chciałbym wiedzieć "'o połączeń krajowych pt')cią-I wdzięczny za iak :3;o;ybka in for I ją "moskale zabrali". 
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'1~,am~e ~łowo 

sZOPU Da rupi.et:ie prZD , ul. Pio.rko"skie~ 8.8 
w ykw;ntu 

to pedumy i wouy 
kwiatowe W dniu wczorajszym o god!. 

9 wieczorem centrala straży o 
gniowej zaaJarmowana zostala 
wiadomością o wybuchu poża 
ru w domu przy ulicy Piotr, 
kowskiej 88. 

Po kilku chwilach przed 
dom zajecł>ały kolejno II, I, a 
następnie III oddziały straży 
Napozór wydawało się, że wy 
buchł wiQkszy llożar. - Rucb 
tramwajowy na odcinku mdę· 
dzy Przej3zdem a Traugutta 
został zatrzymany, przed do· 
mem nr. 88 zgromadziły się 
beczkowozy, drabiny i t. p. 

Jak ustalono, ogień wybuchł 
w drugiem podwórzu obszer­
nej posesji, stanolwiącej włas , 
ność su~{cesorów Grzywacza.,-

Dom nr. 88 jest przejściowym. 
si~ga do ulicy Sienkiewicza, 
gdz,ie łączy się z posesją -nr. 3[' 
Oba domy oddziela ogródek 
szkoły J. Pryssewiczówny. 

Przed tym ogródkiem stoi 
.,tara drewniana szopa, używa­
na przez lokatorów jako skład 
nica rupieci. 

Wczoraj nagle wybuchł tam 
pożar. - Ponieważ plomieni!! 
szybko objęły komórki, lokat\? 
rzy domu wszczQli alarm, skuł 
kiem kt6rego zjechały się ai 
trzy oddziały straży z kom. Ko 
walczykiem na czele. 
Ogień został szybko ugaszo 

ny. Straty są nieznaczne. 
Jak ustaliliśmy, pożar po 

wstał wskutek nieostrożnegJ 

Niebgwalg Suk(~i' 
WIELKIE WYGRANE 

zł. 100.000 na Hg 72859 zł. 50.000 n~ fig 1]7936 
zł. 100.000 na Hg 123854 zł. ~O.OOO na Mg 7281] 
zł. 50.000 na Hg 21410 zł. 20.000 na Hg 78291 
9 wygranych po 10000 16 wygranych po 5.000 

47 " ,,2.500 53" ,,2.000 
79 " ,,1.000 i tysiące innych. 

Oto co zdobyli szczęśliwi gracze w kolekturze 

,>bchodzenia się z ogniem. Kil 
koro dzieoi bawiło się na pod , 
w6rzu pod szopą Któreś z nich 
zapaliło rolkę taśmy filmowej , I 
Ił gdy buchnął płomień, prze· 
~traszone, rzuciło palący się 
~w6j taśmy do komórki. St~d 
pożar, który zrobił ruch na nI. 
Piotrkowskiej i wrażenie groź 
nej katastrofy żywiołowej. 

Obrnńcy sądowi 
- W hołciz : e - , 

Marsz. Ptłsudskiemu 
W dniu wczorajszym o godzinie II 

12 w południe w pokoju obrońców 

l 
Je 8o~ne M m~ ~i~~ 

"OLI ~J ~ HO 
jE9nE " '§\R~S 

r;ądowych w gmachu sądu okręgo- •. 11~.r-"=,,,,,,,,~!!:. Gen. :zasf. na Polskę i Gd5ńsk 

wego w Łodzi odbyło się walne ze· v & A M 'kl k' n. . I aszews I, 
branie wszystkich obrońców sądo- Kraków 
wych okręgu łódzkiego, na I,tórem I 
zebrani urozzyście uczcili pamięć ........ ~.~.~.~.~.~ ......... ' ........ ~.~.~.~.~ .................... ~.~.~.~.~ .................. ~ .. . 

ś. p. l\-Iarszałl.a Piłsudskiego. II' I d·· 
Olłecui jednogłośnie uchwalili ,,0 U5 JlSz,m, ,ZIS DrZel rld i ,,? 

otworzyć listę składelł: na dom , II 'W 
pomnik Ś. p. Marszałka Józefa Pił. 9,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
sudsldego. 10,05 Transmisja nabożeństwa z Po-

znania. 
.oł~<ł.~ ••• ~." •••• 'o., 12,15 Poranck muzyczny. Orkiestra 

Przeciw ohsiruIł:cji hl'mn i Lidja Kmitowa (skrzypce). 
. . ' . ł W przerwie: Fragment słuchowisko 

rO\n?ID,. zaburzemom W ~o ą~ wy "Królowa Korony Polskiej" St. 
ku l loszkach, zaleca SIę pl I Wyspiańskiego. 
cip. naturalne j ,,,ody gorzkiej 13,05 Olga IIiwicka (fortepian). 
"FI'an('iszłm Józ.ela" kilka ra I 14,00 Koncert ~yczeń. . 

" .. k 14,35 ,,\V porcie rybackim w Gdy-
r,y dZlenl1le. Pyta ICle le -arzy ni" _ reporlaż. 

Wiedeń (507) 
17,10 Operetka Kalmall a " K ,,;,:ż ­

niczka Czardaszkn" (płyty) , 
Medjolan (368) 
20,55 Opera Giordana " t-~ z IH 'zy­

derców". 
Rzym (420) 
20,55 Operetka 

miaU. 

Bukareszt (365) 
20,00 Operetka 

wdówka" . 

Pielricgo 

Lehara 

OL 
•• ~.~"~~~~~~~~ .. ~ 15,00 Pogadanka o celach i zada-

O ni ach Polskiego Czerwonego Krzyża. 
,~ ... 

Z ŁÓDZKIEGO ŻYDO\TSKIEGO TO- 15,15 D. c. koncertu życzeń. 
' WARZYSTWA OCHRONY KOBIET 15,45 Skrzyn ka strzelecka okręgu 

Bero-Muensfer (540) 
20,00 Symfonja E-moll na smyczki 

i Continuo Torelliego, Sonata skrzyp­
cowa D-dur Nardiniego, Concerto 

malej orkie· grosso Gerninianiego, Drobne utwo 
przy samej tylko 32-ej Loterji. 
Obcenie już odbywa się sprzedaż l·ej kl. 33-ej Lot. 
Zainteresowanie n o w y m planem, a Elzczególnie 
bezpłatnem ciągnieniem gwiazdkowem 
jest kolosalne. ' 
Radlimy z kupnem losu' n Wolanowa nie zwlekać. 
Zamiejscowym wyayła się natychudast po otrzymaniu 
zamówienia. - Korespon dencję prosimy kieroWać: 

Kolektura J. Wolanow, Łódź, Piotrkowska 11 i 72. 

~:I~~K~~D:'k!~:o~~ł;~;s~ Pamiętaj Wolanow wzbogaca! _.. -

Z- a , 
• 

Dnia 30 ma ja r . b . ocily!o siG ogól- łódzkiego. 
ne zebranie tej insly iuc,ji. 16,00 Muzyka w wyk. 

Po wyborze prezydj um zostalo wy- stry. 
głoszone przel'nówienie o zasługach 16,.10 Recytacje prozy. 
Marszałka Piłsudskiego, poczem ze- 17,00 ArJe i pieśni w 
brani uczcili Jego pamiQć przez po- sldej. 

ry, Uwertura "Potajemne mntżPl1 -
stwo" Cimarosy. 

wyk. Lo:ziń- Praga (470) 

ws tanie i minutę milczenia. 17,20 Koncert. 
Przedstawidne sprawozdanie wyka- 17,35 Łamigłówki dla dzieci. 

zuje intensywną i owocną działalność 17,50 Odczyt z cyklu "Kultura 
t-wa, które tem samem odciąża Za- cia codziennego". 

ty-

rząd Miejski w zakresie opieki spo- 18,00 "Impresje muzyczne" - re-
łecznej, a m ianowicie tow. udziela portaż. 
pomocy w najróżnorodniejszych wy- 18,45 "Zycie młodzieży". 
padkach nieszczQśJiwym kobietom i 19,08 Muzyka popularna (płyty). 
dziewczętom, których, w cZ\lsie spJ,'a 19,45 "W księstwie biskupa-poety 
wozdawczym ,,zgłosiło się 3805. M. in. na Warmji". 
tow. utrzymnje bursę dla sierot - 20,15 "VV godzinę śmierci". 
dziewcząt w wieku lat 14-18. Jest to 21,30 "Co czytać?" (o książkach za-

21,25 Skrót opery Dworzaka "Ru­
I salka". 

Wyrdżnla sIę wśrdd Innych 
twarz Pani o wygl<\dzie ~wieiym i po. 
wabnym, o cerze matowej, delikatneJ, 
wiośnianej ... Oto skutkI daiałanla od-

mładslljllcego wschodniego ptynll 

M I M O Z A, Perfecłlon 

znaczne wypełnienie luki w opiece pomnianych). OdCZyt radIowy 
społecznej naszego miasta, gdyż sie- 21,45 T ransmisja fragmentu mię-
rocińce, stoSUJ'IIC się do swych sta- dzynarodowego meczu motocyklowe- W . • 

Zł śl ' f" I t t . ł nr w·· dmu 2 czerwca od godz. 21 do O IWy Igle aury - nas APS wem pO noc- tutów, nie mogą d!u'Zej trzymać sie- go .. arszawa - leden. 
'" 2 K . k' . według czasu naszego 

h wl'ałro' W rot w wieku ponad lat 14, materjał 2 ,30 oncert muzykI pols -lej. transmisja z WASHINGTON AUDI nyc do życia jeszcze zupełnie nieprzygo- Orkiestra z udz. J. Smido ",icza , TO ( 
I • I i towany. \V bursie zaś otrzymują one (fortepian). RIUM Stany Zjednoczone) 

nam aura. Przedwczorajsza l wczo tiłonca. mlesz a . ' p y, ~ wielkiego odczytu 
Pnykrlt Dlespodz ankę sprawOa 1 się, Już trochę ogorzali zwo enn cy . k nie oż wienie odzież i W'- 23,30 Koncert małej orkiestry. przez sieć zgórą 100 stacji 

rajsza pogoda spadła jak piorun z ja Wprawdzie PJM, zallowie(lz\ał, że ~;.ształcemeł .rachow~ . ~ o\~s~cza~~ AUDYCJE ZAGRANICZNE sędziego RUTHERFORDA 
snrgo nieba. Spłynęła na nas naga, będzie "na ogól chmurno, ze skłonno- Jj ą tsą .z8uP~ n hlc samokzlellle. . 191r6s212 ] KI.ligswustcrhausen (1571) na tcmat "RZĄD". 
os ra a a. z mna... selą o. Ilrz , a e o c o zu~ ~llC mr dni. - 15.30 Utwory Szopena (Rondo ~ la l' o ~'ca prze s aWI mezrownaną w n-t f I i ,. d b "I hl d' - - I)y o '" "yc owane w ciągu '{ . d t . ' . I 

Onegdaj rano było ciepło i słonecz wspommal. Zresztą wobec Jasnrgo B' P' d . t P d t mazur, Impromptu As-dur i 6 etIUd) dzę bliskiego Uniwersa lnego Króle · 
nie. W południe temperatura przekro- nieba, nie pamiętano nawet oprzepo· mr.o os: c

t 
nlklc wał ./acY

d 
os ar: I Berlin (356) stwa Sprawiedliwości. Kto włada ję . 

czy a nawe s opn. u zle wyru- wen... l' l . . . f 20 00 Operetka Suppego Fatini- ZV Icm angle s um, mec 1 me omlesz-ł t 20 t l L d . I d i cza pracy nIe y o s uZule omoweJ, I k' . I I . . I' . 
szyli do pracy lekko ubrani, panie Nagle okol o 2-ej chłodny wiatr o' wyc IOwa\~czynJom, e~z I roznym a- tza'" "ka nastawić swego krótkofalowego 
pojawiły się na ulicach w batystach, studził raptownie powietrze, na nif ~hOwczY~lOm ~r:;tz .umle:zcza ~a ~~~9 K~lonja (450) aparatu na jedną z nas tępujących 
krótkich rękawach. Zaroiło się od bie ukazały się ciężkie chmury. Tern' ęó~awo~. a:l ęc~~ o rzym~ł o ' _ 20,00 Komiczna opera Lortzinga I krótkich fal, na których odczyt po-
spacerowiczów w parkach i ogro· peratura zaezęla gwałtownie spadal'I os h' ~o s anowl proc. zg aszaji! " Car i cieśla". wyższy słyszany będzie w całej Euro-
dach, a nawet na plażach pojawili o 3-ej było 14 stopni, o S-ej - 12 sł.. cy~ SIę· t . l " d . Lipsk (382) pie, a więc i w Polsce: 
"$~~4,)~~~~"'o>}~~".X'>~ o dziewiątcj tylko - 7. Powiał z pól t

Ow
: ~ ~~z~ Oplę li clęzarne t ~I~W 1900 Muzyka do oNni bengalskich 1) EINDHOVEN (Holandja) 

,~' " nocy lodowaty wicher... czę ~ l ' 0 )dle y sa.mo n~ ": os a .lllm Hae~dla Serenada na '4 orkiestry Mo- PHI 25,57 mtr. i 
q.v...\ ~ Pod wieczór ruch na mip.śt'!P. zms' czas~e rrzed .ro~vlązalllem. I w .ple~: zar ta U~vertura Wolny strzelec" We- 2) EINDHOVEN (Holandja) 

()fOl ~ lał. Tramwaje były przepeltlionCJ. szyc ygo n:a~ po rOZWIązanIU, bera:" PCJ 19,71 mtr. , 22,000 watl., 
\' ~~ Wczoraj rano było już cip.Jlł'·j. ale czaTsu zdolno~~1 d~ ~racy. Slult"art (523) 3) RCACI New York (U. S. A.) 

daleko jeszcze do letniej pO~f)(it. P. J d ow. ~oz~IJa s iU e~z~ą p:fP;ga~- 00,00~3 utwory na 2 orkiestry smyez 15 do 18 mtr., 17,000 do 19,000 kc 
M. przepowiada dalsze ozięhienie, o I' ękPrzóecI~V ... zwt · "CI.C .ym s u om b ' kowe Ungera Serenada na 9 instru- 4) W3XAU Filadelfja (U. S. A.) 

'1 . t t d Ja r wmez III envenJuJe u prze y-' 9 -90 l 31 10 slre po nocne wla ry a nawe eszeze. . h . . h k mentów dętych Marteau I{oncert for- . ,0 (C, mtr." 00 watt. , 
Nadciaga z pólnocy fala chłodu. waJ(cyc I zagralll~ą z.amoznyc. r~w-I tepianowy Es-moll ks Heskiego Bran 5) NIROM Balldoeng (Jawa) 

Tem'peralnra wczoraj wzrastała od nytc l, ce em uzys adn,.a kwsparaclpa. ó~- denburski koncert F-dur Bacha' Uwer 49 mtr., 10,000 watt., 
I d . t ó t za em samo prowa Zl asę z om b' '" ' 6) NIROM A h' l (J ) r~na do po u Ola, po em zn w nas ą· która wydala wsparcie 60 kobietom. ' tura "Poswlęcellle domu" Beethowe- l rc Ipe awa 

pl oziębienie. Dalszy rozwój tej ze wszech miar I na. 99 mtr., 10,000 watt. 
''lJII!I •••• a ••• lfC'JłJlI~ .,.,U.e.IIIl1I1.IIII.'!I.a:.':lIl •• "." ••• IIIL1 zasługującej na poparcie instytucji, 

=: PlUCA G~ .tn~oTyNy' i .ZEBY ad CZ~głłl.EN~A : je~a::~; :!~~~e/~ż~~:i~~kU z nOWO- I H~ O fIJDOPll Narutowicza 20. Ostatnie dnił 
1\1 ebromq tylko nledosclgmone patentowane gIlzy li przyj~tym statutem ustąpił, został jed p d . ł fil ...l 
IID t t k O 6: 1'1 1ft "T" : nak przez aklamację ponownie wybra ocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10. Wspaniale aroy Zle o . mowY' 
:: C Z e r O wa o we,,, \7 J.łl p" e ny, jak również komisja rewizyjna, ~łe nb5tlllbl" wg. rozgłośnej Dowieści Luizv M. Al1cott. 
II W u stniku tej gilzy zastosowano cztery waty, według opa.tentowa- 1'11 w której ubył b. p. St:misław Jarociń- U U i { n W roli gł. KATARZYt>~A HEPBURN 
I't' nego wynalazltu w Urzędaie Patentowym Rz. P. ;;, ski. PamiQć jego uczczono przez po-

'Z f.3rl1Ir • .ilDlIlC>IIIIiIl:ItIlU·JllllilB.IiIl.a.m •••• III5Ii1I!O!lB ••• 1l.1I.:J.1Il ... 1 wstanie. Dziś O g. 12 i 2 dwa specjalne poranki ulgowe 
?WE' , 

" 

Kino Dźwiękowe 

II 

Cegielniana 2 

PGC!~~e~ O g. 12-ej 

CE" 
Dziś i dni następnych! 
DziR 2 P?r~nki 0 '1 8 nr 
12-4 ml O]SOa od y • 

Dziś i dni naslęunuchl 

r w filmie 
p. t.: 

Film, który do g~ębi poruszył sumienie świata. 

Arcyfilm najnowszej produkcji wiedeńskiej 
w wersji niemieckO ei 
Reżyserja MAX NEUFELD p. t. 

W roli gł. 
waj sławy 

•• ,M! 

URIVOLPI 
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tapUl&8 zaoadn:enie! TEATR. MUZYKA i SZTUKA i 
Ludzie lIiebarrtzo lubią, kiedy = ......... IIJ.IIQ11.IIIID ••••••• II!r::~:ł •••• II ••••••••••••••••••••••••••• fI •••• n.IIIIIII •• 1 

~·,ysuwa r..'. nowe za~a~llienie. I tak I TEATR MIEJSKI nych prJ:ez kierowniczkę szkoły, Ta SURPBS 
.lest do,~yc zagadnieu: flOunsowe, e- Dziś, o godz. 8.30 wiecz. "W ma. marę Góralską, a będących dokumcn " 
J{(mom;cz~!e, wojenne, urlopów, a- łvm domku". tcm zgrozy i demonstracją przeciw polskiej* artystka 
wansów, licytacji. I tak w głowie - O go.d~. }-ej komedja amerykań- ko wojnie, musi zaciekawić nietylko 
~i~ juz mac!. Ale przecież nie- moli ska "Klbl,C • . . miłośnika tańca, lecz katdego czło W stolicy Belgji 

. . h' k W pomedzlałek I wtorek przedsta· wieka. 
na Zwyc';:l):ue. m~c ~1C rę. ą na no wie'nia zawieszone. Nokturn i pieśń żałobna będą wy. Rodaczka nasza p. Irena Popiel 
we zagadmeme, Jcśh staWIa je sa- W poniedziałek odbędzie się inau- razem hołdu i pamięci dla wielkiego ska zbiera laury w Brukseli jako 
mo zycie. Chcesz czy nie, a trzeba guracja sezonu letniego W parku Sta- Zmarłego Wodza Narodu. Cykl utrzy primadonna operetl-i, której jest od 
je rozważyć i zająć określone stano sziclI:' Jak,o .p.\erwsza dana będzie ko- many W nastroju podniosłym stoi na szeregu tygodni ozdobą. Prasa za-
.. k ., medJa "KIbIC. wysokim poziomie artystycznym. Po- h 
WJ~ o. • • Poczalck o godz. 9-ej wiecz. ranek odbl,ldzie się w przyszłą nie- graniczna nie szezę:lLi pOl! wał ar-
Uważamy za ruezbędlle wypowIe' dzielę w teatrze Miejskim. tystce, kt6rą pamiętamy z jej wy-

dzenie się w spravvie zagadnienia II FESTIV AL T~A.TRALNY stępów na scenie teatru letniego w 
Papuziego które zostało postawlo- O. d ~ do 10 wrz~sma 19~5 r. odb<;:- OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 

, • dZIC Się w MoskWIe trzęcl teatralny J. ADLERA naszelU mie§cie. Krytyka słusznie 
ne prz~z owego zagnt~w~neg& gr~- festival, na k~óry spodzie~any j~st Wystawa ·obrazów J. Adlera, eieszą- podkreśla jej :iywiołowy talent i py_ 
I(a, Idory wedle relacji pism heleno' wielki zjazd gości z zagramcy a 'mla- ca się stale dużem powodzeniem, o· szne warunki sceniczne, a głó",-nie 
skich, wyciągnął z klatld w jednej nowicie: re~yserów, aktorów, litera- twarta będzie jeszcze tylko dziś. Kto werwę i zapał, który udzi"la całe­
z I,awiarń ateiiski~h papugę, która tów, krytyko.w teatralnych oraz mece- zatem nie zdąźył obejrzeć interesułą· mu zesnołowi Ifet1a Popielska jest 
k }. ł' z't V - l '" nasów sztuki. .. cych prac tego świetnego artysty, nie :' 

rzy ,nę a. ~,I o. emze ?s. "c~ Program festivalu obejmUJe w chaj to uczyni natychmiast. według prasy bclgijsldej ten "Fpi-
oznacza "N~ech zyje Vemzeios I pierwszym rzędzie sztuki teatralhe z Wystawa czynna jest od 10 rano do rHus movens", któremu operetka 
oderwał jej głowę· ostatnich 10 - 15 lat, które spotkały ·10 wieczór. obecnie swe powodzenie zawdzię-

Papudzl~ ateńskiej, oczywiście~ się ~e specjalnem uznaniem publicz- WYSTAWA OBRAZÓW A. BEHRMA- cza. 
• : l • • p Z óc!" . I noścI. NA ______________ _ 

~lIe mO~1 a. lUZ r Y":l' .c zyCJ3, ~ e I . Podczas imprezy, która trwać bę. 
zagadmenle O graOlcach odpoWle- dzie 10 dni, goście festivalu będą mo- mieszcząca się w salonach, przy uli· NIEZAWODNA JEST W DZIALA· 
dzia!l1oś-.:i papug w ramach zasad- oli być obecni na 14 przedstawieniach cv Piotrkowskiej 85 bl,ldzie otwarta NIU w nielitórych n~e(lcmaganiach 
ulczych ll<lIdy bezwzględTJie rO'L- teatl'itlnych, d,okładn.ie zwiedzić Mo, dziś w niedzielę ostatni dzień, od go- znłądka, jelit ! wątl'ob~'-SÓL MOR-

ł dzin'y 10 rano do 8-ej wieczór. Cena :tl'zygnać. Bo inaczej ktÓŻ może ~kwę ora~ śWlat?wcJ sawy, muzea, bl'Jetów dla dorosłych gr. 20 dla mlo- SZYŃKA LUB WODA GORZKA 
• • • • . Jak GalerJę TretJakowską, Panslwowc l\"ORSZY""'''''K'' ... l - . a te !'ęczyc za zycie lIcznych, pra vdGPo " Muzeum Teatralne, a także jedną z dzieży gr. 10. J J"i.:::l ."l, L.ą( aJcle w p 

dobnie, p~p1tg, Idóre podlegają nie- większych fabryk wraz z urządze· OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY J. KA- kach sllładacn aptecznycb 
miecli.il'j lub sowieckiej jurysdYk niem dla robotników, wreszcie Muze· HANEGO. OBCHOn 2AŁOBNY 
(','Ii? • um .Rewolucji oraz Domy Pracy dla DZI's' nasta_pi zamknięcie wystawy S Ak 

K b t W świetlicy fabrycznej p. e 
Czy1. jest w stanie nas uspokoić ° le. prof. J. Kahaneg~: Kto ~otyc~cz,as Wyrobów Bawełnianych S. Rosenblat 

myśl, że życiu papug francuskich TANIEC - DOrrUl't1ENTE!\l CZASU tej bogatej kolekCjI rzez,? me ",,:1f1zlał ta w Lodzi odbyła się uroczysta aka-

WYCIECZKI do JUGOił1l\W.i1! 
kalaj" do Wiednia i s powro 'em a z 
Wiednia lulr!\usowymi auio]larami 
pnez Semmering - Graz - Abbazję 
do Crikven:cy i następnie po 14-0 
d,niowym pobycie wypoc1:~mkowym 
przez Zogl'lleb-Budapeszt GO Wiednia 
w cenie od Zł. 33G.- ląc;;nie z 

pas.portem, przojazdami i t, d, 
organizuje w/!ącznie: 

Krak. Biuro Podróży .,E S () O P O L" 
Nolblitsze Cildjazdy-: 18-go i 3D-go 
czerwc"" 11- i 22 lipca, Czas trw~ni~ 
wycleCltki 24 dni przy zatrzym3niu SIę 
w poszczególnych m astuch 1--3 d ni. 

Zgłoszenia i l,.,formocje: 
K. B, P. ~ESCOPOL" 
Krak6w, Ul. SIczepańska 7, fel. 159-99 
K. B P ... ESCOPOL" 
Lwów, ul. Szaj nochy 3, tel. S04-73 

i 209- 24 
.ICAR", Warscawa, liotel Europe'ski: 

P. Krystyna Ha~~~HJ· 
no 'akow~ 

delegatką zarządu 
głównego Z.P.O.K. 

DJwiadlljf'nlY się, ż'e w duiu 1 
cz€'rWI'a zarząil główny związku 
pra<,y ohywattl81uej kobiet m.i<W(\' 
~31 panią Kry!'tynę Hauke - :;\fowa­
ICGwą. ,lelf'gatką :tnrządu głównego 
Z. P. O. K. na toren ID. Łodzi i wo­
jew('dztwa łćdrzli.iego. 

Dz:ś - defilada 
· • • d . b • , t \V progralllie poranku tanecznego - Uloże ją jeszcze obejrzeć dZls, do demja żałohna lm czci Pierwszego 

me grozI za ne me czpleczens wo 1 k' . godzl'ny 1;'-eJ·. J f P'ł d k' W i I d t • l d szkoły Paszkówny i Góra s 'lej zapo- ~ Marszałka Polski óze a I su s 'lego. zw ąz en Z rozpoczętym w nlU 
i że przy francuskiej to erancji e- wiadają się istne rewelacje. Potężny Wystawa micści się przy ul. Piotr- Akademję zagaił dyr. Mieczysław wczorajszym Tygodniem Czec'\:.oue. 

organizacji P. C. K. 

n:e!O'a1yc'l'lej j francusldej men taI- cykl pacyfistyc7.nych tańców, ułożo kowskiej nr. 90. Rosenblatt, kt' ry odczytał orędzie 
l'dci, znajclu.iącej wyraz w przysło Prezydenta Rzeczypospolitej i wezwał go Krzyu odbyły się wczoraj 
siu! "Pies mcie szcz('kać nawet na I zebranych do zachowania dwuminu- O godz. 4 po pol. na Placu Hall~rlł 

l·j~'lmpa", jedna pa:,uga francuska I all~'eDl!lell!5 SDudz:'-!Sl urlOP towej ciszy, by w skupieniu uczcić pokazy ratownictwa i zaimprowi'M ~ ł '. pamięć Zmarłego Marszałka. Po ode- wana bitwa gazowa. noże bezharnic [<rzyczeć: .• Niech ży hi !II graniu przez orkiestrę XIU oddziału 
.i,! Sowiety!" a drnga: "Niech żyje ,II' , ,.' .. ' Ł. O. S. O. marsza żałobnego Szop e- Ćwiczeniom tyu', które wykaza~ 
laćl!" I nawet 3'ozh:piać na ścia- D1IL~ 'I(li}l.ni"',I:l .. f'Z(~ na, dyr. Zalewski w głęboko lljętem wysoką sprawność druiyn ratownł, 
E3Ch Pal';yb odpowiednie afisze. l!'ł~U WIJ!jf" ~"" przem6wieniu scharakteryzował 1'0- czych, przyglądały się • a.łn~ 

P t .. -d i stać Wielkiego nojowniIta i Bndow- ~owaniem olbrzymie tłumy -i~-.I.-. ow al'zam. " ze .me I z e nam o Mj':' ·1" niczego Odrodzonej Polski. Z kolei _ .. ~ .. 
I'apugi francuslde ani angielskie, z rA \7 " . orkiestra odegrała "Stabat Mater" W dniu dzisieJszym odbędzie sIę 
pośród lltórycb nie,ietln:l okazała , od 27 sierpnia do 12 września, r Rossiniego, poczem z~braDi uchwalili O godz. lO rano ul'oczvste nabozeti 
niele nietaktu pOd~UIS ostatnich wysłać na ręce p;emJera Sławka de stwo w katedrze Aw ~ Stanisl~wa 

t ~ i ' b'l h L Zapisv peszę kondolenCYJną. Uroczystość za' • 
uroczy!' O~(' ,u I eusz('W'JC W on WAG' QUS .. LI'! II ( OK 6dź. Piotrkowska 64 kończono odegraniem Hymnu Naro I KostkI. 
(( ·'nie ł abso.ollltnie za to nie ucier- lI'ł dowego i .Pierwszej B,I,·ygady.. Po naboi:eń"twłe nast~pl prztł 

· I l • kt' • d UI...GOWE PA .... PORTY do CzechosłowaoJI, BelgII I J\.łgosławJi .1 l b _ 
1';;1 a, ecz o papug'J, • ore me z ą-~... A~uucmJ~ zaszczy.cI. l SWOją o ec marsz organi·tacji czerwonokrzv 
ż;I,'I.' zmienić hao;eł na nowe w tych nośclą przedstaWIcIele starostwa • ' 
"tuiach, gdzie słowo to nie wróbel: grodzkiego, Zarządu m. Łodzi oraz Bkł~b= sióstr C. K., kół młodzieży. 

liczni goście. druzyn ratowniczych, delegae,U kó! 
\1) mknie ci sl~ i urwą c::i łeb. Dz,·s,-e,·s" U c,-e ............... ~u........ miejscowych oraz drl~:iyny LOPP. Weźmy naprz~<l~ad~aką papugę ' .. 

s~:\Viec~ą .. Przecież.w ciągu ostat- PORANEK ~IUZYCZNY MUZYKA POLSKA" Teatr •• ROIM nOś('" Przemarsz zost~nie za}tO!J('7ony 
Iltch dZieSIęciu lat bIedny ptak mu- O d l" 15 ł ' k t knyp I o godz. 22,15 nadaje rozgłośnia war Cegieln!IIna 27, tel. 112-25 przy ul, Monluszli .. 
siał niejeden raz zmieniać hasła! I CO~'ygoh_mZ. nll~'Sai:-t s:~ns~n:rwys k. Li- szawska koncert, z/otony wyłącz.nie Dzi§, w niedzielę o ~. 4.30 i 9.30 w. O godz. 15 pre:res P C K dr. J 

.. w ó l k h po cenach ul90W~ch • _ '" Ledwo zdążył nav:czyć się ltrzyczeć dji Kmitowej, oraz jedno z najwięk- z utwor~w. komp<?zytor w po s IC . Cały parter 1 złoty Kalisz wyglo<;1 pn:~z radIo przemó 
.. Niech żyje zrównanIe!", kiedy już szych arcydzieł muzyki symfonicznej, I W CZęŚCI pl~rwsz.eJ. odegrane ~oslaną "P O W S T ft N I En wienie n. t. ,.,Cele i za,.d.ada Cze,r, 
Tze a wrzeszcze: recz ze zrow -" . k' P R d d J O' d 2 Lt (4 b ) won ego Krzyza w chn III obecnej t b ' ć P 'I SymfonJ'a h moll niedokończona" utwory Momuszkl l Noskowsklego w JqI 

• " T • ". • Schuberta w wyk orkIestry pod dyr. wyk. or lestry • • po yr.. Zl- poemat ramatyczny w a". o r. . 
l:ame

d
l:l' I' {,czyh bśP:ewać l\hJdM'LY', Józefa Ozimińskiego. mińskiego. Następnie d~ie pierwsEze D-r. 1. Cypora w wykonaniu najlep-

raro ow <ę, a trze a mtonowac ar części koncertu fortepIanowego • - !:Iych 511 artystvcznyeh scen war- Pi"rKlIsz ~ b"m"'a 
Q'Iluel<ę· Wbijan w łeb: "Lordów "KRÓLOWA KOROl\TY POLSKIE.T" m,oLl Szopena wykona Jó:tef Sm!do- slawskich. - Reżys. M. Lipman ar.. 'MI ' jj _ u IJ 
\v morde!" a trzeba wyglaszać to-I O godz. 13,00 radjostacja warszaw wIcza. ( ) ~"~"* ... "... lotnicza w Łodzi 
asty za zdrowie króla Jerzego V. ska nadaje fragme;t l ~!l~~O~tisk?~ I WW-'''~1''"5ET''TJ'"- i'Jhftrnh2 brń.fbill'tł1 fal f.6dzld obwód miejski LOPP 0-

\Vi('c jal.:że czyż trzeba urywać ,.Królowa. l~or<?llY o s lej ams a-I Ił U ~ WI ~ 1\ VI ś'hu 
.' . ' ~ • lwa WysplansJue<to. ,Test to pełna re- lM" I UZDROWISKO'" k ' l . h trzymał Już z Katow!c model olbrzy 

Je).: bIednej papudze, która zupełme li<1ijnego natchnienia i patrjotyczne-, "BYKUR CBOL" WIelu lekarzy amery ' ,'ms ue mieJ' bomby lotniczej, Idóry w na,1 
7.~,!1raCcl1a w kalejdoskopi~ haseł. i f(~ żaru scena ślubów Ja.n~ Kazimie- i Dz!ał~l~ość to~a~z~stwa ... Byku~ l sądzi, iż istnieje now?, rodzaj 
os;rzyl.:ćw, zaskrzeczy mezręczl1le rza w katedrze lwowskIeJ,. łącząc.a. CI?ohm l "Uzdrowl~ka , pOUllmo, s~a, choroby, wywoływanej przez fa bliższych dniach zo'ltanie ustawio 
~ali: usunięte w mi~dzvczasie hasło? si~ z uroczystem kOrOIl?Wamem NaJ- lejącego ~rł'zysl1, nie ~~stala rÓ\\l1Iez le krótkie. Osoby zalrudnione ny na Placu Wolności w Lodzl. 
, • • • • '. świl'tszeJ' P, nny na KroIowa Korony w roku blezącym zmnieJszona. ..' '" l 'ć b b l tni ej k .... 
h r.':,-kme: "Nlecb ZYJą siarzy boi· Pol;kiej " ~ Na święta Wielll.aDocne staraniem I w radJostacJn.ch, zwłaszcza te, 'v yso \Os om y o cz, Itr 

~zel\'ic~i!" kiedy starzy bolszewicy' .J za;'ządu "nykur Cholim" 'rozdano 150 które pracują przy wielkich a- rej model z.o"tał ~J!rowadzony do 
już popadli w n,elasl,ę? W rORCIE RYBACKIi\1 ! biednym rodzino.m racje ż~,,:,nościo paratach, nadających na krót- Łodzi, wV"osi 3865 milimetr6w. O-

Oczywiśt"ie nic podobnego nie mo Ciekawy i charakterystyczny dla I we, składa jące SH~ z mac!, Jaj, tłusz kie fale, dotknięte zostaly cier- r~rginaln~ bomba waży o'mlo 10M 
:fe sit> zdarzyć w Niemczec-h gdzie folkloru polskiego reportaż na~a ra- I c~u, ~ukru, . herba,ty, ~1~la oraz go· pieniem które~o zespół obja- (dlogramów. 

-. • • • ' djostacja warszawska o g. 13,40. Be-' towkl. PodzlIlł mIał mIejsce w kan· ' .. ::> • 
G~i!,amzacJa Jest wzorowa I wszyst· d' to ~eportaż z portu w Gdyni któ i celarJ'i tow. w dniu 16 kwietnia r. b. lWÓW ochrzclh lekarze mIanem 
k' .. t l' . "'I ZJe ,. 'I . ł • . h f l S t ·le papugi, mewą p lWI·-;' pr~s" y . ry zobrazuje sł,uchaczoIll życie i oby- w obecności dyżurującyc,h pan - cz.o~ choroby krotklc a . ymp 0-

1"_,o;:~rlt1ieSięczny kurs nauki i Zg<H~-1 czaje kaszuhów, Z rozm?"y ze starym. kiń zarządu.: B. A. Ghksm.anoweJ l maty cierpienia polegają na ni-
.~,\'!1l hórcm ryczą: "HeH Hitler!" ryb~kiem z, nad polskiego. ,13?-łtyk~, I L;o,poldoweJ Lalldsber?oweJ. Człon· skiem ciśnieniu krwi, długotrwa 

,,, • d" I tó dow'edzą s'ę sluchacze o clęzkun 11 u kmle zarządu z własny ch funduszów ł ł b' . 
~":' papu'Z~e zaga mel1le, t ;e ~o I dlie' połow6w, zarzucania sieci, pO-. pokryły w całości koszty tych. racji łych bólach ~ o,":y, os a lenIU 

!;tab wysumęte przez samo ZyCI~, I dróżach kutrów rybackich itp. Repor- I żywnościowych. W szczególnOŚCI po słuchu, UCZUClU SIlnego zmęcz e­
r..:e 1 łoina machnąć ręką. Tembar- I taż ten przeprowadzą zll':mi literaci parł ten cel kurator • "U~drowiska", nia i otępienia. Tak więc fale 
dzie.i, że biedna ateńska papuga Janusz St<;powski i Bohdan Pawlo- konsul Maks Kon, ktory Jak zaws~1.' krótkie które od<1rywają od nie 

t I b l •. I t' wicz. w podobnych wypadkach, okazał SIę , o. .. 
lOS a~a PhCZ 'I~w 0k~a., ~c a w e.l nader hojnym. dawna w PlowoczesneJ terap~1 
~·::me.l C WI I, !euy skazany na ARJE BACHA . ., sporą rolę jako środek lecznI-

. \,,' l J ' • . UzdrOWIsko" kontynuuje :l'woJą ,. . • 
1->mlerC e1.l2.e os w~., la 81ę· czy Niezwykle piękne, a rzadko u nas I ': t d ·ałalno'c· przez utrzy czy wvwleraJą Z drugIej strony - d' " • "'1 l 'k B ch ły pOLy eczną Zl" .' J • 
JlI ze 'S1~WZ1<.!C przeJ<lzur.;:ę sarocc to grywane arJe z antat a a us szą ywanie i leczenie chorych we włas· ujemny wpływ na organIzm 
uową po uroczych zakątk~ch Fran- rad.i,osluebacze o g~~z. P,OOE ~ ~'Yk~-I :m sanatorjum w ICalach pod Lo ludzki. 
"iLczy polwły<:ać się na tacl ~je J~a~lll1 Wan.dy Lozm~~leJ (~plew), .. dzia. Wyjazd pierwszej partji uzdro· ___________ . __ _ 
na mr;rzu Q ód . Smeckowsloego (oboJ) I. L. Urstema wieilców składajacej się z 60 kobiet, WYCIECZKI Ż. T. K. 

~r zl€mnem.... (~ort~pian!. 'VI! prog~~I~. po~adto nastąpił ~ dniu 30 kwietn.ia r. b. i po' db d' . 
W. A. pleśllI O. pleńsklego, Rozycklego l No- zwoll' przebywaJ'ącym tam chorym od. W dn. 7, 8, 9 i 10. VI. o ę zle Sil: 

l!;~!!~~!!:!!!!!!!!~!!!!!!!! 4-dniowa wycieczka do Będzina, So-·;.._·u ..... ~ ....... ., ~kowskH·gO. począć wśród ziele!1i pól i l~sów. b~ snowca, Katowic i w Beskidy. (W pro-

lEn)WA WYCIECZKA DO PARYZA I "W GODZINĘ ŚMJER~I" . 
I nRUI{SELI NA WYSTAWĘ. Na okres żałoby narodowej ~?lskJe 
Żyd. Tow. I<ru,ioznawcze ('Warsza' Radjo w szeregu s:"ych a~d:rc,,~: po­

wa, F.~l.'ÓJeWSka 51) urządza w dl~iach f święconych uc~czentu p~mlę~1 I I er:,,: 
15 - 30 czerwca r. b. dwutygodmową szego. Marszałka, ~olskl Jo.zefa P.lł 
"'ycieczk<; do Paryża i Belgji na wy. sudskleg~ organizuje w kazdą nIe­
~tawl,l w Brukseli. \Vycieczka zwiedzi I dzielę nuędzy godz. ,20,1~ ~ 2~:~0 au­
Paryż j okolice (\Versal, Fontainc· dycję p. t. ,,\V godzmę s~Jer~1 • 
hlcall\. Brllk5elę, Antwerpję, Leodjum Audycję tę bez zapo~~edzl rozpo­
oraz slynlle groty de Hau, (czyna muzyk~, W chWili gdy ~erce 

Zapisy są przyjmowane tylko do 2! ;\Iarszal~a bl,ć przes~ało za~lIlkną 
('zerwca w sekretarjacie Ż. T. K.! wszystkl(' stacje Pol~klego Radja. Po 
,"':uszllwn. Królewsl,a 51), oraz w trzech minutach to Jest o godz. 20.48 
otld7iale micjscowym (\Vólczańska 3.5, r uderzy werbel. żał?bny! poczem na~a 
lel. 121-33) . Prospekty. informacje' wane h-edą wyjątki z plS~ Józefa ~Ił­
prz"'vla ~i" po otrzymnl1ill zna('zk:1 I 'll(l~ki('go. Audycję zaKonczy chWIla 
ilOC:t\owq;o za 25 sroszy. muzy .i. 

po powrocie do miasta nadal wydaJ' gramie zwiedzenie kopalń, hut, mu-
nie pracować dla swego otoczenia. zeów). 

KomunIkat 
Lódzld obwód miejski L. O. P. P. 

(uL Prez. Narutowicza 30) podaje ni· 
niejszem do wiadomości Kół Miejsc~' 
wych i Szkolnych. te na czas przYJ­
mowania list ofiar na rzecz LOPP., t. 
j. do 6 czerwca r. b. magazln obwodu 
będzie nieczynny. 

Wszelki sprzęt przeciwgazo",,:y jak 
równ:ieź i pr,~ezrocza, aparaty l t. p. 
b~dą. ,W\)·<la~ane z magazynu pocTaw­
IZy od' dnia i ez~r,,'c. r. b. 

W dn. 9 i 10. VI. - 2-dniowa wy­
cieczka do Tomaszowa Maz., Inowło­
dza, Spały i okolic. W dniu 7 bUl. do 
Smardzewa. 

Zapisy do 5 bm. 
Z dniem l-ym czerwca uruchomio­

na została kolonja turystyczna wy­
poczynkowa łódzkiego Z. T. K. w 
Karwi nad Bałtykiem. Odpowiednio 
przygotowany program turystyczny, 
sportowy oraz szereg imprez o cha­
rakterze towarzyskim jest doslatecz­
n~ rękojmią taniego. miłego i kultu­
ralnego spędzenia urlopu nad mo-
nem. 

Złod~'ej;aszek 
z Bydi10s~'JZY 

usiłował okraść sklep 
w Łodzi 

Wczoraj do sklepu R. Lłnkow­
ski ego (piotrkowska 120) wszedl 
Jakiś młody chłopiec. lit& y "orz~'. 
1'.12"",1.' z roatłoku, lb'lownł sk"3~ć 
kiJIta noZy. Kradzie:i spo5trze~ia 

jedna z Iwpuiących, chłopi2C juł. 
zdąr.yl jednak wybiec ze slrIe~)'f, 
!lTZebiec przez jezdnię i u]uyĆ Slę 
w domu przy ul. Piotrkcwsl,iej 125. 
Tu odnaleziolll) go i IHMano w r .er 
IJolic,ii. 

Jak się ~l,azalo, był to 14-1<;t"ł 
Władysław W oityn, 7.~mi~t:zk".1~, 
w Bydgos7'czy. Młodccirrnv złodziej 
został osadzony w areszcie. 

ln~~rw 
złożone w administracji 
"G~osu PorannegoU 

S. Bimke na gluchoniem~'('h skła­
da 30 ~r. 



Łódź, 2 czerwca 1935 r. GLOS HANDLOWY Łódź, 2 czerwca 1935 r. 

KOOjun81ura ZbrOjeń iara we wlas 
\ 

Dokładne uchwycenie pro­
dukcji i obrotów Qrzemy .. łu 
zbrojell w cyfrach \ danych 
statystycznych jest niewątpli­
wie zadaniem niolalwem. 
Cyfry eksportu i importu ma­
terjału wojennego w poszcze­
gól~ych pal1stwach są zazwy­
czaj zawoalowane. Częściowo 

Finanse i bankowość POlski na mocnrch podstawae ••• Chaos 
walulowr utrudnia konsolidacje miedzrnarodowl. •• .1 zwói 

sp61dzielczości w Polsce 
jednak można odcyfrować bi- Na tle perturb'a"J'l' J' w."tr7." I iły F' ść . l k . .... 'ł we 9V asne s. marulOwo ną. Czyśmy uWler:r.y1i. ~e '" 
~ns a cji zbroje6 na margine l sów walutowych, jakie ob- polska może być dumna z te- przeci~u paru dni bankier i 

SIe konjunktury rynków me- I SerWllj'emy zwłaszcza w o· .. . ł b k t ,. l .. ś· . t r O I gll, lZ przezywszy g ę () o po SplC lrz pleOlężny wlata m07.e 
a l. czy wista, i tutaj wielkie statnich dniach, szczególnej ellokowy wstrząs, jednak na tak jak w malignie, z oficjał-

tranzakcje są ukryte. aktualnoŚcI' n<>bl'eraj'ą POUI';,- . d od . k' .. . 2' ół k Nr., za nym cm u niC przeJaw' neJ stopy I p proc. przes o 

sarstwa finansowego, cUa ra · 
bunku prawnegJ? Rabunek na 
wet prawny musi ustąpić mi~j 
sce godziwej kalkulacji i solid· 
nej pracy. 

1 ajwyraźnie.i uwidacznia si" I .lO. ze wywody wybl'tneao '1n"w ł . k' kl' k ł b" ć f' . l 6 ł .. ... • a Ja lego o Wje os a lenia czy na o ,cJa ną stopę proc. 
wP.yw działalności zbrojenio- cy hankowości zagadnień fi. struktury fmansowej i giełdo- Czy ma to wzmocnić zaufalli. Na marginesie zagadnień 
wej na rynkach tych metali, nansowych wej. Ból pozostał w <:f'.Tcaf'h i kapitalizm, gdy przeprowa- spół.dziel.czości.z przyjemnoś('ią 
k ln.re 7.najdujl} :mstosowanie I t d ć l d k . dyr. Juljana Abramnwlua, Na zewnątrz trwał czyn, hart dza się w Belllji kODwersj~ s Wler ZI na ez~ ~aczną po-
przy pro u Cjl materjałów wy dyrektora Kupiecko _ Kredy- woli i dążenie do utrzvmao:a WS7.ystkich papierów pań.'Itwo-! prawę· Rada społdZ1elcza przy 
buchowych. Tak więc Hiszpa- ł . min. skarbu p l l'ł . d . k' I towt.go Banku .spół4zicl · w ca ości mewzruszalnych wy. wych. łUlulująe dawne .obowi .. ; . rzy.~ ly I. a Sl~ 'l 

~!~ą;t;;z;l:e:~sp~:tta~:l 03 .. l:;i) c 7 cgo .. (R~d.? . tycznych podstaw .ckonom;ki anla i sprowadzając stopę do z~roweJ koncepCji f\leU~ZlI~la-
proc., a Włochy o 300 proc. o-I W d?J~dzmI.e. b.ankowo • '.'._ pailstwowej_ jednego mianownika "proc mB: mkonopoJu. ~oszcz~golnym 

d yt .Jp.teli chodzi o §wiatowe po Coś jest nie w porządku. PI) z~tąz om rewI~YJnrm l usU1.no 
ba te pal1stwa osiągnęły już ! fI?ns?weJ ZlSlejSZa s uacJi łożenie finansowe, to slu-'J!. kutuje jakiJ duch niestałości, wiła potrzehn~ .dośr. lvc.h ZWląZ 
orzed przeszło rokiem podwój ; me je.st ,co~rawda podflt~a <10 nem jest powiedzenie, że w~. niezrozumienia, słaboścl W~zy ków. W ChWI!l obecnej ?kres 
ną wartość eksportu w poró- I wynurzen l prz~wldywRn na szliśm.v w stały okre'ł slabIJhla łIC'1 m6wh, o niCtloIDaJ;tAniach, pracy ~w6rczeJ odrodzemowej 
wnaniu do l;ekordowego w Ja-: przv!>7łość, ma jednak pp.~n: cji "ciągłej niestałości". HIł ale lekarstwa szuka świat od trwa l WTe we wszystkich 
tHh powojennych r. 1929. Pod I mo~nt.'JllV ~odne podkreśleDla l slem dzisiejszego dnia "taje lal 20 i lIlaldć nie mote. Wie. związkach pod czujnem okil'ill 
wpływem wzmożonego wywo. uWYl'uI..leDla. . . t t k b kt' się jakoby nakaz: "Kapitaliści rzyć jednakowo! należy że in- mmlS ers wa s ar u, ore z 
zu \Vłochy zmuszone były Ze zgonem Marszałka pq- wszystkich krajów, łączde stynkt samozachowawczy wcr.c roli bierneg.o obser.wat~r~ pr.ze 
przed. , kilku miesiącami wpro- ~udskiego skończył się jakn~y si~l". Niepewność dalszych lo- śniej, czy pótniej skieruje szło d~ roh cz,:nDlka IDlCjUJą: 
wadZIe zakaz eksportu rtęci, po~tawowy et~p, 7.amknął nę sów funta i dolara, belg. l ludzkość na właściwą drog~ cego. l wskazuJąc~go: Życ:y<-: 
aby w ten sposób móc wypeł- dODluły roztdZlał mocantwo- franka franc. _ ciągle na po_ Podstawową zasadą winno lla~ezy, aby te wysIłkI dał~ Jak 
nić swe międzynarodowe zobo Wl'gO rozwoju Polski. rządku dziennym _ płos7.y kił- być przyWTócenie pewnych mo n~Jlepsze l'eztlltat~. i to uw. w 
wiązania kartelowe. Najbardziej Rynki pieniężne, czułe noto- pitalistów wszystkich krajów, ralnych podstaw nakazów i. kicrunku etatyzacJI, ale w kle­
c:hara~terysty~zne. świaLł? n;u- wan~a akcji, papierńw pańlltwQ jest tematem rozmów polenta- prawd. Ani chwil~wy efekt 'lie r':lnk';l utrwala~ia Soię przek ~na 
ca pohtyka NleIDlec, gdzIe Ole-I wych, równowaga świata fi- tów finansowych i szarych lu wypłacalności albo dewaluacji, n~a, ,ze całk~wlta !two}loda. Jest 
;l~~no. wpro~adzono z·akaz ~~ I nansowego i pr1.emysłowego dzi, jest tematem rozważań ani przejściowy miraż papiero. Dlek!~d~ najlepszym l naJs z~a­
Z) wama r:ęcI przy pr.odU~CJI nigdzie i w żadnym wypadku profesorów, ekonomistów i dy- wy ch fundamentów nie może che~mejszym , sl>o.s~b~m two,­
termometrow, JakkolwlCk lm- , nie J.1!~tała podważona Jub za- gnitarzy najrozmaitszych kra- przysłonić wieczystej prawdv, c.zeJ "!?racy" Ro,:n~ez 1 przy. r '_'J 
l~.ort tego artykułu zwiększył ! r.hwlana. Godna powaga, ~7.cze j6w, a rezultatem jest _ jedo. że wszelkie eksperymenty lyl- hZ~Cjl P?ZYCZkl wwestycyJ"n(,J, 
SIę z 9.932 fla':.1.~k po 75 lb w I ry żal w połączeniu z nawskro~ wielka niewiadom.. Gd1.ie 'lię ko wtedy mają szanse powo . ktora Uletylko lostałll; vok~y 
~. 1931 do około 20.000 na-, męską postawą i odpornością, ma zacząć "aufanie, a na kim dzenia, jeżeli nie są oparte na ta, ale dała znakomltl'l, me­
szek w r: ub: .. spokój, równowaga i nieza- 9kończyć? Kiedy ustanie prn- krzywdzie i chwilowym flfck . przewidzianą nadwyżkę, i ną 

Anal.oglCzUle przedstaw18 Się chwianie się w tym ciężkim m~ wny rabuneJt mienia, a nip.kie-, cie. ('..zy należy spokojnie na- tym odcinku SlPółdzielczoś~ 
.. ~!uacj~ na rynkach .rly~u- menClC przełomowym. .twn- d ... "szarego ezłowieka'_ Zapy- dal kroczyć po tej drodze i n- wykazała wielką żywotność i 
l~ słu~ących do. uszlachetma- rzyły nastrój zaufania i wiary tania te stają się kwest ją oghl czyć ludzi czci i kultu dla kor osiągnęła imponujący t;;ukces. 

masta~ Thk~~~aw~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~SpMdzi~zo~ u~~ ~& framu w ostatnich 2 latach szło 8 miljonów zł., z czego na 
wzrosła przeciętnie o 350 proc., . spółdzielnie żydowskie przypa 

1~1~;~W~~uL~~~nf:<>!~:~1:a,je:t. D e g e n e r s 'I- :I Vllo' k -I e n n -I , I VI ~ ~a ~il~~;~n~o~ł~st~e u~~~t~!f:le 
IlIzp.h w r. 1913, kt6ry był re· II II U nie 2 miljony. 
kordowym okrE'Af'm w latac/l 

pr~~~:~~~~nY~~tałtUje się sy_ Przemgslow,U zamienial. lit; " cbalopnikOw m~:~z~ /:~~~:j =~jnie~~' 
tuac~a na rynku kobaltu i to Osłabienie konjnnktury, ja- ją w swoich fabrykach sami, mysłowc6w na chałupnik6w ra nastąpiła na stanowisku d\" 
oom1lDO powstania nowego kie obserwujemy w pf1.emyśle wzgl.. jednym lub dwoma rł'- zatrudniających jednego lub ' rektora Banku Polski~go od· 
k?nkurenta w północnej llode- l dzianym w tegorocznym sezo- botolkamL Utrzymanie wię- dwuch robotników. Należy za- działu w Łodzi. Zaslużony ster 
ZjJ, który produkuje tyle tego nie letnim wytworzyło nie- kszego personelu robołniezegn znaczyć, że nie są t,) wypad- nik nawy finansowej łódzkiej , 
!)urowca, ile wszyscy pozos-ta zwykle charakterystyczne zjn- obdąża zbytnio koszty prv· ki sporadyczne, a zjawisko po- p. dyr. Tadeusz Czel'lunczakie­
li wytwórcy lazem. wisko na rynku łódzkim. Naj l dukcji i uniemożliwia ~gzy wszechne, czego skutkiem jeSll wic z, któremu emeryi ura p rz:,' 
. Na rynku manganu, poczyna więcej na osłabieniu konjun1t- ~t"ncję. Należy podkreśli e, tf> spadek urtr . .:homienia w prze sługiwała już od lat ~. ustąpił 
J~c o~ połowy r. 1934 nastą- , tury ucierpiał :r8l'obkowy prze w zarobkowym przemyśle tlzia myśle o blisko 50 proc. W kn ze swego stanow;sk~. Rzadki 
pIła SIlna zwyżka c Im., pami. I mysi dziany, który prawie wy nym j.st to dlatego możliwe, łach dzianego przemysłu za- to b?,wa wyp~.dek, kI~dy . czlo;] 
mo rzucenia na rynek olbrzy_ 1 łącznie orodukował artykuły że większych fabryk jest mało, robkowego panuje z tego po- I kowle dyrekCJI wYSłu z~ lll , k~o­
l"Pich ilości tego artykułu przez tanie. W związku ze zmniejsze a te. które istnieją, prZ7pomi- du silne rr7ygnęJ)~enie i bar I r~y we~h:g pragmatyln pO.Wl~­
dwuch głównych eksporterów: niem się zbytu u zarobkowoow nają raczej warsztaty. dzo pesymi9tycz.t1e usŁosnnko. I ~l przeJśc na emeryt~rę, pIas.u 
Rosję i Indję. Nadmienić nale- oraz spn':!kicm f "n. kalkula~ja Ostatnio w łódzkiej produk- wanie się do przyszłego prze- .Ją. nadal s\~'e stanowlsk.a. .Od. 
ży, że w latach powojennych ich zuvełnie zawiodła. Chcąc cji dzianej nastąpiła charakte- biegu sezonu. dZIał łodzkl był " YJąŁklem, 
powstały nowe ośrodki wydó- zmniejszyć koszty produkcji, rysty(:zna metamorfoza prze- gdyż wyjątkowego ily;rektora 
bycia manganu w Egipci.., ua zarobkowcy urządzają się w I oddział ten posiadał. O wiel-
Złotym Brzeg'.J i w Afryce Po' ten sposób, że redukują rOli- No"'V C.-troe--n kich zaletach i talpncie organ i 
łudniowej. miary swojej produkcji, unleru __ zacyjnym dyrektora Czerlun-

Jedynym produktem. który chamiająe ez«:ś~ fabl7k l &wal czakiewicza wspominałem już 
nie doznał ostatnio 7-wvżki cen, I nialac robotnik6w. posiadać będzie 200 miljonów kapitalu niejednokrotnie. Obecnie sta-
jest ~ikie.l. Wynika. to jednak Zdaniem pToducent6w 'tzi... Według Joruesień ~,Agence Eco- pOD Michelin oraz banków Banque I nowis~ol ~o, stanow.isk n ~rłudne 
z pohtykl koncernow ~wiato- nych, jedynie te prz('dsi~bior- llomique et Financiere" rokowania de Paris et de Pays Bas i Lazal'tJl szcze.go me w ŁodZI zaJą no­
wych, które przez .... tabiIizac~;: , stwa zarobkowe mogą się w w sprawie reorganizacji fabryk Ci. Freres pr'7.Y w::>półdziałaniu z Ban w.omlanO\~any dy~ek~or p. Bro 
cen. chcą wzm?cu~c ,za,ufame ' obec!lych stosunkach utrzy troeoa znajdują się w stadjum koń kiem Francji, !uzedłożyli obszern~ n~slaw Relcher. NIC J.es~ to pla ­
O?blOrców. SpozyCle ,",wmtowe I mać. których właściciele prał!1t I cowCJD. P(~stawiciele fabo-ki o projekt przewidujący poważne ofia cowka łatw~. Cały ~wlat, ban: 
PIklu zwiększyło się jednak z _ • ry ze strony wierzycieli. kowy z zac l e~,awI~mem sIedZI 
96 miljonów lbs. w r. 193-3 de> _ ustosunkowame SIę nowGgo 
ca 125 milJ. lbs. w r. 19M. Według tego projektu kapitał ak- sternika instytucji emisyjnej w 

Spożycie ołowiu przez prze- publikacji James Y. Murdoch, 10.000 tonn, oraz utworzenia cyjny miałYJy być początkowo zre· Łodzi do potrzeb p olskiego 
mysł zbrojeniowy ilustrują da- plezes wielkiego koncernu mie specjalnego urzędu dla gospo. dukowany z 400 miljonów frs. na 80 Manchesteru. Dyr. Reicherowi 
ue statystyczne wspólnej orga- dzi w Kanadzie. Oświadczył darki metalami, posiadającymi mil jonów, a następnie podwyższo· nie jest obcą politykił waluto · 
nizacji -amerykańs.kiej kODcer . on, że od roku cały szereg znaczenie wojenne. ny Już tyiko do 200 milionów. wa i giełdowa, technika hau-
nów metalowych. Ze statystyk pańSllw europejski.!h zakupuj~ Pomimo olbrzymich luk, ja, Wierzyciele nie otrzymaliby go ków zagranicznych, a <; 7.czegól-
tych wynika wzrost spożycia większe part je miedzi, które kie statystyka Plodukcji prze- iówki, lecz 60 proc. swych roz nie włoskich, styczność z przo 
ołow.iu .. dla ~e]ów pronukci! ~_I stwor~ył;,r . olbrzy~ią rez~rwę mysłu zbrojeń siłą rzeczy mu· szczeń w 2 i pół proc. obligacjach! dującemi osobistościami ~wiat3 
mUnIcJl w CIągU roku () hlu;k(l RówUleż l o rozmIarach pro- si posiadać - można sobie wy a 40 proc!. w specjalnych obliga finansowego Europy. Oby ten 
!lO proc. J eśh zważyć, ~e rów- dukcji cyny w przemyśle zbrfJ- tworzy" obra. wysokiej kon4 cjaeh uprzywilejowanych. Wniosek nowy czynnik znajo~ll ości ryn­
nież i inne artykuły przemy. jeń można lrlyskać peV''le Itł- junktury na rynkach metali. t~n dotyczy Mleżnoś<,i w wysokoś ku europejskiego wraz z sZ(, l'O­

sIu zbrojeniowego pochłaniają formacje ze źródeł aIl'.erykań- zarówno obecnie, jak i w okre ci około 700 mil jonów frs . kim polotem i Gsobistymi wa­
znaczne ilości obwiu, mOżna skich. Specjalna komisja utwo sie najbliżs7Jej przysZ11loŚlci. Są Poza problemem finansowym po. lorami p. dyrek tora Reich era w 
bez przesady pClwiedzieć. je rzona przez Roosevelta po to fakty, które świadczą o nie 'lostaje sprawa zapewnienia r.owej P?łączeniu ze s~worzoną chl\lb­
przemysł ten jl'st głównym przeprowadzeniu szczegóło- pohamowanym pędzie zbroień. firmie rentowności. Tutaj oczekiwa llle znaną . po stawą wy~vc~­
konsumentem ołowiu. I wych badal'l. przedłoży}a mu ra a które ciężko przemysł stara De jest uzyskanie zamówień rząd<h Xl) ch ł d):. C~erlunczaluewI-

O spożyciu miedzi i cynkn port, w którym podkreśla ko- się zasłonić przez uskuteeznie- wy~h dla potrzeb armii oraz rezy cza, da.y Jaknajlepsze r~zulbł 
w przemyśle zbrojeniowym 0'1 niecznośt~ wprowadzenia zaka- nie swych zakupów nie bezpo- gnaeja rządtt z należności bezpo, I ty, c.Ztgo z ?ałeg~ serca zyczyć 
głosił ostatnio w prasie ame- zu eksportu cyny, stworzenia śrcnuio u źródła , ale niejako średnich państwa w sumie 105 mi nalezy oddZIałoWI Banku Pol· 
rykańs.kiej szereg obszernych wielkiej rezerwy w granicach drog, okręm.... ljonów łrs. skiego w Locłr ... ; 
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Sprzedaż konsygnacy:na towarów 

do puszcze n;) \,'.' złotych 

polskich 

WUimowski Unian- ourin :0 Na skutek interwencji sfN' 
gosllodarczydl Łodzi z izbą 
przemysłowo handlową i 
związkiem przem. włók. w P. 
P. n a czele. senat w. m. Gdań 
s!;;a za.iqł ob ecnie stanowisko 
w sr~l'awie tranzakcji w WAlu­
de J}ols!de.i. 

W piśmie, skierowanem 110 
z\'iądtu pr7~m. włllk. " P. p 
senat w. m. Gdańska komuni­
im ,e, że sprzedaż towarów pol 
sllJch 7 C składów konsy~nacvl' 
nych i komisowych dopu~zezQ-

na jest w walucie polskiej, n 
ile dokonywana jest na rachu­
nek i w imieniu fabrykanta 
polskiego, a faktury zaopat1'70 
ue są w nazwę firmy prodn­
kującej. 

Tranzake.fe uskuteczniane na 
",łasny rachunek PlUSlr.ą być 
fakturowane w guldenacb. 

W liście swym senat CidaJi· 
ska podkreśla z naciskiem, że 
Interesy Jlrz"my~Ju polskiego 
w Gdańsku nic b~dą poszko­
dowane. 

będzie grał za miesiąc 
Mecz kompromitujący A klasę 

Mec.z ten rozegrany wczoraj na 
boisku przy uJ. Wodnej, zakończył 
się zgoła nieoczekiwanym wyni­
kiem bE'zbramkowym. .Test to naj 
większa sensacja w dziejach tego­
rocznych rozgrywek mistnowskicb 
w l!.lasie A. 

Nad przebiegiem samej gry nie 
warto się rozwodzić. Była to bez· 
łartna kopanina, kompromitująca 

łódzką A klasę. Turyśd, którzy \\' 
pierwszej rundzie rozgromili tia-

karnem, lecz co z tego, sltOro w d 
tej drużynie nic znalazł się tałd 
gral'Z, łd6ryby z,l{iltanowił się nad 
"yttlacją~ ostudził 2apał rozgorąc'!t 
kowanych kolegów. wyperswado­
wał im, że grając ,.na warjata" ni. 
I:dob~dą ttpragnioJlt'j bramki w tyD 
tłoku. To tez mimo szalonej prze. 
wagi stracono pWlkt, co moZe mie4 
decydujące znaczenie dla mIstrzo. 
Qtwa. 

ienieino-łD ar w, 

Znany piłkarz Ruchu, Wili 
mowski, znajduje się nadal '\\ 
szpitalu. Ostatnio obradowało 
konsyljum lekarskie, które po 
szczcgółowem zbadaniu kontu· 
zjowanego kolana orzekło, i1 
stan zdrowia znakomitego pił­
karza Ruchu uie jest tak niebe7 
pieczny, jak sądzono początko· 
wo. Wilimowski, jeszcze kilka 
dni przebywać będzie w szpita · 
lu, poczem, jak twierdzą leku 
rze, już naj dalej za miesiąc, bIl 
dzie mógł wrócić na boisko. 

Dobra forma 
Walasiewiczówny 

Iwab, o!óliągając wynik dwucyfrowy 
nit' zdołali strzelić atli jednej bram. 
ki, t'hociai był t9 ten sam przeciw· 
nik, ale jeszcze słabszy. Od Bakoa­
hu nikt niczego nie oczekiwał. Wia­
domo - przegrana. Lecz Union­
Touring! 

Hakoah bronił się tylko, a 0bro­
na ta polegała na wykopywania 
(lilki byle dalej od własnej bramki, 
p6źnlej rozpoczął grę na czas I W 
rezultacie udało mu się ubzyma' 
cenny punkt. Ceduła g iełdy łódzkiej 

Na wczorajszem zebraniu giełdo· 
'I\·em w Lodzi notowano: 

Dolary 
Budowlana 
Dolar ówka 
Inwestycyjna 
Stabilizacyjna 
Ban k Polski 

sprzedaż kupno 
5,35 5,34 

42.- 41,75 
5:!,50 52.-

104.- 103,50 

5 proc. Łodzi za r . 33 
Tendencja u trzymana. 

62.- 61,75 
81,50 81.-
51,50 51,25 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­
lutowo - dewizowej w Warszawie, ten­
d encja dal dewiz przeważała słabsza, 
przy obrotach normalnych. Sytuacja 
d la wa luty francuskiej uległa dziś pew 
n emu polepszeniu. Zwłaszcza korzyst 
niej kształtował się kurs franków go­
tówkowych. Notowano: Amsterdam 
357.50 (plus 125), Bruksela 91 (-125), 
Berlin 214.35 (plus 45), Gdańsk 100, 
Londyn 26.17 (-25), wypłata telegra­
ficzna na Nowy Jork 5.30, 25 (-1,5), 
Pary! 34.95 (-1), Praga 22.11 (plus 
1), Sztokholm 184.90 (-110), ZU1'yeb 
171.53 (-17), Medjolan ł3.7ł (-2), -
Tranzakcja dokonana nienotowana: 
Pary! kabel - 3ł.VG. VI obrotach pry 
wa tnych: marka niemiecka 180, uy­
lin g austrjacki 100..5 (-25). korona 
czeska 21 .97 (pIu l) . frank francuski 
:-14.87 (plos 7) . frank ... jc. 171.40, 
funt angielslrJ S6.3O (-10). dolat I.IS, 
r ubel &łoty '-'71 ~. dolar at.,. ua 
(-2), rubel arebmy UO. bilo. 0.90. 
Bank Polski płacił .. beDboty cloła­
~owe 5.2&. 

HCIE 
N. rynb a1:cyjnym oIirot, ..,., ho 

ograniczone, jedynie włęwycla traD­
zakcji dokonano akcjami Banb Pol­
skiego po kursie 8&,76 (-26). 

Tranzakcje dokoDane • aleD""­
oe: akcje chemic:zae ,.Radocba" - 16. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tenden 

cja przeważała mocniejsza. przy wię­
kszych obrotach 7 proc. ltabilizacyj­
ną i 5 proc. m. Warszawy nowemi. -
Notowano: 3 pr. budowlana ł2 (plus 
25), 4 proc. dolarowa 62.75 - 52.25, 
4 proc. inwestycyjna 106 (plus 50), 6 
proc. konwersyjna 6&, 5 proc:. kolejo­
wa 60 (plus 100), 6 proc. dolarowa 82 
- 81 ,88 (plus 13) , 7 proc. ltabilizacyj­
na 62 - 62.38 (plus 38), odcinki po 
;)00 dolarów 62.50 - 62.63, 8 proc. 
Przemysłu Polskiego funtowe 95 (plus 
100),4 i pół proc. ziemskie 48 - 47.75 
(-25) , 7 pr. ziemskie dolarowe 41.50 
(plus 25), 5 proc. Warszawy nowe 
56.50 (- 50), odcinki po 1000 złotych 
57-56.75, 5 proc. Lodzi nowe 50.50. 
Tranzakcje dokonane a nienolowane: 

P RZED PREl\IJERĄ ,.WONDER 
BARU". 

,,'Nonder Bar" jest filmem t. zw. 
"extra - klasy". O tem światowej sła­
wy a rcydziele z zachwytem mówi ca­
ła Polska i cała zagranica_ Zapowie­
d ziana pr emjera "widowiska" 10,000 
eudów" w kinie "Europa" zelektry­
zowała całą Łódź. 

W szys tko jest w filmie "Wonder 
Bar": dramat, komedja, romans, 
piękne kobiety, czarujące piosenki 
oraz przepych gigantycznej wystawy. 

Obsada gwiazd rekordowa: Dolores 
deI Rio, Al Jolson, Ricardo Cortez, 
J,av Fran cis, Dick POWE'.Il i in. Al 
.r olson jest właścicielem "Wonder 
Baru·' i jednocześnie konferen jerem • 
. les l. to najlepsza kreacja tego świet­
J1CgO a rtysty od czasów .. Spiewające­
go Mazna " . M. in. Al Jolson śpiewa 
po rosyjsku słynny romans cygan­
ski "Oczy czarne". 

Kulm inacyjnym momentem akcji 
.iest tan go w wykonaniu Dolores deI 
Rio i Ricardo COl·teza, w czasie któ­
rego przebija nożem swego niewier-
11 ego partnera. 

Prelll jcra ,,\Vondcr Baru" odbędzie 
siQ w najhliższych dniach w kinie 
.. E uropa". 

7 proc. stabilizacyjna. odcinki po 100 
dolarów 68, ;, proc. WarszaWy stare 
65.50, 3 proc. państwowa renta ziem­
ska, odcinki po 1000 zł. 64.50, odcinki 
po 500 złotych 65.50, 8 proc. diłlonow 
ska 93.50 - 93.25, 7 proc. śląska 73.50 
(-25), 7 proc. warszawska 12.50. 

NOTOWANIA BA WEŁNY 
NOWY JORK 

]oco 11,30 czerwiec 10,94 lipiec 10,95 
sierpień 10,84 wrzesień 10,74 pażdzier 
nik 10,64-68 listopad 10,66 grudzień 
10,68-74 styczeń 10,68·69 luty 10,71 
marzec 10,75-80 kwiecień 10,77 maj 
10,80. 

NOWY ORLEAN 
loco 11,40 lipiee 10,80-81 paidzier­

nik 10,60-65 grudzień 10.64 styczeń 
10,67 marzec 10,85 maj 10,86 

LIVERPOOL 
loeo &,92 czerwiec 6,43 lipiec 6,36 

sierpień 6,24 wrzesień · 6,15 paździer­
nik 6,06 listopad 6,01 grudzień 6,01 
styczeń 6,01 luty 6,01 marzec 6,01 
kwiecień &,00 maj 5,96 

Egipska: loeo 8.16 maj 7,88 lipiec 
7,91 paidziernik 7,91 listopad 7,91 sty 
czeń 7,90 marzec 7,88 maj 7,88 

Upper: Ioeo 7,60 maj - lipiec 7,26 
paidzlemik &,97 listopad &,94 styczeń 
&,03 manec &,93 maj &,93 

BREMA 
loco 13,88 lipiec 1:1,02 paidziernik 

13,06 grudzień 13,22 styczeń 13,26 

ALEKSANDBU 
SaltelarldJa: lipiec 14,07 listopad 

14,29 styczeń l-ł,28. 
.uhlIlolIIII: czerwiec 12,75 sierpień 

l". pddziemik 12,38 ,nulzie6 12,31 

ira dni przemysi 
ku czci 

Marszałka Piłsudskiego 

W lokalu kraj. nr. przem. włók. 
odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie ezł'lIlków poświęcone 
ucz~iu pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Zebrani wysłuchan stojąc przemó. 
wienła okolicznościowego prez. 
Babiackiego, który następnie odczy. 
tał orędzie prezydenta RzpJiteJ oraa 
odezwę Centralnego związku prZ'> 
myslu polskiego. 

Jednominutowem skupieniem si~ 
w milczeniu zebrani oddali hołd 
pamięci Marszałka. Następnie zgro. 
madzenie polvzięło uchwałę o zebra· 
niu fundu'Jzu na cele pośWięCOJl9 
uczczeniu pamięci Marszałka Pilsud 
skiego. 

Walfl !-iewil'~.6wna zdrn.dza nruiaJ 
balDzo dobrą formę, dc,wodem me­
go: eą dwa ;puprawione przez nią 
ostatnie rek. rdy a.merykańskie na 
zaw(Jda\'h w Olevf.land_ 

NC,WI·' rekl)l'dy ~ad1y w biegach 
na 60 Y:ll'{lćw (55 mtr.) i na 70 
yard,·'w (f;;'i n.ttr.). Pierwszy wyno!"o.i 
6,9 sek., drugi - 8,2 eek. 

Wieści z Ifgl 
Nawrot nip weźmie jutro udziału 

w m('czu li!!'owvm z Warszawianką. 
Kierf.wnictwr. irozygr.owało z niezo 
le wozględu na wykazaną ostatnio 
8łah~ , fl)rm~ . Oprćiruon.e po Kamo 
d e !'tnDo\'i' i ",ko ki E'rOWllika nap!ldl1 
oJ:.ejmic w L~lgji Pl'2eŹl:lziecki l. 

Wilczlde",iez (Ga.rbarnia), Kotlar­
czyk Józef (Wi$ła.) · i Szczotkowski 
(L~gja) z,)sta,li ltkarani :r;rz€fL wy­
/jział gier i <1yscypliny ligi naganą 
~ ostrą grę. 

Bańkowski (polonia) ZDoŁał llK",· 

rany przez wychiał g-it r i rlYl'pliny 
Ugi dy~kwnYimrMją. n:t przeciąg 
tatoeh tygodni. 

Perr, i 

Takiej bezplanowej kopaniny nie 
spotka się Ilawet na meczu C klaso­
wym. Początkowo U_ ·Touring lekce 
ważył przeciwnika, grał mało sta­
rannie i tak upłynęła pIerwsza po­
łowa. Po pauzie wzięto si.ę energic, 
nie do pracy, nacisI< wzrósł, gra 
/ilkoncentrowala się niemal na polu 

Sędziował p. Ani!rzeJak. Zapewne 
ani 'edna ani droga drutyDa .... 
były z niego zadowolone," ezeat 
niema nic dziwnego, gdyt ~, 
wł~cle sędziował słabo. Jedyrup J6-
go zaletą jest wylt.l12anłe pewneJ 
energjl, dzięki czemu zapobłegł 
przykrym scysjom na boisku, gdyf 
przeciwnicy wykazywali 6kłonllOlłl 
do ostrej ł nlebe'Zplet'meJ gry. 

PunklV Śla ka zagrożone 
Walkower grozi za mecz z Cracovią 

w ci~ikicb opalach znalazła s!ę I ny jako walkower na korzyU Qw. 
drużylla Śląska z ~wi~to('błowic r.ovii Jak się okanJe Śląsk w otf.. 
Nie wiadomo jesU'ze jaki obrót powiednim czasie nie uregulował 
prz~'jmu.ie dla belljaminka ligowego Ilależności w PZPN l sną faktu był 
lIprawa meczu z Polonją, która do· automatycznie zdysk"alifikowaą. 
maga się przyznania JeJ" drodze Ciekawą tę sprawę rozpatrq ..... 
walkoweru dwuch p1Jnldów, moty- went powołane ezynnlJd. 
wując to tt'm, Ze w ~espole -Śląska 

grali dwaj piłkarze) niepotwierdzeni niemcy-SZwecJa 11:1 
przez PZPN, a Juz na dalsze dwa 
punkty zdobyte przez: "ązaków za­
.pęla parol Cracovia. 

TlltnjeJe możliwość, że mecz Śląsk 
-- Cracovia, wygrany przez Śląsk 
.. stosunku 2:1, będzie ",eryfikowI 

W HannOTerze odbył się mit 
dzypaństwowy mecz w pUk, 
ręczną Niemcy- Szwecja. Zwy­
ciężyły Niemcy w .tosunO 
21:3 . 

ramm lina i • m 
milÓ'zol~W teDDisowg.:b fraD'ji 
Crawford nie zdobył ani jednego seta 

PARYŻ, 1. VI. (Tel. wł. "Gło- nika i stoczył z nim bardzo za nego australijczyk'a w trzech 
su Porannego"). ciętą walkę. wygrywając osta setach w stosunln~ 6:3, 8:6, 6:3. 

,W dalszym ciągu toczą się tecznie w pięciu setach, którEl Cylk o w drugim secie Perr~· 
rozgrywki o mistrzostwo ten- ciągnęły się długie trzy godzi · spotkał się z twardszym opo­
nisowe Francji w grach poje- ny. Pierwszego seta· anglik od· rem ze strony przeciwnika, 
dyńczych zarówno w konkuren dał łatwo, w drugim zawiązała pierwszy natomiast i trzeci wy 
cji męskiej, jak i żeńskiej. się gorąca walka, wreszcie po grane były w sposób bezapela-

Dotychczas nie zanotowano licznej wymianie piłek Austin cyjny, Wynik tego półfinału 
żadnych niespodzianek. Zwycię- wygrał go 10:8. W następnym Sto jest ogólną niespodzianką., gdyż 
żają faworyci. Jedynie francu- cie Austin jest wyraźnie zmę Crawfordowi nie udało się zdo 
zi zawiedli się na swych singli- czony, oddaje go więc 2:6. Sy być na mistrzu świata ani jed­
stach, bowiem osiągnięte przez tuacja dla niego staje się poważ- nego seta. 
nich wyniki świadczą, źe zde- ną. Znów zawiązuje się zacięta 
tronizowana z piedestału potę- walka. Menzel przegrywa tego. Bardzo zacięfą, nurzącą i cnn 
gi światowej Francja nie pręd- seta, a w ostatnim, piątym, zdra gą walkę stoczyć musiał 
ko odzyska to, co straciła. Ani dza wyczerpanie i zostaje wye- Cramm z AusUnem. Niemiec 
Boussus, a tern bardziej Ber- liminowany. zwyciężył dz.ięki dobrej takt y-
nard nie są w stanie dorównać Ostatecznie Austin zwyciężył ce i bardziej ostrej piłce. Szcze 
pierwszym rakietom świata. w stosunku 1:6 10:8 2:6 6:4 6:2 gólniej dużo punktów zdobył I 

Gwałtowny spadek w piątek odbyły się gry kwalifikując się do półfinału serwisu. Cramm był bezwzględ· 
ćwierćfinałowe, w których wszy Czwartym wreszcie półfina- nie lepszy, swoje sety wygry­

bawełny w Nowym Jorku scy francuzi zostali wyelimino- listą został Cramm, który po- wał w błyskawicznem tempie 
Po dłuższym okresie słablli- wani. Honor tennisu francu- konał australijczyka Mac Gra- i oddał w nich razem tylko 

skiego uratowała Mathieu, któ· tha w stosunku 6:2 6:4 3:6 6:~ . trzy gemy. Dwa sety oddał Au-zacji na rynku bawełny w N. • ółf' l k • 
Jorku onegdaj nastąpU na giel rej, jako jedynej, udało się dojśc ~V drugim p ma e spot 8Ją stinowi po zaciętej walce. 
cizie tej zupełnie niespodziewIł do półfinału. łf' się zatem Austin - Cramm_ Wynik tego spotkania brzmi 
ny gwałtowniejszy ~ądp,k: no- W singlach męskich do p6 J W grze pojedyńcz~j pań , Ja- 6:2, 5:7, 6:1, 5:7, 6:0 dla CraDl­
towań w granicach 60 do 60 nału doszli: Crawford, Perry, cobs 'pokonał~ Herotm 6 ',4 6:2, ma. W ostatnim piątym seci<' 
punktów. Auslin i Cramm. Jest to dzili SperlIng - .Irlbame 6:2 /):2, an- . Austln był już zl.:pełnie b ez sił 

bezsprzecznie czwórka najlep· glelka SCrIven - Couquerque . rzegrał go l1a sucho 
Jakkolwiek inne giełdy, kM- szych singlistów świata w teD- 6:0 6:3 i Mathieu _ Pnyot 6:2 1 p • 

re qillrmalnie stosują . się do ąy uisie amatorskim. " 6:4. A więc do finału mistrzos tw 
tuaeji w N. Jor.ku, do tej chwi . ~rawford bardzo łatwo zW;; I Półfinałowe spotkania w sin tennisowych Francf w singlac.h 
li jeszcze nie zareagowały na C1ęzył Berna~da w stosunku 6.3 glach męskich zapowia41ały s-it; męsk,ich zakwalifikowali sir. 
spadek, nie ulega wątpUwolici. 6:1 6:1~ grając przez .ea~y czas niezwykle ciekawie ze względu Perry i Cramm. 
że i one zanotują zniżkę. z ",,:yrazną n~ms~alancJą. ] lek~e. na to, że los wyznaczył Perry· ' V grze poj"dyiiczej pań 
Koła agent6w bawełnianych waząc przeclwmka. ~le mm e} emu za przeciwnika Crawfor· SperIing p okona1a l'mer vkan­

nie or.tentują się narazle eo rio łatwą przeprawę mIał Perry, da. Tymczasem zgromadzoną kę J'lcobs w st/)su uku 7:5, 6 .0, 
powodów nagłe~c spadku, tern który pokonał francuza Bom- publi-czność spotkał srogi za- przec.hodząc do finału . Drugą 
bardziej, iż wladomo~ci osta-

I 
susa w stosunku 6:1 6:0 6:4, ód finalistką jest Ma hku , która 

tnie z N. Jorku Ilir. 'V"kuzywa Zwydęzcy tych dwuch spotkan w • r d' . ł - k ,.. wyelimi.nowała a ngidkC' Seri-
ty na "nUkową tendencję, prze tworzą pierwszą parę półfinało Craw OT me mla Ja ' 0:; swe 'j. 

. go dnia l' Perry panował niepo- ven w dwtlch setach 8:t) . 6:'. ciwnie, spod71ewano ~ię tam wą. 
tendencji stalej, wzgl. 7,wyżki Aust~n na.p<?t~ał w Men~lu dzielnie na korcie. Dzierżąc ca Finał~' r ozegrane zos tllną w 
kursów. znacznie grozmeJszego przeClW ły czu. inicjaty,wę pokonał groi niedziel~ . 
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q MOlonie le nOe Prywatna SZ.kola POWIZ chna i 
Zgr madze la Ku eó 

G=m zj 
. t ,lIzi 

le 
urządza Stow. "Kultur-Liga" 
1. Karwia (nad morzem) 
2. Ustroń (Beskidy Zachodnie) 
3. Worochta (Beskidy Wschod­

nie) 
4. KroGcienko (Pieniny nad 

Dunajcem) 
Informacje i zapisy w sekretar­
jacie Kultur-Ligi Zachodnia 68 
tel. 191-15 codz. od 11-2 i od 

6 - 10 wiecz. 

H-A RII LU' Ił Y 
i PRUS41HI 

Instrtuł Kosmetyczny 

, 

w łodzi, ul. PrfZ. Naruiowj(za 68 
zawiadamiają, i7. sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codziennie 
od godziny g-ej do 14-ej. 

Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odbywać się będą w dniach 27, 28 i 29 maja 
r. b. o godzinie 4-ej po południu. 

Egzaminy dla tych kandydatów odbEiJdą się po 15 czerwea r. b. - Szkoła rozporządza kilkunastoma 
miejscami ulgowemi. Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 

,------------------------------------, ZAWIADOMIENIE! 
Nareszcie nadeszły światowej sławy 

SIY 
S lU1AJCARSHIE 

l' 
PISZĄCE Z PEŁNĄ KLAWIATURĄ 

Jedyna pisząca maszyna na świecie, która jednoc:leśnie 
pisze i mnoży I 

WYŁĄCZNY REPREZENTANT: 

e T 
bÓDŹ, Pł01lRKOWSKA 49. - TEll. 106-33. 

" Łódź, AndrzeJa 1. 
PI'.Ulmuje wSlIelk!e robotv, W:'1,:ls1 
Ge IV za!(res cllyszcl!:enia s~Vb, f~:l!e 
,owania, cyklinow!!nla i drut)·,v:\'1: 
posadce\!:. SpP3:)ta7lle bIur i m!es,1: \! 
oraz pakowanie okien i dr.H/; "« 

21me 
Ceny n!eilie. 

T<ei. 106.4'1' pr]'N. tir,ny Re" rEI 
Czynny do go~z. 7 -e), 

.---~. 
PofęinB fO\llim;ystmo asekuracyjnI! I 
~gS~ukU~e dAkM c!Rfe~~­
~en~nych ~arain,';J g ~aB 
do pracy akwizycyj"ei na kor:.;y­
stnych warunkach. Oferty do biuy" 
Fuchsa. Piot rkowsk a 50, su b .• B.M.« --

I Tlein§1 ~W~E1!lP 
WŁASNE WARSZTATY REPERACYJNE NA MIEJSCU! \ U ~ ~~ 

P~~~w~a17~ ~U~WI'~-----~·.-m----~--~-~~~-~~i~N2.~I'~.'S~.~.fi~'~,~~'I~~Pl!~~ł~~~B~J~( 
przyJm. od 10-2 l 4-8 w. 14 . a ," 

Bezpowrotne usuwanIe owłosIenIa 19 . __ w willi ,~S\\,NI~~~'._ 
naJnowazą ra:I~~~:: metodą baz Z tanio do wynajęcia Br ~R ) ~15!!'" 
Kuracje odmładzające metodą I 2 mieszkanIa po 1 pokoju II kuchn ią II. UlUJ }"g'Ur~ 

hormonową. .-_EaI!!lIIIElIIiIi!l3IWIi ___ INI!!ElBIo'łIIi:ml!lll"";m. i 2 pokoje z kuchnią. Os:a:klone we- . I 

Trwałe przyciemnianie b,wi i J'%ęs. I rendy, willa w lasku. suche lesiste ohoroby wewnę~rzne ~ allsl'g,filine 
Upic:kslenla d.r;ieJlne i wieczorowe polotenie J.\J ~ 1fI(1r~fl "7 tO) 16 A 21 

Stacja :2:akowlce na Smol~rni t r~u n 'UI'!l aj ". 'ł~ I 

W Rudlie PabIanickiej 
posiadłość rozparcelowana (stary , 
las, sad, łąki) oraz 2 wille (14 i 4] 
~'okoje) w całości lub częściowo do 
c:przedani:l. Tamże letniska. 5 mi­
nut od pttyst&nku. Bardzo amebo. 

Elektryczność. Tel. 136-67. 

I INSTYTUT 

~a!~~~~Apr~~~~.EJ!~! 
MI AR 

ul. Zamojskiego, tel. 489 

POD ZARZ. D~R'O aVEJ ABRUTINOWEJ. 

Komfortowa willa. Bieiqca ciepła i .imna woda 
w pokojllch - Słoneozna polana-, weranda, las. 
Wykwintna kuchnia - na łlldanie djetetyCllna. 

Zgłoqzenia przyjmuje D'rowa Abrntinowa w Łodzi, 
Piotrkowska 15~, m. 8, tel. 216-36, lub w Zakopanem 

pensjonat "Diana". 

Wiadomość: tel. 14231 przyjm. w godz. od 17 -ej do 

Obszerny 

Lokal frontowy 
() 2 oknach wystawowy('h, z więk 
~ł'emi pomieszczeniami l!kładowemi 
i wielką suchą piwnicą naty('hmiast 
de. wynajęcia. Wiadomość: Piotr 

kowska 149 u wła~c. domu_ 

• 

20·ei. 

Dr. med. 

choroby serca I pl ue 
god.iny przyję6 6-8 

Cegielniana 20, tel. 102-Ti, 

ul. SIENKIEWICZA 37 
tel. 122-09. 

(dawnIej Narutowic.a 9). 

- 1 pełngmi nrawami gimna(ów Uńs1WOVJych ltAUfiORJA B 
Gimnazium Żeńskie 

PRACOWNIA PASKóW 
i BIUSTONOSZY 

Be.płatne program, i infurmac je 
w sprawie lapisów na nowy kurs 

codzie nnie w kancela rfi szkoły 
od 11-2 i 4-8. 

LODU 
od najmnieiszel ilości dostarcza 

i SZltoła Powszechna 2eń~"a 

arii . łl(i 
Tel. 21-1-27. ul. Wói(~ańska 23. Tel. 214-27. 

Zapisy nowowstępujących uczenie ' przyimuje kancelarja 
codziennie w godzinach od 9 do 2 i od 4 do 6. 

D. SZENBERGOWE] 
POLECA NAJNOWSZE MvDELE 

PRZEJAZD 6, M. 2 
TEL. 105·86. 

B. RubInek, Południowa 39, I 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie· 
8zkań prywatnych. 589 - 7 1iIil:tf_IllllillJ' ~E ... _B'il&ilłi.,.,..5i'J!fijpg,.......llI!mMli1IIi:i •• ~Jll!II!J( ..... !łIW.,~ ,:.---------------

Diwiękowe kino 

Przedwiośnie 

Żeromskiego 74 I 76 
tel. 129-~m 

Dziś i dn ~ Hiutelfnrch! 

• 

(II-fRE TOLLSTE NACHT) 

Najpiękniejsza i najweselsza komedja 

FILM MóWIONY i ŚPIEWANY PO NIEMIECKU. - W rolach O'ł6wnvch: 

Irene de Zila '- JI IX ans ni li or von o alma, 
Następny program: "Antek policmajster". W roI. gł. Adolf Dymsza i M.arja Bogda 

.r .. 2~9~S·.+BB ........................................ a& ..... ~ .. .u .... aa ................ 3B ...... aa .. mm .. ~~BN .... ~aa~ - HM 

Jedyne kfno diw~ek~we 
w ogrodzie 

KlETA 
Sieni iewicza 40, tel. 141-22 
Pocz. o g. 4-ej, w sobotę, 
nie dz. i święta o g. 12 w poło 
Na l seans i poranki 54 gr 
wszystkie miejsca po • 

Dziś i dni następnych! Największa kreacja artystyczna I~żb~edg Bfrl! fl!f 

Realiz. 
Paul Cziner 

(Der Iriumende Mund) 
Pot~żny dramat erotyczny ' oparty na prawdziwem zdarzeniu. Mówiony w języku niemieckim. 

Naatf}pny program: Mala .. Czarodzie~ka Z Margaret Sullavan 
Widownia zabez.pieczona od niepogody i chłodu. 



DOKTÓR 

8pec. chor. sehsualnych, 
wenerycznych i s~Ornyoh 

(w~os6.) 

S.Vl.- .• GLOS PORANNY" - 1933 Nr. l~ 

G I (rJ łł 8 ~ J U PI Żeó3kie i Prywatna SzkOła Powszechna 
(KatesorJs A) 

Z SZ • 
I • 

Andrzeja ~, tel. 132-28 ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 
. 1',.v!muJe od 9-f1 rano I od 6-8 w I zawiadamiają, że zapisy nowych uczennic przyjmuje sekretarjat co-

---------~---

W nledliiel~ ł święta od 10-12 dziennie od 9-14-e]- W jm-~Dmle l l' 
Dorcja 35 gr. 

-- _ .. -- ----- Egzaminy rozpoczną sią dn. 11 czerwca o godz. 9-e; ra.no Dr, med. ~_~. ' ____________ ' ______________________ ~ ____________ ~ 

YSki 
przeprowadził się na ul. 

Ce.lSme~njana. 11 tel. 238 -02 
Choroby wenarycBne, mooRo­

płolowe i sk6rne 
PVl!yJrnuie od 8-12, 4--1) w. 

,v nieda. i Świeta od 9 do 1 po po 

Dr. med. 

U YA 
akuszer-glnekolo g 

mieszka obecnie 

l€e-ODÓW Ił 
tel. UH-54, przyjm. 4-7 w. 

Dr. med. 

• lwidowie! 

D aD 
Aku8zer"ginekolog 

mieszka obecnie 

Kilinsldego 113 
(Nawrot 41) TeL 155-77 

lowrócfł 
Choroby skóme I wenerynne 

Nawroi 1. tel. 128-07 
p'8vlmule 10-12 i od 5 - 1 

MYDŁO HERBA oczyszcza skórę, 
Z róinych nieczystości jak np . 
PIEGÓ~ WYPRYSKÓW, WĄGRÓW ITP. 
KREM HERBA ODŚWIEŻA I UDELII<ATNłA CERt; I 

Wl'1I8 :I wodll sodowll i waflem czekoladowym 

oraz 

HO tllJI JJl SM f 
I 5-ciu dań DO 90 gr. 

poleca 

Cukiernia "l RóD l " 
Przejazd 1. - Teł. 209-87 i 133-72 

Teatr "Rozmaitości", Cegielniana 27, 
Dziś o godz. 11.80 rano punkt. 

Popis laOfł:Zng SzkolU 
H. Krukows iej 

Bilety do nabycia ,. kallie Teatru od 10-ej raao. 
Szezegóły wallszach I programach • 

Plus"iUa jest n~jwiększą plagą i utrapie 
Uw każde] gospodyni! 

Tylko świecą 

fUml6ftT RE CIrRE~ 
. ~.~!.!~;!.!~.Id SanalOrlum W Chełm-a 

chor. wewn. 1I1!Ilsualnyah I skOrnyah dla dorosł,ch i dlEeci 
E~r:KTROKARDJOGRAFJA Oeblnct Hoent~eno- i światłoleczniczy .. 

(zdlęCJepJ'lłd6wcavnno~clowychserca) PIOTRKOWSKA 70. Tel. 191-83 Od 1 czerwca OTWARTE 
ul. Naruio\VICl8 42 Puyjrnuje od B.8D do 10.30 'lInO, od • • • 

'l'el. 184-91 Godz 6-7 ')-e! do 9.30 pp., od 6 do 8.30 wioGIl Zpł08zema: na mIeJscu lub. telef. 122-60, 121-81 
• • w nIedziele i !1wl::ltll od 10-1 ---------------- ---- - -DR. MED. MARJA Dr. med. oz ze 

wytępIsz bezpowrotnie pluskwy. ' 

PrZegrawadzam, dez,nfekcJe 
mfeszkań lad gwara!lcj2l~ 

Zułoszenia lei el. 120-11 i 15i1r O W 
chor. weneryczne i skórne 

Piotrkowska 88, 
tel. 265·96 

Kosmetyka leka! ska 
plehłsnowanle ce,., I w4os6w 

Godz. p,z~jęć od 10 rano do 8 wieu. 

Dr. med. · 

~ . -..-.lillUlllf 
Choroby sk6me I weneryc.ne 

la«hocllna8 64 
telefon 1 65-49 

Pl"zYJmuje od H!- 2 ł od 7 - 8.Jo W 

II' lIiedziel~ i !iwiQta od 10-12 w pol 

DOKTOR 

Spec;Blista chorób skórnveh 
weneryoznych i seksualnych 
Południowa Z8, feł. lOt -95 
przyjm. od 8-11 rano i S-8 w. 
w nied.iele i Święta od 9-1 pp. --_.--

Dr. med. 

S.' 
Chor. sk6rne i weneryo.ne 

(ltobłet, ! dzleoi) 

S~DBmGWł[18]4 tglgi. 145-16 
flodr:. pV8ł' I. oj 11-1 l :5- 4 pp 

1{lno-teatr 

PRZEJAZD 2 
Początek o g. 12 

· bał Urbach znane 2:8 swej jakości. Codziennie śwlełe • najsfaruej w Polsce fabryki 

"N I E C H C I C E" 
chor. nerwowe i wewn~trzne po cenie konkurencyjnej po:eca 

Zawadzka 15, tel. 148-ę9 SZ. GObDbUST, lU. Kośc~uszki SI l 
}..rzyjmuje; 1-2 i 5-7. 

r. E. nlma 
choroby dzieci 

wznowił przyję cia 
Gdańska 26, tel. 173-00 

codz. od 11 - 1 i 4 - 7. 

nOI{TÓR 

Z. Henry Gwski 
Specjalista chorób weneJ'yczrtycb 

skórnych i seksualnych 

PRYWATNA 

SZKD'R POWSZEgHNft MQSKR 
I fi I Ił! praw~I~!a!~ańst~~. S Ił l 

Towarzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Ż}dów w Łodzi 

Pomorska 46·48. Telefon 106-64. 
Kance 'arja przyimuje agłoszenia kandydatów na nowy rok szkol-
nv codz. w g. 9-14. - Czesne II=. ":lI1 ml'eSl'O[Zn'le 
w' Sz." ole Powszechne! wynosi ~. -- llL • Ii • 

Dr. med. 
Dr. med. 

Wiktor Mi Iler I. IP O z 
mieszka obe~nie choroby reumatyczne Rentgenolog 

ul. Kiliń3kiego 152 
godz. 10-lł 

160-3 2 gabinet 
Telefony: 21 '''0 06 . k 

TraUgUlla 9, f~~~\6i_9f' ul. Sienkiewicz! 40 
Tel. 146-11 przy imuje p anów od 8-11 i od 6-9 w. 

w niedz. i świ~ta od 9-12.30 pp. 
Panie od 10-11 r. i 5-- 9 w, 

Dr. med. 

Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęchcrsa l dr6g 

moczowych 

NARUTOWICZA 16 
(PIłsudskiego 78). Telef.127-79 

Przyjmuje od 4-6 po pol. 

przvimuie od 4 i pół do 7. 
Fizykalna terapja. 

----------_._--
• r. I 

ordynuje 

W TruskaulI~u 
willa "S L O N E C Z N A", 

Dziś i dni następnych! 

.... mlesz . 

--_._-- •. ------
Dr. med. 

6U VI OH 
specjalista chorób ko­

biecych i akuszerji 
ul. PtIJud~k:ego 51 

tei. 170-03. 
Przyjm. 8 - 10 i 4 - 6 po pol, 

LA BY j ReB I 
~ 

I 
Passe-partouŁs i bilety ulgowe, ~rócz urzędowych, nieważne 

Pa zainstalowaniu nawrch aparalur filmy w,świetl. b~~ą bez przerw 

l Dr. mecL 

IB Il\żSK 
SpeoJallsta ohorób weneryoaaJC" 

u6rnroh • _k ... al.".. 

Andnela 5, telet 159-4( 
p".7Imuje od 8-11 rano i od s-o w 

• Dleda'e. i 'w'cta ed 9-1 

Lek.-DenŁ. 

. ( 
powrócił 7_ 

Dr. . BornSleio 
Ciechociosll 

dw. "Ormuzd". Tel. 9(l .. ...................••. 

80 wtr, fri.ntu oraz domek z ogr6CJ. 
k~eDJ, wEozflkimi wygodami, «>katy 
nie do sprzedania. Zaga.jnikoW& 1 
........................ 

Kino-teatr 

Gló\;JNA 1 
Początek o g. l 

Kino Teatr 

Ż" 
Dziś pr~młera! Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. 

11 listopada 16 I 
(Konstantynowska) 

Początek o g. 12-e1 



Wr. DO ". VI. -- •. GI:O~ PORANNr ..... D3I 

1········OGLOSZIEN'A gAOBNIE •••••••• 1 
, .-- PODZIĘKOWANIE. Serdecznie l W b" • l J NAUCZYCIELKA B. Lichtenezta.j. 

U łłaD~a i UlYChD~~le 7" ~l~~ke~e p. ~~b~i~:~osse::ięc~~ I ~ or al puetiw mo om -\ ~~~~e ~r:!t:l~~eci~o ~~~;: 
. zv.lakćw. I I: urządzeniem do wieszltnia, I:e wość sucha., lesi~ta. Plaża. Opieka BEHLITZ-SCllOOL! Kursy Języ· szczelnemi .amknięciami lapew-

ków (,beyl"ll. U1.llane przez pań- niają futra, płaslcze i ubrania staranna. Przyjm'Cję codziennie zgJo 
siwo, 10 rok ·srzko]ny. Konwersa- BUFET w Kolumnie, plazę ! f!arde prsed zniszczeniem. - Jul naJ- sZfnia między ~oJz 4 - 6 po poło 
cja, litHatllra, korespondencj:l nbę odl1:un w dzierŻll,wę. Wiado· wyiszy czas zabezpleezyć 1 Sr(,dmiejsk& 12, m. 17. 
naudlcwa. vVv_ kład3.J·a. cudzoziemcy, moŚĆ: łódź, Ki!ińskiego 162, m. 5, A. J. OSTROWSKI S-c, 

f PIOTRKOWSKA SS 
SP( cja]bie wvszk'lleni peda~odzy. r. l piętr(). 
Na:::::t.ybze rostępy. InfOJmacJe CI}-

DO PREN~JONATU dla dzieci w 
Hulam'e; st. Justvnćw, plZyjmuje 
zgkszC'nia Ri11"brandowa, Skwero­
wa 3, tr·l 243- 80. 

chif:l1Jlk od 12 do 1 i pćł i 0,1 ZA!llI~LnOW ANIE i wymf.ldowank 
5 do 8_ Andrzeja 3 (dawnicj Piotr· w lTbezpir('zalni uskutecwiam Z3 

Wl~NroW A Gtra. - Stróz<3w. Pt>n· 
l'jouat dla. dzieci i młodzieźy ,.('zor 
wony Dworek'! R. Rozenówny, za· 
wiadamia, że na okres Zielonych 
Świąt przyjmuje dllr<.fllych, Lapew 
Iliając doskonały i tani pobyt. Wia­
domoŚĆ Da m:ejscu lub tel. 160-81. 

kowska 81j) 651-2 zwr,_ tNn kJ~.ztćw trn.mwajowvch_ --.... ----..... ----------.-----
----- - Zglnszr, Bię n:t wt'zw~nie telefonie?:· HANN A Erlkhowa. za.biel'2e na· wa 

kacje de- mowna kilkoro dzieci poJ 
troskljwą opieką. Zglcszenia: Narn 
towicza 4~, lnb tel. 186-07. 

Rl7TYNOWANA wyt;howawezyni. ne nr. lR6-(j7. Gdańska 37, m. 22. 
ż:yc1ć.,vl<:t, d.n prn~jon'3..tu dla dzi~cj ----­
pOE-zukiwar,'l- Ofcrt.y z referencJa· ZAG INĘŁ y dokumenty nie dają·M -----------------------mi do :l,dmin. sub "M. K.'·. f'ię zastąpić! Małyrr. trudem i drob- KRYNICA. PensjolU!.t "Lotos"; po­

keje wykwintne, wyborowa. kuch. 
nia. bit'zą,>a -.voda ciepła i zimna. 
Ceny b. pl'2ydępne. 638--S 

-----.... - - ----
------.- nym kosztem mógłby k::tz·iy uni-

J.ETIiT~KO pięknie położone \Y 
(\~oozie przy lesie. Ceny dORtępM. 
Wiad<.omcM; Piotrkowska. 118, m. /l. 

l"RANCUZKA zg-!)Grlihby się chęt.. knąć rr7.ykrośI·i. gdyby oddał te Ul)· 
nie na ,~yjllzd 11'1 wieś. Wzamian kument.y do fotokopjowania. Do· 
~_a pobyt na wsi \'..-raz OL utrzyma· 8konałe wMrniki oryginałów snorzą 
lIipm udziclahby l~kcji języka fra!' (lza szybko i dyskretnie: M. Koko· I 
('USkj'3g0 (konw-ilrsa.eja., pamatyk::l tek, Piotrkowska 88. Tel. 218-66. 
i JittJf:1.tllm). Zg;lasz:1.ć się: Południ(' , • c-q _ 

WŁODZIMIERZÓWI Pen-i. 

TRZY LlLJE":;B~irił~lal:~~:': 
GLOWNO Stll.ry Warchałów Pen 
I'jon."t "FELICJANKA" Hanema­
'lew~j jut C'lynny. Zgłoszenia: 

W:1. 20 I. pol'twórze, parter, n:1. lew p I Posad, II 
1l1icszk:1.;1;~ 20. 

., _ .. , DŁUGOLETNI kierownik tlll~f'j 

;'I-morg.lall. Do pIały 5 minut. Dla I 
mlocsieiy opiekli. Gry sportowe. 
OaUlIIIl. Illłlł,rcZDI. Inf. w todsi, I Lćdź, N:l.rubwicza 4 i na mit>jscu. 

Jo4
1 Kupno i sprzedaż. I tblni zarobkowej, z wykeztałce 

"' . .re"""'"""_ ....... _ • niem fachow~m zagr., 'JI dobrą kli 

Wajemanowa. Cegiel. 19, tel. 120-19, I UZDROWISKO WL ~ dla dzieci j 
i RusI11kowa, Narlltowlc:za41.m. ~S. I młodzieŹ'.v. Opif'lka lekarska. Wiad 

UHZĘDNIKOM -(~zkoO!)na. raty 
I Pic];.ne, pierw~l2o':zęGnej j8koś~i to· 
'\ ~-ary na dalI'.~kie kornp}l'ty, narzut· 

ki, rlaneze. wl'lny i płótna. Deso 
de wr i glac'_kit·, jedwabne i b:1.weł· 
lliane towary na ~ul;,nie, szlafroki, 

, )l'l~;lmy. :\fę~ki t:>wary. Obuwie. 
• H)~lizna. I',lńe7 nchy. Gotowe dam, 
,!;lJ'-' prasz('ze polp.ca Leon Rt:basz-

L·P I .~~~g~ ~. 6181-6 

: -. 'RzCnMt DO.\! nowy murowany 
l" c-glodf-m, 15 mieszkań, na dogoJ 

",_:"ch waJunlmch Wiadomość: Brze. 
~iiJfoka 9G, u gosp:xbrza. 

HALO, Go~p{jdynie domu. KupuJcie 
cle czy~zczeDia okien, lU!lter i kry-

{ ~ztalów "Ownlo", wszędzie dG na.­
bJ" ('ia. 6708-5 

SmlĘ hipotecznie de:brze zabezpio 
{Z.Hlą. kupię za gotówkę. Oferty 
,.G. P" do "Glosu". 
--,-----------

l FrlRTEPIA"!'\ h. tanio do sprzeda.· 
ni- . ObcjrzetS od 15 - 18. Leon 
W fl,j>lbe rg, Piotrkowska 22"3, m. 5. 
-...".------
O.{AZJA! Dr :łprzad:-mia las - pap­
('~ la w R'laolZ"oszczU Pl) zł. 1 gr. 1 n 
7.U mtr. kw. Whldomość: :,Poligr. 

.. fj:1.·'. Pbtrkvwska lOt. 

]'l'i·\LY ~am(:(hćr.. osobowy marki 
.,Opd" w do!"konałym stanie oka., 
7yjnir' (10 ::fJr'l,f-'·ia.nia. Przejazd 15a, 
rnir.dzy 12 _ 2_ 

jpntelą, szuka odpowiedniego zaję 
cia. .pod ,,'Tkalnia. zawbk(.wa" do 
ailmin. nin. pidma. 

KOLONJE LETNIE dla. m10dzieźv teł. 162-15. od 3 - 4. 662-9 
f'zkolnej we Włodzimierzowit> pod 
kier. Gustn.wy Lewkcwiczówny, 
C:1lyllne w tym roku 71 willi "Styl.) 

ZDOLNE f)3.11I'Y do szyda i podrę lZ wa". Zgłos7.'3nia: Lewkowiczćwna_ 
.1_ • H Cegielni:tna 5, IC'wa nf. II ~iętrl). ne pOSZlU<.UjC pracowma. ntkien . d d 5 7 ł 

Cyrnmermanowej. Śródmi('jska 28. ł (, go z. - po po. - ------.... _-

W DWUMIESZKANIOWEJ, pię­
knie połoz onej willi w Koluffillie do 
wynajęci:l. 3 pokoje z kuchnią, pal 
ter, ~szkloM werandy. Wiadomośt' 
Pabjanice Nll!.Uto.wi~za. 4 ID. 7 tel 
9L 

POTRZEBN to. wykwalifikowana eks WAm~~!~ nW~R: PF.~8.J(J :"' ____ ' ...... l ______ ..-I-
11C'djentka do mag-azynu obuwia...~ rgoweJ 1. Kłaezkmo l Lokale 
Zgł~sić sie w ponicd7iałek od 8'301 \YeJ Jut otwa~Y'. Kuehnll\ wykW!nt ;;Im ___ ~~-.: .. ___ ';::::: 
do 11 pwid poł. Piotrkowska 115 na, plata, kąpJe~>! n:ennf!. d:tncJDg Pierwszorz-dny 

, brydt, wyeieezki. Ceny przystępne ~ 

~.~xobuw. Informacji adzlol" Ifę teł. 148-49 lokal b-Iurow, 
I I od 4-ej po pol ł Da mlejaca. Tel 

Uzdrowiska I Lefnlska I Inowłćdź 4.. . s centr. ogrzewaniem, wysoki 
=ss parter, nałycbmiasł do wynajo· 
l\-IIASTO - las Kclumna. Pemjo.na.t ~ 11"'011-6'11 !!!!!!! I: oia. Piotr~o":l~. 2~~ Wiado-
"Ft>licja" dla młodziety i ddetł w ~~L nr. 7' !I:DOjć W IdmlDl8traO)l. 
wieku szkołnvtn. Ląkowa 7, czyn· 
ny od (m. f; ~t>rw('a r. b. Przyjmu· PBIIllanlł,.1 D R D Uli EN\ DO WYNAJĘCIA JmY ul. An;ne 
je nunówir-:ni:\. D!. święta dla. doro I L RAPAPORTOWEJ ja 82, frontowe li i l) - pokojowe 
siych i młc1lzicfy. WiadomoŚĆ: F. .,rzyJmuJe •• m6włenle na Ś..... ulieazkanla s wszelkiemi wygodami 
ZlImf:l-~a, Dr_ Storlingn, 9, lub teł. te. Pokole gruntownie odreataUl'O- oras frontowe sklepy i pokoje, na-
1.::!:~__ __ _ -..~ wane I umeblowane. dające się »& biur"- WiadomoŚĆ u 

RABKA! Dnia 17 C'terwca. wyntsn GŁOWNO. Witł. ~Melania" wł3Śeiclela domu. Andrzeja. 82, tel 
my ! grupą dzieci do Rabki. Pen- Pensjonat Zofii Pino8 i R6ty 1(19-39. , _ _ --" I 
sjonat "Ewa". Centrum zclroju Ma· Fuksowej czynny ' od 15 ma.ia 
lownic>_o połeżony, Komfort nowo- rb. Zam6wienia na miejscu, Jub 
('zesny. Dzi<3ciom będzie zapewnie. w Łodzi, teJ. 229-26 i teJe'. 
na sper.jaln~ opieka rutynowlmycb 263-11, od 8-5 pp. 7:łS-4 
toH pC',lagogicznych oraz nadrLĆr łe 
karski Informacje: Zawadzka 21 
IH- 8, t~l. 24fl 76, codz. od 6 - 8. 

POSZUKIWANY pokój umeblowa­
ny z wygod3.mi p;.'zy ul. Napićrkow 
fJkiego lub Piotrkowska przy Pl. 
Reymonta. Oferty sub "Z.". 

WlD ~ ZlrtllERZOW 

KRYNICA. Willa. Ulana na. depta- • 
ku, D ·rowej Bied~r - Drobliehowej 
pl.'łny komfort, słoneczno pokoje, 
balkony. wykwintna kuchnia, ew. 
djett'ty(·zna. Ceny umiarkowane. 

5921---3 

~ pokoj~ 

~~~f"~i~~~""",,,,-== 

~~TWQRNI~Ci:::~;, k! =."ldrOlUie" D-ROSTWO FALLEK 
otwierają kolonje letnie na Wę­
gierskiej Górce (Beskidy Śląskie) 
Inf. i zgłosz. 10-12; 4-9 Po­
morska 91, tel. 260-97. 

słoneczne, ba.lkon, wszelkie wy­
gl;dy (tez kUl'hni) w pi6rwszorzęd­
D~D1 domu, TII natychmiast do 
wyn.ajęda. Piotrkowska 211. Wia· 

domość w a.dmin. 

&tor, obn:sów, ręcznych robćt ora1 pod zarz. MARJI HEIMAN 
leps'lej bielizny. Przyjmuję do me już c.ynny 
r~żlw-,YaT'.ia. i na. okrętkę. Poszuku 
ję ręczne hafeia:ki. R~dlich, Nowo 
miejska 4, poowórz0 ID _ 68. 

Przyjmuje się zamówienia na Zielone 
Swiątki. ZgloBz.: Łódt, tel. 152-0() I 
12()-84, lub Włod.imierzów poclta 

PlZJglów za Piotrlc. Tryb. 

Słonecznv, UmebfOwanv 
p.;l~(,j, wszelkie wygody (Ha. Pana 
od uraz dl) wytI3jęcia. Piotrkow· 

ska. 211, m. 14. 

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z ku­
l'brną front. ~ero-msldego 29. 

OD LEKARZA, lekarza - dentysty 
odmajrnę pokój h .. b dwa aplikant 
adwokacki Oferty pod "Aplika.nt~ 

POKÓJ z poooekaluią lub bez 
~entrum oddam tklef. 108-19. " -DO ODSTĄPIENIA ~ powodu ~ 
jazdu od 1-go lipca 4-pokojowe 
Dlieszkanie wyremontowane, al()oj 
neczne ze wszelkicmi wygodami '" 
t-'lcganckim domu, Piotrkowska. 100 
Dozorca wskaże. 882-1 

LOKALE bbrycrz;ne s W8zelkieml 
wygadami rÓŻnej wielkości, t.a.nit 
komorne, wymogi k.mceaji. Piotti 
komka. 220. \ 

ą 

rOKóJ Uillcbl()wa.ny dla. 2 pa.n6" 
do wynajęcia. Moniuszki 1 m. 13. 
bejrzeć motna S - 4 l od 8 w. 

MIESZKANIE 4.pokojowe z kueli­
nią., z wszelkimi wygodami, front., 
I piętro, przy nI. W ólczańskiej 65J 
do wynajęcia. Wiadomość u goepo.-I 
darza tamze. 

3 POKJOOWE mieszkanie z WMeI~ 
Idemi wygodami, wyremontowa.ne, 
"loneczn~ orarl lokal fa.bryczny elf 
wynajęcia. Kilińdkiego 125. . 

OW A W'koje z kuchnią i wygodamł 
.lo _wynajęcia,. W ćlczańska 1>.3. 

- Cł88-.ł - I 

CZTERY pckoje !łoneezne s taeli." 
nią l wyg"dami do wynajęcI-..-
Wól~ka 23.. ~ . ------- ........ ,. ... -...... ="-------
POKÓJ tmJehlowany lub bft ct&I 
je<lnej osoby (lu.) w; w!!zelkieml WJi 
godami. Siec.kiewic.u, &. _.. ~ 
I piętro. :.'. _ . c 'j"ii\f~;:f.'.$J@1r 

• 
1rIIESZKANTE 7-pokojowe W' oa. 
dzielnej Wl1li w śr6dmi~ciu od 
1 lipca 1935 r. Wb.d. tel 214-79. 

2 f'OKOJE kuchnIa, pn;e<1po1[~ 
kąpiel(,wy, wygo.-Iy, gaz, e-lektryeso 
ność, 2 w',jśde. Zawadzka 9. 

6693-! 

ODNAJMĘ 1 lub 2 pokoje ~a biurl' 
lub pra.I'ownię. Piotrkowska 111, 
m. 9, I piętro, tel. 193·64. 

W NOWYM domu do wynajęcia -ł 
pckoje i 1 pokój; wygody. słonecz 
łCe. Wiadomość: Zawadzka 14. 

mE.SZKANill 2 pokoje 'l kuchnią. 
wygodami do wyc.a5ęc!a. Traugutta 
r.r. 9. Wiadomość u gospvdar'l.:1. 

DO WYNAJĘCIA przy Piotrkow· 
~kiej 120, 3, 4 i 6-pokojowe miesz· 
kania z wygodami ,i 10k:11. składają,· 
l'Y się oz 12 pukoi, front. Inf(\rmacjq 
tC'1. 237 ·M, 1 - 2 i od 8 wieez. 

Nowoj, UZDROWISKO Wlo<lrzimierzćw. Re­
nomowany fensjonat :.Glogowian. 
ka" czynnv :-.ały rok, rrzvjmuje za­
mówienia na sezon letni. Kuch· 
nia ohfita i wykwintn~. Oświe· 
t!('nir' elektryezut\! Zamówienie te 
lefonkzne: Przygłów "Głogowian. 
lm", 640-2 

UZDROWISKO Włodzimie­
rzów. Pensjonat "Różana". 
Miejscowość sucha, lesista. 
Kuchnia wykwintna. Elektrycz 
ne oświetlenie. Ct'ny przystę­
pne. InformacJe: Al. Kościusz 
ki 57 u p. Tocbtermana, teler. 
108-20. 

OPALIĆ SIĘ MOŻNA BEZ SŁOŃCA ... 

nlaż amerykańskich 
biustonosz - bluzka do pi~am 

poleca 
PRACOWNIA GORSETÓW 

Diwo 
Traugutta 8, tel. 118-91. 

CHLOPI EC przystojny 18-letni 
(izr.), zawrze znajomość z paIlIl4 
w J.e W.vŻ~Zylll wieku (izr.) , celem 
.p(~c1z:wi1t wh'r7crów letnich. Oferty 
pOll , .Frzy:,tcjny". 

SREBRNA papi('ro~nica pa.miątko. 
\'la, for. t.abakierka zaginęła 31 mn.­
ja . Zwrćcić za sowitern wynagrodze­
llif.m. Wiad. : Przejazd 30, 11 Portie­
ra. 

---~----.~.------------.... 
WLODZIMIERZÓW. Pensjonat "Ali 
rja" M. Grynbergowoj, lllalowniczr 
r (,Ioż/IDY w iasach BudzyMki('go _ 
pi~kne pokoje - wykwintna kuch· 
nia. re wnież djetetyezna _ ceny 
przyst~l1ne. Inform:wje: tel. 126-0~~ 
w Piotrkowie Dr. Grynberg, Legjo 
n6w 3. 

KOLm!N A. 111. Wileń!lb t, telef. 19 
Pflisjf.nat "Dora'! czynny; przyj­
muje zamówi("nia n& Zielone świę· 
ta.. 

r Chorubu ZUJ ierz81 
fe (SpeoJalnoAć- pey domowe) 

Osoby. chcące się równo I pięknie opalić, a ni~ 
znoszące bezpośrednio słońca, mog/\ to uczynić 
nawet w dnie bezsłoneczne. Wystarczy uiywać 
kremu br(1nzowello CZ AROOZIEJ. Ldb. Ohem. Di­
nol. Krem ten nadaje skórze natychm 'ast pię kny 
bronzowy odcień. Natomiast przy opalaniu sIę na 
słońcu, przy uprawianiu sportów na powietrzu, 
przy codsiennej plelognacii twarzy i rąk na ' eży 
rdwniet stosować krem CZARODZIEJ biolo~ i cmy. 
ale .oloru białego. Krem ten ' zawiera s!;:ładniki 

odływczo-biologicsnel cholesteryno I i.ocholesteryn~, która prlenika wllr­
stwe podsk:Srnil i wygładzajlIc zmarszczki I chropowato~ci cz}'ni ją mięklq 
i jedwabi'cie gładką· Pamiętajcie wiec tak w dni słoneczne jak i w niepo. 
godę: krem CZARODZIEJ. Na prowincję wysyłllmy komplet kremu bronło, 
we~o i białego prsy wpłacie do P. K. O. 13.807 zł. 2.S0. Labor. Chem. 
.Dlnol-, Wa,..awe, Wronia 69. 

~ LekarIE weterynaryjny 

l 1'1. tle Ił e ł, b l-mio kl. Prywatna Szkoła POWS7. Męska p. n. 
t pr2,lmufe codaiennie od 9 do N A U K A I W Y C H O l" ~s I ff~~ 

1 i od 4-7 p.p. " \ft1 ';g'l'j ~ tfi 
PENSJONAT dla dtzieci Wiśniowa Wyjald do [bury[b zwierząt Zrzeszenie Nauczycieli w Łodzi, Piłsudskiego 621'el. 245-47 
Ućra, wilh Galewskich (obok w. I zawiadamia, je zapis, uczniów na rok szk. 1935/36 odbywaii\ się codz :ellnie 
Z~lberblata) pod kier. d-rowej E. Newrot1a. II p. Tel.1'i5-77 od 9 - 1 I od 6 - 8 w. W roku szkoln,m 1935/1l~ uruchomiona b ~dzie 
Margclinowej. Zgłoszenia 185-14, c(' '- Cony looznlaowe. dla absolwentów VI oddz. kI. wy %sza, obejmujl\ca kurs I ej gimn. Przedmioty 
dziennie do godz. B-ej po pol. --.:1---------- JUOAlSTYCZNę, RYTMIKA. Świetlica. Frebld""ka dla dzieci obojga płci. . 



16 t. Vl.- .. GLOS PORA"NNY"" ' 193'5 Nr. 150 

p OPONY samochodowe, mo oc, lo 
ARTYKUŁY CHIRURGICZNE, TEC,HNICZNE I SPORTOWE JENERALNA REPREZENTACJA 

CH. TEn! LUM ~.~~!~~~Z~ 16 B 

na sezon letni różnego rodzaiu i gatunku. Również otrzymaliśmy 
duży wybór OBUWIA PLECIONEGO zagranicznego, firmy Herman 
Hirsch, najnows~ych fasonów. Polecamy się Sz. Klijentom .. 

firma założ. IV 1885 f. J. N 1'I4N i S IIÓdŹ, Plotrkowska 35, tel. 112-23 
~~.a~"""""""""BmRD"DB.a ...................................... ~ .................... ; 
D'K::§§~r~d~~2!~~:.~~ w Lo !l~ma POW!le[~nft i Prywatne mmoftliom leó!kie ~i! '.t' 1~ ,;e·:::.~i~'i~~~ ::~~\a1J: .. r~,:~ :.~':;. obrazów. 
dzi, rew. II-go, zamieszkały w Lodzi, Ad . . . 11 .: l" r 4 .: J J\ Korzystajole a niebywałej okazJI 

Ef~~,~ł' I~:~~j~:~;~si;~::~i{t~t:~ ell SkrzrDkawskleJ 150 P I oKiCi1ioii"wsa KoA~o15iri.l. 101.75 
domu, przy uL Głównej nr. 17 odbę Ł dzi ul Pi t k k 187 t I 177 35 
dzie się publiczna licytacja ruchomo. W O , • O r owa a Je. . 
śei a mianowicie: fortepian czar\lY '\'II Egzaminy wstępne do wszystkich klas w pierwBI1m tenninie dn. 
stanie dobrym, oszacowany na łącz- 12. 13, 14 Czerwca o god •. 16-ej w drugim termlnie. 
nil sum(! zł. 1.100 gr. -, który można I Kancelarja C3ynna. codziennie od godz. B.ej do 14·ej l od lS-ej do 2O-ej' 
ogh!dRĆ w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo· Dyrektorka (-) A. SKRZYPKOWSKA ~ 
nym. ,_ ., 
Łódź, dn. 22 maja 1985 r. 

Komornik: (-) L. DOLLAS 
Sprawa Cha ima-Peresa Klajna, prze· 

ciw 110 Stow. Gimn. "Sila". 

Do a11 Nr. Km. 992-85. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego '\IV Ło· 
dzi. rew. l-go Roman Markwart, za· 

mi"",zkalv w Łodzi, przy uL Piotrkow 
kit'j 192, na zasadzie art. 602 K. P. C 

(J'~;asza, że w dniu" czerwca 1935 r. 
o god",. l::l 'IV Łodzi, przy ulicy Rzgow 
sk i, 'j nr. 2 odbędzie się publiczna li· 
(',\·\or.ja ruchomości a mianowicie: kre' 
d"'ns d~bowy, szafa do garderoby j 
szafa fornierowana, oszaeowanych Da 
h'zuą sumę zł. 580 gr. ~ które mol:· 
na ngJąrlać '\IV dniu licytaeji '\IV miej· 
' c ll'l'J'z('t1a;;y, ". cl,Qsie wyżej ozna· 
':I.'111Yffi. 

LSdi, dn. 8 maja 1935 r. 
Komornik: (-) R. MARKWART. 

Sprawa J6zefa - Henza Szpiro, 
przeciwko firmie "Markowicz i Na· 
sid~ki". 

------------------------

II 

• 
~Jlis zapowiedzi Nr. 30-35. I 

ZAPOWIEDŹ 
Podaje się do ogólnej wiadomo'Aei, 

~e: 1) inżynier - mechanik Szymon Na 
lanzon, kawaler, zamieszkały w Wą· 
"rzeźnie, syn buchaltera Kadysza Na· 
lalIzona i jego tony FaJgi z domu El· 
pern, zamieszkałych w Łodzi, 2) pan· 
na Frajda Pyto~ska, stenotypistka, 
~ami('szlmja w Łodzi, córka mistrza 
t kackiego Izraela Pytowskiego i jego 
~ony Ruchli, z domu Margules, za· 
mif':izkałych w Łodzi, chcą zawrzeć 
~'.\'jqzek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
'yi:lllO w Łodzi i Wąbrzeźnie. 
Wąhrzeźno, dnia 81 maja 1985 r. 
Urzędnik stanu cywilnego: 

W zastępstwie: (-) Pawlewskł 

Gabinet kosmełrki 
lęClln!caea I toelelowet 

.1 la SZWALBE 
dyplom Uniwersytecki 

Monius2ki 1, tel. 127-99. 
~ Usuwenle wuelklch 

I', defskt6w oery. I Usuwanfe bezpowrotnie I bU 
ślad6w slIPeoqoyoh wloe6w. 
Przyjmuje 10-2 i 4 -8 wlec. 

.. 
Przed wyiazdem na urlop: 
na letnisko, nad morze, lnb 
w góry, nopatrz się w naj­
niezbędniejsze rzeczy. w najtańs~em 
źródle zakupów w "Konsumie" 

Dyrukcja I filmoazłum l'It;sklello 
MagistraCka 21, tel. 134-11 

Dyrekcja II fiimnazłulD l'IClklello 
Magistracka 22, te '. 134-12 

i 

,. 

Dyrekcja fiimnazjulD leńskleao , 
Piramowicza 8, lei. 127-15 

Towarzvslwa SzMOł lvdOlU8MICh W łOdzi 
zawiadamiają, ze wpisy do Gimnazjów i wszystkich 
klas szkół powszechnych przy lyca gimnazjach 
przyjmują kancelarje wymienionych szkół w godzi-

nach od 10-14. 

W pisy dzieci w wieku od lat 4-eh do 

PRZEDSZKOLA 
Towarzystwa S.:k6ł ~ydowski.h • Łodzi 

przyjmuje kaneelarja Przedszkola, ul. Sienkiewi('z& 26, 
tel 245-38 

PRYWATNA 

SZKOłaR POW IZECHłłR łeRsKA 
j' fi I 1'1 N lllJlJl'I ŹfFSlilE 

(. połneml prawami, la.t. Ą.) 

JANINY P .'SIEWleZ" NY 
W I:.OOZI, PR~Y UL. SIENKIEWICZA 35. (telefoll 1150Jt) 

zawiadamia. śe zapis, do wu,stkich klas pnn' 
m"je SekretarIat w dni pow ... od tlods. t-14. 

OKULARY 
BINOKLI! 

LORGNON 
J.ta. od •• 1804 MAGAZYN OPTYCZtft 

SZYMON URI CH 
Sp. ..... 

&.6dź. Plolrkowska 83. Tel. 222-23. 

Centralna łaadownia 
Akumulatorów 
KROJOWYBH 
SRPlOCHODDWYCH 
PlOTOCYKbOWYCH .Ii. 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WY PO!YCZANIE 
AK UMULAT(,R~W 

łódź 
PIOTRKOWSKA 167 

Ifl. ~05·~ •. 
TBLEF. WEZWANIE 

TU. ~05·~ł Ul 
ODBIERAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMOW. 

Kino-teatr . Dziś premIera' Słynna operetka filmowa Franciszka Lehara 

Arcydzieło filmowe produkcji wiedeńskiej . -
Zespół gwiazd filmowych: Dka 

OCapernika 1&, tel. 140-72 

•• 
Początek seansów W dni pOW8Z. 

o g. 4, w soboty, niedz. i świ~ta 
o godz. 12 w poło " 

" JARMILA NOVOTNA 
H. BolImann, H. Moser i H. Ruhmann 

Czarowna muzyka. - Wspaniała wystawa. - Śpiew. - Hu~n\Jr. - Dowcip. 

J!j '~UlU't umBr~fa mlesięcana "Glos" Porannego- lEe wnystkiemi do- , Ogłoszenia •• wier~JI mlhmetro.v, 1."~a~łO.vy (stron" j .8~pa.l~ l-ata ,Urana :l 00", Helrlllmy łe,!tetem 
I[' a ilU '~datlreml wynosi w Łodai d. 4.60 Zll odnoszenie - redllllCJlnym .1. 1..50. w łeluclfJ: li za!!tn~lJenle:n mlejsC:la 5J gr .. be~ IIllstrlloj!!lnlll m'aj/lCla 
4) rroeEl'. li: prsesyllrtl pontow'ł w krat" _ zL 6.- ~anlCll - zł. 9.- 50 " .. nekrologi 40 ". Zwycsalne (litr. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 15 gr. ZI~ W}'1'i1;, najrnnleia!Je oJłoGsenie Ił. , '0 
----------_..;..._......;......; ___ ...;._,..;.._.-.;.. __ . - Pos."klwallle pną 10 (Ił. aa wyraa. nalmniajs.a 211. l.iI). O~lo3lel\ill ur~c./no.v3 i 1!!13Iaoln.:hge 12.1, Oglo-

Rękopisów redakcja nie zwraca. s.cnia .amlet-oowe obUcane ... o !lP/o drałal. flr.n allIP. 1000/0. Za ogl03l1enl12 tabelal,oane lub fant a •. dodałlc 
!fIJ/rI' OAlossenla dwukolor. o 50110 droeel. 
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SC S r o a -z Dlle es 

80-la rocznica urodzin Iwórc, DSJehoanalizr. Z,gmunta Freuda 
Wielkie, epokowe zdobycze mni, stanowi zaledwie część podświadomości. ną, g.tała się punktem zwrot-

nauki spotykały się zwykle z psychiki ludzkiej, że obok niej Szczególnie płodną okazal,l nym w rozwoju nowoc~esnej ' 
gbchę niechęcią, a czasem , ishicj~ j działa sfera podświa . się psychoanaliza w dziedzinj~ p~ychologji. _ 
j:Awną nieprzyjaźnią i opor~m. d~mości. Psychoanaliza wska- terapji, t. zw. neuroz, Neurolo- Co stanowi o epokowem zna 
Działały tu niewątpliwie kon zała, że u podłoża naszego ży- gja przed - freudowska była tu czeniu psychoanalizy, ja~ie 
serwaiyzm. inercja, wiekowe ~ia psychicznego, najwię- zupełnie bezsilna. Dopiero psy nowe, podstawowe pierwiast­
tradycje i nawyki; wchodziły kSlych i najpięlrniejszych ob- choanaliza odkryła istotę neu- ki wniosła ona w cbiedzinę 
w grę interesy klasowe i zawo jawów świadomego "ja", Jeżą roz, źródła ich powstawania" psychologji? 
(towe warstw i grup, którvn, :Jstynkty prymitywne i anŁy50 temsamem wskazała drogę do Ot6ż w pierwszym rzędr:ie 
zależało na ulrzymaniu trady· ejalne. Psychoanaliza odziera t:leczenia tych niezmternie u- skonstatowała psychoanaliza ist 
cyjnycil pojęć. Ale jednocze~- człowieka ze złud. odkrvw~ c:!ążliwych dolegliwości P'lV·· nienie szeregu "podświadome· 
nie wpływał czynnik inny: przed nim jego istotne wnę ehicznych. ści". Coprawda już przed Freu 
nit.chęć pozbywania się Huzji trze. Stąd sprzeciw i opór, z ja Freud wykazał, że neurozy dem operowalla psycllolOlgJa i 
i fikcji o charakterze antropo- kim spotkała się nauka WJ~- i, owstają w wypadku nieprawi folozofja pojęciem "podświado 
ccntryc.Zllvm i narcystyc7nym, detlskiego psychologa. dło\Ye~ sublimacji pierw.ot · mości", ale owa osławiona 
}a1iit' cec.howały światopogląd Psychoanaliza powstała pier- nych, 3ntysocjalnycn instyn'k-- "podświadomośoć" była dla 
czł(Jwiek~ okresu przednauk.)· wotnie, jako metoda leczenia tów, tkwiących w każdym psychologów i myślicieli wieku 
W"bO. A należy pamięta~, że t. chor6b nerwowych. Młody człowieku. Potępione przez n~- XIX pustym dźwiękiem, termi­
zw. okres naukowy datuje się Freud, niezadowolony z 6w- sze .. la'· popędy", które nie nem, pozbawionym wszelkiej 
właŚUWI€ od czterystu. c~y czesnych sposobów terapji, po zooła!y w odpowiednim cza · treści. Freud wypełnił to poję­
pii!- -.:"ct lat niespehla. Zresz- szukuie własnej drogi. Opiera- sie ulce sublimacji, nie zniktł- cie istotną i bogatą treścią, 
tą "waczna część ludzkości Pi) jąc się na ciekawych doświad- ją hynajmniej. Ukrywają się wykazllł, że sfera "podświado· 
dliś dziel] tkwi i wyżywa się czeniach wiedeńskiego lekarza. Ol1~ w podświadomości czlowie mości" nie jest tajemniczą 
\\ pOjęciach epoki popne- Breuera, który pierwszy zasto ' ka i starają się stamtąd pue- pustką. Przeciwnie jest to ra-
d"iej . sował sposób leczp-nia l'ozmo- 'lo::tać na powierzchni.~. Czy- czej naczynie, wypełnione nad 

ŚWIatopogląd minionego o- wą, rOZWIJa Freud ekspery- tlią tC' przy pomney najrozma- zwyczaj bogatą i różnorodną 
kresu rozwoju ludzkości bvł ment starszego kolegi, tworząc its:t.ych objawów choroho- treścią psychiczną. Składają, 
Jlawskroś antropocentryczny, jedyny w swym rodzaju sy·, I"yr h, nonsensownych naka- się na nią wspomnienia, ślady 
a zarazem iluzoryczny. C.zło- stem lecznkzy. Nowa metoda zÓw. tabu i ograniczeń, 1crępu przeżytych zdarzeIl, uczuć. 
\\ ;ek uważał siebe za cel i ko nie ograniczyła się, jak psy- jących niezmiernie psychiczne wrażeń, wreszcie wszelkie ehę 
ranę twórczości boskiej. Wszy chjatrja dotychczasowa. do u- i umosłowe życie cllOrego. ci, dążenia, popędy o charak­
~ łko na ziemi stwon:one zosta suwania i leczenia poszc7.eg.')1- --' \Vystarcza - ętwierdza terze antysocjalnym i. antymo­
h, gwoli niemu , wszystko słu- nych objawów chorobowych. Freud, - by chory uświado· ralnym, kt6re nie znalazły so 
żyĆ miało .. królowi stworzeń". Umożliwiała ona całkowite ule mil sobie istotnie źródło tych hie ujścia, nie mogły wydostać 
C."złowiek był panem na "ie- czenie, nie pozostawała na po- o~ jaw6w chorobo·wych. wy- się na światło dzienne. natra 
mi a ziemia centrum wszech- wierzchni, ograniczając się do starczy wydostać 7. ukrycia, na fiwszy na zdecydowany opór 
świala ... \Ve wszechświecie pa- konstatowania ogólnych tą- świa.tło §wiadomoś<ci, owe I'n- świadomego "ja". 
nowal porządek moralny, wzo wnętrzny~h symptom6w, sięga tysocjalne popędy, neuroza Doniosł'em odkryciem Freu-
l'owany na normach, obowiązl.ł la wgłąb życia psychicznego, znika. da jest skonstatowanie ściśle 
jących na padole 'Ziemskim. umożliwiała śledzenie i bada- Psychoanaliza powdała, ja- deterministycznego charakteru 
Jedynie człowiek, stworzony nie mechanizmu powstawania ko metoda lecznicza. Z hie- zjawisk psychicznych. I w tej 
na obraz hoski posiada dusz~ i rozwoju niedomagań, aż do gicm czasu przekształciła '1ię dziedzinie , twierdzi psychoanali 
i może być nieśmiertelny. ich źródła, tkwiącego w sfCf7e w ogólną teorję psychologir.z- za, niema miejsca na przypad-

Postęp nauki dawał człowie-!I------------------.. ------------------------•. k owi rzeczywistą, a nie urojo-
ną potęgę i wyższość, istotne 
panowanie nad przyrodą, uła­
I.wiał i upiększ91 życie ludzko­
ści ale jednocześnie zadawał en- ubu 
raz po raz bolesne ciosy nar- p.. ł b .. k ł 
cvzmowi ludzkiemu, niweczył aCJent Jest os a i\Jny i CIerpI na zani si żywotnych 
fikcje i złudy, strącał człowie- W domu lekarskim w Bar('elonie 
ka z urojonego piedestału , kr6 odbył się właśnie 13 międzynarodo 
la stworzeń". Każde epokowe wy kobgres Pen-Clubu. Trudno by-
odkrycie naukowe było nietyl- lo naprawdę znaleźć odpowiedniej-
ko zwycięstwem ducha ludzkie szy lokal dla tego zgromadzenia, 
go, wzmocnieniem potęgi cllo bowiem rzeczywiści~ źle się dzieje 
wieka, ale i potężnym ciosem, ze stanem zllrowia tego organizmu. 
zadanym światopoglądowi złud Udział byl słaby; zaledwie 28 
i fikcji. centr6w zapowiedziało swój udział. 

KOPERNIK pierwszy doko- M. in. §wieciła nieobecnością Au-
nał wyłomu w tym antropo strja, reprezentowana w <"enłral-
centrycznym §wiatopoglądzie, nym komitecie wykonawczym, 
pozbawiając ziemię jej uprzy- Szwajcaria i Hiszpanja, chociaż na 
wilejowanego stanowiska we terytorjum tej ostatniej odb;vwaJ 
wszechświecie. się kongres. Pomimo zapowiedzi 

DARWIN zniósł sztuczną nie przybyli prz'?·ls tawiciele Norwe 
przegrodę, jaka istniała mię- gji, Rumunji i Palestyny" Z pośród 
dzy .,krÓJem stworzenia". Ił sześciu oczekiwanych volaków przy 
resztą świata zwierzęcego uczv było tylko dwuch, nie clelegat6w 
nil z człowieka człon w wiel- Z względnie licznej grupy emigran. 
kim łańcuchu rozwojowym nr- tów niemiecldch - Toller, Kesten, 
gani zmów żyjących. Feuchtwanger, Geo;'g Bernhard, 

MARKS wykazał łączność Schwarzschlld i Bruno Frank byli 
wyższych sfer życia społec7.ne. zapowiedziani - przybył tylko je-
go. p01itvki, moralności. sztu- den Jedyny, a mianowicie Klau!ó' 
Id i religii, z ,niską" dzi~d'li- "'ano. 
ną stosunków materJalnych: Kongres rozpoczął się od tego, 
ekonomicznych. że H. G. Wells, prezydent komitetu 

wykonawczego, oświadczył, że wy-
Wreszcie FREUD zadał Il:>l- cofuie się z aktywnej pracy w Pen 

'5zy i może ostateczny cios nar Clubie: poczęści ze względ6w zdl"o 
cy:o:mowi llldzkiemu. 'Vykazał. wotnych, po części dlatego, iż wątpi 
że "'e jesteśmy panami nawpł w możliwość kontynaowania dzia. 
we własnym domu. że nie lalności organizacji w duchu jej 
znamy zawartości i tajników twórców w dzisiejs7ych warunkach. 
naszego własnego życia psy- Andr7.ej Ct'emłeux oświadczył, że 
ch k znego. że nasza świarlo-I Pen - Club musi si~ zdecydować, 
m()~ć, z której jesteśmy tak du czy chce się absolutnie trzymać 1. 

daleka od wszystkich zja"isk aktu­
alnych i przerodzić się w klub towa 
rzysko-wycieczkowYI czy tez powi­
ni~n, lak ostatni chorąży walki o 
wolność słowa~ umrzeć z honorem 
i wystawić swego trupa w muzeum. 
Dobrze pomyślane! Ale czyż od cięi 
ko chorego można wymagać, aby 
przyjDlował brzemienne w następ­
stwa decyzje? Dlatego teZ na wnlo 
sek amerykański sprawa wyboru 
między klubem wyciecozkowym , 
miejscem w muzeum została odłoZo 
na do następnego kongresu: po­
szczególne kluby mają tę sprawe \II 

międzyczasie przestudJować. 
Jal{gtłyby chciano jeszC2e podkrt! 

ślić brak punktu oparcia i funda-

Mp'?n4'lIip sianu rt1 

" Roosevelt 
pl ezydent Stanów ZjednoclOOych 

men tu, przyjęto jedynie ogólnikowy 
protest przeciwko g:nębiel1iu wolnoś 

d przekonań w niektórych krajach 
Protest był ujęty w tak mgliste PUl' 
kty, że nawet oficialny delegat win 
ski, l\farilletti, mógł głosować za 
nim bez objek('ji. 

Podczas trzeci~go i ostatniego 
dnia obrad pacjent o tyle przyszl'lll 
do sił, ze JJrzyj~to wniesiony pr7p.z 
Klausa Manna protest przeciwko 
wi~zieniu i prześladowaniu trz"ch 
kolegów, Ossietzki'ego, Ludwika 
Renna i Bertholda Jacoba. 

Cetrum naman<łzldemu powieno 
no wydawanie rewji Pen - Ch,bu, 
w której literatury małych n~ro­
dów byłyby udostępl1ione Jedynie 
w jednym z "fęzyl{ów światoW'{ch" 
- z~ względów prestigeo~'ych 
Włoch i państw beińsldej Ameryk! 
nie wymieniono, ze chodzi o fran­
cuski, angielski i niemiecki. WelI;, 
który pomimo słabego stanu zdr-o. 
wia i ogólnego pesymizmu, zgodził 
się jednak na kandydowanie, został 
obrany na dalszy rok na stanowi­
sko prezydeuta komitetu wykonaw­
czego. 

Biuletyn leJcarski k()ngr~u "" 
Barcelonie powinien hrzmieć: S~an 
ogólny cechuje osłabienie zwidocz 
nem 7nikaniem sił zywotnych, jed-

~!z!. natychmłastowy Irry7ys nie I 
Na rok 1~6 przewidziano "·ypo· 

czynkowll wyciec7.I{!~ do Argenty 
ffJ- G. L. 

kowość, wszystkie objawy sa. 
ściśle zdeterminowane, dają , 
się ująć, jako człony ł8JńC1.1 . 
cha przyczynowo - skutkow.,­
/.{O. Pozorną jest również berG 
sensowność zjawisk psychicz­
{tych. Każdy objaw, Itajbal" 
dziej na pieTwszy rzut oka 
przypadkowy i nielogiczny, ma 
swój sens i uzasadnienie. O­
myłki, lapsusy wymowy, błędy 
vr pisaniu i inne objawy t. zw. 
"psychopatalogji życia codzien 
nego" traCił w świetle badanh 
psychoanalitycznego charakt~r 
przypadkowości i bezsensowno 
śd. 

Dwie po'dstawowe c~cnv psy 
choanalizy przyczyniły się mo · 
że najbardziej do tcgo długo­
letniego sprzeciWl! i niezrozu­
mienia, z jakiem spotkała się 
nowa nauka w społeczeilstwie 
i w kołach naukowych. Mamy 
na myśli po pierwsze twIerdze 
nie o podsŁawowem znaczeniu 
seksualności, zres1.tą pojętej w 
najszerszem tego słowa znacze 
uiu; po drugie - zburzenie le­
gendy o rzekome i niewinnośe; 
d?:iecka, skonstatowanie faktu 
istnienia i perwersyjnego c:ha­
rak teru seksualizmu dziecięce­
~o. 

Społeczeilstwo, w~ho'Wan:~ 
w niezdrowym, nienorrnalnym 
stosunku do spraw seksual ­
nych i do ciała ludzkiego, ja ­
ko do rzeczy brzydkich, grzesT. 
nych i nieprzystojnych, mU'lia 
ło zaprotestować przeciwko 
.,niemoralnym" nauk om wiel­
kiego uczonego, musiało stunl\ć 
w ohronie ulubionych i uświt:­
conych fikcji. Z biegiem cza­
su niezwykle rozs z erzył .: ię 
krąg zainteresowali i bad:łń 
F:::;nda i jego uczniów. 

Psychoanaliza znalazła wy­
datne zastosowanie w dziedzi­
nk wychowania dzieci : mto­
Gz:eży, wpłynęła nH rozwoJ 
luyminologji. Freud. Rank,' 
~ (;ik , Ferenc7: i inn i I powo­
e!zeniem zaslosownli I1wtodę 
psychoallalityczl1ą do bad'dl 
w zakresie mitologji, folkloru, 
twórcze ,ści artystycznej i lite­
rackiej. religjoznawstwa oraz 
p~ychologji socjalnej. \V · e!l 
sposóh zwykła metr: da leczni­
c:Ja przekształciła sj~ 7. bie­
~iem czasu . w potężne na rz e,: ­
dzie naukowej myśli hadnw­
czej, stała się prawdziwą filo ­
zofją życia pS~'chicZ1leao w~ 
wszystkich jego pr zejawnch 
indywidualnych kolrktyw-
Tlych . 

Niewątpliwie ni ejeden ~ 7.C7~~ 
gól w mOIIUD' 2ntalnym gm3-
chu myśl0wvm Freuda ule?{nie 
1. biegiem c~asli Tcwi7j:. ni~ie­
dna ilypoteza okalc si ~ mo­
-;r. przedwc":i!Sllą lull l.hyt ry­
zykc-wną. Nie zmn ic.jszy to Je­
dna k w lliczcl1l ogronlll ozie­
ła, dokonanego przez Freuda, 
przp.łomowego znaczenia jPW\ 
odkryć naukowych. Frc·r.·r} 
przejdzie do historj i nau k i. 
jako genjnlny Lw (:orI' <, OIJWCJ 
psychologji i psycho fernpji , ja 
ko odkrywca i n il' 1J ~, !:l s zonY 
hadacz najwi e,: k zego i 'l a jhar­
oziej 1ajemniczf>go 7 (' światłi\~' 
- ~wiata c1n s 7~ ' :u d7k ir j. 

s. B. 
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OSZCz~ trzeba rozsądn-e 

Wyrzeczenie sie rodzi de" '~c;e i bezroboc·e 
W szeregu probl~U16w ~ :: 

p0d~ rczych o Z!\Ul'zen iu o~ói 
nE:::l. ni ewątpli we za~luguje na 
uwagI: kwest ja pl opagandy spo 
ż<Tc> Niewątpliwie istnieje l 'ar 
(1z(l ., ' Jne dażeni~ do konsuror.ji, 
a le . naliza obecnej sytuacj; gos 
P I ) &TCzej wykazu je konle\! .~· 

nu~ć stałego pot'1kre~lania L;\ 

.; : I .inif"'ń konsumcji. Może inne 
Droi))( my poli.ltyk'l ekonom;cz· 
;;f_j ::ą bardzo ważne, ale to za· 
gudn;enie jest niewątpliwie n~d 
,yażniejszF-. 

l\naiiza l'uchu oszczędnośc:n 

wego wśród rzesz pracujących 
\' , t azuje. że 
pro('es , oszczędzania wśród tej 
('zesu społeczeństwa pOdł ~gcl 

Ilicl'(h\-ncmiernym wahaniom. 
.. w k :,jdym razie nie pozostl' 

j (' om- w żadn}ID stosunku tle 
I=l fI zeb kapitałowych rynka 
f'l"- emy~! owego w zakresie in· 
wl·stycji finansowych. A prze· 
cież zdać sobie trzeba sprawę 
z tego, że właśnie rzesze pra· 
cujące, które mają z.atrudn,ie­
nie i otrzymują należność za 
'''''ą pracę, posiadają niespoty· 
kaną dotąd w historji 
wysoką sił, nabywczą n:' .ku 
tek niezwykle niskiego pozio 

mu cen. cyjnie. 

O -ile, tę nadwyżkę zanosi ~ . 

banku, który nie jest w moź ; 

ności wYkor,zystać . ,tych piepi.ę; 
dzy dla realnych potrzeb gosL 
daJrczych, wówczas i to prowa­
dzi w -ostateczn~ . wyniku do 

Aleksader Moissi: 

, Aktqr nie powinien nigdy kła· 
mać. Aktor, który ,kłamie, ,jest tyl­
ko komedjantem. Wy«laje mu się, 
ż~ Jest ,wszystkowiedzącym człoWie 

,kiem, w ~ęczy~stości nie wie llic. 

Byłoby bardzo pożądane, ' a· 
by ta zdolność nabywcza nie 
·wyrahi.ła się Jedynie w zaku· 
pach rzeczy najniezbędniej· 

szych, nabywanych tylko _ z 
dnia na dzień. Z drugiej strony 
zwyżka cen dotknąćby musiała 
sropę życiową. Dlatego teź . 

te oszczędności nie powinny u. 

deflacji. 

Nie Jest to ~le pochwałą, gdy eię 
mówi ,o aktorze, że się go w Jego 
nowej roll nie poznało, że by1zupeł 
nie inny, grał zupełnie tak Jak pan 

Natur~lnie w społe.czeńŚłwJe X. Aktor, o którym sl~ tu mówi, 
ldamał, a nie przezywał. . Zawsze 

legać żadnym zakłóceniom. 
obserwujemy r6wnie! i · prc . powinien I)D być samym sobą, za. 
~y odwrotne, t. j. mamy ' tam wsze tylko siebie samego grać. W 

~~~~~~~~~~ ..... -:-__ " ________ •• _." t1wej duszy, w której drzemią wiel--
NIERORONOWAN f' KRÓL ARABII ide głębie i wspaniałe szczyty niech 

budzi to, co słowa poety chciały 

~lk . L}awren.ce, zgin~l w kata~trl)fie f':triIQcl;od~wej i został pochowany 
li zac lOWa'lI~m niezwyll l . 

• l:: .e ~ rromneg-(\ cerllmon]ału na cmentarzysku 
WleJsklm w hrabstwie Dorset. 

E!EYDEN1 FRANCII LEBRUN 

'edr ' J Je w Hawrze do portu, gdzie dok<lDa chrztu 
&nicznego "Normandi.e". 

, w nim obudzić. Niech objawi widzo 
, wi siebie a w sobie poetę. Zawsze . 
• ~ pozostaję sobą, Moissim, zarówno 
. wfedy, gdy wdz!ewam maskę umę. 
" czonego Hamleta, jak i wtedy, gdy 

~ ' ,.1 pełen jestem wahania, lak słaby; 
, ~" nieodp'orny Fedja. Obydwaj. są czę ~ 

- śdami -mego ,ja. Obydwaj zostają 
we mnie zbudzenł- ł wyciągnięci na 
ślVlatło dzienne prZez słowa poety. 

Ponieważ zawsze jestem tylko sa , 
mym sobą, nie rozumiem tych kry. 
tyków, którzy mnie nazywają do­
skonałym żongler.em i pierwszorzęd 
nym .technikiem sceny. . Nigdy nie 
powiem ani nie uczynię na scenie 
niczego taldego; czegobym nie liczy 
nil w życiu, Nie 'mogę tez wypo­
wiedzieć na scenie czegoś nieprzy-' 
zwoitego - musiałbym ' się tego 
ws ~ydzić tak . samo, jak byłbym 
się tego wstydził w życiu I 'dlatego 
też poprostu opuszezIlm takie miej­
sca. 

Kłamię wtedy tylko, gdy i ' poeta 
kłamie, gdy wkłada mi ,w usta ' sło­
wa nieprawdziwe, nieprzeżyte, wte­
dy gtly każe mi m6w1ć coś, eo nie 
jest życiem, a . tylko kuglarską 
sztuczką· Jakże pogardzam sobą 
wtedy, gdy wypowiadam ze sceny 
te słowa, których ani on, oni ja, 
nikt z tych, co tam siedzą w dole 
i wpatrzeni są we mnie, nigdy nie 
przeżywał. Chciałbym wam to wszy 
stkim powiedzieć, wam, po~tom dzi 
siejszym i wam, jutrzejszym! Bacz­
cie, abyście nie kazali nam odtwa 
rzać tego, eo nie jest życiową praw 
dą. Zmuszacie nas bowiem wtedy 
do kłamstwa i uniemożliwiacie nam 
objawianie waszej sztuId, jakbykie 
Ją objawioną widzi~ ehciell. 

ZIMOWY MA] -

cjach publicznych wydr,jc ~ i(, 

pieniądze 'na ' cele kapilaloy, e -

oszczędność jest "not:1 . tV i I: 
nym . wypadku jest ona tylko 
samoomaIThia!licm. N 3 tura!!' . ( 

nikt nie ch<:e wykorzysf!l11ia ,i 

ly nahywczej zbi .,row0ści n!' 
różne niegospodarcze j 111('Ol , l' '' 

ślooe cd",. Zaws7e 
wydat~i mus.zą b"ć US!":~l'('~ 

niane na cele rentowne o ch:; 
rak terze trwałym. 

Zycie gospodarczE' nic mo:i ... 

si~ przooież rozwij~ć normaJ 
nie, o ae nie istnieje pewność 
że wkłady kaoitałowe 7.0'ltall ~ 

wYkorzystane w. sposób rentow 
nv. Jędnocze '~nie im więoej SI 

ły nabywczej !.ie jest wykony 
stane;; tem mn:eJ1s.za istD.~.! > fł 
pewno,~ , :: że' kapitał . pr?cmyJL­
wy da faktyczny zaroDp.k. 

Potl.!.: ędzy rozsądnem . pro 1V1ł ­

dzeni em przedsiębiorstwa ' i .... 
strożną działalnością instytucji 
p,rawno - publicznych oszcz~d 
npśd ., je mogli w2;l'astać . N~~ 

m .l" ją ' one właśd wej siły oporu 
i ZIl;ka~ą wskutek inflacji, u ' 
kr 'tle i iub jawnej, czy wskute-k' 
h~7n rocia. Dopóki dobra kapi 
ta le;w.; nie zcI1aIjdą s~ -w obrn 
cie · 

musimy dążyć jaknajusilniej do 
zw.iększenia ~yda. 

Ideałem byłab'y r6wno'wag. 
pomiędzy spożyciem dóbr kon 
surncy,jny1Oh,1 05jZczędn.ościaml 

i lokatami kapitałów. Ale o 
szczędności i lokaty kapitałów 
są ze sobą, związane. 

Sir Joslah Stamp 
f>vr Banku AngieLskieg., 

~brazek z małej mieśCiny angielskiej Bernstaple. 

FLOT A SZWEDZKA W PORCIE .sZTOKHOLMU 

wywieosila. nie:zlicrzoną. ilość flag w dniu §lubu ks. In~ryą. 
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słałn;e trz" miesiące żucia według i ntJlmnego "am;ełnika 
W lipcu 1910 roku, czyli na. trzy miesiące przed śmiercią, Toł · 

stoj rozlJocrząl pisanie intymne gc" pami~tl)ika, którego nie pokazy. 
wał nikomu i który był przezn tlezony jedynie dla autora. Poniżej 
podajemy hagmenty, pl'zyczem ella lepszej orjentacji przytaczamy 
lititę o "Jb, ktćrc Tołstoj wymie nia w swym dzianniku: 

Sonia (Zofja Andrejewna) _ 1.0na Tołstoja, Tania - starsza 
r ć rkn, Tołstoja, Sasza - rolod :=;za córka, Czertkow - bliski 
1H'Zyjacicl Tołstoja, Galia - żona Czertkowa, Duszan (Makowic­
ki) _ lekarz, przyjaciel To16toja. 
Dokumet poniżs~y rzuca de kawe ~wiatłti na stosunek sławne-
go pisarza do żony. (Redakcja). 

1910. 29 LIPCA. Rozpoczynam pi 
~anie nowego dziell.nika: dziennik 
ten jest przt'znaczony jedynie dla 
mnie. Dziś mam do za[1otowania jed 
ną rz-ecz t~'lko: jeśli podejrzenia 
niektó"ych mych przyjaciół są uza­
~.adnione, zdąia się teraz do celu 
zapomocą pochlebstwa. Od kilku 
dl1i ona (żona - Przyp. Red.) cału· 
je mnie w rękę, czego nigdy przed 
tern nie J"ohiła i nie dochodzi juoi: 
więr:ej międz~' nami do beznadziej­
nych scen. Oby mi Bóg i dobrzy 
ludzie wybaczyli, jeśli się mylę. Je­
śli chodz~ o mnie, to łatwie! mi jest 
omylić się w sensie dodatnim: do· 
broci i mUości. 

30 LIPCA.. _ Czertkow zaplątał 
mnie w wojnę, która jest dla mnie 
przykra i odstręc:<:aJąca. Sprobuje 
prowadzić tę wojnę, nie przestając 
kochać (straszna to rzecz pomy· 
śleć, jak daleki jestem ')d tego). 

2 SIERPNIA. - Zrozumiałem do 
kladnie moją omyłkę. Trzeba było 
zebrać wszystkich spadkobierców 
i oznajmić im moją decyzję, zamiast 
działać pokryjomu. Napisałem o 
tern do Czertkowa. Był tem bardzo 
zmartwiony. Wyjachałem do Kol 
pny. Zofia Andrejewna wyjechała 
powozem,aby mnie śledzić; szpera 
ona w 'moich papierach. Nagle zapy 
tala mnie, kto mi przynosi listy 00 
Czertkowa: "Prowadzisz potajem· 
nie korespondencję, miłosne listy". 
Powiedziałem, że cle chcę m6włć 
i wyszedłem, ale wolnym krokiem. 
Nieszczęśliwa, jakZe-ł mógłbym lej 
nie iałować? Napisałem list do Ga· 
lii. 

5 SIERPNlA. - Myśli moje rM· 
jaśniły się nieco. Nie nlanl wiadomo 
ści od Czertkowa *) jt'st to przykre 
smutne, upokarzające i komiczne. 

Wezoraj rano ona wzbudzała litość 
i nie była zła. Jestem zawsze tak 
szczęśliwy, gdy to mogę stwierdzić, 
z tal{ą łatwością żałuję jej i ko· 
cham ją, gdy ci~t'pi, a nie sprawia 
cierpienia innym. 

8 SlE~PN!A. - Wstałem wcze, 
śnie. Wiele, wiele myśli, lecz wszy 
stkie r.ozproszone. Trudno, obejdzie 
my się. Proszę, proszę: pomóż mi. 
l nie mogę, nie mogę nie pragnąć, 
nie po7.ądać śmierci z utęsknieniem. 

Straciłem . zupełnie pamięć i, rzecz 
'dziwna, niety!ko nie przeszkadza 
mi to, ale zyskałem dzięki temu nie 
skończenie wieJe na wyrazistości i 
mocy mej świadomości. Myślę na­
wet, ż~ tamto zaw~ze ~zkodzi tamG. 

WClOraj, podczas pisania listu do 
Oulii, poraz p~erw~zy oun!o-llem 
wrażenie, że wszy~;tko bylo z m3Je.i 
winy i miałem poprostu ellę' prosić 
o !lrzebac~enie; teraz za~, myli"!!! o 
tem, wiem, ze lioświaJcz~'łel11 .... ra· 
dości Goskonalei'c .• jakic lo proste, 
łatwe, .jak to. wyzwala z chwaly 
ludzkiej itIlatwIJ sto!':unki z luliź· 

*) ~Ta t;1,1 ,lIIir żon:,". 'J'Oli'H, .. v. , 

flołowy 1ip~ :1 zaprzestał odwiedzać ' 
n7 E'!tkm\"yąh w T<,ljatniImch, ()zert­
k/.lw nntomhst bywaJ nv.c1al w Jas­
lJ('; Polanir., oczywiście za 7god1] 
Z(\fji Anc1l'ej"wny. Rażc1a jednak no 
Inl wizyta w:vwo1rYD]a wybuchy 
f'llicwu żony ~)isarzn, tak że "kOli· 
CU . 24 Iipr:\. ('zPrtkow poSta110ll';1 
F7.rl"wnĆ Slyoic bvtno?ri t1 Tol>;to -
JI"', 

mi. Ach, gd~'by to było prawdziwc, 
gdyby to mogło trwać. 

11 SIERPNIA. - Stan mój po­
garsza się coraz bardziej. ZOfj3 
Andrejewna jest spokojna, ale jed· 
nocześnie obca. 

14 SIERPNIA. - Coraz gorzej. 
Ona nie spala w HOCy. Przyszła z 
samego rana: "Z kim rozmawiasz?" 
Później opowiadała straszne rze­
('zy: wzburzenie seksualne.... Strasz 
uie mówić o tem. 

Jest to okrojme, ale Bogu dzięki, 
ie ona wzbudza litość~ mogę lito-­
wać się nad nią. Będę czeltał cier· 
pliwie. Oby mi Bóg przyszedł z po· 
mocą. Doprowadziła do wyczerpa· 
nia wszystkich, a przedewszys1kiem 
~iebie samą. Wyjeżdża z nami. 

16 SIERPNIA. - Tej :Iocy zno­
wu nie spała. Przyniesiono mi kart· 
kę, w kt6rej napisała, że Sasza prze 
pisuje do Czertkowa te ustępy z 
mojego pamiętnika, w których za­
warte są oskarżenia przeciwko niej. 

Przed obiadem staraJem się ją us,", 
l,oić, mówiąc jel prawdę: Sasza 
przepisuje tylko niektóre myśli, a 
nie codzienne wrażenia. Ona pragnie 
się uspokoić - Jest po:ałowania 
godna. Już blisko czwarta godzina. 
Coś wisi w powietrzu. Nie mogę 
pracować, Moie to niepotrzebne. 
stan duszy nie jest zł~r. 

t8 SIERPNIA. - Dowieoziaw­
~zy się, że Czertkow otrzymał po­
zwolenie pozostania w Tełjatnikacb 
Zofja Andrejewna wpadła w stan 
chorobliwy . .,Zabiję go!" Prosiłem 
. lą, aby nie mówiła, aby zamilkła. 
Zdaje mi się, ze odniosło to dobry 
skutek. Do czego jeszcze dojdzie? 

19 SIERPNIA. - Od samego l'a­
na Zofja Andrejęwna zaczęła mnie 
prosić, abym odnowił moją dawną 
obietnicę **) i nie kazał rohić wię· 
cej portretów. Nie powinienem byl 
zgodzić aię na to, ale uczyniłem to. 

20 SIERPNIA. - Rozmawiałem 
ze strainikiew. Nicdobrze zrohilem 
że mówił!tm omem polożeniu. Od· 
byłem konną przejażdżkę i widok tej 
pańskiej siedziby spraWił mi tat{i 
ból, że zachciało mi się uciec, ukryć 
S!ę· 

PrzypomQiałcm sobie dziś mo,ie 
małżrpstwo i pomyślałem, ie było 
w tern coś ratalilego. Ni~dy nawet 
nie byłEm zakochany. Ale nie mo­
głem nie oŻ("nić się. 

28 SIERPNIA. - Stosunki moje 
z Zofją Andrej~wllą sta.ią się coraz 
gorsze. Emanuje ona z siebie nie 
miłość. lecz I\.ate~oryczne żądanie 
miłości, uczucie bliskie nienawiścl 
i przeradzające się \V nienawiść. 

(.f \VRZE-:;:'>iIA, KOCZETI). _. 
3 i 4. Przyjazd Saszy. Przywiozła 
zle nowiny. Ciągle to samo. Zofja 
Andrejewna oznajmia swaj przy­
.tazd. Pali portrety i każe śpiewać 

w domu Te Deum Kiedy !estem 
sam, postanawiam sobie, że będę z 
nią "lau()wczy i zdaIe mi się, ze po· 
trafie-. ale w jej ()becJloś'!i słabnę. 

,,;~.) Obietnica ta tyczyła się wy­
('(,fania z pism Tołstoja wszelkich 
ll:ernnvch llwa!!' o żonie. Obip(':\ł on 
tn zrohić w lifcie, pisanym 14 Iip,.':t 
1910 roku. 

PCtsthram się pamiętać o tem, ie 
jest thora. 

DzH', 4 go, czuje dziWl'ą obawę, 
chciałem i chcę umrze~. 

(8 WRZEśJ\jJA~. 5. 6, 7, 8. - Zo 
f ja Andrejewna przyjechała. Bardzo 
rozmowna; zrazu nic przykrego, 
ale od wczDraj wszystko zaczęło 
się na 110WO: aluzje, szukanie pre­
tel. stów, aby mnie skarcić. Bardzo 
uciążliwe. 

(10 WRZEŚNIA). 8, 9, 10.-­
W czora), 9-gó, przet cały dzlet\ 
miała napady histerji, nic nie jadła, 
płakała. Bardzo mi Jej żal. Nie 
przyjmuje Jelll1ak żad"ej rady, żad 
nego rozumowania. Mówiłem szcze­
rze, i Bogu dzięki bez złych ucZUć w 
duszy, ale ona słuchała, jak zawsze, 
nie rozumiejąc. 

11 WRZEŚNIA. - Wieczorem 
sceny rozpoczęły się nanowo: spa­
cery po ogrodzie, łzy, lerzyki. Do 
tego stopnia, że kiedy poszedłem 

za nią do ogrodu, zaczęła wołać: 
"To jest potwór, morderca, nie mo 
gę już patrzeć na niego", Popędzi­
ła, aby wynając bryczkę ł natych­
miast wyJechać. I tak przez cały 
wieczór. Kiedy wreszcie, wyprowa­
dzony z równowagi, powieilziałem 

jej kilka ostrych słów, stała 8ię 'na 
powrót normalna i ten stan trwa 
do dziś dnia, 11-go. Mówić do niej 
niesposób, bo nie uznaje logiki, ani 
prawdy, i nigdy nie powtal'7a "do · 
kładnie tego, co się jej powiedzia· 
ło. Jestem gotów uciec. Zdrowie mo 
Je pogorszyło się. 

12 W RZEŚJ\TJA. - Po gorszą­
cych scenach Zofja Andrejewna wy 
.iechała. PrZ"Jkry nadew!;Izystko Jegt 
fakt, że przy całem swem obłąka­
niu trwa ~'iągle w zamiarze prze(1-
sta",ienia mnie ludziom, Jako ezło· 
wieka D słabym Qmyśle. aby w tern 
sposób obalić mój t ~tament. 

22 RANO. - WyjezcUam do Ja­
snej i grozą przejmuje mnie myśl, 
co mnie tam czeka. Rób tylko, co 
należy ... A nadewszystko: ntUcz i 
nie zapominaj, że jest w niej d,szt\ 
- Bug . 

24 WRZEśNIA. - Zginął m} m'uj 
uzienniczek. Piszę tu (na luźnych 
kartkach - Przyp. Red.). Dzieli 
zaczął się spr.>kojnie. Ale poaczas 
śniada.lią r'lZIl'.()W3 ~eszła na t~mat 
,.1H:,!drcści d'lleci", którą Czertkl)w 
"lwlekc.lollerH był zebrał. Co uczy· 
ni O" z rekopis:'mi po mołe] śmler~ 
ri? Prosiłem, moze nit'co zbyt szor­
sUw, at.y oo:wstawiOllO mnie w spo 
IW.iu. Wyd:lwałoby się, że na tem 
si!,. ta spraw~ wy~:Lcrpala. Lecz po 
obiedzie wyrzuty zaczęły s~ę od po· 
rzątJw: zamiast gniewać się na nią, 
musiałem jeJ ialować... Zachowa­
łem !)P,)).:ój. Uchlła się d.o swego 
!)olwJu. Teraz .ie;;t jl17. po dziesiątej 
a ona nie wychodzi i to ws~ystl<o 
Jest dla m'1i':l n<lrTwyraz przykre. 

Tak, wszystko powil.no się odby­
wać między BO.l'"iem i m113; trzeba. 
abym był sam. Nowe prośby, aby 
J'o7.0wać ,IQ fcto,!!'rafii w pozie wy­
,-ogodzonych maiż'JIlków. Zgodzi· 
łem się na to i teraz nie przestaje 
~ię w~tvdzić'. Susza gniewała się ;a 
II) bardzo. Mb1em zmartwienie. Wie 
czorem za wolałem ją i powiedzia 
Jen:: "Nie potrzebu,ię twoje.i steno· 
graf.ii, lecz twei miłości". Poczem 
uhoje ponłakaJiśmy slę, trzymając 
się w o!J i"'ci:>.rh. 

27 'NR·ZEŚNIA. - Nowe sceny, 
ponieważ un·jeścilem portrety na 
dawnem mieiiicu. Oświadc~yłem, 7-8 
1akie życie jest dla lUl\ie niemożli­
we. ZrozumiAła to. Duszan powie­
dział mi, że strzellła z dziecinnego 
pistoletu, aby mnie nastraszyć. Nie 
przestraszyłem się wcale i ilie }losze 
.Hem do niej. Naprawdę, tak jest 
lepiej. Ale to jest bardzo trudne. 
Boźe tIIó.i, dopomó1, mi! 

Z1 WRZEŚNIA, - S~tuacJa, W 

, 

jakiej się znajduję, jest śmieszna I 
traglczna zarazem: mogę powie­
dzieć, bez fałszywej skromności, że 
stwarzam i wyraiam najw.ażnieJsze 
i naJ głębsze pojęcia f myśli, zaś 
obok tego poświęcam najwięcej 

czasu aby im ustępować lub wal­
rzyć przeciwko nim, naskutek ka­
prysów mej żony. 

W zakresie udoskonalenia się 
moralnego czuję się uczniakłelu, 
złym i tępym uczniakiem. 

28 WRZEŚNIA. - Bardzo przy­
kre. Ta manifestacja miłości, to ga· 
dulstwo i to. ciągłe nastawanie. 
Moina, wiem ze moina kochać mi· 
mo wszystko. Ale ja tego nię potra 
flę, jestem zbyt słaby. 

2 PAlDZIERNlKA. - Czułem 
uziś żywą potrzebę rozpoczęcia pra 
ry literackiej, a jednak czuję, że nie 
mogę wziąć się do pracy przez 
wzgląd na nią, prze-z wzgląd na 
uczucia, jakie ciągle lIWie absorbu­
ją, przez wzgląd na walkę we­
wnętrzną, jaka się we mnie toczy. 
Ale myślę, ze ta walka i możliwość 
zwyciężenia w nlie] mają większe 
znaezehle, nii wszystkie dzieła li­
te'raekie, wszystko jedno jakie. 

5 PAtDZIERNIKA. 1910. - Za­
notowałem juz wiele rzeczy inotu· 
jl( w dalszym ciągu. Trzeciego, po 
przedoltiednie] drzemee, straciłem 
przytomoMć. 

9 PAtDZIERNIKA'. - Jest sp«)­
kojna, łecz szuka okazIi, aby móc 
mówić o sobie. Czytałem ksi,źkę (t 

hłsterJi. Gdy ezłowiek ~f słucha. 
wszyscy są winnł, prócz niej. Nie 
odwiedziłem Czertkowyeh \ ule od­
wiedzę Ich. Spokój przedewszyst­
kłem. stan duszy (luro wY, powatny. 

10 PAtDZlERNIKA:. - Niema 
hałasu, ale wetystko Jest olenormal 
ne, obumieraJące. Brak spokoju. 

11 PAtDZlERNIKA. - Od rana 
utrzymuje, ~ wid dałem się wCZ() · 
raj potajemnie z Czertkowem. Nie 
sIJała w nocy. UsiłuJe jednak się 
przezwyclęzyć ł za to naleiy )et być 
wdzięcznym. Trzymałem się dobrze. 
Zachowałem spokój. Stara się zna­
leźć w kaidem najdrobniejszem 
zdaniu powód do podtrzymania 
swej manji - zostawmy to ... 

lZ PAtDZIERNIKA. - Zn6w 
od rana kłótnie t sceny. Ktoś po­
dobno powlediiał lej o moim testa­
meneie, '" którym rzekomo zapisa· 
łem Czertkowowi moje pamiętniki. 
Nic nie odparłelt'. na to. Pusty 
dzień, nie gda mi ·praca. Wieczo· 
rem taka! rozmowa. Aluzje, prób~1 
aby mnie zmusić do mówienia. 

13 PAtDZIERNtKA. -=- Zdaje 
mi się, że znalazła i zabrała sobie 
mój pamiętnik. *) Wie 'ona, że istnie 
je jakiś testament, który, odnósi się 
do moich , dzieł. Obawia się, abym , 
nie przeszkbdził wydaniu ich przez 
nią, gd'yż z tym zamiarem nosi się 
oddawna. Ciągle się boi, nieszczęs-
na. 

16 PAtDZIERNIKA. - Kwest ja 
rozstrzygnęła się dzisiaj. Chciałem 

wyjechać do Tani, ale waham się . . 
Napad histerji ł złego bumoru. Przy 
c1yna następujaca: zap~oponowała 

mi, żebym posze(U do Czertkowa i 
prosiła mnie nawet o to, ale kiedy 
jej dziś powiedziałem, ze idę,. wpa· 

dła w szał. Bardzo, bardzo przykre 
i dężkie. Boże mÓ.i, dopomóż ·mi. 

18 PAŻDZIERNIKA. - Ciągle 
10 samo. Niemił<! uczucie trwogi i 
o8amotnienia. Nic dzisiaj nie 7.a· 
s.zło. Wieczorem skierowała rozmo· 
wę na temat wiary. Nie rozumie 
poprostu zupełnle na czem llolt'ga 
wiara. 

20 PAtDZIERNlKA. ~ Nic złe­
go do zapisania" Zat1Otuj~ tylko jed 
no: jak ",ieIk~ 'radość sprawia mi 
Sasza. Kocltam ją bardzo mocno, 
jest ona a mnie najdroiszą i5to· 
q. 

21 P At[)ZI~IKA. - Poddaję 
się zlriej próbie. Przychodzą mi 
('.lęsto myśl słowa Nowikowa: 

"Zdzieli ją knutem i zaraz stala 
się ł~st:a", oraz słDwa Iwana: "U 
nas ~twia się takie rzeczy zajJ~ 
mocę bata" - i jestem niezadowo· 
loBy z siebie. W nocy rozmyśl'l· 
łł.m o wyjeździe. Sasza dh!go z nią 
r07mawlnła, ja zaś z trudem prze­
zwyciężam złe myśli. 

25 PAtDZIERNIKA. - Ciągle to 
samo nicprzyjemne uczucie. Podej­
rzenia, szpiegostwo i chęć z mol~j 
strony znalezienia pretelcstu do wy 
jazdu. Jestem tak słaby. Ale kiedy 
myślę o wyjeździe i o jej sytuacji, 
czuję litoŚĆ nad uią i nie mogę. Za-
1-ądała odemnie listu do Galii Czert 
IfoweJ. 

26 PAŻDZIERNIKA. - tycie to 
ciąży mi coraz bardziej. Mat ja Ale­
ksandrowna zabronUa mi wy jeż­
diać, a zrt'sztą sumienie ter. mi !Ul 

to nJe pozwala. Mdc Ją zn08lć b~t 
żadnych zewnętrznych ~młan, lecz 
przy ciągłej pt'acy nad swoją istotę 
wewn~trzną. Dopomóż mi, BołJeł 

27 PAtDZIERN~ -!fte 
!\zcr.ególnego. Lecz uczucle wstydu 
roMrie, Jak r6wnle! potrzeba przed· 
sięwzięcia czegokolwiek. 

(28 PAtDZIERNIKA). - Optlna 
Pustynia. Impuls, który skłonU 

mnie do działania, objawił się z 27 
na 28. l do 28 wieczorem przyb~1łem 
tu, do Optłny. Wysłałem do Safl~y 
list i df:Peszę. 

(29 PAlDZJERNIKA). - Optllla 
PUbtynia. Przyjechał Sergiejenko. 
To samo, ale w jeszcze gorszej fór­
mie. tebym tylko nie zgrzeszył. r 
obym uniknął zła. Niema go 1erai' 
tułaj. 

31 PAŻDZIERNIKA. - (Dykto. 
wano A. L. TOŁSTOJ OWEJ) . Bóg 
jest Cłlłoś('ią nieogranłcwną; czło· 
wiek ma świadomość stania się te.i 
Całości cząstką ograniczoną. 

Jedynie Bóg istnieJe naprawtł:;, 

Człowiek jest Jego objawieniem w 
materji, w eza~ie i przestrzeni. Im 
więcej ob.iawienia Boga w człowIe­
ku jt'dnoczy się z objawieniami Bo­
ga w innych i8totach - tem bar­
dzieJ istotną jest egzystencja ludz­
ka. Związek tt!g~ życia z egzysten 
elami innych istot dokonywa sIę 
poprzez miłość. 

Bóg nie jest miłoś('ią, lecz im wię· 
cej człowiek ujawnia w ~obie Bo· 
ga - tem prawdziwszą jest jego 
egzystencja. 

AST APOWO, 31 PAŹDZIERNr· 
KA, 1,30 POPOL. - Jeżeli ('hcemy 
oświetlić pojec1em Boga fenomeny 
życia, nie żoajdziemy w tej koncep 
cli Baga oraz życia nic lrwatf"go, 
nic stałego. Są to jedynie czcze do­
ciekania, nie prowadzące do nicze· 
go.. Znamy Boga tyH<:o przez u~wja 

*) Pooejrzen"ie to okazało się UM . domienie sob!e Jego obecr.OŚcl w 
fl:ldnlone, gdyż dr. :Makowicki notu . nas. Wszelkie postanowienia nasze 
je w swym pamiętniku ~ dn. 13 ~o sumienia, jak rówrież IdeJ'unek 
września, ie Zofj~ Andreje'wna zna ży~ia oparty D r.ie, dają Ilam za-
I l t tki· . uk t b WS:l\e pełne zadowolenie. zarówno az a "no a męz:t, ry e w tl-
de i że bez jego wiedzy pmeczyta ieśli chodzi l) poznanie Boga, Jak " 
la Je i 'schowaln, pO!lrzas gd\T Iderunek życia, opartego o to flU­
Lew 1Iikołajewic,; szukał ich w~ze. mienie". 
d7.ie". ., , 



REWIA 

W krainie Don-Kich 
Hiszpański reportaż "~ii Erenburga 

_ Na OIStatnim zjeździe pisa­
rzy s.owieckich, · dowodził Kren 
burg, że znaczenie . intrygi w 
powieści zmniejsza się cOraz 
bardzięj. "Bogactwo i peł\n.ia 
życia nie pozw:alają 'na zbytnie 
kompl~ko,wanie in/lry.gi". Tak 
tłumaczył swoją ' ostatnią po­
wieść "Dzień wtóry", oświad­
czając jednocześnie, że akcje, 
jakie ' zawiązywał W· swoich po­
przednich utworach, .nie mają 
większej wartości. Tak wię.c 
p eryp et je miłosne Joanny Ney 
m6głby obecnie zmieniać, roz­
kręcać, urozmaicać ze wszyst­
'kich stroo - Qie z;łdawając 
sobie zresztą zbytniego trudu. 

Nie znaczy to jednak, aby po 
zbawione intrygi ' utwory Eren 

burga, reportaże jego i feljeto­
ny nie należały do t. zw. prozy 
a·rtystycznej. Wydany osrłatnio 
w tłumaczeniu polskiem repor 
taż o Krainie Don-Kichota. po­
twierdza bezsprzecznie tę praw 
dę o dziełach literatury, że po 
kompozycji artystycznej, obej­
mującej materjał w pewną or­
ganiczną całość, najwdniej­
szym momentem dla prozyar· 
tystycznej jes't okaz załamanie 
rzeczywiM05ci w pl1yzmacie 
artystycznego temperamentu. 
Jest przecież w reportażu 

Erenburga coś, co zastępuje in 
trygę, a nawet częściowo ogól­

. ną artystyczną kompozycję. -
Granicą,) oddzielającą slanow.J 
czo reportaż hrenburga (to nie 

"Nienawiść" 

każdy tak modny ostatnio re­
portaż) od fqtografj.i. kopji i . 
s.zematu, bo w pIerwszym rzę-
. dzie - obok wrodzonej bystro 
ści i oryginalnośd autora ~ 
zupełnie świadome układanie 
materjalu, z jedyną, niezawod 
ną miarą czy odważnikiem w 
ręku, t. j. z punktu widzenia 
zdecydowanego poglądu polity 
cznego. 

Ta właśnie świadomość spo­aeozna pozwala Erenbu~gowi 
dojrzeć w kookttetnej I'zeczy­
wilSt04ci naj.baTldziej typowe, 
najbardzdej i'Slto1De z.jawiska i 
cechy, które nietylko decydują 

. o charakterz'e . aktualnymi ale 
wyraine również światło rzu­
cają na dalszy rozwój. Eren-

burg plrzy jechał do Hiszapnj I 
po mieszczańsko - demokrat ~· ­
eznej rewolucji. która ohalH ćl 
tron, nadgryzła nieco us trój fe 
odalny i zrywając z klasą rp­
hotni.czą" ugrzęzła w hagn' c 
kompromisów i mętno - libe­
ralnej frazeologji. 

Erenburg doskoluałt: jest \\ 
demaskowaniu negaly\\ n:r!l 
cech rewolu13ji , w olh:łalliall'l\ 
reakcyjno - feodalnej tl't' ś<: i . 
przebranej tylko w r epu hlika!') 
ską spódnicę, która w is,tocic 
rzeczy niewiele zmieniła i nie· 
wiele- właściwie zakrywa. Dla­
tego też widzi Erenburg bezna­
dziejnie nierozwiązaną i pozo­
stawioną jak dawniej - kwe­
stję latyfundjów i bezgranicz­
nej nęd1Jy chłopsdd.k:l:j, ,dlLatego 
pOltrafi' zobaczyć ponurą !l'21e~ 
czywistość hiszplllThski.ch prl)­
WLn<:ji, gdzie ilość analfabet6w 

IntBrsluląca powiąść . np. w Andaluzj~ dochodzi do 
IWA"A Si UCHOWA 80 proc., potr'afi wyśmiać hiaz 

. . . paliską pruderję i załgaq 

"To, co silę tłumi mJesiącami ·zawsze swoje podłoże - w kon- Rzuócie robotę , chłopi prawdę erotycznego życia, sza-
i Iatatp,i, to co · wzbiera w ukry.. krehIych warunkach ekonomi· ohywatele! Dosyć! . stającego się bezradnie międzyj 
ciu, nagle wybucha i gwałtow- cznych i społecznych. ' J 'edna k . I : to wystarcza. Chłopi rzu- prostytucją a średniowecznem 
nie wychodzi na jaw. Ta1dto autor nie wpada w drugą krań cnją pracę w k.u~ackim kołyho- pojęciem cnotliwości i klasztor 
jest nasze serce, - gromadzi n· cowosc, w charakteryzowa~ie zie. Ich nienaw.iść klasowa wy nego stosunku do kobiet. 
czUcia · i rozwIja je. ~le żadIw· wewnętrznych walk ludzi jako bucha i dokonywuje tego,' cze- . Ale · w tych negacjach zam,. 
go ni'e ' strzeże tak trookliwip. 'meChanicznego, lustrzanego O$l go nie mogl'y- dokonać" perswa- . ka się cala wartość książki E-
jak nienawiści klas~,:",ej. Po- bicia stosunków ekonomicz- zje i ' agitacja. I gdy Inokenti rel}.burga. Erenburg dos1lrzegł 
nad niepowstrzymarnym sm· nych. . chce ich przekonyWać, a. 'po- l1egaty.wną strorię antymcmar. .. 
łem młodości, ponad s'Kalnemi Szeroko podmalowane 'tłQ tern grozi' karą za złamanie u- ch ocznego przewrot~ ale me 
blokami lat .wypełnionych po w~lki ekonomicznej i PQlitycz- mowy, wznoszą si.ę pięści i ko- ' potrafił dostrzec pozytywnych 
tem, nędzą · i głodem .. unosi ie 'nej z· kułakami nie powoduje sy, a mądry kułak musi ucie- jego' cech, tych możliwośrj 
serce. ·. Unosi je nawet wtedy, nagłych skrętów w psychice kać przed ślepym gniewem (zm:.trnow:ainych później), jakie 
gdy osłabnie burzliwa' siła ci~· chłaope.w w . "Nienawiści", ale chłopów. zmiana - stosunków wywołała 
sów,' gdy nie może już. znieś~ p~prz~., :~y sz.ereg stoP.D'~ -/. _ Ale nie wszyscy poo:zucili w położeniu szerokich mas Jud 
rM.Czarowania, biedy i niepo- k~ztałtuJe J~ tak, ze drobn~ IS- pracę. Larja Naschatyr _ cho- ności hiszpallskiej. Nie potrafił 
wodzeń. Serce' jest · wt~y zme k,ler~1t )Vzmoo!" wybuch mena- ciaż biedak _ pozostał wieTny Erenburg ocenić należycie roli 
'czone i bije '\V piersi coraz nie- wiśPl klasowej. kułakom: Trochę z obawy, a klasy pracującej w walce z f,,-
peWlUiej, coraz bardziej głucho. Treść książki jest mało skom trochę z wyrachowania. I on odalizmem i jeżeli hłędy partji 
Ale ńigdy nie zasypią., nigdy pIikowana: garstka biedaków ma się stać narzędziem zemsty rnbotniczych widzi z całą do-
nie wygasa nienawiść klasowa. z komsomolcami wakzy o ko- na prawdziwym kołchozie. Ma lfładnością, nawt-t przesadą, o 
Nienawiść, która doJrzała w lektywizację z kułakami, ma- podpalić dojł"z.ewające woże. tyle nie wskazuje na te elemeu 
sercu, nienawiść do rozkuują· jącymi za sobą większość śred· Ale gdy staje wśród ciężkich. ty i środowiska, które w na-
cegQ, tępego, wiążącego, svtt'- niaków i biedaków. Walka na- dojrzałych kłOlSów, gdy widzi stępstwie, w październiku 1934 
go, zadowolonego z siebie gl(l. razie bez.nadziejna .. Kułactwu o~romne falujące łany pszeni- roku, rozpoczęły walkę zbroj-
su pana. Nienawi.ść rozżarzv przewod.zl Ilno~enl1 Okatow, cy, coś załamuje się w nim. _ ną z panującym ustrojem. -
się kiedyś, rozpłomieni. Iskra mądry l wyrafInowany chłop. Ptrzy:pomma sobi~. pk człon- Przeciwnie _ zupełnie błędnie 
stać się może przez ' drobnostkę Skala jego .pomysłów ~ wak; kowie kołchozu wśród głodu i kwalifikuje, jako elementy re-
płomieniem"... z kolektYWIzmem, .. Jv.Uędzyna-· chłodu zaorywali i zasiewali tę wolucyjne, anarchistów i syn-
Słowa te stanowią myśl pr7f~ rodówka" zdumiewa wprost ziemię. J'ak odejmowali śobie dykalistów, a w stClsunku do 

wodnią powieścł SZ1lJChowa o swą rożległością· · Od mQrdowa Od ust chleh, aby karmić nim socjalistów zdobywa się tylko 
kolektywizacji. Przeprowad~ f' · nia kierowników i podl?alania wymęczone konie. Jak zasypia na zgryźl.~wą ironj>q; wyśmi&-

nie kolektywizacji w ' zapadłvm s!odoły z wyborowem zIarnem li wśród orki ze znużenia. lLa- wając poszczególne organiza-
kącie KazaksŁanu, walka z rf'; - SIewnem poprzez stwo.rzeni.f: rja poczuł nagle ból zgiętych c joe socj.aa)Ls,tyc:z,ue n.a prowin-
syjskim.i i kirgiskimi kuJ~'k:ł- . własnego ,.k~kurency~nego za pługiem pleców. Zdawało cji , wodzów np. Priettę i Ca~ 
mi, prnemiany psycholc4g'czne kołch~~u "wspołp:ae?wmey re mu sit':, że widzi konie, pada- lp.ra; wogóle ruch socjalistyca-

, - właśnie pod wpływem nagle WOIUCJI ~o. ()Skarz~l1a . pned jące w zaprzęgu ze zmęczenia. ny. Dalszy rozwój wypadków, 
'wybuchającej nienawiści kla- władzamI swego Ojca i mnych Larja podpalił zboże. Ale rzu- hiszpall.ski październik _ udo--
sowej - średniaków i bieda ; kułaków. . cił się na ogie'li i ugasił go wod:niły, że ci niby rewolucjI)-
ków - stanowią treść tej ksią:i. InokClllti potrafi przeciągnąć własnem ciałem. niści anarchgci i syndykaliści 
ki. . biedotę na swoją stronę roz- Drugą scenę masową widzi- odegrali zupełnie niepochlebną 

Niezwykły jest tu pfzede. dawnictwem ziarna. - Potrafi my, gdy kułacy chcą rozbić rolę , a historyczne walki w A· 
wszystkiem psychologizm_ - '- przypodobać s:ię władzom do- zebran.ie biedOlty podpalen1em sturji odbywały się pod wyrał 
W ogromnej ilości powieści so staTczeniem nadprogramowej swych chałup. Ogień uga~zono. nem przywódzlwem takiego 
wieckich o kolektywizacji, psy " chlebozagOJtowki",. wziętej l Chłopi dowiedzieli. się, że był~ właśnie zironizowanego przez 
chologji . poszczególnych jedno· ukrytych przed władzami zapa to dziełem ich wrogów. I w tej Erenburga Larys Caballera. 
stek, a nawet masy niema. Iuh sów. Potrafi doprowadzić do samej chwili ci, których ciąg- Świadomoś'ć społeczna Eren~ 
jest 'ona ' bardzo pobieżnie na- tego, że k.ierownik kołcho,lll nąć było trzeba niemal siłą na burga nie jest jeszcze _ przy. 
szkicowana'. Postacie kułaków "Międzynarodówka" zostaje u- zebranie, pojmują Jego wagę. najmniej "W krainie Don Ki-
- wrogów klasowych i wal- sunięty z komsomołu. Stoi wt'! Zebranie odbywa się wśród en- chota" - zr6wnowllŻona wpo 
czących " bieda ków rysowane są dy u szczytu tryumfu. Ale tu tuzjazmu na zgliszczach spalo- wiednią umiejętnością djalek-
tlzematyczlnie. ostro. be~ niu- kOll<:~ą się jego zwycięstwa. - nego stogu.. Chłopi' dekla~uj:ą tycznego ujmowania zjawisk 
ausów. Powieści · Szołochowa i \\1 dro-gę wchodzi mu. owa nie- swe przystąpienie do kołchom. społecznych. Nie pomaga tl1 
Paruierowa - zrywające z s·w naw iść klasowa. Walka o kołchoz za,kończy - wiele ostatni rozdział nAstu 
matyzmem - dzięki bogatszl"- la !'s;'" zwycięJSitwem. Zgńn"h rji. Erenhurg nie potrafi,ł jes7-

l dn· . . I tu autor przedstawia art y- p" 'I " " 

mu uwzg ę lemu przemIan Linka Korn, nauczycielka, któ cze zrozumiec, że może być w 
h l · h . • d stycznie i życiowo pełną napię- d ' . 

psyc Q oglCznyC masy l Je - ra w trakcie walki znalazła anym ruchu i zjawiskach WIr. 
t k b · h d'ał J cia dramatycznego scenę na łą l k dl' nos e, IOrącyc u Zi w . wa drl'U1ę do chłopstwa. Zginęła, e sZ 'O Iwego, czy śmiesznp. 

k l kt ' . . A ce, przy sianokosie. W kułac- -'" .r. 
ce o s o e yW1Zowame , WSI r J)rowadząc do wsi traktor, go, a przytem trzeba umi"'r" 
ł ł ł K G t kim kołchozie wszystkich bie- d .r. 
agu i au u ara- a. pierwsZ'y traktar _ własność ostrzec pozytywną przyszło'; .... 

1. Angiel,-,kie ministerstwo lotnie­
hy3. ru~po<'zęło wzmoż'oną akejQ 
wHbunkową, rekTllt6w do powięk­
~zancj floty I!itpowietrz~ej __ 
2. ' Stanley Baldwin następca Mac, 
Don-itJda na stanowisku premjera. 
a~lgielsldego, udaje się mi . posię.rlrzą 
me parlamentu. - 3. Na ulieacJl 
K\ipenbagi odbyła się zbiorka na, Nie znaczy to bynajmniej, ŻI~ 
l'z€'rz pomocy dla dziE'ci, przyczern mamy ' w. powieści tej do czy­
kwestarkami były młode dzieweze·. nienia · z czystym psychologiz · 
tlI. w stroj:1(~h ludowych. _ 4. Na mem. Aut0<r p.oletarjacki, z po 
w~l!tawie paryskieJ cennych sta. chodzenia p';~uch 7Je Sltep6w 
ry(;b płóci~n włoskich ustawiono Kazakstanu, daleki jest od te 
lm~ed każdym c1mniejszym ' obra-I go. Rozwój psychologiczny po · 
~e_m łóZko, na ktć;em nocują. dozor szczegó~nł"ch jednostek ' i ma "y 
( ~. którzy cr.mwaJ:t' nad ekaponata chłopskIeJ, owo na-głe' wybucha 

ml. nie nienawiści · 'KlaJąow-ej. ma 

daków zgrupowano w jednej . . 
. .~.. kołchozu. Zabili J'ą kułacy, l możlIwości roz\vnju. \Vykrv brYIga.diZle. >Dano lm naJ30r· . 

. przekonani, że m.aJ·ą do czynie wame tego rozwoju ~ to bl'~-szą trawę l najgorsze narzę- . . 
nia z kierownikioin-.· k~'\o :hozu wątpIenIa zadanie pisarza l'e dzia. Biedacy tną trawę, kt6ra "t·,. ~" 

. Romanem. Ale traktor po rów- wolucyjnego. me nadaje sLę na pokarm dla 
bydła. Ze zmęczenia wjeżdża nej i prosłej drodze stepowej Rzeczowy lapidarny słvl 
stary Konotop kosą w ziemię. wjechał sam . do wsL Erenburga - nie traci nic w 
I ten drobiazg przełamuje w Powieść Szuchowa stano'",i I przekładzie ~'Wictneg() Hom)'! ­
nim wszystko. Uświadamia so- w literaturze sowiecki'ej pozy- I c~a. p.owieści Panfiero.\VfI -
bie swoją krzywdę, łamie !iłv- de wartościowa. . KazJ.nuerzn \laJ.eszpws,lne}'o. 
lisko kosy i woła: M. Babie. Ił.. UM . (" 
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K WYGLĄ J J ? • 
Ur"wek Z wiekszego utworu -1). ł. •• H"J)erion· • 

Przeszło 130 lat temu zna1iomity liryk niemiecki Hoelderlin na­
pisał tomik hymnów ujmując je w formę listów światłego greka. 
Hyp:!rion3, do jego przyjaciela, Bellarmina i ukochanej kobiety, 
Diotymy. Jeden z tych listów, który właśnie poniżej przytacza­
my w dosłownem tłomaczeniu, zawiera wrażenia owego greka 
z Niemiec. Hyperion żyje w st arożytnej Grecji, a więc refleksje 
.jego, dotyczące niemców, odno szą się do okresu z przed przeszło 
2,000 lat. Autor tego przepięk nego utworu, Hoelderlin, nie żyje 
.iuż przeszło 100 lat. Dlatego tez wyjątkowej siły niemal proroc­
twa nabierają jego słowa, gdy ~ię ma przed oczyma Niemcy naj~ 
współcześniej!lze, dzisiejsze. (Redal(cja) 

5) 'zvbvłem do niemców bez 
zlmlz(:ń' wielkIch, pewny, że 
J'z('czywisłOść będzie poniżeJ 
mnich oczekiwali. Przybyłem 
llokorny na duchu, upodobnio­
n~' do Edypa ciemnego, który 
znalazłszy się u wrót . Aten, 
WŚł'ód gaJu bogów, ujrzał dusze 
pirkne. 

Ale cóż mnie spotkało! 

Zasłałem zatwardziałych bar 
barzyóców, którzy zyskali jesz 
('zc na barbarzyństwie dzięki 
pl'acowitości swej, wiedzy i re­
H~.ii. niezdolnych do wyczucia 
boskości, zepsutych do szpiku 
kości ku uciesze Gracji świę­
łych, obrażaJących w sposób 
pl'zesadny na skutek własnego 
o~l'aniczellia, dusze szlachetne. 
Zastałem t~pych i niesharmo­
nizowanych, przypominających 
łUlliny naczynia porzuconego. 

". f .i BeUarmioie, oni to 
mieli się stać moimi pocieszy-

nie wywyższali nad innych~ 
gdybyż choć nie bluźnili w sto­
sunku do siebie samych, a bluź 
niąc nie wydrwiwali bóstwa! 

Bo czyż boskiem nie Jest ~o, 
z Ufc'go wy drwicie i z czego się 
na.śmiewacfe'1l Czyż powietrzc, 
którem oddychacie nie jest wię 
cej warte od waszej pustej ga­
daniny? Czyż promienie słońca 
nie . są szlachetnie.tszfc' od was. 
wy m~dI'cy? Czyż źl'ódła z zif' 
mi bijące i rosa poranna, któ­
ra orzeźwia wasze gaje - to 
lirleło wasze? Ach! - wy .tedy­
nie zabiiać nmi('cie, a nie bu­
dzić do życia, bo budzić do ży­
cia może tylko mirość, któr('j 
nie znacie i które.t nie stworzy­
!iście... Myśl waszą stale zu­
)lrząta troska, jak unilmąć wlas 
nc~o pl'Zeznaczenia, a wy zro· 
znmieć nie chcecie, że wasze 
sztuki dziecinne na nic się nla 
p1'7y dadzą - planety w bez· 

miarze krążą nit'zmiennle ... 
Nnłnra, którą hańbicie i po­

nnade, znosi wszystko clerpU · 
wie ł młoda pozostaje, choć 
"hri"Jibyś('ie .ią zniszczyć, tak. 
.fak ~hcieUbyście przepędzić jO! 
sień, wiosnę i fale eteru. 

O! boskąi jest natura, skoro 
trwa w swej krasie wbrew wam 
i wi"t'znle jest piękna, tak jak 
l:iękno pozostaje pięknem wle­
czuem: Jakbnże bólem clęłklm 
przejnm.fe widok waszych poe: 
tów, włl6zych artystów l łyeh 
wszystkich, którzy sl;użą gen-' 
juszowl ł pięknu! Ci zacni! .tyją 
na ~wlt'ełe, jak obey we włas­
nym domu, do Odysa - cierpłęt 
Jl~t-'a podobni, «dy w prubra­
niu żebraka przysiadł na przy­
źbie domostwa własnego, a ucz 
tujący w Izbie, bezczelni zalot­
nicy pytali: któż przywiódł te­
go włóczęgę ku nam? 
Wśród narodu niemieckIego 

d\.lff.~ta.tą tymczasem miodzień 
ey, uduchowieni, nadziel I mi­
ło~ci pełni, te dzieci nkochane 
Mnz. Gdy ich ujrzysz po latach 
od.edmiu, przypominają cienie 
w~drowne, są ('.isi i zimni; są 
.tako gleba, którą wróg posypał 
solOi, by źdźbła nie wydawała; 
a ~dy przemówią, biada temu, 
klo Ich zrozumie i kto zrozu­
mil' poprzez ich bont tytanicz­
ny i poprzez Ich wysiłek prome 

teuszowy tę walkę rozpaczliwą, 
którą wieść musi ich duch pięk 
ny, a zmęczony, z otaczaJący­
mi ich barbru:zYlicamj; 

Niema na świecie nic dosko­
m,lego! - oto odwieczna pio­
senka niemców. Gdybyż powie 
dzłee można tym, przez Boga 
VPUs7,(,lLOnym, że u nich dlate­
go wS1'Ystko jest tak niedosko­
n8~em, że brukają wszy"tko to, 
CfI .iest wzniosie ł święte! swemi 
nleu"stemi rękamł, że u nich 
dlub go nic się rozwi.iać nie mo 
że, li nie szanu.ią samego pro­
cesu rozwo.tu, <ani uatury bos­
kiej, że życie dlatego jest tak 
czcze i pełne troski, że . panuje 
u r ich złmny duch niezgody 
Olilm ąfej, że poniżają gen.tusz, 
to h6dło siły i dostojeiistwa w 
życiu Mudzkiem., któce znosić 
paz," ala cierpienie l łączy w 
braterstwie miasta i domostwa. 
OJal('fI,O :te.21 obawiaj=- się on. 
łak JtlJrdzo śmierci i dlatego fa 
ki(' ~'łloszą poniżenie w stosun­
ku do własnego życia, z'e obcem 
im .lest wszystko to, co ich prze 
rasta i co góruje nad ich robota 
pa~.ta('ką. ".f '. 

O Eellarmiłnie! Tam, gdzie 
naród miłu.te pi~kno, czci gen­
.iusz w swoich artystach, łam 
istnieJe duch powszechny, jako 
powif. trze :bycioda.tne. - Tam 

"pra,,)' nabierają znaczenia, 
tam i.ycha nie gości, serca sta­
.lą sj~ pokorne i wielkoduszne, 
a t u 'uzJazm stwarza bohale­
J'li",. 1)ak'i ~ l:tśuie kra.' Slta,fe 
si~ o.iczy~n=łl wszystkich ludZi 
i tło takiego kra.tu obcokl'ajo-

, wiec chętnie przybywa. Ale 
;.!dde '·h~ obraża naturę boską, 
g.b:ie się ~aJrdzi aI'łystami -
tam 7anika radość życia i każ­
.:la lllaneta wyda.tc si~ lepszą 
0,1 ziemi. W takim to kraju lu­
dzie ~łaj.ą si~ martwi i bezdusz­
ni, dlOĆ wszyscy zrodzeni w 
pięknie. W takim ło kraju pa 
nu.te (łuch tyran.ii i buh'; szał 
l'osni(' wraz z troską; obawa o 
chle~ powsz~dni - w!'az z glo 
dem, a (,Ol'oczn(' nlolly i!emi 
staJą się klątwą! Taki kra.i o­
miJają bogowie ... 

I:u~da człekowi ObCl'nlll, mi­
ł .. śnikowi w~drówkj. który za­
wita do takiego nal'odu! I po 
tr~'lu'o" biada temu, kłól'Y tak, 
.iak .1!ł, bólem li{nally, żel; 'nk .ia­
ko ja. l>rzywędrnje (to takiego 
nm'odu! 

OOL~TĆ! Znasz mnie i mnie 
J:l'ozumiesz. Przemawiałem i w 
iwo.lem imieniu i 'w hi1Jienin 
wsz~·~tkich łych. ktÓl'zy si~ 
:.-.uajduja w tym kraJu i ciel'pią 
tak, .iako .ia tam del'piałem. 

cielami! IP ................................................................................................................ IL 

Choć słowa moje są ostre, 
wypowłedziee je muzę Jako 
słowa prawdy: nie wyobrażam 
: ,!'H<' narodu bardżiej skłóco ... 
twg1l wewn~trznie od niemców. 
l T.irzysz tam rzemieślników _ 
a nie ludzi, myślicieli - a nłe 
Judzi; duchownvch - a nie lu­
d"" ''''nów i służalców, mło­
dzieńców i dO.irzałych wiekiem 
- a nie lu~. Robią wrażenie 
I)obo.iowiska, na którem skłóco 
ue leżą porąbane ręce, ramio­
na i wszelkie członki, a krew 
przelana sączy się w płach. 

Cnoty niemców są tylko złem 
hlyskotIiwem. - Nic ponad to. 
Są dziełem prostactwa, zrodzo­
nem w strachu tchórzliwym, 
wyrwanem sercem Zaschiemu, 
niewolniczo znosząoomu upo­
korzenia, dziełem, które hańbą 
ol',l'ywa ~ażdą duszę czystą, mi 
łUJącą pIękno i harmon.tę na­
tur szlachetnych. Ach! jakże 
fałszywie brzmi każda nuła w 
martwym pOl'Ządku tych ludzit 

Powiadam ci, BeIIarminie, na 
l'ód ten bezcześci każdą świę 
łość, kala Ją, dbały Jedynie o 
korzyść własną. Nawet i to, co 
.ieszcze .test bosko czystem u 
dzikich - u tych kupczących 
bal'barzyńców staje si~ nisklem 
rzemiosłem, jako wyraz ich we 
wnęłrzue,i pustki. - Bo tam, 
~dzie istota ludzka podlega ta­
kie.i tresurze, tam słnży ona wv 
łącznie własnym celom i wła~ 
neJ korzyści i tam do marzeń 
nie jest skłonna - broń Boże! 
Tam, li{dzie karność rządzi ży­
ci~m, tam zanika radość i bez­
h'oska, miłość i modlitwa. Na­
Wf't wówczas, li{dy czar wiosny 
h'oskę spędza, gdy sel'ca napt'ł 
nia skruchą za winy popełnio­
lH', gdy promień sIolica czaru­
.i(~ swym blaskiem, gdy niewol, 
nik. niepomny swych ka,idan 
staJe sili ufny, gdy wro~owie In 
(hd lagi3dnic.ią j3k dzieci, gd:v 
lisz(\e Skl'z .. 'dła wyrastaJą, a 
pszczoła kołysze się w )azurz~, 
nawet wówcws niemiec, po · 
chłonięty swem rzemiosłem nie 
(ldezuwa pj~klla przyl'od~' _ .. 

. Ue ty, świ~'ła nałul'o. sądzie 
kit b~dziesz! Gd~!byż ri ludzh' 
choć skromni byli, gdybyż się 
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6roin, krwotok DO SDrżeczce z siostra o spadek 110 ci lee 

W początkach 1881 roku o­
bliczał Dostojewski dochody 
rocznej sporzeuazy swoi.ch dziel 
i był niezwykle zadowolony -
jak podaje w swoim pami,ętni­
ku Jego żona - ze książki znaj­
du.ią nabywców. Rok koń,czyl 
się dobrze. Osobne wydanie 
",Braci Karamazow", wydane 
w grudniu w nakł~dzie 3.000 
egzernplnrzy, mialo' takie po­
wodzenie, ze połowę sprzedano) 
w ciągu kilku dni. Jedyny nu­
mer "Dziennika pisarza" za 
rok 1880 ze znakomitą mową o 
Puszki(l1ie był call<owiciewyczer 
pany i potrzebny był drugi jego 
nakład. "Księgarnia F. M. Do­
stojewskiego", której właścirle 
lem był autor, prosT)ell'owab 
wcale nieźle. 

Ukończywszy ",Braci Kara­
mazow" zdecydował się Dosto · 
jewski wydawa'ć regularnie 
.Dziennik pisarza". Pismo mia­
.1:0 ponad tysiąc prenumeratoJ 

rów i należało się spodziewac, 
że liczba się ich powiększy. -
Już w pierwszych dniach nowe 
go roku przygotowywał Dosto­
jewski nnmer styczniowy. Po 
przeczytaniu żonie pierwszych 
stronic pytał: . ,CZy nie nudne 
są tu powtÓ'rzel1i~?" "Odpowie 
działam - wspomina żona pi­
sarza - że nie są onc bynaj· 
mniej nudne. ale że naturalnie 
<:ą tu rz('cz~' stare i że inac7.e i 
wcale hyc nie może. biorąc pod 
uwagę. iż podaje li uzasadn;;1 
swoją ideę e narodzie rosYJ­
skim i o prawosławiu, a wielu 
jest nowych czytelników, któ­
rym trzeba to było wyjaśnić.­
B"ł hardzo zadowolony". 

Dnia 1 stYCZllia h~'ł DostoJew 
ski w leat rze i przedstawienic 
bardzo mu sic: podohalo. Nieco 
później musiał sam równ1eź 

gra~ w przedstawieniu u wdo­
wy po Tołstoju. Dostojews'ki 
wybrał dla siebie rolę mnicha 
w "Śmierci Iwana Groźnego". 

Dnia 29 stycznia miał brać u­
dział w wneczoI'ze literackim, 
zorl.{aniz()lwanym w rocznicę 
śmierci Puszkina. 'Wieczory li­
terackie stały się wtedy włag­
nie bardzo modne, a Dosto­
jewski - pierwszorzędny recy 
ta tor - bardzo często bra1 w 
nich udział, bądź czytając Pusz 
Mna, hądź recytując własną 
prozę. Gdy w połowie stycznia 
organizator tej imprezy, prof. 
~1iller, . przY.ie~hał do Doc;tojew 
skiego, okazało się, że trafił na 
złą chwilę. Dostojewski zajęły 
J,-\'ł wła~llie wyka1;czaniemstycl 
niowego numeru swego pisma 
J nie chciał wo.g6le mówić o 
wieczorze. Zresztą po upływie 
dwuch dni zawiadomi?tl ż onCI 
pisarza organizatorów, że Do­
stojewski zgodził się wziąć u­
dział w wieczorze. Dnia 19 sty­
cznia Do~toiewski ostatecznie 
zdecydował się grac rolę mni­
cha na amatorskiem przedsta­
wieniu, a 24-go wziął egzem­
pl::tt'z celem przestud.iowania 
roli. 

Ten osłatni w zyclu pisarza 
miesiąc wvpełnienv był troską 
o pismo. 'Vszystkie rozmow'; 
pisarza, wszystkie jego nadzie· 
j(> na przyszłość łącz~Tły ' ię z 

.. Dziennikiem". VV nocy z 25 
na 26 stycznia nastąpii n Do­
<;tojewskiego nieznaczny krwo­
tok z nosa, na 'którv nie zwr!i 
cH zresztą uwagi. Naskutek sil­
nego zdenerwowania - powo­
dem była rezmowa z siostrą ........ 
nastąpił 26-go pierwszy krwo ­
to k z gardła . 

O tej' rozmowie 'z SIOstrą i e 
stałych z nią sprzeczkach do-

wiadujemy się z opublikowane­
go dopiero teraz lolstu zony Do­
stojewskiego do przyjaciela i 
pierwszego biografa pisarza, 
SŁrachowa, choć nieco mater­
jału w tej kwestji przyniosły 
Już pamiętniki córki Dostojew 
skoiego, wydane dziesięć lat te­
mu. Pełne. sprzeczek rozmewy 
nńędzy ' Dostojewskim a jego 

'siostrą tyczyły sprawy spadku 
po ich ciotce, zmarlei jeszcze 
w roku 1870. De skutków .led­
nej z tych rezmów w postaci 
wspomnianego wyz ej krwoto­
ku nie przypisywał Dostojew­
ski zbyt wi,elkiego znaczenia.­
Sam uspal,ajaI swoją rodzin~ , 
dz.ieciom przeczytał nawet kil­
l,a humorystycznych opowia · 
dań oraz pokazywał im ogło­
szenia o prenumeracie na 
.)j)zlennik". Zanim przyjechał 
lekarz napisał jeszcze Ust do re 
daktora pisma, w którem dru­
kował ,,I3rtaci Karamazow'~, z 
prośbą o przysłanie należnych 
mu jeszcze 4.000 lUbli. 

O godzinie wpół do piątej 
przyjechał domowy lekarz Do­
stojewskiego, von Bretzel. Pod 
czas badania nastąpił drug; , 
znacznie silnie.iszy krwotok. -
Dostojewski stracił przytom­
ność, a gdy ją odz""kał. 7::tŻą­
dał spowiednika , zaś przed .te­
go nadejściem pożegna! się z ru 
dz'iną i pobłogosławił ją. Po' 
'powiedzi pisarz czuł się nieco 
lepiej, jed nak :Ipływ krwi bar· 
dze go osłabił. 

Na żądanie lekarza dOlllow(' ­
go zwołano ~on y ljt1l;n , po któ­
rem dr. Bretzel' pozostał na noc 
przy cherym. Noc upłynQła spo 
kojnie. Mimo tak ciężkiego sla 
llU nie opuszczała ' p'1sarza myśl 
o :.Dzienniku". 'Vłasnoręcznie 
poprawlr korekt~, Uóq .mu z 
drukarni przyniesione, i udzie-

lał drukarzowi wyjaśnień. Noe 
z wtorku na środę była dla pi~ 
sar za szczegGtlnie męcząca. 

- Teraz dopiero zrozumia­
łem - mówił do żony - że wy 
starczy jeden jeszcze krwotok, 
abym umarł. 

Po pewnym C7Julie powie­
dział do żony, że zapewne um­
rze w ciągu następnego dnia. 

O godzinie dziewiątej rano cho 
ry spokojnie usnął, lecz już o 
jedenastej obudził się i za wszel 
ką cenę chdał sam włożyć skar 
petki. Nie pomogły żadne na­
mowy i Dostojewski usiadłszy 
na łóżku począł się ubierać. -

Tlen wysiłek wywołał nowy 
krwOItok, któiry powtórzył się 
kilkakrotnie. W ciągu dnia do­
puszczono do chorego kilku 
znajomych. Kilka razy na jego 
żądanie wołano dzieci, z któ­
remi się żegnał. Ewangelję, sta 
nowiącą ,jego włalsncś~ kazał 
oddać synowi. 

O godzinie wp6ł do siódme} 
nastąpił ostatni krwotok. Cho­
ry stracił przytomność i zaczę 
ła się agon ja. 

"Dostojewskoi leżal - jak (). 
pisuje ohecny przy tern pisarz 
~Iarkiewicz --- w głębi swego 
mro'cznego gabine'tu na kana­
pie uhran~T. Światio lampy pa­
dało na białe , jak papier, polio 
czki i czoło oraz na niezmytą 
plam~ krwi na podbródku. -

Oddech przedzierał się słabym 
ś wislem z jego gardła poprzez 
półprzymknięte wargi. Był zu· 
pełnie nieprzytomny". 

O godzinie 8.38 wieczorem, 
dnia 8 stycznia 18Gl roku Do­
~lojewski umarł. 



6 REWjA 

ie a e ydarzenia 

Z lewej strony od góry: 1. Kat.edra lon<lYllsk:t podczas urocz ystośri srebrnego jubileuszu angiel­
skiej pary królewskIej. - 2. Jeden z ll:ljpopularniejszych bi E,kupć IV Anglji, dr. Cyryl Da.rbott, 
,;db.vwa ('odzi.mnie spal:er pieszy .11ug.~śd H, kI;;; .. aby o,lw ii:dzić całą. swoją djecezję. - 3. 
tysi<}('Y ~:órnikĆlw helgijski ch strejkuje, przyczern akcja ich ci tEzy ~ię )l(;pardem i sympatJą 
miC~'l(,z:ll'lskit'h, co nan.aje jej bardzo pow'ażny eharakier. - 4. Sir Allthcny E<1·.'n, 
wi"en,inhiter sr.raw zagranieznych, uIJlltrzony na stanowisk.) Simona. _ 5. Kr(.l Abisynji wyg-ła­
sza przemówiC'nie przy okazji wrę'~ z':niu sztanllaru jPunemu z pulk(w. Z prawej stfony 00 góry: 
6, Królewscy goście weselni w Sztt1kholmie (oJ lewej): duńdka para królewska _ król sz-wedrLki 
Gusktw - narzeczeni - bclgij:;ka para krćlawska. _ 7. Z oJ.azji poświęcenia najwiękFzego 
okrętu świa.ta, francuskiej "Normanclie", odbył się na pokład zie niezwykle wystawny 

. 1 __ n.a_k.tó.r.Y.m_o.b.e.cn.Y_b.Y.'ł_J)f.e.Z.Y.d.e.n.t_F.ra.;.n.C.j.i .L.e.b.fu.n •. __ 8 •••. 0.d.d.Z.i.ał_gw_a.f.d.ji_a.bl.'S .. yn.'.'3k.i.eJ." __ ~ __ przez belgijskich i szwedzkich oficerów. _ 9. Jose Castello, mordęl'ca porucznika. Juana Alva.. 
fesa, został stracony o świcie w więzieniu Santa Olara. na. Kubie. 

"" 'ilustracji 
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Bia a meicI,inie. ktO" nie jest w stanie pOdOłać obowiazkom ali,mentac,jnYRl 
W artykule zamieszczonym w "Rewji" z dn. 12 maja. br. llt. 

,.::\Yutrymonjalne gangsterki", była Dluwa o tej kategorji kobiet 
aIDc:rykańskfch, które na podstp.wie dotychczasowego IJrawa do 
<'l!s'lkodowania za. ni:ldotrzym!l.nie ohic·tnjry małżeństwa, czerpały 
dla, siebif.. poważne zyski, uwa żając Dl<:źczyznę 'za "dojną" kro­
WI'. Artvknł niniejszy ilustruj~ w dalsz-ym- dąg1.l stosunki, panu­
jąCE.' nH.· zil?!J1i Koiu'mba, a w s~c;zeg~',IIl{)~ci wśr~_d .ty~h kobiet! któ 
re !iniE'w(,]one byly do zerwaDl~ kaJdanĆ'w małzensluch, a ktorym 
byli TIlt,:L;cwie zlliuszeni. są pod gtllżbą więzienia wypłacić alimenty. 

_ (Redakcj~) 

Nowy Jork, w maju 

W Stanach ZijednoC7.onych 
istnieje dość liczna garstka o­
sób, kt6rej 

dochody w oStatnich , pięciu la­
tach, pomimo ogólne g? kryzy­
Su gosptldarczego, ~~.e\ u. ... egly 

zmniejszenlU. 

Do wyjątkowo "s?:częśli,;ef' 
tej plejady należą 'przewazme 
kobiety, któlie prowadzą SP(\~ 
kojne życi'e, zawdzięczając. o · 
czywiście jedynie tej ()kohc~ · 
noś ci że czerpią środki mater­
jalne' na 'utrzymanie z kieli 
swych byłych małżonków. 

Liczba ich wynosi 1.800.000ł. 

Rozwódki ameryk:ańskie' in­
kasują codziennie tytułem . na-
1eżnych im alimleniów ,,drob 
uostkę", wynoszącą 

kilka mOjonów dolarów, 

łl.swzuplając w ten sposób dość 
zna<:zne konta bankowe tych. 
do ktÓlI'yeh nie tak dawno je~ 
cze serca ich pałały uczuoiem 
miło.ści i uwielbienia. 

Nic d#wnego, że 

.rozwiedzeni męż~źni dla · "'" 
brony swych zagrożonych In­
teresów zmunenł byli do zor­
ganizowania "Ligi reformy pra 

wa alimentac;yjnego'" 

( .. Alim{)IlY Reform League"). 
Mr. Jack AIlthony, który jest 

prezydentem ligi, udzielił mi w 
swym luksusowo urz~dzonym 
gabinecie na F-ifth Avenue kil­
ka interesujących w tej mier7c 
wyjaśnień, a przedewszYlitkiC:\m 
że 

w roku 1934 mężczyŹDi amery­
kańscy wypłacili 4ilwym byłym 
połowicom 936 miljonów dola-

rów, 

dOI której to sumy dochodzd 
jeszcze najmniej 200 miljonów 
z tytułuhonorarj6w adwokac '· 
kich i kosztóW . ~d()wych, 

Dwa ślub, .. a mlnute 
Dr. AnthQuy. ucho(4i ogólllip. 

~a wytrawnego fachowca~' 

dziedzinie rozwodów 1 to nic· 
tylko w teorj.i~ albownem ma 
szczęście należ,eć do owej lie7-
by 1.800.000 rozwiedzionych 
mężczyzn, , ktÓl zy zmuszeIii są 
do niedobrowolneao pła,cenia 
alimentów. Prezydent Antho'tly 
opracował niedawno 'dókładną 

statystykę, dotyczącą rozwo-
dów i alimentów. 

SŁatvstvlm ta dobitnie od­
zwierc'iadJa stosunki, panujące 
w Ameryce ' pod rządamI Amo­
ra, który, pomimo peryferJi 
małżellskkh, pozostaje na(hl 
z.wyciQzcą i fryumfaltorem, a 
ruezhitym 'e~o dowodem ·po .. 
<;Iużyć może fakt , że' w Stanach 
Zjednoczonych gawiera :się 
pl zeciętnie 

dwa m~llżelłstwa na miuutę, 
podczas gdy na każde trzy mi­
nuty przypada jeden I'ozwńd. 

Jak <;twiertIza sLały'łyka .. t, l 
ko" pierwsze:\O lat poźyrin 
maU .. ,I(j·skieg.o $ą krytyczne dla 

partner6w. ,W tym właśnie o­
kresie przeciętnie 
katde szó~łe małżeńs.two roz'; 

.. wodzi sl~., 

natomiast po tym okresie licz­
ba rozwodów nie przekraC7.D ~ 
proc. ogólnej ilości. 

W oStatnim roku zostało ta­
. wąrłych ~ Ameryce 74:.817 

'zwi.ązk6w małżeńskich. 

oDromienionych miłością i na-
. dzieją szczęścia. Ale niestety 
statystyka odsłania przed nami 
7. całą bezwzględnością, że 7, 

powyższ.'ej iJ.iiczb)'l do stytczn"ia 
1935 roku 10.61'9 par zdążyło 

- si~ już rozwieść. Czerwiec jest 
zazwyczaj najbardziej ożywio­
nym miesiącem pod względem 
zawierania związków małżeń­
.skich, przyczem w małym koś­
, ciołku .,JLitUe C.hurch around 
the Co.rner" (gdzie nowojorska 
elita towarzyska ślubuje sobip. 
wierność małiżeńskąt) udziela 
się przeciętnie 58 ślubów dzien 
nie. 

lUDno i spnedai 
Jalk wnioskQwa.ć można '1. 

statystyki, . ilość rozwodów s~oi 

w ścisłej 'zależności od wan'"' 
k'Ów' ~ospodarezycb. 
- -
Gdy warunki ~prawiajq się, 
rozwodów zazwyczaj jest nmiej 

natomiast w ' miarę pogarS1:ania 
się warunków gospodarczych 
zwiększa się równocześnie-i­
lość rozwodów. MI'. AnHlOny. 
jakby zupełnie pozbawiony sil· 
niejszego sentymentu, rZecz ca 
łą traktuje po kupiecku. 

- Żenia<lzka i rozwód -'- po­
wiada ros. Anthony - są han' 
dlową traAl'zakcJn, gdz~e kup­
no i sprzedaż pozostają w za­
leżności od ogólnej sytuacji gu 
spodarczej. Z tą tylko różnirq, 
że w tym wypadku towar, na 
który mamy zapotrzebowanie:, 
stanQwi ·niewąlpliwie przed­
miot naszego najwj~kszcgo po 
ządania: szczęścia małżeńskie~ 
gd. 

Tq;eha przyznać, że tCll po· 
gląd mr. Anthony jest swojego 
rodzaju punktem widzenia. 

, Jakkolw,iek klimat nowojor­
ski ' jest kapryśny i zmie·nny, 
wytwarza on bardziej miły i 
sprzyjający nastrój, aniżeli sło 
neczna 

KalifOl'nja, gdzie l'ozwodzi sit, 
dziesięciokrotnie więcej , pal' 
małżellSkich, aniżeli w Nowym 

Jorku. 
Stan Nevada ze swoim rajem 

dla ,.jSpragnionych rozwodu" 
Reno bije pod tym względeJlI 
rekord, gdyż 
w ciągu jednej godziny u(lziela 

, się tam 150 rozwodów. 
Udzielanie rozwodów w sla 

a:e Nevada nie jest polączon' 
z żadnemi trudnościami. \Vy 
maga się jedynie od tych, któ 
rzy domagają się rozwodu, :l 

hy mieszkali w Reno przvn8.f · 
mniej cztery tygodnie. 

Aliment, bez ko ńca 
~ie ulega najmniej zej wqt · 

p1iwości~ że rozwódkom am\~ , 

rykańskim powodzi się znacz· 
nie lepiej, aniżeli kobietom w 
innych krajach. W Stanacb 
Zjednoczoillych rozwiedziony 
mąż placi swej byłej żonie 
llrzeciętn,i~ najmni(<< 15 dola · 

rów tygodniowo, 
a gdy, broń Boże, nie jest w 
stanie podołać swym obowiąz­
kom, grozi mu wówczas .1'~ 
strony jego niegdyś "ub6stwia 
nej" połowicy 

kara ' więzienia i to nawet wl~ . 
dy, gdy żOna posiada ,doshltec7. 

ne srodki na utrzymanie •. 

Ponieważ (według prawa amc 
ry'kaIlskiego) nawet w wypad, 
ku, gdy rozwódka wychodzi po 
wtólTr;ti:e . zamąż, pierwszy jej 
mąż nie jest bynajmniej zwol. 
niony z płacenia przynalc i­
nych - jej a'tir;tlentów, zdarza si~ 
dość często, że 

żona utrz.Ylllu,jc swojego dra­
gieg.o męża z alimentów, jakip 
wypłaca jej pierwszy mąt. 

Gdv zaś rozwodzi się z dn t . 

gim "mężem, przysługuje je­
prawo otrzymywania alimer. . 
tów jednocześnie od dwuch 
mężów, którzy , do kOllca życi,J 
zmuszeni są czv chcą, czy nil'. 
chcą o nią siQ' troszczyć. Pr~­
wodawsbvlo atmerykaI'lskde p0-
sunęło ' się pod tym względem 
zbyt daleko, mając na 'wzglt 
dzie ochronę· kobiety. R~rcer· 
skiOŚć .sęd7~lów a.m,eryka/l'lLskich 
którzy w kobiecie upatrują ~lJ-' 
w1ize "biedną i słlahą istotę". 
kt6rcj mężczyzna nie ' przestaje 
nigdy wyrządzać krzywdy, d:J .. 
,sdo wprost do abslJrdtt. 

6000 meicz,zn 
W wiezieniu 

Dla mężczyzny, kt6ry zhied 
uial i nie ma mo~ności wypla 
cania swej byłej żonie alimen­
tów, rozwód oczywiście równ') 
znaczny jest z więzieóicl1l. 
gdyż' rozwódki amerykański.:: 
1>ą mściwe i wolą raczej nara, 
zić swych iliedawnych mętów 
]lGda.i na na jwiększe przykroś­
ci, ::tniżeli dobrowolnie wyrze.:: 
. i~ 11ałożonego na nich hara · 
ezu, 'Yl?dług prawodawstwa a­
mCl'y"kal\skiego, z chwilą, gdy 
rozwiedziony mąż przeslaje 
płacić hyłej żonie wyzllaczonq. 
pnez sąd 'Slll11C: na utrzyl11ani~, 

pznacza to. "za wi,eszenie wy-
'lłal" 

(contempt of com'L), co w na­
stępstwie połączone jcsl 'l ka­
rą "\\'ięzi.enną· J ef.t to nriewąt­
pliwie . pozostałością średnio 
wiecznych czasów, kiedy te) 

mężczyzna, nie bGdący w moż 
Hoki p()dołanla swym zobo.wL~ 

\ 
H'H 

Czteroosobowy rower 

o~l i : l'ral\ty.·znv wyn:\l~jek n:t wy 
('j,-(;ld %ami('j;kj ~ ~krOJ1l11('go 

llrzf:dnik:-t 

.zaniom płatniczym, był skazy­
wany na więzienie, a dzieci- :z:a 
kradzież - na s~ubienjcę. Ta 
zaiste groteskowa i absurdalna 
sytuacja, w jakieJ się znaleźli 
lnężczyźni, zm~szeni' do 'zerwa­
nia kajdan małżeńskich,', zostą , 
ła aż nadto wyzyskana przez 
tę kategorję kobiet, które jak. 
by 

poprzysięgły sobie zemstę.na 
,~silniejszcJ polówie" rodu ludz 

kiego 

i pod ochroną prawa, przy po· 
mocy nies'llmiennych adwoka· 
tów, wyci.<;kają z niej ostatnie 
grosze. 

\V pięciu częściach Nowe~') 
Jorku (Manhattan, B!-OHX, Br,.l 
vldyn, Qucens. Island) znajd li 
ją się wi(,zienh dla ,.niepła.:: .~ . 
cych ,11il11cntów" (Alimoll\' 
Jail), gdz!e naskulek skm'g h,' 
łych małżonck przesiaduje pO(l 

kluczem bIi~.o 6.000 l11~ŻCZyl!~ 
rccznie. ~1Qżczyźni, zasądll~l' : 

na kar~ wi~zi('nną, 

pozbawienj są możności zal'o·') · 
'>.owania, 

a te.m samem nie mogą pł~~'{ 
n(lleinych 0<1. nich alimentó ,\, . 
tak że kara ta rzec:: calą bn" 
(hiej jt:szcie l\ omplikuje i w 
n-zultaci:e nL osil1ga żaclne ·{) 
-;kutku. Jeśli się jednak pn? 
parlko" o zdaL~) . że któryś 'l 

przyjaciół zapłaci należną su· 
mę i zwolni .,T~j zcstępcę" z w·.~ 
lienia. te na!ftępneg'n miesiącJ 
lDOWU mu grm! la sama ka r·1 

i tak bez: k (lI) C:l 

Klub W wlelieniu 
"-iz) ta w więziC'uiu dla "ll:; 

płacących alimentÓlw" WyW~I ' 
łać ruusi w \(ażdym z nas miłe 
loz:czal·owanie. Wię~ienj" to 
howiem przypomina nam w m 
pełno;"i klub "bussines~ men', 
duh" jakich zresztą. tak wiel~ 
; ~,;t w Ameryl,e. Pon:eważ ni,­
pbCl'nie alimentów według pra 
'" u!bw~twa awcl'ykaiiskif'go li 

waźaJ,c jest nie za przestęv 
st;V( •. lecz za "obejście prawp" 
(er,. tf..mpt of court}, 

:ll'es: lall('i korzystają i' 11107" 
yych wygód. 

~OS2ą oni własne ubrani'l 
~yp,l .k w ogólnych salar l 
mics;J;t:.zących przecietnie 2() !I., 
żl,k i 

ma;., do dyspozycji w.~p6Iną .i" 
dahllt;. która nif' I'Gżni sie nI 

i:ZClU od zwykł,:,,! kawiarni. 

W tej włamie jadalni SPl~ 
dza}l'! biedne ,,,iolfia'ty Amora" 
całe dnie, uprzyjemnjajqc s'o 
bie czas grą w karty. gimnasl~' 
ką. lub czytaniem ksiażel;\. i 
dzienn;ków. Tworz~ oni w tell 
sposób własny klub (AlI,imon~' 
Club) , opłacając 

tygndulowo skłiJdk~ w: wysc-·( 
kośei 2 dolarów. 

Pieniądze le idą na polepsy'" 
nie wiktu więzł~llnego, jak rów 
nież na kupno książek. dzielI ­
llików, kart i t. p. Jeśli się jed 
nak zd3JI'zy, że któryś z człon .. 
k,ów tego klubu nie jest w sta­
nie oplacat składki 2-dolarl1-
wej tygodniowo, mimo to pn­
zOSItaje członkiem khlbu z tą 
różnicą, że 

ciąży na nim obowiązek dbania 
9 porządek; 

musi sprzątać, ścielić łótka. po 
dawać do stołu i t. d. Nic dziw­
nego, że niektórzy ·członkowie 

- tego -kłubu wolt racze-j pozosta 

wać jaknajdłużej w wic:zicniu, 
. gd1,:ie w rez~l'rtacie korz},sl ll ją 
ze wszelkich możliwych wygód 

. aniżeli troszczyć się o utrzyma 
nie śwych byłych żon, któ'rych 
z . głębi serca dziś nienawidzą· 

Pośród aresztantów przewsża 
sfera mieszczatiska: 

ekspedjenci, wojażerowie, u· 
rzędnicy, kupcy "arlyści i 
dziennika.'rze, a między n i mi 
znajduje sic: rĆlwnież 

82-1etni starzec, 

który nie ma l1ajl1l11iej ,zl'go pu 
jęcia, za jakie właściwie prze­
winienie zasądzono go na karę 
wj~zienia .. Z opowiadania dy­
j'cktora więzielllia dowiaduje­
m~' si~ jednak, że staruszek ten 

. ltwil:ziony został na podstawie 
sk~wgi jego bylej żony (l i czącej 
\;5- lat}. z którą rozwiódł się 
przed 15 l:lty, a kLórej nie wi­
uział już od dzie!'li~ciu laŁ. -

Będąc na utrzymaniu rodziny, 
nie był w stanie płacić alimen­
tów swej dawnej żonie. kLóra 
jednak, nie bacząc na jego po­
deszły wiek, uważała za stosow 
oe zamknąć go w wi~zieniu\ a­
hy w ten sposóh zmusić jeg\) 
rodzill~ do załatwienia sprawy 
alimentów. 

List Doiegnaln, 
Wstrząsająca jest hisŁorja, ja 

ką opowicd:dal mi jeden z are­
_ ztanlów, c~yniący wrażcnie 

człbwicką zupełnie złamanego 

na duchu. Los jego jest zaiste 
tragiczny . 

Jako urz~dnlk, zarabiają('Y 45 
dolarów tygodniowo, był 7.oho­
wiaz8ny do plac~nia 15 dola· 

rów tygodniowo 

swej rozwiedzionej żonie, Nie­
bawem po rozwodzie z picrw­
szą żoną ożenił si~ po raz dm ­
gi z kobietą, którą pokochal "'l 

łem seroem. SzeM la't mint' (' l 

im w szczęściu. Po tym CZnS\f; 

wskutek ogólnego kryzysu ga 
:'.a jego zosŁała zmniejszona.--­
Coraz trudniej było mu płacić 
alimenta pierwszej ionic i cło , 
szło do tego, że 

został jej winien 300 dolarów. 

Bezwzględnoś'Ć i mściwość ie 
go pierwszej żony doprowadl'i , 
ly wkońcu do wyl'Clku, skazu , 
ląc ego go na więzienIe 

W chwili, g(ly prowadzono go 
do wi<:zieliia, druga jego ŻOIIIJ 

p311ełniła samobójstwo. 

lJO zo!>tąwiając list pożegnalu\', 
,~wiadczący o wielkiej ruiło~~:. 
iaką żywiła dla s.wcgo męża 
o następującej treści: 

.• Jeslteś najllepszyru mężPIH 
llH sWllecie. Sp,ędziłam z toł,'1. 
llajszczc:śli wsze laŁa mojego Ży 
cia. Gdy się jednak dowicdzil\ ' 
łam o wyroku sądowym, niL! 
mogę niestety żyć dłużej. Pła­
cić, płacić, płacić, albo więzif'· 
uieI Czy możesz, czy nic mo 
żesz. S~dziów to nic obchtAl:-1 
Xie chcę być ri~żaTelll w iwn . 
iem życiu, o mój ty najdrożs7.vl 
'\V tych ci~żki('h czusm'h nj,~ 

,irsteś w stanie JJt'rzymywa(o 
dwnch żon, 

a ponieważ nie mog~ ~nnle';ć 
pracy, aby ci choć w częśd b~'ć 
pomOC/I1ąi wolę l'acz:e'j dobrn­
wolnic usunąć sit: z te"I);, .. j,! 
ta. Moja miłość należy tylko 
do ciebie. Żegnaj! Two ja 1;<':\ n· 
ny", 

Gusła\\' . I-<:-r. 
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VICKI SAUN 

Nakładem Quel'ido wy~zła powieść Wicki Baum pod tytułem 
" Wielka. tablirzka. . mnożenia" (Dą& grosse id). 

AI1I ET~'kll'dd prueroy~łowiec <;IJampion h~nni.sowy Frank Davis, 
przybył na kilka dni do Berlina. Nawią71łjl) flirt z Eweliną Droste. 
Davis zn:ljcluje w nim przelotną rozry,wkę, a Ewelina prnyplaca 
to życiem. Mąż jej, sędzia, wy tarza nlezwykłv nroces o morder­
stwo. 
P0wleść napisana jest po mi ~trzowsku i zdobędzie 'Z pewoQścil} 

św ia.towy. rozgłos. Przyta.czamy poniżej urywek. 

"V . trakcie taI'i.ca Frank spoj­
rzał na zegarek. 

- JeszcZ!e dwadzieścia mi~ 
'lUt rzekł. 

Czuł, jak powiewna tancer­
ka zaciążyła mu nagle na se­
kundę w ramionach, lecz po 
ch wili odzyskała r6wnowagę. 

- ' Czy naprawdę? - odpo­
wiedziała. 

(Redakcja) 

Spojrzał na nią z uśmiechem. 
Patrzał z góry, gdyż była znacz 
nie niższą od niego. W ~zystkie 
\obiety byłY t od ' niego mzsze od 
chwili, gdy przerósł swą m'lt­
kę. Dotykał ustawł włosów E­
weliny, blond z odcieniem cy­
ny. Nie było w niej nic sztucz­
nego. Strój nie zdradzał' elegan 
cji. Frank wdychał' z 'pewnem 

OLJplomatqt&zne podróże l spotkania 

ł ~mir S~ad, na~tępca tronu Hedźul>u, przybył z wh.ytą, do RrLymu, 
rt1zle povflt:lł go na dworcu podsBkretarz stanu S~lvi()h. _ 2. Amba­
~~do~ francuski, NoeI; pn.ybywa Ue Wan;z:l,iy, _:l KCDfereneja mi­
JlJ. tr~w spraw Z'lgraEłeznyrh pailst wbalkal'15kićl1 odbyła 8ie w Buk:),-
t,eSZCle pod przewodnictwem Titule~eu (p;:>ścodku)_ . 

REWJA 

ŻEG 
wzruszeniem zapach jasnych 
włosów. Nie widział jej twarzy 
gdyż spuściła głowę, pochłonię­
ta tańcem. 

Rzekła coś, lecz nie zrozu­
miał jej, bo saksofon zaczął 
zbyt hała~ować. 

- J as.zc~e dwadzieścia mi­
nut, a potem odjedziesz - i nie 
zobaczę cię więcej - powtórzy 
ła. 

- Jak sentymentalne są te 
niemieckie kobiety - pomy­
ślał. 

Za,kochał się jednaK w Ewe­
linie i podobała mu się, że jest 
sentymentalna. Nie dal odpo­
wiedzi na jej słowa. Przygarnął 
ją mocniej do siebie. Prawą dło 
nią dotykał jej karku. Ciało bJ 
ło zimne. lLewa jej ręka, spo­
czywająca w jego ręce, była pa 
tomiast rozpalona. 

Wieczór był ciepły. W ma­
łym klubowym salonie, w kt6-
rym taI'i..czyli, było gorąco, za 
gorąco jak na majowy wieczór, 
gdy jabłonie dopiero kwitną w 
okolicach Berlina. 

Gdy Frank przygarnął. ją do 
siebie, podniosła głowę ,i spoj­
rzała na niego. Zachwycił go 
znów . wyraz bezradności w jej 
twarzy. 

- Darling - rzekł - Dar­
ling. 

- Dading ~ szepnęła. 

Frank nie mówił po niemiec 
ku, ale Ewelina .nała język 
ang,i,elski . . Franka ogarnęło na­
gle uczucte mez,adow(jeni.3/ z 
siebie. . 

- Nie sKorzystałem z OKazji 
- J>omyślał zły - r,a powol-
nie, za ostrożnie, za ... 

Szukał wyrazu na okre§}enie 
ostrożności, l jaką zbliżył się 
do Eweliny ,i nie znajdował go. 
Mogło się coś stać i nie stało 
się. Minęło i nie wróci. Z dwu­
dziestu minut upłynęło pięć.-

Kiłka pocałunków w aucie, ma 
leńka łza w oczach Eweliny, łza 
naprawdę ł o godzini,e 10.45 po 
ciąg ruszy, wioząc go do Pary­
ża. Wszystko będzie w porząd­
ku - może lepiej dla niej. 

- Jesteś ,iak paczka, na któ' 
rej ze wszystkich stron napisa­
no: ,JOstrożnie. Szkiło. ŁamU­
wy towar" - rzekł do siebie, 
kończąc swe rozmyślania. 

Przestano taI'i.czyć. Ewelina 
opierała się jeszcze przez chM 
lę na jego ramieniu, poczem od 
sunęła się. Frank otrzepał pu­
der z klapy swego żakietu. Był 
to dla niego ruch zwykły pełen 
melancholji. W małym salonie 
tańczyło przeszło dwadzieścia 
par. Było to za wiele na matą 
przestrzeJ'i. Franka drażniła cia 

, snota. Ujął Ewelinę pod rękę 
i wyprowadził na taras. - NI') 
dworze pachniało trzciną, ros­
nącą w niewielkiem JeZIOrze, 
nad którem stał budynek klu­
bu. 

- Jak w Wirginji - powie­
dział, gdy podeszli do balustra 
dy. 

- Co mó",,)sz? - rzekła zdzi 
wiona. 

- Nic. Zapach. Czy lubisz 
polowanie na kaczki? 

Zaprzeczyła, śmiejąc się. Na 
tarasie byli również ludzie, 
lampjony, różnokolorowe za­
słony lamp. Kobiety wachlowa 
ły się serwetkami. Frank rru­
cH szybkie spojrzenie na zega­
rek. 

- Jak długo jeszcze? - la­
pytała 

Nie odpowi.edz.iał na pytanie. 
Śmiejąc się, ujął jll pod ramię · 

- Może pójdziemy raz jesz­
cze na nasz plac tennisowy? 

Uniosła nieco suknię, scho­
dząc z tuasu i poszła z nim. 

Place leżały u stóp tarasu, 
srebrząc się w świetle latarni. 
Nikt już nie grał. "Nasz plac 
tennisowy" był to plac, na któ­
rym z,awarli znajomość przed 
o.4miu dnia,Jlli. Ewełłlna grała 
nierówno i usprawiedliwiała 
się podn,ieceniem. 

- Z ' jakiego powodu? - ( 
rzucił jej piłk~ uprzejmym ru­
chem. 

Nie odpowiedziała Da rzut. 
Starał się ułatwić jej wygranie. 
Spostrzegła to i nie przyjmowa 
la piłek. Ujrzał jej twarz do­
piero _ po ukończeniu gry, gdy 
zdjęła biały pikowy kapelusz. 
Wydawała mu się niezwykle f)­

żywiona. Patrzał na nią długo 
w milczeniu. Pomyślał wtedy, 
że twarze wszystkich kobiet, 
które dotychczas spotykał, by-
·ły z pOTcelany, a jedynie jej o .. 
blicze było z innej, bardziej ży­
wej materji. Rozpoczęła się 
wi.ęq ta miłosna przygoda, jak 
wszystkie, od zaciekawienia.­
Zapragnął wied~ieĆr jaką jest 
w duszy, jaką, gdy ją całują, 
jaką obnażona, jaką, gdy sję 
oddaje. Nie należała do teg.:> 
rodzaju, który nasuwa z,araz 
myśli o łożu. Zjawiają si~ póź­
niej, po pierwszym pocałunku. 
Wargi Eweliny były pulchne, 
bez szminki, koloru bladego ko 
ralu. 

- Gdy się ktoś odważy pa­
nią pocałować, me narazi się 
na umazanie szminką - rzekł 
Frank. 

Ewelina spojrzała na niego, 
jakby mówił nie po angielsku. 
Miała długie rzęsy tej samej 
srebrzystej barwy, co włosy. 
Te jasne rysy nadawały jej 
twarzy coś se'nnego. Gdy poca­
łował ją po raz pierwszy prze­
straszyła go namiętność, z ja­
ką oddała pieszczotę. Zatr.wo· 
rzyła go jej siła przy dziw­
nem niedoświadczeniu i braku 
wprawy. Zdawało się, że te 
mocno zaciśnięte i drżące u­
sta nie rozumiały, czego się od 
nich żąda. Nie otwierały się, 
nie , ulegały. Nie u~egła cała. 
Zamknięte oczy, zamkn~te u 
sta, zaciśnięte pięści, kurczo­
we, milczące drżenie - stano­
wiły dla. Franka widok zupeł­
nie nowy. Zdecydował się na 
zakochanie. I nadszedł oto o­
statni wieczór. Pozostało mu 
jeszcze 12 minut, bo trzy już 
upłynęły w międz~zasie. Stali 
na placu tennisowym, w jaskra 
wem świetle reflektorów, oko 
lo których krążyły nocne mo­
tyle. 

- Sp0d7!ewam się, te odbę­
dziesz pomyślnie podróż 
rzekła gl zecznie Ewelina. 

- Niewą,tp'iwle. napisz~ ci 
z Paryża - odrzekł. 

Wiedział, że kobiety marzy-
ły o korespondowaniu z nim. 

- Nie czyń tego. 
- Dlaczego? 
- Chcę mieć spokój '- rze-

kła. 
Brzmiało to niezbyt llprzej­

mie, lecz myślała mote ina­
c~ej, nie zawsze bow.iem putra 
fila wyrażać się dokładnie w 
obcej mowie. Spojrzała na nie­
go, jakby się czegoś spodzie· 
wając. 

- Czy wszysey amerykanie 
podQbni są dQ ciebie? - za­
pytała. 

- Co ~rzez to chces7 powie 
Oie6? 

JE 
,. -. Czy wszyscy są tacy pi~­

kni? 
- Nie - odrzekł, śmiejąc 

się, jestem stanowczo najpic:­
kniejszym mężczyzną ' VI' Ame· 
ryce. 

Za chwilę dodał jednak ;)1)­

ważnie: 
-. Zresztą twój mąż jesl ł.J-Ul" 

dzo przystojny. 
- Tak - odrzekła. 
Gdy Frank ujął ją ponowni\; 

pod ramię i zeszli z plal.:ll. py­
tał sam siebie z pewnem Lute­
cierpliwieniem, co właściw;~ 
podobało mu się w tej kobie­
cie. Nie znalazł odpowiedzi. 
Szli w mdlczeniu po żwirz~ 
ścieżką, wiodącą do j,ezio.ra, 
gdzie rozlegało się kwakanie 
tab. Było tu zupełnie ciemno. 
Wy.raźnie odcinająca się hiała 
ścieżka koI'i.czyła się przy 
wierzbach. Na drugim brzegu 
błyszczały światła w oknach. 
Z jeziora dochodziły szm~, 
uderzenia wioseł, stłumione 
śmiechy i szum wody. 

- Płyną sobie w mroku -4 

rzekła Ewelina. 
Frank spostrzegł naglf', 'te 

drżała. 
- Czy ci ",imno? 
- Nie. 
Stali braz pod wierzbami, 

nad samą wodą. Przyciągną! 
ją pociemku do siebie i ogar· 
nął ramieniem. Przestraszyła 
1.:0 znów namiętnośoią paca· 
lunk6w. Nie były takiemi ame 
rykanki, ani francuzki. Poczuł 
zam~t w głowie Odsunął si~ ,:. 
obejrzał. Nie lubił całować' 
stoj~c.Oczy jego przywykły 
juz do . otaczająeegQ ich mro 
ku. Rozróżnił zarysy małej 
budk.j kąpielowej. Czuć było 
świeżą farbę i dziegieć. Pocią­
gnĄł Ewelinę ku budce i po­
czął szukać klamki. Znalazł ją 
i nacisnął. W budce było cip.­
mno i gorąco. Siedli na wą­
skiej ławeczce. Zaczął cało­
wać ją namiętnie. Słyszał hicie 
własnego serca . i dziwił się te· 
mu. Ręka Eweliny wślizgnęła 
~ię pod surdut i dotknęła wa­
lą<cego serca. 

- Jak Lydja - pomyślał 
rozmarzony. 

Lyd.ia była pi~rwszą ~g6 
miłostką, kreolka, służąca w 
domu jego dziedków w No­
wym Orleanie. Miała jasną 
płeć i czarne włosy. W ,żadnej 
z przygód miłosnych, w jakie 
ohfitowało jego życie, nie oc).. 
czuł pierwotnej lozkoszy Łyd! 
ph"fwszych uścisków. Odna­
lazł je pocz.ęści w objędacb' 
Eweliny. 

Uczynił bezwiedny rucn i 
ręka Eweliny zsunęła się z je­
go serca. 

- Musisz już odejść - rze­
kła, jakby zdaleka. 
l- To niemożliwe, . - uekt 

dysząc ciężko. 

Czekał, ale milczała i nle 
zbliżała się. Posłys7.ał równo· 
mierne padanie kropel. 

- W budce suszą się pe­
wnie mokre ptaszcZle kąpielo­
w~ - pomyślał zupełnie trze 
iwo. ' 

Eweooa szukała klmnii. 
- Słuchaj - mówił zdus·/t. 

nym ~łosem -. jedź ze mną ·10 
Paryża, jedź, prOS7·ę. 

- Jest to ab~oJutnie nieml)­
żliwe. -

- Dlaczego? To t~k :,lisko. 
Polecisz aeroplanem. 

Ewelina znalazła klamkę. Ja 
sna noc wiosenna zajrzała 
przez otwarte drzwi. Twa'"": E­
weliny była na jej tle biel!1 
plamą· 

- Bądź zdrów _. ('ze kła DCl 

oiemiecku. 



Baronowa O R C Z Y 

Nigdy, kobielt. n*: zrohiła 
tak zawrotnej karjery. jak E­
leonora Gwynn, mala handlar­
~;:a owoców. która 

w 17 roku życia zdobyła nieo­
graniczouy wpływ na potężne-

go króla Anglji. 

,Ojciec jej, były francuski żoł­
nierz, był handlarzem ulicz­
nym. Gdy mała Nell rozpoczę­
ła drugi rok żyoia, matka w 
nietrzeźwym stanie wpadła do 
stawu w Chelsea i utonęła. Na­
wpół 

zagłodzona, bita i maltretowa-
na przez ojca, 

włóczyła się dziewczynka po 
ulicach Londynu. !Licząc sześć 
la,t, zarabiała już tyle, spTZe­
dając owoce przy wejściu do 
teatru Drury lLare, że mogła 
wyży""i<: siebie i ojca. 

Niezwykła jej piękność i dOw-
cip zwracały ogólną nwagę· 

Pewnego dnia zajechał 
(}rzoo teatr powóz lorda of 
Dorset. Nell, nie mająca jeiz­
cze siedemnastu lat, zapropo­
nowala mu kupno owoców. 
Wielki pan, zdumiony m-odą 
dziewczyny, niezwykłą nawet 
dla tak-iego, jak 0111, bywalca, 

,;apyłał uprzejmie, czego by 
sobie życzyła. 

Mądra dziewczyna nie żąda­
la pieniędzy. Wypowiedziała 
natomiast 

ehęe grania na seenle. 

Lord, zachwycony jej dowci 
pem, polecił ją natychmiast dy 
rektorowi Karolowi Hartowi i 
Nell otrzymała wkrótce małą 
rolę w sztuce Drydena. Gwiaz­
da jej wschodziła jasno. 

Po uplywłe dwuch mleslęey 
mówił o niej eaIy Londyn. 

Piękna Nell stała Soię boży-
szczem najbardziej wymagal­
nej pod słońcem publiczności. 
Znakomity pisarz Samuel Pe­
pyi mówi o niej w roku 1667: 

"Myślę, te nigdy jeszcze ko­
miczne role nie były grane z 
taką finezją". 

Pomał wkońcu nową gwiaz­
dę londyńskiej sceny sam król. 

Dumnie ze znudzoną miną i 
drwiącym uśmiec;hem zasiadł 
w królewskiej loży. Publicz­
ność przywitała' go radośnie. 
Nagle teatr zatrząsł s.j~ w po­
sadach. To grzmot oklasków 
powitał wchodzącą na scenę 
Nell. Król rozmawiał dalej obo 
jt:<tnie ze _ swymi dworzananii. 
Nagle zamilkł i zwrocił oc 'l y 
na scenę. Zaintereso.wanie jego 
rosło. Wychylił się daleko po­
za balustradę, aby nie straeić 
ani jednego słowa pięknej ak­
torki. Grała dzieje własnego źy 
Cia. Gotujący się do krytyki u­
tonęli w niemym zachwycie. 
Gdy kurtyna zapadła, 

król nie mógł się powstrzymać 
od osobistego wYI'ażenia ar-

tystce uznania w jej garde­
I·obie. 

Po.wieściopisarze i historycy 
prześcigali się odtąd w opisach 
tylnego wcjścia do pałacu 
Whitehall. Straż nad kręcony­
mi schodamj, długimi ko.ryta­
rzami sprawo.wała kobieta, na­
zwiskiem Chiffinch, której obo 
wiązkiem było spro.wadzanie 
królowi gości, przyjmowanych 
bez wiedzy otoczenia. Ona to 

przyprowadziła pewnego wlc­
C.'1aru !lróiowi młodą artyst~p. 

_ REWIA 

teatru Drury Lane. 

Po.dczas tych odwiedzin 
kapryśny, tyranizujący swe o­
toczenie monarcha uległ bez, 
względnemu wpływowi Nell. 
Od tego dnia była handlarka 
o.woców stala się ' nieo.graniczo, 
ną władczynią Anglji. 

Karol nie mógł jej niczego 
odmówić Nielubianą bezdziet­
ną żonę narzucono mu ze 
względów politycznych. Kocha 
nek miał mnóstwo. Niejedna 
pochodziła znajznakomitszej 
rodziny w kraju, lecz żadna 
nie posiadała . na niego wpły· 
wu. 

Nie były to przyjaciółki i słu­
żyły chwilowej uciesze. 

Oddane serce i mądrą radę 
znalazł dopiero w nieuczonej, 
lecz szlachetnej i obojętnej na 
bogactwa dziewczynie ' z ' Chel­
sea. Z nią ' jedynie omawhł 
sprawy obszernego państwa, 
jej rad jedynie słuchał. 

Nell kochała króla" dla siebie 
nie żądała niczego. 

Rady jej były bezstronne, 
płynęły ze szczerego .patrjotyz 
mu. Mimo, że nie posiadała ża 
dnego wykształcen~ nie po· 
trafiła nawet - napisać liwego 
imienia, niepp,wszedni rozum i 
bystra orjentacja jednały jej 

umanie f szacunek wytraw­
nych mężów stan1L 

'Znała lud, 'bo. z niego pacho 
dziła, n'azywała ' !liebie "zwy­
czajną angielką". Dzięki rozu­
mowi. N eli monarcha bez wol1 

i energji potrafił sP'ft>stać za· 
daniom, za które 

ojeiec jego zapłacił głową, a 
brał ,wygnaniem. 

Pierwszego królewskiego po. 
tomka wydala Nell na świat, 
licząc lat dwadzieścia. Był to 
syn, kt6reg<;> Karol, pomimo 
sprzeciwu kochanki, miano wal 
ksi-ęciem St. Albans. 

Król pragnął dać NeIl dowo 
rly swej życzliwości, ofiarując 
tytuł książęcy. 

Odrzuciła stauowczo wszelkie 
propozycje zaszczytów i ' bo­

gactw. 

- Jes~em zwyczajną angie) 
ską dziewczyną i taką pragnę 
pozqstać - odpowiadała na na 
legania monarchy. 

Dotknięty do żywego odrzn 
ceniem jego ofiar lu-ól po Ta:; 

pierwszy 

odwrócił się od kochanki~ nie 
widując jej przez kilka 

tygodni. 

Nell bolała nad tem, lecz nie 
ustępowała. Wróciła na scen,!, 

Dryden pospieszył napisać 
nową szutkę z okazJi powrot.u 
Nell na scenę. Zarówno autor, 
jak artystka święcili w nie! 
tryumfy. Publiczność nie zmie 
nila swych uq;uć dla Nell. Gdy 
kurtyna zapadła po skollczo­
nem przedstawieniu. zdawało 
się, że teatr runie od grzmotu 
oklasków. 

Król ustąpił, nie mógł bowiem 
obejść się bez swej serdecznej 
przyjaciółki i mądrej dorad­

czyni. 

Monarcha. a nie mała han-, 
dlarka owoców, zniżył się dlJ 
prośby D przebaczenie. I{raj eR 

ły cieszył się 'z tego pojedna­
nia. mial dość panowania ob 
(ych kobiet, które usiłowały 
w mi~dzyczasie zawładnąć ser 

cero królewskiem, powodowa­
ne ambicją i chciwością, nie­
j-odobne do szlachetnej Nell, 
nie pragnącej niczego dla sie­
bie, gotowej zawsze pomóc in­
nym. 

Znalazłszy się znowu prly 
boku władcy, Nell skierowała 
swe 

wysiłku ku ulżeniu troIł łyeh; 
z których środowiska pocho­

dziła. 

Znała ich troskti. wiedziala, 
że życie ich --- to niewo.la pod 
jarzmem bogaczy. Zmusiła kr6 
la do poprawy warunków mig 
szkaniowych w ubogich fc\ziel­
nic.at:h i 

złagodzenia okmtnych praw, 
kat zących szubienicą drobnego 
złodzieja, lecz puszczających 
płazem wielkie sprzeniewierze 
nia. 

Wysiłkom Nell Gwynn, pra­
gnącej, aby nikt w kraju nie 
był głodny, zawdz·ięcza Anglja 
powsta~ie rozdawnictwa zupy. 

Wpływ tej kobitety na króla 
nie da ,się por6wnaJĆ z żadnym 
innym. Umiała budzić szlachet 
ne dążenia w mooa.rsze, który 
z natury był człowiekiem do.­
brym i tolerancyjnym. 

Jej zawdzięczał "wesoły król" 
popularnośe, 

jaką nie cieszył się żaden z an 
gielskich panujących. Nie był 
świQtym, nawet za życia Nell. 
kcz żadnej innej kobiety n·te 
clut"zył tak szczerem uczuciem. 
WYT'&'!ł na dwot26, na kt6«-ym 
j.ofl11owało zepsucie niesłycha­
tle w dziejach. Nic WIęC dziw­
nego, że 

· ... Jcrność w miłoŚCi nie naleta­
ła do cech jego charakteru. 

Czę~o jedllak powraca! do 
~dl skruszony i stęskniony za 
jej ~,:dachetnem sercem. Zdaje 
s~ę, że pomimo oficjalnych za­
przeczeń przeszedł na katoli­
cyzm, lecz tolerancja, cechują­
ca jego panowanie, była przy­
I·.ładem dla Europy. 

J{,'ąrQl zmarł po krótkiej 
chProbe, Ucząc lat 55. 

l'!<:1l pielęgnowała go. z calem 
Inl--arciem aż do ostatniej chwi 
li, Do niej zwracały sią jego. 
osta tnie myśli. 

- Nie dajcie mojej Nt>U 
eit>IT iet- głodu - b~'ly ostatnie 
jŁgO słowa do brata, spadko­
"kf\'~' korony. 

O w5zystkiem innem zapo­
umiał. Ani pallstwo, ani źaden 
inny ' człowiek nie mieli dla 
niegIl znaczenia w chwili, gdy 
schodzili: ze świata. Całą 'jego 
istotę napełniała troska o 
~eU, tą szlachetną i dobrą ko­
bietę, która nie pożądała do­
stojeństw, ani boga.ctw i kocha 
ła go dla niego samego. Nt;ll 
przeżyła króla o wiele lat. Ow 
czesny kronikarz pisze o niej: 

Od śmiel'ci króla Nell stawała 
się z każdym dniem bledszą. 

Nie śmiała się więcej, ona: 
kt6ra nas tak często pobudza· 
ła do serdecznego śmiechu 
Rzadko odwiedzała przyjaciół. 
Na dworze mówiono., że nie 
przeżyje długo". 
Zamarł rówu·ież wraz ze 

śmiercią Karola jej żywy" pory 
wający dowcip. Pewnego dnia 
przejeżdżała przez C~elsea, 
gdy , " 

jakiś ulicznik rzucn jej w 
twai'i hańbiące przezwiskO. 

9 

An ą 
• 

Woźnica za.czął okładać go 
biczem, ale Nell kazała' Iilu za­
przestać. 

.-- Czyż uie ma racji? - rze 
kła boleśnie. 

- Może i ma - burknął wo 
źnica, - ale ja nie pozwolę 
nazywać siebie sługą "takiej'.'. 

Jakób II dotrzyma.ł danego 
bratu słowa. Wypłacał ro.krocz 
nie N ell niewielkie sumy na 
utrzyin.anie i 
po,łarował jej małą posiadłość 

ziemską, 
którą miał odziedziczyć syn, 
książę Sl Albans. Drugie jej 
dziecko , zmarło w dziedń­
stwie. Prowadziła życie spokoj 
ne i zamknięte; 
nie zdjęła do śmierci żałoby 

po swym królewskim 
kochanku.. 

Cały swój czas oddawała 
szpitalowi w Chelsea, który Ka 
roI ząłożył na jej życzenie. 
Był to pierwszy szpital dla 
kobiet, utrzymywany z .fundu­
szów państwowych. Nell kaza 
la zbudo,wać go. w ' po.bliżu sta 
w'u, w ktÓrYm utonęła iei mat 
ka. 

Umarła - w ' dwa lata po zgo-

Na;nOWłze (qp.!l. 

nie Karola, nie mając jcszc~Ł 
40 lat. 

Nieprzejrzane tłlłmy ucze­
stniczyły w uroczystościach 
pogrzebowych~ w kościele S'ł. 
Ma·rUn in the Fields. Nad gro­
bem przemawiał surowy pury­
tanin, późniejszy arcybiskup 
kanterburyjski, Tomasz Tenny 
son. 

Nell, dziecko Londynu, została 
pochowana w jego śród­

mieściu. 

Ani królowa, ani . żadna z ' jej 
rywalek, nie wyrzekły Q niej 
słowa potępienia. Czy istnieje 
bowiem na świecie kraj, 
gdzie kochankę króla darzono 
taką miłością i szacunkie'm, 
'jak to czyniono w stosunku do 
Nell Gwynn? Nawet part ja pu 
Tytańska, która stała się pó­
źniej tak potążną, że sLrąciła 
z tronu Jakóba II, nie potępia 
la tej "grzesznicy". Kr61 bo­
wiem nie był jedynym człQ'\·vie­
kiem, któł"y ją kochał. Dohra 
i litościwa, niczego dla sic'D;e 
nie żądająca, Nell znalazła so-

, bie trwałe mejsce w sercacli 
wszystkichwat1stw angielskie-
go naro.du. . 

3amochodów wyściI{owljch 

1. Ha.ns Stuck, zna.ny kierowc!1 sarnoC'hodow?, jest jednym z najpowat 
niejSflych konkurentów we wszystkich wyfcig:tC'h międzynarodowych. 
2 Wiellcie .Zu,illteresowanie wśród ~.pOl'towców wzlJUdza .nowy typ wo­
zu ~yścigowego, wy;p'uszczony obccn:e rl'~l3Z slynną. iabrykę Alfa 
Itomeo. Wóz ten posiada da motory i ma podobno o!l.('gr:lĆ <lec 'dującą 
rolę, w teg-9ro~znyćh wyści,!!;'l.ch sa "ocbo.lowych, N~. ilustracji widli-

, my tiki nowy wćz z lil'uyolari przy kierownicy. 



Życie pisze scenariusze filmowe 
Krwawa zem sIl 

opuszczonego przez 
żonę kupca afgańskiego Wszystko z milo 

,,~:.hibie inżynie~e! Muje sęrce 
dl'C2czy ",iellm troska,. Allah wie, że 
ci1l :::,'a moja nie jest zaciemniomt 

Amant na czworakach--Ogon św;etego ielenia 
~[Illlolubstwem! Xrót.ko pf'loebywasz T\iezwykła historja poprz:'!- mem krz'yczących i §mieJIl 
w BClI!;an i nip znasz jeszcze praw dzjja pewien mord i pewne sa- Cydl si~ ludzi, pełzał na cZWu' 
"ifg:Uljr,t~nu Je'3t'3~my uczciwym b" t któ . ł ., l·a t • ~ch od.I'zucony pt'zez ni'." mo 0Js wo, re lilia y file]- "<1 't Ii.al'oc1cm dumnym, który 'Za zbrod-
nią prz!'ciw ObYC7J.5om k:Lrze barriw sce niedawno w Findlay w sb konkurent. Dopiero wtedy, 
3Ul'(IWO: złodziejom od('ina się ręce nie Ohio. 27-letni unędnik gdy przypełmął pod jej dom. 
; wklada ramiona. dn wrzą.cej oliwy. bankówy Edward Bernon sta- wyprostował się i zapukał do 
).I(,rdercy są przywi:Wł,ni do dział, ral się już od dłuższego fO..zasu drzwi. 
lwbiety ~a.ś, które;, zdradziły sweg~ 
męża l obcym, k.1mienuje się, zszy o 'Względy młodej i pięknej Pani Bras.ting nie otworzyła . 
IYająl' im wpierw pnwieki. Ale i wdowy, Kate Bra,'\ting. Gdy Tłum, otaczają-cy "amanta", 

męz('zyznę nie omija zemsta. G.ziesiąte już z rzędu ~wiad rósł jednak i d('Jma~ał się na ' 
Sahibie inżynierze! Wiesz przecież, czyny zostały odrzucone, p,q. tarczy\vie v,-puszczenia Berno · 
cllue:H'go o tem mówię: ostruegaro 

''' ' edzl'a,ł J-eJ·· na do śI·odka. Wdowa, obawiq eię: HC7mawiasz ostatnio z moją n . • 

żoną, częściej, niźby należało. Mam - Czemu odpowiada mi pa jąc się o swe bezpieczeI1,gtwo, 
nadzieję, że możemy pozAl:!t.lł,Ć pny al zawsze "nie"? Czyż nie wi. wpuś~iła go wreszcie do środ: 
jae:vlmi!" d7i pani, że ka. Co tam między nimi 7Q 

Była to "olo',-- byłbym UCZyłl1'Ć w"~ld· szło, prwostało ItaJ·emnicą. Z4&' przestroga, kt6rej udzielił ro t-o y "-, . VILo 

syj~ldcmu inżynierowi, Odkonowo· ko, co pani tylko zażąda. pewne zasypała pani Brastlng 
wi, afgański kupie(', Moham Kar- - Jeśli pan jutro w VOhl swego wielbiciela ,wymówka; ' 

manat. dnic przejdzie mi, że przyjął jej żart za do· 
,1tlkollOW pracował MlEdwie od kil ' .' ł' na czworakach S7.osą ~ C:arav hrą monetQ i OSllllCSZy Ją ku miesięcy w Afganistanie. Mial ~ 
Pll tam nadzorować budowę mostu , do Findlay, pl'2'.ed calem miastem. Nagle 
110zatem był kierownikiem kursu lot t,) pomówimy - odpowię.Jzif! usłyszeli zebrani przed doml'm 
lilczego, Jak bardzo niebt.'zpiecz)1<~ ta LC śmie<Chem wdowa. ludzie 
rzC'ezą, jest adorować piękną. mężat N t d" ł . ',. "'rln'1osy dw'u s' trzało·w. as ępnego ma uJrza a nk "'"lS1 • kc;, o tem wiedział doskoDal'.', ale 
llli1c,ść ;jego hyła silnil'jsza od wS'lel zwykłe widdwisko, które r07.- Dwaj fariIlcrzy, ' którzy pier_ 
],;1(>2,'') r07ollmowar.ia. grywało siG kolo jej domu, Y(; wsi 'Odważyli si!,: wejść do 

obraz: Dwa trupy na podlodze 
w kałuży krwi. 
Bernon zabił swoją ukochaną., 

poczem pOpełnij samobójstwo. 

* Jeszcze dalej idące skutki 
miał lekkomyślny czyn pewne­
go zakochanego hindusa, któ­
ry stał się 
mimowoIi sprawcę gmłereł 

dwudziestu czterech osób. 
W miejscowości Sahpura 

trzej młodzi ludzie starali się 

o rękę tej samej dziewezyny. 
Wszyscy czterej ukończyli 

angielską szkołę w Lahore i w 
przeciwi.eństwie do swych ro­
daków nie byli zbyt nabożni. 

D;dewczyna nie mogła się zde 
cydować na wyból', to też po­
stanow1ła '-pozo,stawić go loso­
wi. Gdy wszys-cy trzej studen­
ci zamienali w grudniu opu­
śdć Sahpurę, oświadczyła im, 
że wyjdzie 
za tego, który da największy 

dowód odwagi. 

Podczas gdy dwaj powróclll 
spokojnie do Lahore, by kon 

tynuować studja, trzeci - 51 u 
dent medycyny Kolaras Tulilll 
bat - udał się do Merwary. 

W Merwarze, która jes t je'. 
dną znajsłynniejszych n1le,!­
SCOWOSCl, do której pielgrzy­
mują niezliczone tłumy wierz" 
cyeh, znajduje si~ pod opiel,,! 
braminów 
~tado rzadkiej płękn~ci świę-

tych jeleni. 
Są to słynne "białe jelenie"~ t 

Merwrury" - przedmiot kultu 
dla mi1jon-ów pielgrzymów, kt6 
ny rok-rocznie w połowie gna 
dnia · przybywają, by pomodlit 
się do bog.6w w zwierzęcej po­
sŁaci. Jak wielk,i jest kult i ja1i' 
wielk.i szacunek dla tyeb zwie 
rząt, na to wskazuje fakt, te 
ani jeden z wiernych nie Ochra 
. żyłby sIę ruszy~ je" 
gdy cza5em kładą się nagle na 
samym śTOdku drogi i tamują 

W J;.olil'll lip-:a doi'~l.lo wreszcie do tumanie kurzu, otoczony Hu · środka; . ujrzeli słl'asz}.iwy 
b1t:l~tr(fY', którą przepowiadał Mo- 1------------------- ________________________ . 
ham l{'umanv.t. Pi~kna 2"2-1etnia kI) 
J irta i r,):::yiski inżyPier spotkali 
"i(: w godzina~h wieczornych w u· 
H r;)llnern 11lirjscu, ::thy 0m( wi6 S[ll';1 

"', no:il'p.zld ~il? zachowali ostroź-

ruch. Kolaras Talbahat wpadł 
na szalony pomysł . 

1i o,,<'i i 
ja!{aś stara kobieta widziała jak 

się całow<lli_ 

- Xit::''7.y:.:ty '~aluje i\[ayrum -
Jl.nllm~h l't:l1'U ! POku8ztyka11l. od 
ii"O'In .lo; UJ hlll, podjudzając wier­
I:~'1'!1 Nit:rllugo trwnlo, a już Odko­

J uW i t·-.na Moham Karmanata 
b:yti otoczem szalejącym tłumem. 

Frnwaly la"ki ll'cialv kamienie i 0-

bdt.> niE' hylihy uszlL gdyby jnty­
n:('1' nie po·'lt,ż vl :;ie swym rewolwe 
Vll! "trały odstraszyiy napastni. 
h'w i ()llkon,)w wraz z IIlayrum u­
(·;,'Idi. Ukryli się w gćrach Kuh·i 
L:lha. Wie~ć o niewierniej żonie 1'021 

przrstl"zrnih Bie szybko i 
I rzez ~ałe cztery "tygodnie musiał 
inżyoier Odlwllow unikać ściga-

jący'ch. 

Pt.lrm llIhlo mu się przrdł'7:eć się 
:'ż cl,) R1Cbzji, skąd udał sic wraz 
~ jl.t.vrullI do Kabulu. Tam 'odwa­
ż 7! !';i~ na. niczwykły wycrzyn. 

W nocy włamał się do hangaru, 
przygotował ,jeden z samolotów 

i oboje uciekli do Rosji. 
Bvli uratowani. Władze protesto 

~ ::J~7 wrra.wdr.ie przeciwko tej km 
(lZleż.v sa.molotu i ws:r.ezęlv nawet 
ak('iq dyplomatyczną, alc' wlad'Ze 
1'0;\vj;kie wykazały zrozumienie dllJ, 
(.;) fpj tej przygody i po zwróceniu 
1'-;~lIlo!, ·tu przf'prosiły jedynie afgan 
(·/vkftw. 

" 

50-letnia matka 17 dzieci 
wgwi~ra nleodpartu czar na IDCa(zgZD 

Dnh 19 sierpnia ubiegl~gv roku 
w Daja, wiosce p')loZoncj niedalc-
k<- Birmy, I 

znltmął nagle angielski geolog 
Surint, 

ktćry n'l zlecenie pewnej firmy ano 
giflskiej prowadził poszukiwania 
rudy cynkowej w okolicznych gó­
r:.wl1. ~i'l'az zdarza się, że w tych 
d,dkicb okolicach giną biali. Gdy 
~it: pćźnicj żąda z wioski jakichś 
sZClzegd'lw, ludność przysyła jedne 
gu z h.1bylców, który 

opowiada o jal{jejś walce zagi­
nio!lej!o ze słoniami, czy tygrysami 

I na tem też kończy się zwykle do 
chodzenie. Ponieważ było to juź 
jNln!l.k tym razem dmgie zaginięcie 
anglika w tej okolicy, !Zażądały wła 
che centralne wyshnia do Da,ja. Sp3 

cjalnej komisji, któraby przeprow:;, 
dzih dokładl~e dochodzenie. 

Komisja takt została lvysłana 
z początkiem roku pl'zybyła. do 

odległej wioski Najst::i.l szy mieszka 
niEr. . wioski niewiele umi!1ł powie· 
dzieć o 'Zaginięciu geologa. O jego 
pJ'ywatnem źyciu opowied1iał jed 
nak b'Hdzo ciekawe rzeczy. Cieka· 

wc i niepra.wdQpodobr.ie romantycz 
IW. Podlug jegp słów 

zakochał się Sufint w pewnej lD~Z 
kance wsi, matce siedemnaściorga 

dzieci. 

Nazyw:1 się ona - jak opowiada.! 
::>tary _. Yela: Merti i jest mit/HI 
swych pięćdziesięciu trzech lat pięk 
Ii(lścią. Członkowie komisji przeczu 
w:lli j?kąś· p'liłosną. tragedję. 

Gdzież podziewa się ta uwodzi­
df'lska yeln.. }{e~ti że swoimi dzieć-
111i? 

- Niema. j :')j już w naszej wiosce 
- odnowiedzial etary. -

Jakiś bogaty chińczyk zabrał 
ją tló świętego ~iasta Rakorn 

Strłtamarat. 

U;l v' tasięg'nięto bliższych infor­
J:I;)c,ii 0 tej kobi'~rit', dowiedziaJlo 
,ir, uiezwykl.e ciekawych rzeczy_ 
~~iala ona, nf:<czywiście . już ~iedem· 
I:aś('j, 1''' dzieci. Ponieważ nie by~8, 

jCf'UZI' 'l.:.unęina., nie mogło być mo 
wy I'l Jakiejś tragedji n:t tle zazdro 
ści. Yd!1. Mprti 

była w swej . wioil~e . czczona, jako 
. święta. ' . 

J{oUli~ja. llrzYP\l'l'lc~ala, :le 
owa kobieta, z którą zmarłego 

geologa łączyłanajwidoczniej przy-
jaźń, zabiła go. 

Jeden 'Z ('zIooków komisji udał się 
naty..:hrui:lst do Stritamarat. Wszy­
stko, <'o ')p')wiedział ów Dltjstarszy 
mict'zkaniec w!!i, zgadzało się- Yela 
Marti była. rzeczyWiście żoną Su­
gh&, b'lrdw cogat€go. chińczyka i 
mies7.kah, ter:lfl wc .wł~sn,ym domu. 
Wielką. ni~spod:dalJką dla urzędni· 
ka byl 

młodzieńczy wygląd tej pięćdzit­
sif,:cioletniej kobiety~ matki siedem 

naściorga dzięCi. 

Jej wygląd wska7,ywal, 1,0 -nip· jest 
ona w kaźdym razie złym człowie· 
kif'm ~ ~god'lHa. się ~tychmia8t .po­
tlać Ol.c:ZlJgóły , o zniknfęc!ll angli­
ka.kV·rego . bardzo dobrze znala. 
Sufint"u'd:tl się owego dnia, gdy go 
po ra?: ostatni widrlian~; to jest '19 
!'ierpnia, wraz z :unerykańs]pm in­
żynierem Bicamertonem w niewia~ 
clornym kierunku. Iniynier praco· 
wał w miejscowości, odległej ('I 

dwie godziny jazdy od wsi Daja. 

Z tej ' wycieczki 'Sufint już nie 
. powrócił. 

~lj::tla ona, d!1r t. zw. ,;dobreb'o ' 
----- l'p(.jrz€nia": umhh z dzildc.h, ,pija.­()dk"IlOW i :Mayrnm mieszkali 1---------­ Po trzech. dniach rozpo'częła YeIi 

:tir GIti poszukiwania i znalazła. w 
JlPwnej ~i'O-cie martwego geologa. 
RatUi wskazywała, że zostal on za· 

krUki czas w Moskwie. POllleważ 
jl':~YlliCI: znał ~ar?wno język jak fi 
7. \\"'l' i.aJ!' afg'al1slue, 
'ZOstał QIl wl<rótce wysłany do po-

gral1icznej stacji K llszk. 
A l~' '~al)"zpieczyć go przed mści. 
wymi afp,ńczykami, pOlZwolono mn 
'llllienić n~zwi'3ko, Mayl'l1Jn za.ś. ll­

lp':1 na już zl1pcłnie z europejska. 
l,da zIl1ieniolla. prawie do r.iepozn; 
lIi:t. i\'iecały tydzień minął od CZ2. 

Hl pl~~yhvch młodych do Kl!Szka. 
gJl~r 

n<1 mlodcj kobiecie d<JkOllano 
,traszliwc.i zbrodnL 

Illiynier Odkonow był cafv dzieli 
~:I,.ic:ty. pomi:Jr:uni j dopiero idy po:! 
I\.('('Z/J[· powrćcił do dc.mu, znalazl 
7.onę s'WojQ martwą na podłodze. 
Knn.we pl'~gi na całem ('.ielc wska 
[ywalv. że 

morclerca znęcał się nau I!la 

J1 (led za bó jst",;em. . 
Oclkonow odraza zrozumiał, Ż~ jest 

to akt zemsty ze strony afga:ńczy­
khv. Pelicja rozpoczęła natyC'h. 
mhst pościg Z,t mordeIcą, który 
zn.'ljdował się jemcze zapewne w 
drodzp. do gmnicy. Odkonow 8am 
pI'flwaotil pościg. 

Tej ~:1ntej nocy 
aresztowano trzyctziestoletIlią 

kobietę, 

kt(\ ra usiłowab. przejść granicę. 

POl':tątkowo u(lawała ona niemą. 
7.dobno ją, jednak zmusić do mó­
W:fui:.t. Wyszło wtedy na jaw, że 
zosiała ona przysłana przt.z kupca 

Mohama Karmanata, 
aby dol~onać mordtl na. osobie 
Mayrum. Odkonow, oszalały z wście 
kl (.f(·i, byłby udusił m .. rii"rczynię, 
gdyby mu w tem nie przeszklllhil:t 
pl,lkja. 

\V ldll,a godzW . póiJliEi.i pop~.lplr 
inżynier Odkonow samobQlsfwó. ., 

... " .... !.o..-

n.y(;h mężr.zy'Zn c.zyni~ łagodne ba­
ranJd, niewiCI'lly.ch, którzy, opuścili 
SWl" żnny, ~m~emieniała w czułych 
i . wif'l'uych męŻ'ć w. 
Dla kobiety sjamskiej jest opuS2eze ' 
nie Jll'zez męża .wielką ; hańbą., po­
nieważ winą oooiąia 'się 'nlwsze 

żonę· 

Yela )!cr(i V!Ś wywierała na. wmy- ' 
stkich mężc!yzn tak pl'T.emożny 
wplyw, że ' nwsz~ udawano się do 
niej po radę i nikt nie wyruszał w 
p(ldrl'Ż; lub na łowy, b3Z_ jej ' pgo­
dJ'. Gdy opu~zCZ:lła wi~, miemkail. 
ey wZDJ'sili błagalne mocUy do 
bĆl'tw o jt'j powrót do .Da.ja. Dzieci 
swoje pozof:1tawiła w Wiosce, ponie­
waz 

nie Je~t zwyc:taJem mie!l~kań­
ców Sjamu' troszczyć się zbytnio 

,;. ,. " O d~ieci , 

Zi~mb, jest bilwiem tnk żY"ina, ~e 
,rukt nif: gj.nie 'Z glodu. : 

L, .-~ _ .";'~ . 

, , 

strzelony. 

Najwidoczniej zaszło między dwoma. 
białymi ja.kieś nieporozumlElnw. 
Temsamem dla niej ta spra.wa była 
załatwiona. Wprawrlzi3 eheiala zo'1 
:'\tn,ć żoną Su finta, :tle skoro amery 
kanin go już za.strneIił, wyszła za­
mllż za chińskiego kupca. 

Te zezna.nia zostaly sprawdzone. 
W ozn~('zonej i!: [o; ('ie znalezicno 
trupa geologa. Inżynier Bicamer­
tt'n nie móg-ł juŻ' jedMk być pocią­
gnięty do oclpJwie.:!zhlności ponie­
waż 

o kilka mies\ęcy wcześnieJ padł 
ofiarą jakiejś tropikalnej choroby. 
Przypuszczeuia komisji idą w tym 
kierunku, że ameryk:JJlFJld inżynier 
pragnął zapobiec znalezieniu cynlm 

,mz konkurencyjną firmę ... 

odcięcia jednemu łlf.l nłęłyeh 
zwierząt przetykanego złotemł 

. nłCmi i perłami ogona, 
w dniu, w kt6ry Tlajwięcej jc~l 

w Merwarze pielgrzymów, Ił 

wiPoc 13 grudnia w rocznic l: 
sID-lerci hinduskiego świE:tcglJ 

~fehkusi. Tę zdobycz chcia~ za 
wieźć swej ukochanej do Sa(1-
pur. 

Cudem udało mu się niespo­
strzeżenie dosłać sLę do stajni. 
W chwili jednak. gdy obcinał 
już jednemu ze świętych lJ'W·ie· 

nąt ogon, 
dostrzegł go jeden z wal'towni. 

ków 
i zaalarmował swym krzykiem 
pozostałych stróżów świ.ętego 

mi~jsca. Talbahat został schwy 
tany i zaniknięto go w wnętrzu 
świątyni. Wieść o zamierzo­
nem św1ętokradz.twie f01..Prze­
słrzenila się szybko. Rozgory­
czeni pielgrzymi żądab 
wydania studenta w celu .. 

mienowania go. 
Kapłani, którzy rychło do· 

w:edzieH się, jakie były powcJ­
dy tego czynu, pragnęli' urało-

" wać młodzieńca. Ponieważ ZI 

mało było straży, 

wezwano na pomoc oddzi.a~ 

angielskiej policji, 
by pilnowała studenta przed 
:zemstą pielgrzymów. 
"Dnia 13 grudnia próbował 

podburr'zony przez jakiegoś fa­
natyka tłum zdobyć szturmem 
młodego jeł1ca. Policja. l..:tól'f1 
sama znalazła si~ w nicbezpie 
cZeJlstwie. zmuszona była s!rz(' 
lać do tłumu. 
Siedemnastu pielgl'zymćw pa 
dlo na miejscu. siedmiu zmar­
ło naskułek odniesionych ran. 
,Młoda dziewczyna zaś. która 
przez swą lekkomyślność była 

sprawcz\ynią tragedji. musiah 
opuścić swe rodzinne miasto. 
ponieważ ludność zaczr:1a ją 

traklować. jak wyklętą. 
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Za kulisami filmu 

r::;'JlWOOd Afrykaw':Bra'n'd,ęn b 
nakr~~~;j~~:IUCję . W 'jaki IDos6b rodzi ~· sie "·':llrajolJraz,- filmowe 

•• 
I 

Petersburg, Sehliisselburg. San- Nie jest już dla nikogO' taje , P,rzy nakręcaniu wyoiec7,ki 
ki, pędzące poprzez noc. W nich mnicą, że w, iększóść ' zdjęć qo gór.skiej jest to .niez~~dne:, F'H:-
piękna czarnowłosa Elżbieta, ko-
chanka Lenina. W tym samym eza kO'nuje 'iię w wytwórni film.; mo.wan-ie ' ',w,idoc'~ny<:h' zdalekIl ; 
sie zbliżają się również inne sanie, J wej z miniaturO'wych modł. l\. alpinistów; , wspiIliljących.' SIę 

W któ(ych jedzie car ze świtą, aby I W ten sPO'sób powstają na e- , pO' skaJiMejścianie, : nie : przp.~, .­
zwiedzić swe ulubione więzienie. kranie pO'kO'j\l, O'grody, ulic" stawia trudnośC'i. Zdjęeie . może , 
Wnętrze Schliisselburgu. Kraty. 

Widok na podwórze więzienne, o- niedawno zdjęto w' ten SPoSÓ~) ' być dokO'nane za pO'mocą tele· 
krągle, kamieniste. Na podwórzu w Rosenhii.gel (Wie.deń)cz~~ o~je~tyWu, ustawionegO' : w ' dn· 

dn~rtiu . wrażeń. Rozumie ~ię , 
że ',d,o ,:zdjęć w wielkim ' stylu 
trick ' ta.ki nie nadaje ' 'Iię. Spc.· 
ro jednak ' chwil z potężnego 
rumu: którego akcja TO'zgrywa 

'! I 

się , ~p; w Dalomitoch, mO'żna 

spokojnie zdjąć z pożądanym 
efektem w SalSkiej Szwajcarji. 

t;chltisselburg-gids, które tańczą. wiedeńskiej opery ze sceną linie, ' lub ,na sąśiirlniej -górZc. ' 
Do tego cicha, melancholijna mu- widO'wnią. Dzieje się tak dlate· : Gdy Jedn~k ",tr~eba ', ',ohru ' I _' łmitlcia ' SzCz,lu . 
2yka odpowiarlająca otoczeniu. Le 
nin w swej celi czyta dzieła Leni. go, te jedynie atelier filmO'· 7.blJlźyć ' na tyle, ' aby' widz - mógł Wytwómia dO'konalia zdjęcia 
na. PrZEY.l oczyma duszy ukazuje we rozp Ol' ządrza dO'stateozuą dokładnie" ' przyjrzeć "s-ic: Wy'<i~l· ' s~yąnej Wyprłiy.ry natików;ej na 
mu się obraz Elżbiety. Otwierają ilO'śc:ą środków świetluych, ol kom ' .wspinających . s,tę, reżySer jeden . z -,górskich .łańc~chó,,,, 
f,ię drzwi (motyw "Między narodów- by otrzymać wY'l'aźne ' O'brazy. ~usi , przy wpłać -na ,' ll?W-(JC ' Azji. :,Gdy ' taśmy przybyły .' do 
ki") ł ukazuje się rzeczY\liście gdy w ciągu ' sekundy 'ilość t k 
Elżhieta. W jednej ręce czerwony sz u , 'ę· , " Europy', 'O'kazałn się; 7.El nakr~ , 
sztanda,r, w drugiej dokument: uła- zdjęć musi wynieść nie mniej ' Apa-rat"st.a,wia ' ~i, ę ' u st?P. pio : ca.n,j'a .-' d~kO'.'nano bardzO' ' zręcz 
ska Jenie Elz'biet • Leni pad ją niż 24. Każdy fn.ło=af w:i~, J'8' 7 d f w. a l n a .r t)~ nO'wej ' ściany, z 'pO'7.'OI'U -n)c , ,ró . m.e 'I pąza Je, n);"111, ragmenteill 
sobie w ramiona, Szlochając (do kie masy ' światła muszą być żnią' GeJ' się' pOd wzglę' dem , geO' ~cz!yt , m:i;anow:cle~ ~Pill;mowa 
tego walc "Płatki śniegowe" - po . b b k . 
niewaz Jest zima). zuzyte, a y Q raz e -o rozmla- lóg.icznej ~ ~hirktury " O'd , góry, nie', któregO' zape,,:,niło '''ypr;; 

_ Ter~ mllsis~ już jednak do- rach 2 x 2,5 cm. był na tyle naktÓlrą wspjna ', się . wycjęc* , ' wie , sławę , O'kazał , Soję zdj~ly 
brze się odżywiać i wię~ej dbać o jasny, żeby " dać przy rzucie m' ka. Artysta ' wspina ' si~ pO' śc!il tą.k · f.at:rl:nie, że wyś.wiet1e ni l 
siebie - mówi Elżbieta - poto że- ekran pO'większenie 6 x 7,5 nie . dO' w:y.śO'koŚci ' m~fra. Ap'g ~ . go ., 0.kryłO'by , wykO'nawców 
byś mógł zrobić rewolucję rosyj- t 
ską. me ra. rat filmuje ruchy, l)óg','bcz ' dol " wstyd~m, ' , ~O'mysłowy ' reży~r' -

Zbliżenie: Lenin uśmiecha się. , WiadO'mo rÓWllież, że wicJ.! nej ' częŚci , ŚCian'y ' tak, ię .' wi,{'l. : nie . stp'opił , się' tel:n ~i~powr,d"R 
Dzwonki sań zbliżają się coraz gmaehów filmuje ',się l g.ip~lJ· oąbierf! _ ~ra~~ni.e,. ż~ ;ą ',to ,110 " nie~l~ :, K~)l~zy~taJą(. z" ~n~e~nej , :li , 

hardziej. Fanfary: Car! Girlsy tań- wych modeli, pooieważ zdjt:, "i ' kt-Óręg' o, S. z' czł9Ukó'w 'wypra' my} 'j wysła~' open.\to.rów w g0' 
czą balet, osnuty na motywach ~ 
hymnn rtarodowegt'. cia na miejscu byłyby zbyt 11 o wy. W ten 'sam ' spOŚóh,. lc.~7. ry " Ołł'i'izyr!,.ie, gdzlie ~ainsce ' 

Zbliżenie: Car i Lenin oko \V oko. sztO'wne ze względu nft odle· z,góry"pitrząc, filllluje sicr ' rtr. ·llizo.wallO' odnO'śny fragment 2 

Milczenie. Czy przeczuwają przy- głOŚć. ohy rąk, s~,uk.ając:ych· równit>i . wyprawy azjatyckiej na gÓrze, 

bię tyle trudów, Basen w J 

felier O'raz modele z gipsu 
tektury zastępują bardzo czę­

sto 2 PO'wO'dzeniem naturę. 

Chin, nad Hawela 
Nie jes t już nową metO'da fil 

mO'wania wielkich krajobra 
zów drogą imitacji. Słynny 

przed kilkunastu laty film 
"Władczyni świata" , ktÓlreg-O' 
akcja rozgrywa się w Chinacb . 
zosLał nakręcO'ny we wszyst­
kich szczegółach w Niemczech, 
Chiny zbudowano nad Hawe· 
lą, 'którą imitowała rzekę Per 
low:}, a \Vannsee -- zaiO'kr: 
morza ChirlskiegO'. ParO'wce 
space rowe, sta r e łodzi e, mO'to­
r ów ki ZapOlllO'cą drzewa, płó­

Lna l farby zamieniono na 
cbil'tskie dżonki , O'kręty ocea 
niczne i statki PO'lieyjne. Ma 
skaraoa objęła nieLylkO' rzekG 
i s tatki. lecz również wiele do 
mów w Poczdamie, których 
sLaropruska architektura, O'd· 
pO'wiednio udekO'rO'wana, zastq 
piła chió,ski barok, pagO'dy 
pałace chiłń:lSkich władców. ~ZłOŚĆ~zy~t:p:.::~a Elżbietę· Co do krajO'br~zów, tO}~ pozocn~e oparcia na skale, p',od liczącej ·tyle se~ek metrów wv 

_ To moja zO'na. wielu wypadkach tSzŁuka mu· 'cza:S gdy ' artysta' stO'i spokoj sokości, iJe az.jatycki szczyt Afr,ka pod reki 
- Czy Mubna? si dO'pO'magać na.turze. ńie na z.iemi. , Gdy o~raz xbHżił ,tysię;:r· · Zdję~ie . wypadło . świe , Operatorzy kinO'wi p O'siada-
- Nie - mówi Lenin. - uzna OlPerato['om filmowym zna· się dO" ~id1.a,· teit' "postrzega. ' ~nie. ' Olbrzymi szczyt, wcrkót ją lliezwyk1Ją zdolność wyszu-

ję tylko wolną miłość. ne są metO'dy łlłczenia · ~kc" ' . jedynie . miSh'z'O'wskie ' ruchy,' ~ktÓ!regO' szalała- śnieżna burzo, kIwania krajobraz6w o po._ 
- Tak? - odpowiada car. - To artystów z oddzielnie , sf.ilDl,~ nóg ' i ' rąk', :-', nie wid~ąc ' ~u~żi, rO'nił': wrażenie ' niero2'łączncj trzebnej im treśei. Korzystaj"e 

nawet wcale praktyczne. I ja teł.. wanym krajobrazem. zwłas7. , dO' 'któ;yth ', rzeK<>ll].o Iiile~ą., O- cał~śei, -z ' re,sztą zdjęć. 'Film i piaszczystych wydm BraD-
Potem car śpiewa arję: d" bl'''''7 rO" zpącczliwych w,ys, iłków miał, lli.e słychane powO'dzenie. l b . B "Jedź ze mną na mój zamek oza górskim, któ['ego z JęCII~ "", . ( en urgjl, zbudowano PO'd er 

Elżbieto, z natury nie zawsze " j{'dnak alpini&tów~ ucieleŚ11,ióll,y w Z filmowaniem wybrz~y l' llem afrykańską wiO'skę, kt6-
Ja będę tył dla ciebie, a ty dla jest mO'żliwe i musi oprzcć s.i~ tych ruehaeh," jest zupełny , ; morskich, ' jeziO'r i weneckich rą należałO' sfilmować. Pia-

mnie!" częściO'wo na sztuce. ' dQStarcza ' ~~ocji wtdz~wi, ż'ą- nocy operatorzy nj.e zadają '10 · ,, ~czysta równina imitowała do 
(Na melodję manza weselnego z I ----------~_~ ....... ----'--'-"-·~.."".---..... --.,.,.,.,-----~ ............. .----:--_:__:_I Tannhiiusera). l" sKonale pustynię. Kilka grup 

Na to Lenin (głęboki bas): Z b k ' h 'k sztt:.('LlIych palm dO'pełniało 
"Ja nie mam zamku, nie mam J. MikoIska ,a . Y t ,i , are !te ,' ~ury . wrairnia. Chaty z gliJqy, pokry 

zamku, tc' si0mą, PO'wstały w ciągu kil 
niestety, niestety, niestety, ni&-

stety". ku dni. \V t en sam sposób, ko· 
Car odjeidża z Elżbietą, girlsy ład rzystając z właściwości terenu, 
czą tango weselne, wszystkie w ILaerbcrg O'degrał rO'lę okoli-
białych welonach. Zbliżenie: Leniu; ey Babilonu, a w \Y eissensee 
drżące z bólu kąciki ust. zbudowanO' część Florencji 'l 

Potem: Wojna: 
Car przemawia z blakonu: 16 wieku. 
- Do moich ludów! Nie chcę Operlito.r musi pilnie zwa 

znać żadnych partji, 7JJam jedynie źać, aby w polu widzenia n'le 
rosjan. Proszę o ła<skawe zatwier- znalazły się postrO'nne przed , 
dzenie woJe~nyeh k.redytów. Hurra! 

miO'ty, niweczące wartość zdję 
I.ud (naturalnie rozentuzjazmowa cia, o ile nie można ich usu , 

nYl: "Hurral" 
nąć. Z tego powodu zdjęcia 

ArmJa wyrusza, na czele girlsy 
",. pełnych wdzięku kostjumach ko krajO'brazów z natury stają 
zackich, pokazują gołe nogi. się , cO'raz trudniejsze do wyko 

Zbliżenie: Elżbieta tęskni za Leni lla.nia. Bow:em mnóstwO' przed 
nem, miotól\v, nie dających siG mm-

- Och ty mój Włodzimierzu I1ji· nąć, jak przewody elektryczne, 
łzu - wzdycha - Jak pięknie by- slupy telegraficzne i telefonicz 
lo w miesiącu maju ... 

Potem pieSń tę'3knoty: ne, ·i'osrtalacje rekLamowe czy-
"Mały motylu, czemu fruwasz W Pradz(' odbyła- się prap~emjera nią niemożIiwem zdjGcia, .:to 
kół " l,alctt,' K,, 'rola Szv, manews,kiee:u, Wo samowaru... ... ~ których nadaje się okolica. Z 

,.Hamasie", w 'reżyserji ,J. Munclin 
, Car (ukryty za parawem) ociera gra. Na zdjęciu prim,a,balerina J. tego powodu O'peratO'rzy posłu · 
łzy, Ponieważ jednak jest 'llonar- Mikoiska w kostjumie do "Rama· gują się cOll'az częściej gipso , 
chą ab~olutn~Tm, a następnie ze s1". Xajp~ękniej!z,ą. bt~<l:ą. gci~cką 'W łC'chjest ,katedra .w Medjolanie. wymi modelami, zwłaszcza, 
względu na reputację, skazuje nie· ~ ________________ ~ __ ~_ ... __ ~~_--:-____ -:-~ ____ ","",, __ ;;;;;;;oo~=f 
"clzięcwą, mimo wielkiego i widlY.'z • .. " . . , ' . gdy chO'dzi Q f.ilmO'wanie krajo 

W międzyczasie przedstawienie coś tak,lego", n,ie do ppmyślenia. łość,'ocaywiś~ie ,tylko wtedy, gdy 
l1ego bólu, na zesłanie na Sybir. w teatrze dla żołnierzy z udziałem Mam dużo sympatji dla . . ~me~ki , jest trwała i gdy nie jest sprzeczna bl 3.ZÓW w porze rO'ku innej , 

Olśniewająca biel śniegu i lodu. girlf,ów. Wkładka śpiewana: I dla. wszy,stkich krajów spOkojne. z poczuciepl ,moralnem narodu. n'ż ta, w której dO'kO'nuje się 
J.:li.bicta samotnie bladzi wśród wił "Arh gQłąbeczko, ty . masz c~ go, dobrO'bytu i pro~pet:ity. (Prze'ćież film o rewolucji musi po- zdjęcia. Skąd wziąć ~imO'wy 
1{ów wszystkich ras. 'Potem Szwa)- na nosie i to pl'zeszkadza mi". , Elibieta, 'ktÓra w saniach peWra siadać jakąś tendencję)· krajobraz, gdy nakręcanie od-
carja. Wspaniałe góry, hotele, ko· (Bły~kawice i odgłosy grzmotów, ca z Syberl~ : ~taJe primadonną Zdjęcie końcowe: Wielka Opera , bywa się w lede, lub naod. 
lel'lla ze.bata. Lenin, otoczony kro- . rewolucyjnej opery petersburskiej. w Petersburgu. Rewoluc~'jnC gir!-

zbliża się burza rewolucjI). u k d .• l • ód wt\mi i rcwolu<'jonistami, śpiewa Lenin wdziera lIię do pokoju ca- sy tańczą taniec "czerwonego sztan I W~~J'l, S ą WZIąC ato wsr 
"Wołga, Wołga". Potem cały teatr wali się w gru· ra. Poniewai: tat' ma włdrde niigre- daru~'. , Elżbieta rzuca się płostO zimy? Nie pozostaje wtedy nic 

Potem zdjęcia z wojny: Walczą zy! Rewolllcja! nę, zwycięża . re~olucJa. ' ze sceny w ramiona Lenina. , Poca- innego, jak sztuczny model, 
cy, pełni śmiertelnej odwagi żołnie- Ltnin,.powracając koleją, o§wiad Lenin przed mikrofonem: lunek. ' , (Może by~ ~wtórzl)ny). czyli t. zw. makieta. 
tze Wśród nich Lenin. Rośnie mu cza: - Do w.szysUdch, ·~źystklch,· D.uch tara unosi się w g6rze t, uś-
bródka. - W Ameryce jest naturalnie wszystkich! -Niech. bJe -woIaa mł- mtechająe się, błogosławi. Prof. A. U. 



Tylko potężne stacJe 
9".rują nad zaburzenia­

mi atmosferycznemi 
Burzę mQżna wytł0ffi3C2yć mate. 

o]'ologicznie jako wtargnięcie z,imnej 

tllE.'RICKłE, "UPODOBANIASlUCH [ 
znajdują szerokie uwzględnienie w letnim programie radjowym 

masy powietrza do masy powietrza. 
('grzanego, Powietrze lli1grzane i wil 
g'()tn.~ p(ld::lo~i się i oziębia, wydzie 
lając przytcm z siebie całą. zawar· 
tość pary wodnej. Podczas gwałtow 
l.i e prącego 'IV górę prądu ,powie; 
trza, 1',Jzpryslnlją. ~ię wil3lkie począ.t 
h.IWO kropi p- deszczu na krople r6t 
nr i ,vipikości i zd61 z-ając się spada· 
ją U,L ziemię· Prrq 7.-1erzaniu się 
kropel ulały.?h z dużemi powstają 
hl<hmki elektryczne, czyli prąd elel. 

W pziale aud;ycji literackich przy :,ię z humorem poozczegćInych na. w interesującą. i żywą. ca.łl'ŚĆ. W cią rozgłośni warszawskiej jest nowym 
lIiesl,ę' la:t~ wiele '!:mi:m i inowacji. rodów. Audycja kl. będzie wyrazem g-u minuty radjosłuchacz usłyszy typem audycji, aczkolwiek była. 
Rl)zgłośnia warszawska, jak wiado- dobrego i na wysokim porz.jomie sto krćtkie wyjuśnienie poświęcone au ona. z powQdzeniem stosowana przez 
rno, czyni wysiłki, aby wprowadzić jącego humoru. torowi i jegv utworowi. Następne' radjnr,:tację katowicką, i wileliską. 
dl)~ prog'r.amów jaknajwięcej dobre. Inną. formą. audycji typu wesoł~ tlwi~ 'ninuty wypełni jakiś odpowi" Doświadczenia tych rozgłośni wska 

, go, humoru. , Ton odcinek pr~cy ra- go będzie aktualny monolog allil) dnio dobrany solowy popis muzycz zują.. że liczni słuchacze lubią. pilno 
I I1j0wej , objął. n~azie na przeciąg, djalog, na.dawany raz w tygodniu ny, odpc.wi:.tdający naetrojem wier· wać pewnej ściśle ok.reślone.j pory 
kilku miesięcy znakomity poeta. Jut (w piątki międz.y god.z. 19,50 a. azowi. Będzie to więc tprzygotowa· i wracać do dalElLego ciągu Doweli 
jan Tuwim. ' i?O.OO). Będzie to in,owacja, która. po nit' słuchacza do ;vysłuchania recy lub p"wif>śd. Prawdopodohuie 0-.1 

, HUMOJł. ąADJOWY zwoli pisarzl)Jll poruszać aktualne t;acji w skupieniu. Wregu'ie ostat- czasu do ('Z:lSU p.ld'lwany będzid 

tryr'wy w troposferze. 
PowicrZ('hnia ziemi nabiera ładun 

ku dodatnieg"c, w stosunku do Ull(}­

;,zących ::;iQ w powietrzu kropel ola 
lIl111kaLh ujemnych. Gdy w danam 
lI1iC'j~cu D":ltqżenic pola wzrośnie do 
w:.utości krytycznE'j 3 miIjonów voJ 
1.\ w na. nwtr, wć wczas . llastępują. sa ' 
Hice~ynne wyt:.1.dOWaIlla się energjj 
,'lektl'yczllej, Powietrze jonizuje się 
r-.i lnle i na.stępu,R zjawisko oświece· 
n ia (bl ,\'i'ka wica). Elektryczność 
drg';1 wzdłuż dr0gi błyskawicy w ' 
fuJ'lnie oscyl:l.eji, !)rzebi(~gając drogę 
tam i z powrotem, jak w antenie 
~tacji nad::twczej, lub występuje im: 
rui., prądu w określor,ym kierunlm. 
który szyhko wzrasta, '8, następnie ' 

,;Loź.;i s~ydercó'\V" zmienia swą wydarzenia w żywej i wesołej for· nie dwie minuty tej ciekawej eks. krótki !!krót ]loprz'3dnieh odcinkóv', 
nazwę i źOst'1je skrócona do 20 mi mie, Dzięki wygłaszaniu tych audy Frymenta.lnej audycji poświęcone tak, jak to. praJ..t) kują dzimniki 
nut. Audycja. ta. będ7.ie nada.wana. ,?ji przez najlepsze siły aktorskie, będą reeytac;ji krótkiego wiersza, Rzecz. ja!"na., że utwory przeznacz 0-
VI olcrcsie letnim dwa ra7.y w mie· bę<kie ona. sta.Ć pod. każdym wzglę odczytanego czaseJIl nawet dwu- n~ na W"ippłnieuie tea-o odcinka 
Eiącu, · ~rzy~_em .w ciąg\l jednego , dem na. wysokim poziomie. Wresz· krotnie , p!(~gralll(~·w. ulegają. w pewnej mie­
lfliC'siąca letniego , ,,Loża'! otrzyma cie wesołe skecze, które I?OZYSkllją. Wprowadlają.c tę a.udycję, wy· rze radjofonizn.cji dzi<:ki skr(cc'nj'l 
urlop. W audycji tej przejawiać się eoraz to wi~~ej zwolenników wśrócl dział literacki wychodzi z założenia. a/uzyz,n i ustępćw ni0 nada jących 
będzie -w dalsl!ym ołągu. system, radjosłuchaczy, utrzym3Jle zostały ze ezytanie większej ilości wierszy Slę do odezvtvwania, 
wprowadzony przez J. Tuwima, a w dotytbczasowych ramach i nada· w ciąf,'11 15 minut, mija się zwłas~ W ciągu tr~eeh lrtnirh mit?o,ięcy 
Jiol~gają.cy 'na op~ciu ,~,Loty!' ~ waM będą w kaMą środę między t'fLa."W okreilie letnim z celem, gdy t lIslyl>zymy kolejno w odcir.ka~h 
p,ew:nyc4 _ zaS3.da.eh historyczny,ch i gc 'dt. -1J3,OO a. 18,15. ' l'iluchacz nie może tak dużej ilości pcwieśriowych trzy g-atunkj brleu'y 
QbrazKa~h · obyćujoWych. "Lota" POEZJA PRZED MIKROFONEM poezji z pof-'ytkiem wysłuchać. For styki. a. każdy rodzaj stosowany hę 
będiie 'krzywem 'Iwierciadłem, ' hę , Recytacje poezji 'W 'radj!) przecho lha audycji powinna zbliłvć szero· dzie w ciągu jednego mieE'iąca. A 
dzie przeglą.dem pa.rodji i humoru clzi!y wielokrotnie przez ftęień go kie koła słuchaczy do ~<tćw, tem , więc będzie to bądź wybór znakomi 

'IJewnye,h ( kl~lJ, ' zawooów i śfO'do· rących dyskusji, na. których pada.ły bardziej, że dobór ich będzie bardzo tych nvWf'1 polskich i obcych, bądź 
wisk. głosy za i przeciw audy"<"j'om -tego troskliwy, z przewagą wierszy ona [J()wleść, hądź tai fragmenty beletry 

W posz,ukiwaniu coraz to nowych typu. Zwy'ciętył jednok pogląd, it stroju optymięty~nym, tpogodnym styC'zne rćinych autorów, poświęeo 
f(·m humoru radjowego, wydział krótka, odpowiednio dobra,na andy- i jaf;nym. ne pewnemu tematowi, Jeżeli cho-
literacki wo'rowadza na -okreS letni ej;lo poety-rka, dobrze wyrecytowa- ODCINEK POWIEśCIOWY dzi c pierwszy typ tych audycji, to 
audycję ' p:'t ; ,;Ś''1iat się śmieje". B~ 1\a, zostanie zawsze , chętnie przy· Re(·ytaeja. proo;y przed mikrofo- jedna. ncwE'la wypełni jeden dzled 

wolno malej~. 
Natężenie prądu piorun:t wynos; 

pk :'>0,000 amperów, a ('zus jego , 

cIzie to wesQły feljeton, który za- jęta ' przez ogół r.ldjosłuchaezy. Li- nem ujęta zostanie w sezonie letnim wzgl. jeżeli jest dłuż~a, rozłf)tona. 
I,oma' n1.s) n:1ił'epszymi d'owciparni ('ząc srę ,z n:l.strojami letniej pory w nową formę. Zamiast dotychcza zQstanie na dwa do trzech dni. 
0d któ"fy~h roi się na. łamach ' ifuuIDt' r"ku, wydział literacki - . skaww.ał sowyeh dwuch audycji w tygo~iu _ Odrinek powieściowy nadawany 
ry,~'tY'ciiMej Jtt':lsy,~.~i'.a;gr'anicznej. 9- Hl-minutowe audycje, , poświęcone poświęconych odczytywaniu prozy, b~dzie codziennie w cią","1l całego 
,prM()w::o;rre; t.y<;h feljeton,ów powie. reryt"adipMzji i ,nada.wane ra(/; ,w w~dział literacki wprowadza. we rrnel'ląca, przyczem wybór padnie 
~'Ul1le będzie n:a~wybitl1iej~zYJl1 ,ppl tyg()dniu, a wzamhn wpro\va,dził wszystkie dnie powszednie 10-nllnu na utwór pol<;ki współczesny, żywy 
:"kim s!ł,~',rykom, , a odez;vtywa.nie lytnłem próby trzy , razy w tygod. te·wą audycję, nadawaną zawsze o aktualny. Wreszcie fragmenty bele-

trw:wia 0 ,001 do 0,01 f:ekundy. 
I'r7"~ ('o odd'lidywanie jest bardzo , 
dllir , ;\ic h~dziemv z:Jskmawiać się , 
"CJ "te' stani·" !:!:<1y rpic,run uderzy 
\\' :\nt.'n~. '\l a raczE'j należ'y l'OZW!l 

~ \'6~ 
'!ut,j może mieć wpł~'w, gdy ude 

uajiE'p"zym rrcytaiorcm. Dzięld tej niu po 5 minut po'ezji. Będą. to au te; samej porze. Będ~ie to t. zw. trystyrzne, dobierane cyklami, sto­
audycji radjosluchacze za.poznu.ją. clycje llliniaturowe, skomponf;wane "odcinek powieściowy", który dla sewnie do tematu, poświęcane b~ 

ł----;;''' ~ ______ ... _______________________________ "W kolr,jno np, morzu, podrÓŻom, spor 

rzy w poblizu anteny. 
~V f :lk illl " '5'padku dzi:1łanie piorn 
1;a hr,lt.i' odpowiada.ć oddziaływa' 
lIiu antrny s!arji nadawczej oko, 
Ir- a1nE'j E'npru-.ii. czyli, te napięci'ł 
illr1l1kol'::'1ne W' ant-:'nie odbiorczej 
I,,'da )l ,·/.r' "',I'i.:"Z[1 ci napięr.ia '}locho 

"HIClka" · t~I~"izj, 
Osz,czędność radja 'angielskie'go W , przewidywan~u wielkich kosztów 

.iy,ąC f" orl n:~j!"ilnic.iszych stacji, na. Londyn, w maju. terenie izby gmin. ' 
I 1 ,., l c o Ib· -·k ł ,. u' "ło' """ej· kwaterze radJ·o Mm· )·s-ter ten oświadczył. że • :1 wezyr l. /.:1:,! 7.:>11y . ~ lor!!) ,1..,Z n ' ., mu - • " 

"':\H'7.pi'·t'7.('ni[1 anteny n:l.Tażons fonji brytyj5kh~j - "łoi wielkim koroisja '-radjowa, którą powo · 
i,- ,,-t n:t ;::trnf\znr ::;kntld burzy. Prid gmachu' na Placu Poa'tlandzkim łal w drugiej połowie kwietnia, 
ill!ll1kolY!l,n,v pr7.ez piorun nie przej w Londynie - najżywiej mó- będ'zie rożważał:i równieź spra 
,!'lip prze7. r Gwki odbiornika, lec% wf się o trzech sprawaeh zasad wy telew-izji i komunikacji ra· 
p(.pł:vnie wprost do ziemi, niszcząc niczych dla rildja: otem, w ja.. djo' " telefonicznej. W 'komisji 
I'C chodzI' przew0dy i lą.mpy. W kiej formie przedłuż~lla będzie zasiada jedyna kobieta, pani . 
I'utPrt'l cl1 (l(ll,iorc'lych natężenie pr:.} "Ma~na Charta Broadcastingu" Reading;a ' przewodniczy lor. ' 
rfn indukowanego przez piorun wy· kiedy uruchomią właściwą sŁa· Ulls\yater" któil"y wł,!,\§p.i~ zac7. ~ 
lwsi 20 - 30 amperów, przez co cję telewizyjną i czy udtiał to · 81 rok życia. , 
może nast~mić zapll.1enie materjałćw , warzystwa w opłatach , abona· Członkiem komisJi jest takż~ 
latwopalnych, znajdujących się ił , menŁowych, zosłauie rnZSZeTZO~, lord Selsdon, ten sam, który 
oc.hlizu, n. ponadto porazenie radk I nv w myśl złoio.nego. , ;wniosk.u sŁoiua cz-ele komisji telewizyj-
"lu(']l::trza :11anipull1jącego 'Pniy od ' I . k ...? . ne.J· p' ocz t y główneJ'. 
tiorniku, ' Ra ortnS'jI., ( ,I' , '- " 

:, Termiln :koncesyjny Broad- , , Właśllie ta komisja Selsdona 
Zabezpieczenie przed groZącem t· b yt ·k· ł r.d,ecydowała ,niedawno, że 

ilIebezpieczen!.'tw'!m stanowią różne ca:s mgu r YJs ' 'iego ' 'up yW8 , pierwszą radJ·ostacJ·ę telewizYJ.-
odmiany odgromników antenowycb w grudniu 1936 roku. W ' zwi;, 
byle były one prawidłowo wykona ' zku z' tem możesi~ 'zmienić wip. ną można pomieśc,ić w Pałacu 

ne i załozone. le i w statucie towarzystwa i w Aleksandry w' HerHordshire, 
Przew ,'d uzi,3miaiąc~- powinien być, systemie kontrol,i i w podziale na północ od północnych dziel· 
kr( tki i stanowić Iin.ię prostą (bez wpływów z abonamentów rad- ni-c Londynu. Mówią, że teraz 
7a l::tmnll). Najlepie.i podczas burzy : jowych. "Pierwsza zapowiedź" sprawa budowy 'stacji telewizyj 
orlłąl"Zyć oel aparatu :l.ntenę i uzie rozważań na teina t tych spraw l1ej ruszy z miejsca rtieokreślo 
m;l'r.ie. i dalszych - ńie mniej wai- nego na ziemi obireanej. przez' 

n. ,bra antf'na ?,"lWnętrzl~a poma. ny~h - wysila juz ze źródł:l lorda Selsdona". ' 
ga. sVi'tp.matvcznf'mu rozładowaniu : najbardziej- miarodajnego~ ;łi.o Niewyraźnie jeszcze wygląda 
napi~ć atmosferycznych, zanim zdą. , od Igeneralnego dyrektora sprawa, wedle jakiego systemu 
ź;! one stać sic niehezpiecznemi. , Poczt, sir Kings)ey \\1ood'a na nadawać obrazy: Marconiego, 
RJp,dnem natomiast jest mniemanie. czy Bairda? Bo jeden i drugi 
le ~'"tena zewnętrzna moze sp owo- ciągu mit'~ięey lfltnich, odbieramy obiecuje "wysoką definicję, t. j. 

oować śC'i~ganie piorunów. czysto i gIo8T1o w okresie zimowym obraz wielokreskowy - pod.ob 
p,)/'!l wymirnionemi z!l,bUl'!'L.eniami, Z tE'~O }Jowudu 110 aż 320 i 25 luster na sekun· 
~ilnr pze"zkoc1~7 w odbiorze rad.io; w okresie miesięcy letnich siłą rze· dę, gdy tymczasem Broadcas­
W,'lll ::t:u:owią [,l1J'ZE' magnetyczne. , czy mu!"imy zadowolić się odbiorem ting, "zahawia !rię" obrazami 
których wy~t~po"'anie jest śeiś1(' tylko silnsch stacji, choćby naszl' niskiej wyrazistości - 30 kre· 
zwi:1W1H' z pow,;faw~tniem nlam s1',' odbiorniki pQsiadaly b. duzy zasięg seKl Zresztą nikt jeszcze, z po· 
r.('('znych, ' i I selekty.wność (np., S·lampowe sa· śród zwykłych abonentów rad· 

.Jak v;'"ynika z powyż&zycn r~wa , perheterodyny). jowych tych "rozrzedzonych" 
1nll Ot • l b b d 1 I .,," a '2Je S1:! e 7ll.w!'!ze ę ą. zag1uSZ:l obrazów, nie odbiera, bo te e· 
'laburzenia atmosreryczne rozcno- ' QC' wylad(:w~nialllJ ,atmosferyczne. wizorów fabrycznych jeszcze 
dZ3 się w J)odobily sposób, jak fal. ' mi w ' riągu lata' Dlatego właśnie w niema. Zdaje się jednak, źe 
!'tacji ł1adawczych w przestrzeni. ostatnieJ., l'ZaE>uch radjostacje nadaw Ba-iTd, któiI"y się zdążył "wp;ro· 
~iatt'g(l wejskają sie one przez an '<:ze v",v'jęk~zają s\\fą mo~ do kilku· wadzić" do BBC ze swoją "wi-
teny (10 naszyci, odhiorników" po, clziesie(,ll a,' nawet fd'kuset kilowa- • . . zJ·ą" na fali średniej· >-- wezmle 
7liewa:i. (~r:stot1iwości ich zawarte- tów w ariłfrue. Wiadomo bowiem, 

l 
. górę nad Marconim, ale niewia 

w I 0SyC f'.Z('ri)ldch granicach obej że f'J'ZV ' duieJ silE' olłbio,rn, ' z~b~. . 
. 1 f 1 'l. f ' domo, czy to -będzie "góra na 

n\111<l za ,res a r~( .lO on'icznych, n.enia U1Qnos[<;!rY('7.nl' nie są. tak h hU T 
ZahurzPtlja 2tmm:fE'ryczne objawia., dCłkliwe,;" nawet, 'mogą, być zmniej mocny c nogac . ymczasem 
ją siE,' w I!!Mnil,ach pod postacią szon(' ",; zna('znym f'lt~pD,ill przez Marconi robi .z siebie Sfinksa. 
WJzrni:t. "zemrów j trza "l\ ów, Me· oFłabj.jnió reaJtcji (f:pr7.~i:er.ia zwrot Czeka.. . ' ... 
~'11 ~'l1r w.v~t(;r?wać. ~ ta~a siłą., ż e ' n~.c:sł' !f\.Ob~.rI1 , ,~~J,iOm 'I~W; p..~ " ~ąplm ~~,~ wY.Ja;'nl, Sl-ę, 
za'ł:!1lS7,~ mtw~t .odhH'rr słlne,i $tacJ; tlj~tf'c~fiit..v..ne~·jfi"he ł .. ' "pr~l\; i ~'Pra,~a. telewlzJl.~ fąd~o chce 
Idtalnf'], W 7.1mW zaburzenia atllll' ' ~<1:it'k~itr~eW " j ~H~ni~~.Q J,'fi1tril" pop.raw1ć spra.wę .fma,ns.ow , 'któ 
"rcr~'('zne !"ą .znac7.l1ie słal'JEze i dlJ ), ~f'~'t~· ,tł., t1hn~,(\j'''~z:t<.,~i W~lbiJ·1 r.eiłypadnie oddać wkrótce' na 
teg(' ~1 :t('ir racljdonk7Jle. którycv ]'ZC', wy\\ohtlllO' zu1.Hl1'/.fnhmi :1tmo- pożarcie nowemu rekinowi;N 
tnie InP ':1i§my J.twe1n.je słuchac- " ;firnJ~07.u.~nti. '._ A.I~xa'lldra Pal~ce . PrzY:l>uszcza 

ją niektórzy, że w związku z 
tem dyrekcja naczelna natchnę 
la dyrekcję programową duo 
chem oszczędności. Są to, rMU­
mje, się, tylko domysły, ale 
fakt jest faktem, że ogłoszono 
już zredukOwanie ,dość znaew­
ne czasu programowego w mit>­
siąeach letnich - Od eZel'WC8 
do września. 

W rubrykaICh radjowych 
pism eodz-iennyeb i w praSIe 
specjalnej, przyjęto .tę wiado, 
mość naogół objektywnie. Wsze 
lako w kilku dziennikach i ty­
godnikach zajęto stanowisko 
krytyczne. nia przykładu zacy· 
tuję tylko. dwa, bardzo popu­
larne: bJlhe Evening News" i 
"Wireless W orld" - dzienn,ik 
i tygodnik. 
Powiadają tam, że pomysł 

może dobry, bo "personel BBr 
wypocznie dzięki temu i zapew 
ne Odświeży się w koncep 
cjach", ale dlaczego ma się to 
odbywać kosztem radjoslucha , 
czy? 'Wysuwa Soię także, jakI) 
kwestję' do dyskusji, czy istot, 
nie frekwencja słuchających 
spada w ciągu lata? 

Gdvbv nawet chodziło tu o 
zmpi' I::~ z,enif kosmóweksplo ' 
atacji w zakresie programo · 
wym, to zysk nie będzie tal~ 
poważny, aby pokryć w więk, 
szej części koszty uruchomie· 
nia stacji telewizyjnej. Zres,ztą 

na to BBC ma specjalny kredyt 
o wyso,kości ćwierci miljona 
funtów. W tej chwili ważniej­
szą sprawą do przeprowadze· 
nia będzie rozszerzenie układu 
towarzystwa w lO-szylingo .. 
wych rocznych 0l)łałach abon8 
menlowych. BBC dostaje 'Z te , 
go źródła 4 szylingi i 7 pensów 
" od głowy" (abonenta); skarb 
państwa - 4 szyI. i 5 pensów, 
a poczta - szylinga za inkaso 
i kontrolę. Broadcasting chce 
-tę relację zmienić w kierunku 
-więk~zellia swego udziału o 
parę pensów. Radjo chce i po­
trzebuje pieniędzy. 

Zygmunt CithurUs. 

tom, polowaniem Or8.Z baśnłOlll ł 
legendom. 
SLUCHOWISKA I FRAG.MENT.Y 

SLUCHOWISKOWE 
W d7.f!\le słuchowisk zasda. ... 

na. zmi-ana. o tyle, te C'Zwartkowe 
~lur.howi.,ko ~ostało nlt okres letni 
utrzymane, lć'cz przeniesione na. gt\ 
dzine 21.30 do 22.00. Jest to ioo_ 
eja. WpfcwadzoM. w in~reBie :ra­
djosłllcha.'7Y, dzięki O('llU więJi­
sza. iloŚĆ a,honentów radjowYl'h bę­
dzie mog}" korzystać oz; audycji ełu­
('howiskowych. Z drugiej strony 
jedna~ przesunięcie to piętrzy tnd 
noścj pu:ed wydziałem litersckłm, 
gdyż pozyskanie aktorów na tę g0-
dzinę n'lpl'tka na wiele pneszkćd, 
gdyż w cZ3.sie tym przeważr.a część 
aktcrów ~3. w teatrach. Jeżeli 
chodzi o Tp.pertua,r "Teatru wyobraź 
ni" to w }<>cie nacisk będrz.ie położo­
ny na utwory lże5sze, co idzie P" 
linji wytycznej całego programu 
letniego, Słuchowiska. t. zw. ,.wiel­
kiego repertuaru" zostaną prze81l­
nięte na, okns jesienno-zimowy. 

Ilość fl'a~mentćw słuchowiSKo-. 
wych został:.t zmniejszona do je«!­
neg'o tYf!odniowo, który na.dawany 
będ1.ie w niedzielę o godz. 13,00. W 
tym typie audycji przewagę trzysb 
j2. aTevnzieła, literatury z komedJi. 
IMPROWIZOWANE DYSKUSJE 

Er.rawa dyskusji improwizowa­
nydl była jut wielokrotnie omawia. 
na w łonie dyrekeji programowej. 
('zynioDO nawet próby. Obecnie w 
c1aesie letnim wydział literacki pra 
gnie na nowo ruszyć tę sprawę ~ 
rrd('jP,ca, organizując szereg im pro· 
wi7.('wanych dyskusji na (,l('lmwe 
trTlll1ty spcłeczne, literackie, kult'l 
ratnc, wYI'howawcze itrp. Ok re::; let 
ni h~(hie wyzysk:my dla prćb w 
tym IdrTunl;;p. 

CO USŁ YSZA DZIECI? 
Alldyc jr- dla dzieci zmnie,i'3z0M 

zGstal'>'1 7. eze~cju do czterech tV!2'{)'l 
niCowo' Zmniejsz,'dp li:'iby t y et'; 
:mdyc]i t!om!l,czy si~ Jetniemi ',,?~ , 
karjami. :v "z<lsi(' }~t61'Yc.~ :07.k:~~_ 
S'l. 7ąn:l\n1(~h'. a wWl,,:z')f:e drl,~" " l 
przebyl":J na 1ptnisbvh. })ostO.,OWtl 
Jl!r ~i~ do n:\'\trpj,'l\\' l, tnj<'h !iw~;· 
ka ~ziC'cier'f'g') . w~' I I/j ~l l litE'r:lcld 
wpr,)wailz~ m in. I1C1WV tvn !ludv­
cH n. t .•. W co si~ ] ,('f1ti"IDv hillVi­
li'!,,' HeilziE' to au rly(·jn. m'W ,'(1zb1e 
sa1Tlveh dzieci. co 7.Y~kll jp ~ fl ws?,~ 

dnz';' aphlUz wŚJ'<\ r1 ' m!o.lor' i"1Y"2h 
::;lueha('zy, Audycia w ~ro;;"'l·, n'lpll­

lamy. h '7.Tl 'lt"'e<lnL )l1''ly"tl'l1!lV, 1-

;-r'wIIO(, 7;1' ~))ip h;u'1 Zo 7,,,"\"''':'', on'ó"Vi 
I {'l,n(' ~1'". i zr,:l \ ,,\\' dz~\'c~~'~e 



MI(~1 MK36S-W 

Ręczne roboty., które !las tak bar 
dzo cieszą, stają się bardziej war­
tościowe, jeśli mają praktyczne za 
stosowanie. Możemy najtańszej i 
najskroUlniejszej sukience nadać 
wi~)e smaku i wdzięku, jeśli tu ' i l ' 

ówdzie rzucimy ręcznie haftowany ' 
kwiatek czy wianuszek, względnie 
jeśli zastosujemy bogate lecz ładne 
marszczenie. 

MK. 2083. Lekka sukienka o krót 
kich raglanowych rękawkach. (po­
trzeba około 2,10 m. materjału). Na 
daje się dla drleci od 5 do 7 lat. 

KK. 36516. Śliczne ubranko z 

.... 

HU"Cznu hall na dzieciucuch suRien8ach 
płótna iJlianego, bogato obdzierga 
ne ręcznym haftem. (Potrzeba oko­
ło 1,65 m. płótna 80 Cm. szer.) . 

MK. 36537. Drobny bart i ładne 
marszczeni~ ozdabiają tę sukienkę, 
którą ,vy~ańcza okrągły kołnierzyk 
i bufki. (potrzeba około 1,20 m. ma 
terjału 100 cm. szer.). Nadaje się 
dla d7.ie·::i od 2 do 4 lat. 

MK. 46206. DziecinIla sukienka z 
płótna do prania. Larlnie ułożona 
falbanl<a nad:l.ie iej dużo wdzięku. 
Pełl1Y haft. (potrzebr.t okołe 1,35 m. 
płótna BO cm. 'lzer.) Nadaje się dla 

dzieci od 2 do 4 lat. 
MK. 36530. Miła sukienka ze 

~z,uczl1ego jedwabiu. Przez ładne i 
artystyczne marszczenie, karczek 
imituj~ 'pelerynkę. Uzupełt.tii całość 
drobny hafcik. (Poh·zeba . około 
1,55 m. jedwabiu 100 cm. szerokoś­
ci). Naduje s;ę dla dzieci od 2 do 4 
lat. 

MK. 46151. Sukienka dla dorasta 
jącej panienki z woalu, przewiąza­
na ładną szarfą i bogato namar­
szczona. Krótkie raglanowe rękaw 
Id. (Potrzeba około 2,40 m. woalu 
100 cm. szerokości). Nadaje się · dla 
u1.iewcząt od 10 do 14 lat. . 

MK. 36514. Ladna sukienka o 
dl'ŚĆ dużej pelerynce, zastępującej 
r~kawy. Szerok:r szarfa, z tyłu prze 
Vliązana i ręcznie baftowane kwia- · 
tuszki, dają niebywały efe~t. (Po-

MKJ65J7 

trzeba około 1,80 m. materjału 100 
cm. !!zerokości). .Nadaje się dla 
dziewcząt od 11 do 13 lat. 

MK. 46383. ' Milutka ' sukieneczka 
ze sztucznego jedwabiu, oryginai-
nie namarszczona. (potrzeba olwło 
1,30 m. Jedwabitt 80 cm. szerokoś­
ci). Nadaje się dla dzieci od' 1 do 
·3 lat. 

MKUSJQ 

. , 

" , 

PANI NA PLACU TENNiSOWYM '. 
Ostatnio coraz więcej pań 

~ra z zamiłowaniem w tennisa 
sportu odpowiednie sukienki 
O ile się gra w tennisa - tru 
ba naturalnie mieć . do tego 
Największem powodzeniem . cie 
szy się naturalnie kolor biały, 
choć są dozwolone odstępstwa 
od tej zasady. Kolory: żółty, 
niebieski i różowy również śIi· 
cznie wyglądają na placu tenni 
sowym. Lecz można również 
odbijać piłkę w sukience w pa 

ski, kwiatki lub kropki, z pł6t­
na lub jedwabiu do pratia. -
Wygodne są shorty, na które 
wkłada się przekładaną, tylko 
w pasku zapiętą spódniczkę. 
R<5wnież dłuższe , spo9nie, imI­
tujące spódniczKę- nada ją sh: 
0.0 białego sportu. 

Spódniczki z~ś trzeba posze­
rzać fałdami lur plisowaniem. 

SUKienKa na chłOdnu dziuR 
Przed wiatrem chronią 

świetnie pullovery lub palta z 
fauszu lub płótna. 

W drodze na plac na głow!e 
nos się beret lub mcowv. all· 
gielski kapelusik. 

Zimny maj polecił nam zwrócić uwagę na całkowitą zmianę nasze~ 
klimatu. Na lato trzeoa mieć teraz nietylko powiewne, de>leniowe su­

. kienki,_ ale i ciepłe stroje. Miła i ci eJ3ła jest ta skromna sukie11ka, któ­
rą będz~ mf?żna nQsić i jes:.ełłią. Całkiem prostą suldenkę ozdabiają, 

~ tak )uodAe obecnie, n~zczenia l,r zy szyi, ręka wach i kieJzeniach. Su­
kienkę rozjaśnia kolnierzyk z białej marszczonej george\te'y. 

.. 



ar.ja Sit; rozł:bwiala ... 

KONTROLA NA PLA1:Y. 

Policjant. Panie starszy, czy pan 
ł!ogóle m~ na sobie kostjum ką,pie­
lowy~ 

MODA SIĘ NIE Z!\lIF.NIA 
żona: ,JeEtem rzecrz.ywiśde ełeka­

wa, jakie kapelusze będą, modne w 
tym roku ~ 

!\'ląż: Moje kochane dzie~k(J, na.­
pewno tak 'lame. jak co roku, mod 
ne będą dwa r ndza,je kapeluszy: 
takie. które ri się nio podobają, i 
f.:lki", za ktćre nie mogę zaplacić! 

GROżNY SYGNAL 

Znany chirur~ prof. Borcll!trdt 
żąda! na eg'z~tIllinie od kanrlydaUw, 
nby nożem operaeyjnym umieli po­
f.LiMIĆ się wzdłuż cienkiej naznacrLO 
H'j linji. Gdy e~zaminowany choć 
o milimetr zbac:?;ał z linji, natych-
1l11ast rozlegał się dzwonek, ozna­
('zaj'lcy niepowodozenic. Poniewa7: 
l'Z:1t1ko który kand vo.at miał abso­
hltną pewnoM ręki', więc ta część 
('~'zaliiintl nal'~żala dc) najtrudaiej­
~ zY('h . 

- Panie profeaone - zapytnł 
J"'Il'll ego razu jeden zP 'lnajomych 

- cl7y pan sam to właściwie po­
tr:\ fi': 

- Ależ skąd! - odparł Bor­
('lwnIt_ - p.cz moi pacjenci nie 
p(~ja(1:tją Dn !"~cz~8civ dzwonka w 
hrZ\lt'lm l 

PRZESADA 
T:ltusiu, ja się tak Doję den-

1~-~ty' 

- Jnld:ez możoa. siQ tego oba­
\\ ia~ '? .J"dno sznrpniędc i z(ibu. juz 

- Tatnshl, czy tobie już wyry­
\\':1110 kierlyś ząb? 

- B~ to jedeu? Setki, mojo dziec 
ko, setki! 

lo T, BARNARO 

Jaskółkiewicz, właściciel wit'l 
kiego składu towarów galante­
ryjnych, był w wyjątkowo 
złym humorze. Przez cały 

dzień kłócił się ze swymi pra· 
cownika.mi, nikt mu nie mógł 
dogodzić. W pewnej chwili do 
jego prywatnego gabinetu 
wszedł były wspólnik, Szaro­
wer. 

- Kochany JaskÓłkiewicz . 

nie gniewaj się na mnie - u · 
sprawiedliwiał śię, - że WC10 

raj nie mogłeJll być obecny na 
ślubie twojej c6tki. Upadlem 
'\V mieszkaniu' i jeszcze dzieli'aj 
nie mogę stąpać na zwieJmię­

tej nodze. 
Jaskółkie,vicz westchnął gI~ 

boko. 
- Niczego nie sp6źniłeSI 

- Jakto? Przedeż miał ~yć 
znakomity stół · z zakąskami. 

- Stół z zakąskami był, ale 
nikt go nawet nie tknął. Paf· 
t ja się rozchwiała. Wziąłem te 
go łotra, tego łobuza za kark 
i zrzuciłem go ze wszystkicł, 

schodów! Taki szubrawiecl 
Przed dwoma laty pracował w 
banku, gdzie z-defraud wał 
pięć tysięcy złotyclJ. Sąd ska, 
zał go na ośm mIeSięcy w:\~· 

zienia. Gdy odzyskał wolność, 

poszedł na utrzymanie do pe-

PaD SzczY]Jko j e~ t z<1milolranym' 
wędknrzem . 

i,one role 
Gdy Jimmy Gordon po raz 

pierwszy dosłyszał szmer jed. 
" 'ahiu, pomyślał sobie, że to 
poprosLu sen. Tak, to był nape· 
wno sen; śmies.l!!.em byłoby 

myśleć ze to jest coś innego. 
S kądżehy w jego sypialni o pól 
nocy kobieca postać? Nonsens. 
Gdy to sohie pomyślał, westch 
llą1 gł<;hoko, poprawił podusz· 
ki i próbował kontynuować 

swój miły sen. Chwilę panowa 
la cisza, noczem znów rozlegl 
si~ ów denerwujący, tajemni­
czy ~zmer. Jimy zerwał się, za­
palJł światło i zdumiony spoj­
rzał. lT.iwzał w samym końcu 
l:.okoju jakąś smukJ'It postać 

clziewczGcą. Bez jakiejkolw:ek 
nznaki zdziwienia, czy zawsty· 
dwn'a, sLała tam i pogardliwie 
I3png1qdah na niego. Jimmy 
ni0 m6gł wyt}\uma{:zyć sobie 
t0j njezwykłcj sytuacji. Przy. 
kre milczenie przenvałn wreS7-
cie (hiewcz:\'na, 

- Nie mialam wcale zamia · 

ru budzić panu - glos jej byl 
nieco zachryplli<;ty - bardzo 
mi przykro. Niechże pan dal~.J 
spoikojnie śpi. NJe mogłabym 
sobie tego nigdy wybaczyć, gdy 
bym miała pozbawić pana snu, 

- Na litość boskq - krzJk­
nął Jimmy - kim pani właści· 
wie, do kaduka, jest i czego pa 
ni tu szuka? 

Dziewczyna zaśmiała się , 
drwiące: 

_ Kim jestem? Czy mam 
powiedzieć, że jestem jednytlJ 
z mniej g\vałtownych członków 
'wiata podziemi? - Cele nas 
wszystkich są .lednakow{:, ale 
ja w podobnych sytuacjach za· 
chowuję się znacznie takJtow 
niej. Jest to o wiele mniej mę· 
czące. 

- Włamywaez! - Jimmy 
spoglądając na nią wciąż jesz­
cze niezbyt dowierzająco wy· 
skoczył z łóżka. Włamywacz i 
do tego jes7.cze kobieta, która 
lupełnie spokojoOie wchodzi o 

wnej tancerki, a . jednoc~eśIiie kompromitacja' Nazajutrz mbł 
zalecaJ się do·mojej COfKi. , cad - się ' odbyć ślub. Zaproszenia by 
ny ptaszek, c~? U nas codzien "- ły już rozesłane, całe mie.sio 
nie jadał obiady, a kolacje myśli, ie ślub się odb}"t lIIioja 
spoiywał u tej szansonetki! żona płacze teraz w dzieli l w 

_ A w ·aki spos6b się o nocy, moja córka chce wysko 
J • k .' h 

tem wszystkiem dowiedziałeś'( czyc 0 nem, znaJoml przy c 0-
dzą kolejno i żądają zwrotu 

- To było bardzo proste. prezent6w ślubnych ..• 
Zwróciłem się do biura wywia 
dowczego, aby mi dało dokład- - Jednego tylko .. tem 
ne informacje o tym młodzień wszystkiem nie rozumiem: 
cu. W ciągu dwudziestu czle Ten młodzieniec zaręczył się z 

twoją córką przed dwoma mie rech , g~dzin wiedziałem wszy-
sUw. Wyobraź sobie, co za siąca1Di. Dlaczego odraZll nie 

zasiągnęłeś informacji? 

__ o 

--= :-.- .. 
~ 
:=.~ 

ł- To mi nawet na myśl 

nie przyszło. Robił naprawdę 

jaknajlepsze wrażenie. 

- Więc dlaczego jednak r!l]-
dwa dni przed ślubem udałeś 
się do biura wywiadowczego? 

- D}::lczego ci to teraz wpadło Iln 

myśl? 

ARCHITE.KTURA WNĘTRZ. 
- Wiesz, to są moją naJ piękniej­

S'L.e wspąmnienia. ~a leWI' świadec­
two ślubu, po~rodku, ponret m~źa, 
a n.a. pra.wo dokument rozwodowy .•. 

_ N~Irus.aZ~ . ~.EI:G!o ._ 
Podczai-pr.óby genera.lnej w tII­

atrze niemieckim w Berlinie doszło 
mip.diy 'dwiema art~tkami do groź 
n.ej aw.antllry.;,.;>J(awj3., komedjant .. 
h, sz~tJr.t"pat. ' Wiedźma. 'liMj)wata/' 
- tl' byty sto8uJikowo llAjłagMniej 
sze epitety. C:tłe przedstawienie wi 
!!iało na. wł03ku, jeśli nie uda się po 
godzić po\yaśnionych artyst;ek. U­
dano się do Reinha.rdta.. 

- Czy jedna powiedziała. drugiej 
ze j€st brzydka? 

Zwykły przypa·dek. Mój in 

kasent wyjechał na urlop 
eh ciałem aż do jego powrotu 
wysyłać na inkaso swego przy­
~~łego .ziędal 

= mE 
L. GOlJlori. ' 

'Pk 

PRZEWIDUJĄCY MAUONEK. 

- Dokąd tak pęc1zi~z? 
- Nie1 . - Kupiłem dla mojej :Z:l1ny nowy 
- W takim t"n..zie ja. je pogodzę. _ . kapelusz i hit'~nę do domu, ahy 
I dotrzymał słowa. .. tymczasem nie wyszelU z nlOdy! 

pcm~y da sypialni m~ięzy7.­

nr? ~. Och, pani mnie c~~b~ 
oszukuJe - wyszeptał. 

- Osz\lkuj<; zaw.szc wszyst­
kich - odpowiedziała. - Wi­
dzi pan, ja traktuJę ten mój 
fach z zupełnie nowego punl~­

tu widzenia; jak dotąd nigdy . 
jeszcze nie zostałam schwyta 
na na gorącym uczynku. 

_ Ale teraz stoimy w obri­
czu tego wypadku - odparł po 
nuro. - Cóż mi może przesz-, 
kodzić w oddaniu pani w rr,ce' 
policji? 

- Pańska żona i pallska ' 
pinja - odpowiedziała spoko,i 
nie. 

- lona? Opinja? - powtó. 
izyl Jimmy. 

- Tak jest. Dowiadywałam 
się ostatnio dokładnie o pań­

ską rodzinę. Ma pan niezbyl 
piękną żonę, która jest o pana 
bardzo zazdrosna. W tej chwili 
znajduje się ona w Co'rnwall u 
matki, a służba otrzymała ur­
lopy. A teraz niechże mi pan 
powie: c.zy żona uwierzyłaby, 

gdyby' jej pan opowiedział, źe 

;,nalazł part o północy w swej 
. -' ... ! .. r 

sY~,t~rI1J. Włóda dzip.wclvne. kt,c. 

,,~ .'5" • 

ra rhdala dokonać włamania? 
I do teg~ dziewczynę w pyja­
roie. 

Odrzuciła palto, odsłaniając 

pi~kne kształty w cudownej, 
jedwabnej pyjamie. 

- Czyż nie ,jestem przebił' 

gła? - spytała. - KtM będzie 
wierzył, że młuda , piękna dziew 
czyna w pyjamie włamuje się 

do pokoju mężczyzny. Przedeż 
to zupełnie niemądry pomysł, 

Jedynie możliwem wyjaśnie­

niem byłoby, gdyby pan był 

na tyle nieprzezorny i rozgło ­

SIl, że podczas nieobecności 
\ 

paóskiej żony za{:hciało się pa · 
IlU rozrywki, nieprawdaż? f ' 
zwoli pan zatem, że wyszukam 
sobie 1e przedmioty, które 11 

siQ przydadzą. Albo też zech·.'!' 
pan może zaryzykować i za­
dzwonić po policję. Niech pan 
pomyśli o mojej pyjamie. 'Pod 
czasl procesu rozwodowego mo· 
ie to być poważny dowód. 

- Tak, to możliwe - w­

szeptał Jimmy. - Ale czy nie 
obawiała się pani, w tym ubio­
rze wejść do sypialni mężczyz · 

ny? 
Zupelnie nie boj~ sif< -

POGODNA RESTAURACYrKA. 

- Czy pa.nowie ośmielili " iI' 11(0 
wiedzieć, że rozbl3f jest tward.)' ? ... 

REZOLUTNY WN'UJ{ 
DzIadek: Jasiu, przynieś mi mI:)' 

ją. fa.jk~ Twoje nogi sllt młodsze, 
niz moje._ 

Wnuk: Czy nie byłot'y lepiej, 
dziadoziu, najpierw zużyć te stare? 

TONĄCY SZKOT 
Mac był szkotem. Szedł on pe"" 

J1Ggo dnia spa.cerem na. brzegu ue 
ki o bardzo gwałtownym prądzie. 
Pc·tknął się i wpadł w wir rwących 
fal. Woda uniosła go i Mac zaczął 
wrywać pomocy. Chłopi, którny pra 
cowali w pobliżu, usłyszeli woła,nia. 
i podb~egli na pomoc. Wyciągali 
do tcnącego żerdź i wołali: 

- naj rękę twoją, chctmy cię 
uratować! 

Ma c widział to, ale ręki swojej 
nie dawał. Płynął dalej z prądem, 
wdają.c I) pomoc. 

Pt'wien ~hłop. który :\okurat tam· 
tr.dy przechodził, usłyszał to i zwr: 
ci! się do Maca.: 

- Czy jesteś % :mieraeen1l? 

- Tak! - rza;woł:;,t Mac w od-
powicclzi słał>nącym głosem. 

- Wobec tego _ powiedział 
ehłop do usiłujących ratować toną­
cego - nie możecie wolać do nic · 
gl\ ,.da! twoją rękę", 30 musicie wo· 
ł:tó "wet nasze ręre". 

Chłopi ne:~7ywiśeie taJ{ unz;vni­
li. Szkot MaI! sięgną! natycPrrllast 
po żerdź i w ostatniej eh"'i1i zost",! 
uratowany. 

ZŁOśLIWY PRZYJACIEL 
Piotr spotyka swego pnyjacie}a 

Ja.na .. 
- Cc slyrMć? 
- Okropność! Moja 7.0!l.'ł rod7,j 

wła§nie S7.rstt> dziecko. Kupię sobie 
rewolwer j zastrzelę się. 

- D:J.,: pokój! Jakże łatwo mógł. 
byś zabić Rogu d'lcha winnego 
czJc.wiekn ! 

odpowiedzała. -- Wszyscy męt 
czyźni są zwykle przestrbszeni. 
gdy mnie widzą w 'swej sypia' 
ni. I to jest właśnie piękne ' !\y­

tuacja jest całkowicie odwró­
cona. \V innych okolicznoś· 

ciach byliby zachwyceni. Ale 
tak niema najmniejszego P)w ' 

<lu do obaw. 

Jimmy Gord'lD stanął na:>!'n 
ci wko niej j spojrzał śmiejąceJ 

~;ę dziewczynie ~.rosto w oczy. 
- Cieszy mnie to bardzo -

p0wiedział _. że jest pani tak 
spokojna. Nic wiem, jak to pc 
q.' iedzif.ć, ale ... omyliła się pa 
r;:, Zapewne włamała się pa,­
do innego dumu. Nie jestpDl in 

roaty. To fakt. który oP"~ '" 
t('j syluacjd !linwyk!e ci(>.;-~:v 

.\ co 1]0 mojej Opill,ii - ni?d, 
pie bvh> ,,·j.l'~F wartu, MOrl'~ rn 

ien' _-;:.okojnie zawiadomić pJ 
li:"ię' A może pani z kOlei Idoli. 
.abj·ślll )T' dalszy ciąg tego re"d(:. 
VOU!l odbyli w cztery oczv') 

B,,:a przez chwilt: prze,'ra 
szor a, poczem uśmiechnęła "i~. 

z l'::':\la oczy r?;ęsal11i i WOlIl)'fil 
krol:t;m podeszła do kozetkl 
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